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C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A
H A S Ł A  N A  O K R E S  M IE S IĄ C A  P O G Ł Ę B IE N IA  

P R Z Y J A Ź N I P O L S K O -R A D Z IE C K IE J

1. Niezłomny sojusz ze Związkiem Radzieckim to rękojmia naszego 
bezpieczeństwa i niepodległości!

2. Niezłomny sojusz polsko-radziecki to bezpieczeństwo i nienaruszal
ność naszych granic!

3. Ziemie Zachodnie odzyskaliśmy po wsze czasy dzięki sojuszowi Pol
ski i  ZSRR!

4. Niech żyje przyjaźń młodzieży polskiej i radzieckiej!
5. Współpraca gospodarcza Polski i ZSRR — czynnikiem poprawy go

spodarczej i postępu!
6. Wspólnie przelana krew żołnierza polskiego i radzieckiego zcemen- 

towała przyjaźń naszych narodów!
7. Chwała Armii Radzieckiej — wyzwolicielce Polski spod jarzma hi

tlerowskiego!
8. Chwała bohaterskiej Armii Radzieckiej — wyzwolicielce narodów — 

armii pokoju!
9. Współpraca kulturalna i naukowa z ZSRR — dźwignią postępu!

10. Niech żyje ZSRR — główny pogromca hitleryzmu — główny obrońca 
pokoju!

11. ZSRR — to przodująca siła w międzynarodowym froncie walki
0 pokój!

12. Niech żyje Związek Radziecki, ostoja światowego pokoju!
13. Siły demokracji światowej stoją na straży pokoju przeciw anglo- 

amerykańskim podżegaczom wojennym!
14. Precz z anglosaską polityką odbudowy zaborczych Niemiec!
15. Precz z planem Marshalla — planem ujarzmienia narodów!
16. Pozdrawiamy narody walczące o wolność z imperializmem!
17. Niech żyje niezłomny sojusz Polski ze Związkiem Radzieckim

1 krajami demokracji ludowej!
18. Niech żyje ZSRR — wielka rodzina wolnych narodów!
19. Związek Radziecki — chorążym postępu i pokoju!
20. Niech żyje zjednoczona klasa robotnicza Polski, przodująca siła de

mokracji ludowej, niezachwiany rzecznik sojuszu i przyjaźni 
z ZSRR!

21. Masy pracujące Polski i świata czerpią z wielkich doświadczeń na
rodów radzieckich w swej walce o sprawiedliwość społeczną!

22. Niech żyje Związek Radziecki — państwo zwycięskiego socjalizmu 
— przodująca siła postępu!

23. Niech żyje wódz narodów ZSRR — wielki przyjaciel Polski — 
STALIN!



Poseł M IEC ZYSŁAW  W ĄGROW SKI.

N A  W Y Ż S Z Y M  P O Z IO M IE

_ II Krajowy Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej otworzył Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej który stanowi szeroką, powszechną akcję uświadamiającą 
i kulturalną, poprzedzającą obchody 31 Rocznicy Wielkiej 
socjalistycznej Rewolucji Listopadowej.

_ W miesiącu pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej przyj
mują jaknaj bardziej czynny udział stronnictwa polityczne, 
związki zawodowe, Związek Samopomocy Chłopskiej, Związek 
społeczne^ P°lskiej * wszystkie demokratyczne organizacje

Obchody 7 listopada staną się wyrazem serdecznej, gorącej 
przyj azm narodu polskiego dla bratnich narodów radzieckich
rró d Zê ,s lr0ZUmi,enia te jf awd^  Że Rewolucji Listopadowej 
naród polski zawdzięcza dwukrotne odzyskanie niepodległości.

, 191£ nar°d polski odzyskał niepodległość, ponieważ
rewolucja w Rosji obaliła carat; pierwszy rząd Rosji Radzic
kiej ogłosił niepodległość Polski bez zastrzeżeń, a jednocześnie 
rewolucja w Rosji wywołała wstrząsy rewolucyjne w Niem-
iCn Ch^ UStrii' Po raz drugi odzyskał naród polski niepod
ległość dzięki wyzwoleniu ziem polskich przez Armię Radziec
ką, dzięki sile Związku Radzieckiego, zrodzonej przez Rewo
lucję Listopadową i dokonaną budowę socjalizmu.

W ten sposób historia dwukrotnie potwierdziła słuszność 
tego stanowiska, które wiązało przyszłość klasy robotniczej i na
rodu polskiego ze zwycięstwem mas pracujących, rewolucji 
w państwach zaborczych, a potępiało nacjonalistyczną politykę 
podporządkowania i uzależnienia od jednego z obozów im
perialistycznych. Historia przyznała rację obozowi demokra
tycznemu pod przewodem klasy robotniczej, który w okresie



ostatniej wojny widział wyzwolenie narodu polskiego w sile, 
pomocy i  zwycięstwie Związku Radzieckiego, państwa socjali
stycznego, chorążego postępu i wolności narodów.

W ciągu 70 lat polski rewolucyjny ruch robotniczy głosił 
międzynarodową solidarność mas pracujących, łączył swoją 
walkę z walką klasy robotniczej i mas pracujących Rosji, toro
wał drogę dla zwycięstwa przyjaźni narodu polskiego i wolnych 
narodów, wyzwolonych z okowów caratu, kapitalizmu i obszar- 
nictwa; przodował masom ludowym Polski w ich zwycięstwie, 
w zdobyciu władzy oraz w zawiązaniu i ugruntowaniu trwałe
go, niezachwianego i niezłomnego sojuszu Polski Ludowej ze 
Związkiem Radzieckim, głównym pogromcą hitleryzmu, — 
główną siłą obrony pokoju.

Sprawa coraz ściślejszego sojuszu narodu polskiego ze 
Związkiem Radzieckim jest sprawą całego obozu demokracji 
ludowej, wszystkich stronnictw demokratycznych, — robotni
ków, chłopów, inteligencji, całości mas pracujących Polski, jest 
sprawą narodu. W Polsce — demokracja ludowa, klasa robotni
cza i masy pracujące przekreśliły i  wymazały raz na zawsze 
starą politykę reakcyjną wrogości wobec bratniego Związku 
Radzieckiego i stoją na straży nienaruszalności i trwałości so
juszu Polski z ZSRR.

Masy ludowe Polski coraz jaśniej rozumieją, że tylko zwy
cięstwu i poparciu Związku Radzieckiego zawdzięczają wolność, 
zawdzięczają warunki, w których mogły zbudować i umocnić 
demokrację ludową, dokonać reformy rolnej i unarodowienia 
przemysłu, oraz zaludnić i  zagospodarować Ziemie Odzyskane. 
Masy pracujące Polski coraz lepiej rozumieją, że dalszy po
myślny rozwój Polski Ludowej, że swoboda dalszego postępu 
społecznego ma swoją niezłomną ostoję w Związku Radziec
kim, w jego roli międzynarodowej, w jego pomocy gospodarczej 
oraz we współdziałaniu Polski z innymi krajami demokracji 
ludowej.

Historyczne, epokowe doświadczenia i jedyne dotąd w dzie
jach osiągnięcia Związku Radzieckiego służą i będą służyć kla
sie robotniczej i masom pracującym wszystkich krajów jako 
niewyczerpane i  niezastąpione źródło nauk dla ich własnej wal
k i o wyzwolenie społeczne w nowych warunkach historycznych, 
dogodniejszych i  bardziej sprzyjających, właśnie dzięki zwy
cięstwu Rewolucji Radzieckiej, dzięki istnieniu Związku Ra
dzieckiego.

Odbyty Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
nakreślił szeroki zakres prac, ujęć ideowo-politycznych i  tema-
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tyk i odpowiednio do poziomu i charakteru zagadnień jakie wy-
orJamTacTp^T obecny okres. Zjazd uzbroił ideologicznie

J Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej dla 
sprostania wymogom stawianym przez zaostrzającą się walkę 
z elementami reakcyjnymi, kapitalistycznymi, które u iłu ją  

hp rl ZpaCm0Cjallzm,’ szerzyc jad propagandy nacjonalistycznej. 
. , Praca Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej winna być
treścią spoieczną aSJC°na P°IU icm ie' ^ t u a l i z„ „a „a , pulsująca
_ Jwiązek Radziecki, wielka rodzina wolnych narodów, jest 
przodującą siłą w międzynarodowym froncie walki o pokój.
k rT e l i f  ™ -]eSt CZOł?Wą 1 decydującą siłą obozu demo-

suwerenności narodow. Związek Radziecki to puklerz 
olnych narodow przeciw knowaniom anglo-amerykańskich 

podżegaczy wojennych, przeciw planom amerykańskiego impe- 
riahzmu ujarzmienia narodóv/ świata, przeciw anglosaskiej po
lityce odbudowy zaborczych Niemiec i  podjudzania agresywne
go rewizjomzmu niemieckiego, nienawistnie miotającego się na
? którpnteWZ7 SZOn® gra£ ice’ które s3 granicami pokoju świata i  które twardo popiera Związek Radziecki, państwa demokracji 
ludowej i wszystkie siły demokratyczne i  postępowe na świecS!

W tym czasie, gdy imperialiści chcą zamienić ONZ w pu- 
™ {j ? d^ \ wJposłuszne narzgdzie Stanów Zjednoczonych, 

Lvą°p Ci  -d0, ,zaostrzema sytuacji międzynarodowej — 
duTS I r n  ?ieCV /,WySt?PUje z konkretńym wnioskiem re-
a to m o w e i °  W ^  *  1949 1 2aka2U UŻyda broni

Rękojmią naszego bezpieczeństwa, niepodległości i niena
ruszalności naszych granic jest coraz ściślejszy sojusz i przy
jaźń ze Związkiem Radzieckim.

Pogłębianie i rozszerzanie świadomości tych prawd zarów
no wśród członków Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
jak i w jego pracy zewnętrznej wymaga ujmowania problema
tyk i stosunków polsko-radzieckich na rozległym tle sytuacii 
międzynarodowej. J J
ło m ^ ° Wy °k^eS ł. n.owe’ ]eszcze szersze zadania podnoszą dzia
łalność uświadamiającą, propagandową i kulturalno-oświatową
p o z io m ^ ^  Przyja™* Polsko-Radzieckiej na nowy, wyższy

Winno to znaleźć wyraz również w pracy wszystkich in
nych demokratycznych organizacji społecznych, które pragną
polskolradrieckiej6 prZyCZyniać *  d° P i a n i a  przyjaźni
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D E K L A R A C J A  ID E O W A  Z W IĄ Z K U  B O J O W N IK Ó W  
Z  F A S Z Y Z M E M  I  N A J A Z D E M  H IT L E R O W S K IM  

O N IE P O D L E G Ł O Ś Ć  I  D E M O K R A C J Ę

uchwalona na Ogólnopolskim Zjeździe Połączeniowym Związku TJ- 
czestników Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demokracją i Związku 
Osadników Wojskowych we Wrocławiu w dniach 25, 26 i 27 września 
1948 r.

W krwawych latach okupacji i  rozszalałego terroru hitle
rowskiego powstaliśmy do zbrojnej walki z najeźdźcą. Pierw
sze strzały wymierzone w okupanta szerokim echem rozbrzmia
ły po Polsce, wykazując narodowi, że wbrew zatrutej propa
gandzie bierności, szerzonej przez agentury sanacyjne, można 
tak jak narody radzieckie, narody Grecji, Jugosławii i Francji 
organizować partyzantkę na tyłach wroga, płacić krwią za krew 
i  śmiercią za śmierć.

Winowajcy klęski wrześniowej, których polityka wtrąciła 
naród nasz w najstraszliwszą niewolę, drżeli przed zbrojną wal
ką Narodu, obawiali się aktywności mas, która po rozprawie 
z Niemcami hitlerowskimi musiała zagrozić ich władzy. Wbrew 
i  przeciwko nim zbrojna walka obejmowała coraz szerszy za
sięg. Uciekł Rydz-Smigły, naczelny dowódca sił zbrojnych, ale 
pozostał na posterunku Marian Buczek i wielu takich jak on 
bojowników, których Polska Becków i  Składkowskich zamę
czała lata całe w więzieniach i w obozie koncentracyjnym, zor
ganizowanym na wzór hitlerowski.

Marian Buczek, wierny syn klasy robotniczej, który na 
czele swych współtowarzyszy walki szedł pod Warszawę, aby 
jej bronić przed najazdem wroga, stał się pierwszym partyzan
tem, walczącym o nową Polskę. Razem z nim walczyło tysiące
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takich jak on bojowników, którzy krwią zadokumentowali swą 
najgorętszą i najgłębszą miłość do Ojczyzny, narodu i wolności, 
miłość mierzoną latami walk, wyrzeczeń, poświęceń i więzień.

To właśnie ci najwierniejsi synowie Narodu stanęli na cze
le walki o niepodległość i sprawiedliwość społeczną. Oddziały 
Gwardii Ludowej, które nawiązały do wielkich tradycji klasy 
robotniczej oraz do walki ludu warszawskiego w kampanii wrze
śniowej^ i partyzantów kielecczyzny z 1939 r., pierwsze rozpo
częły bój z najazdem hitlerowskim. Doświadczenie pokazało do
bitnie, że przed zagładą możemy bronić Naród tylko czynem 
zbrojnym.

Z nieugiętych krwawych zmagań rozwinął się potężny ruch 
partyzancki. Uporczywa walka trwała mimo lasu szubienic 
i bagnetów niemieckich, mimo huku salw egzekucyjnych na 
ulicach wszystkich miast polskich, mimo dymiących pieców 
Treblinki, Majdanka, Oświęcimia. Waliły się z łoskotem nie
mieckie pociągi, zdążające na front wschodni, płomienie po
żarów niszczyły dobytek niemiecki, celne strzały godziły w ży
wą siłę wroga.

Nienawiść do hitlerowskiego okupanta, wspólne boie 
i wspólne niebezpieczeństwo zbliżyły tych wszystkich, którzy 
szczerze walczyć chcieli o wolność Ojczyzny, którzy walkę 
z zaborcą łączyli z walką przeciwko rodzimym sojusznikom hi
tleryzmu, którzy zrozumieli, że Polska może odrodzić się ty l- 
f  0 jako państwo naprawdę demokratyczne. W walce tej łączy
ły  się oddziały Gwardii Ludowej i M ilic ji PPS, które wraz 
z częścią Batalionów Chłopskich stały się trzonem Arm ii Lu- 
dowej. Za ich przykładem zaczęły bić okupanta inne oddziały 
Batalionów Chłopskich, Arm ii Krajowej i innych organizacji 
bojowych, które zrozumiały, że hasła „stania z bronią u nogi“  
sć| głoszone przeciw własnemu narodowi.

Jesteśmy dumni, że krwią najlepszych naszych towarzyszy 
~ my drogę do niepodległości, oraz pamiętamy że 

w walce naszej me byliśmy osamotnieni, że gdyby nie pomoc 
sojuszniczego Związku Radzieckiego, gdyby nie zwycięski marsz 

^ f ncze;i Armi1 Radzieckiej, walka nasza byłaby tylko 
sw adectwem naszego ukochania Wolności i Ojczyzny. Ziemia 
Polska nasiąkła krwią naszych towarzyszy broni — partyzan
tów i żołnierzy bohaterskiej Arm ii Radzieckiej. Tysiące mogił 
żołnierzy polskich i radzieckich pokrywa ziemię polską ziemie 
piastowskie nad Odrą i Nysą.
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Chlubna i  bohaterska walka, którą toczyliśmy, nie przesła
nia nam faktu, że bez pomocy, bez bohaterstwa żołnierzy Arm ii 
Radzieckiej nie byłoby Polski wolnej i niepodległej.

Zdawaliśmy sobie sprawę, że wyzwolenie Polski może na
stąpić tylko dzięki pomocy Związku Radzieckiego. Współdzia
łaliśmy z Armią Radziecką, która była podstawową siłą, łamią
cą potężną maszynę hitlerowskiego imperializmu. Z chwilą wy
zwolenia części ziem polskich na prawym brzegu Wisły, od
działy partyzanckie Arm ii Ludowej wraz z I Armią Polską, 
wsławioną w bojach pod Lenino, utworzyły Wojsko Polskie, któ
re w braterstwie broni z Armią Radziecką chlubnie wypełniło 
swoje zadania bojowe, przyczyniając się do zniszczenia hordy 
hitlerowskiej, do ocalenia Polski i Europy od zagłady i  nie
wolnictwa.

Nie daliśmy się sprowokować do walk bratobójczych, do 
wojny domowej pod okupacją, do której parły bojówki NSZ, 
polscy agenci hitleryzmu. Skrytobójcze strzały wymierzone 
w bojowników o wolność i demokrację, podstępne napady i de
nuncjacje nie zastraszyły wiernych synów ludu.

Z morza krw i i ofiar, z męki i walki narodu wyrosła wol
na i  niepodległa Polska Ludowa; krew naszych współtowarzy
szy broni nie poszła na marne. Polska odrodziła się jako kraj 
wolny, demokratyczny, dążący do sprawiedliwości społecznej. 
Dla Ojczyzny Ludu Pracującego składał swe życie w ofierze 
partyzant z lubelszczyzny i kieleckiego, ziemi warszawskiej 
i krakowskiej, ginął w obozach i komorach gazowych bezimien
ny obywatel Polski podziemnej, bił się na barykadach, w bez
nadziejnej sytuacji, bohaterski powstaniec warszawski, rzuco
ny do walki przez dowództwo z wyrachowań reakcyjnych, ska
zany na nieuniknioną zagładę przez sanacyjnych przywódców.

Obóz demokratyczny, który hartował się w walce z oku
pantem i rodzimą reakcją, zdobył sobie poparcie narodu. Wziął 
władzę w swoje ręce, budując nową Polskę w oparciu o masy 
ludowe, w oparciu o sojusz z krajami demokratycznymi, a w 
pierwszym rzędzie ze Związkiem Radzieckim na czele. Odro
dzona demokracja polska położyła raz na zawsze kres polityce 
antynarodowej i antyludowej rządów sanacyjnych, reprezen
towanej w czasie okupacji przez SosnkoWskich, Mikołajczy
ków, Berezowskich, Arciszewskich, ich wspólników w Londy
nie i  agentów w kraju.

Lata budowy wolnego Państwa Ludowego były latami he
roicznego wysiłku mas pracujących na czele z klasą robotni
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czą. Dźwigaliśmy z ruin i  straszliwego zniszczenia nasze miasta 
i  wsie. Tempo odbudowy kraju w tych rozmiarach stało się 
możliwe dzięki dokonanym reformom społecznym i  uaktyw
nieniu mas pracujących miast i  wsi. Współzawodnictwo pracy 
zastąpiło wyścig krw i i  oręża. Sukcesy te nie mogą nam jednak 
przesłonić faktu, że na każdym kroku w mieście i na wsi toczy 
się zaciekła walka klasowa.

Ucieczka Mikołajczyka i  rozbicie dywersyjnych band fa
szystowskich nie skończyły okresu tych walk. Wkroczyliśmy 
w nowy etap naszego budownictwa w warunkach zaostrzaj ą- 
cej się walki klasowej między elementami kapitalistycznymi 
a budowniczymi nowego życia. W walce tej wykuwać się bę
dzie ustrój bez wyzysku człowieka przez człowieka. Do walki 
tej stają zdecydowanie bojownicy walki z faszyzmem i  oku
pantem hitlerowskim. Tak jak w latach wojny narodowo-wy
zwoleńczej wraz z masami pracującymi, pod kierownictwem 
klasy robotniczej osiągną zwycięstwo.

Bojownicy walki z faszyzmem nieugięcie stać będą na stra
ży interesów ludu polskiego. W walce o utrwalenie i rozwój 
demokracji ludowej nieubłaganie niszczyć będziemy chwasty 
faszyzmu i  wstecznictwa we wszelkich jego przejawach. Tak 
jak nie szczędziliśmy krw i i ofiar, kiedy toczyła się walka o wol
ność, tak nie będziemy szczędzić ofiar w budowie i przebudo
wie naszego kraju, w zabezpieczeniu go przed groźbą agresji 
imperialistycznej.

Polska nie stanie się nigdy folwarkiem karteli i ’ trustów 
międzynarodowych. Granice na Odrze i Nysie Łużyckiej są 
granicami pokoju świata.

Na arenie międzynarodowej coraz ostrzej i wyraźniej ry 
suje się linia podziału na obóz imperialistyczny, obóz przygo
towań wojennych i  zaborczości, ze Stanami Zjednoczonymi na 
czele, oraz obóz antyimperialistyczny, obóz demokracji i postę
pu i obrony pokoju na czele ze Związkiem Radzieckim. Im
perializm anglo-amerykański, nie przebierający w środkach, w 
celu zwasalizowania krajów zachodniej Europy i złamania opo- 
™ nar°dów kolonialnych, dążący do panowania nad światem, 
odkrył całkowicie przyłbicę. Doktryny Trumana i plan Mars
halla, pod płaszczykiem tzw. pomocy dla Europy, odsłoniły 
istotne cele imperializmu w zachodnich strefach Niemiec. Bu
dowa wielko-kapitalistycznych, junkierskich Niemiec zachod
nich to tworzenie bazy wypadowej przeciwko Związkowi Ra
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dzieckiemu i  krajom demokracji ludowej, a przede wszystkim 
przeciwko Polsce.

Obowiązkiem każdego członka Związku Bojowników z fa
szyzmem i  najazdem hitlerowskim jest walka o święte prawa 
narodów do wolności i  postępu, walka przeciwko podżegaczom 
wojennym, walka o trwały pokój. Związek nasz skupia wszyst
kich uczestników walki z faszyzmem i okupantem hitlerow
skim, jest związkiem tych, którzy pozostali wierni idei Polski 
Ludowej, demokratycznej i sprawiedliwej. Tak jak w okresie 
okupacji łączyła nas wspólna walka ze wspólnym wrogiem h i
tlerowskim, tak dzisiaj łączy nas wspólna walka o odbudowę 
i przebudowę kraju, o pogłębienie reform społecznych i gospo
darczych, zmierzających do pełnej sprawiedliwości społecznej.

Do tego wzywa nas pamięć naszych poległych towarzyszy 
broni, do tego celu maszerować będziemy w szeregach Ludu 
Polskiego.

Wczoraj w walce z faszyzmem, w walce zbrojnej o niepod
ległość i demokrację, dziś w walce o trwały pokój, niewzruszo
ną suwerenność narodu i postęp społeczny.

4
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H A S Ł A  N A  K R A J O W Y  Z J A Z D  P O Ł Ą C Z E N IO W Y  
Z W IĄ Z K U  U C Z E S T N IK Ó W  W A L K I Z B R O JN E J
0  N IE P O D L E G Ł O Ś Ć  I  D E M O K R A C J Ę  O R A Z  

Z W IĄ Z K U  O S A D N IK Ó W  W O J S K O W Y C H *)
1. Chwała bohaterskim partyzantom! Chwała bohaterskim żołnierzom

1 i 2 Armii!
2. Chwała Armii Radzieckiej, wyzwolicielce Polski spod jarzma hitle

rowskiego!
3. Połączenie bratnich związków to symbol jedności partyzantów i żoł

nierzy — bojowników Polski Ludowej!
4. Witamy delegatów zjazdu połączeniowego Związku Uczestników Wal

ki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację oraz Związku Osadni
ków Wojskowych! •

5. Odrodzone Wojsko Polskie — spadkobierca najszczytniejszych tra
dycji walki zbrojnej o Niepodległość i Demokrację!

6. Niech żyje niezłomny przewodnik w walce o wyzwolenie i demo
krację — Prezydent Bolesław Bierut!

7. Niech żyje wierny syn ludu, niestrudzony bojownik o Niepodległość 
i Demokrację — gen. Witold!

8 Partyzant i żołnierz wyrośli z ludu — ofiarę krwi złożyli w imię 
Polski Ludowej!

9. Walczyliśmy o Polskę ludu pracującego — służymy jej sprawie!
10. Wczoraj w walce zbrojnej o Niepodległość i Demokrację — dziś w 

walce o pokój, suwerenność i postęp społeczny!
11. Klasa robotnicza przodowała w walce z okupantem, przoduje *  od

budowie i przebudowie społecznej Polski!
12. Jedność robotnicza umacnia sojusz robotników i chłopów!
13. Walczymy z wyzyskiem, z lichwą i spekulacją wsi!
14. Reforma rolna dala chłopom ziemię — spółdzielczość prowadzi ich 

na drogę do dobrobytu!

_ Połączona o rgan izac ja  p rz y ję ła  nazwę „Z w ią z e k  B o io w n ik ó w
^^faszyzm em  i  na jazdem  h it le ro w s k im  o N iepodleg łość i  D em okrac ję ".



15. Zbudujemy wieś nowoczesną, wyposażoną w traktory i maszyny, 
elektryczność i radio —. wieś bez nędzy, ciemnoty i wyzysku!

16. Niech żyją przodownicy pracy — bojownicy lepszego jutra mas pra
cujących!

17. Niech żyje Związek Młodzieży Polskiej!
18. Granica nad Odrą, Nysą i Bałtykiem — to granica pokoju świata!
19. Precz z anglosaską polityką odbudowy zaborczych Niemiec!
20. Siły demokracji światowej stoją na straży pokoju przeciw anglo- 

amerykańskim podżegaczom wojennym!
21. Pozdrawiamy narody walczące o wolność z imperializmem!
22. Braterstwo broni żołnierza i partyzanta polskiego z Armią Radziec

ką to niezatarty wkład w sojusz Polski z ZSRR!
23. Niech żyje niezłomny sojusz Polski ze Związkiem Radzieckim i kra

jami demokracji ludowej!
24. Precz z anglo-amerykańskiml podżegaczami wojennymi!

»
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J. WEŁYKANOWICZ

W Y C H O W Y W A N IE  C Z Ł O N K Ó W  I
K IE R O W N IC T W

O C Z Y S Z C Z E N IE

W dniach 11 13 października br. odbywa się we Wrocła-
hdówPWrVSZy T ^ ^ o w y  zjazd delegatów Związku Inwa- 
lidow Wojennych RP. Tematem tego zjazdu jest omówienie ca-
tvchcS!nZen ¿deow°-Polltycznych Związku, podsumowanie do- 

Zw^aTyCh °SiągmęC’ uwyPuklenie braków i  słabości w pra-
? v b 6 r ^ c h PS OWame WytyCZnyCh “  * ■ * ■ * * .  o -

Zjazd ten ma ogromne znaczenie dla Związku. Wychowa- 
■ nie nowego typu człowieka w duchu przełomowych zmian eo 

spodarczo-społecznych, zaszłych w nafzym k f f i  l e T Z J K
Z w fa ^ u T n i t ’ niCmniej jednak należy do zasadniczych zadań 
wTn?a k n Podstawowym problemem zjazdu jest sprawa wycho- 

ama obywatelskiego inwalidów wojennych, sprawa likwidacii 
niedociągnięć w pracy Związku na tym polu ^ w id a c ji

¿ s s s s saktywu okręgowego odrzuciła jako obcą i wrogą wszelką kon- 
epcję apolityczności Związku Inwalidów Wojennych Delegaci

I Przemówieniach Podkreślili konieczność wyraźnego
i jasnego sprecyzowania w statucie, że platformą polityczna 
Związku jest ideoiogia demokracji ludow ej.^¿eSacistw fer
Zwkąz T u ąaZ ™ S n i e ka f ^ ędzy realizac^  Postulatów
ludow e j! w ype łn ien iem  zasadniczych zadań dem okracji

i J  P°ddano dyskusji politykę opiekuńczą Związku która 
jak wiemy, stawia sobie za cel zarówno reaktyw ację ’ i pro-
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duktywizację inwalidów, oraz włączenie ich jako pełnowar
tościowych ludzi pracy w proces odbudowy kraju jak i zapew
nienie jak najlepszej opieki ciężko poszkodowanym, niezdolnym 
do pracy inwalidom. Jakkolwiek Związek zrobił dużo na tym 
polu (bursy, zakłady szkoleniowe dla inwalidów, spółdzielnie, 
stypendia, domy lecznicze dla ciężko poszkodowanych), nie uda
ło się jednak wyrugować z mentalności części inwalidów zdol
nych do pracy pogoni za zapomogami, koncesjami itd., nie 
udało się jeszcze wychować masy inwalidzkiej do produktyw
nego życia, całkowicie przekonać, że produktywizacj a stanowi 
zasadnicze rozwiązanie problemu inwalidzkiego. Stąd wypły
wa dla Związku nakaz walki z urazami pokrzywdzenia, goryczy 
oraz niższej wartości, jakie można zaobserwować u wielu inwa
lidów, nakaz zwiększenia pracy wychowawczej, która pozwoli 
na całkowite wyzyskanie środków pracy i  lecznictwa, prowa
dzonych przez Związek, oraz da inwalidom nowy zawód przy
stosowany do ich zamiłowań i warunków fizycznych, jak rów
nież włączy masy inwalidzkie w rytm prac całego społe
czeństwa.

Dyskusja odbyta na odprawie uwypukliła szereg innych 
ważnych momentów. W Ogromnej większości Okręgów udało 
się oczyścić kierownictwo Okręgów i Kół z elementów reakcyj
nych i  postawić na ich miejsce szczerych demokratów, złączo
nych z masą biednych inwalidów. Są jednak jeszcze Koła 
i Okręgi, w których kierownictwo spoczywa w rękach elemen
tów obcych klasowo masie inwalidzkiej. Są to ludzie, którzy 
pod szyldem Związku prowadzą własne, lukratywne przedsię
biorstwa, którzy w rozdziale koncesji czy zapomóg zaczynają 
od siebie, a kończą na swych przyjaciołach. Ci ludzie krzyczą 
najgłośniej o apolityczności Związku. Oni to zrzucają na pań
stwo winę za trudne warunki materialne inwalidów, skiero
wując równocześnie do własnych kieszeni pomoc udzielaną in
walidom przez państwo. Dlatego przed Związkiem stoi w peł
nej rozciągłości zagadnienie ostatecznego oczyszczenia kadr 
Związku od elementów reakcyjnych, antydemokratycznych, 
wrogich masom inwalidzkim. Walka z reakcją jest równocześ
nie walką z biurokratyzmem i dygnitarstwem, z redukowaniem 
działalności Związku do załatwiania spraw bieżących i nie mie
szania się do polityki, jako nie mającej rzekomo nic wspólnego 
z problemami życiowymi inwalidów.

Aktyw związkowy podkreślił najściślejszą łączność istnie
jącą między problemami inwalidzkimi a całością polityki kra-
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ju. Ta łączność wyraża się chociażby w tak często poruszanej 
wśród inwalidów sprawie rent. Podkreślono, że ostateczne za
łatwienie wysokości rent inwalidzkich zależy od dobrobytu 
kraju, od realizacji planu gospodarczego, od dalszego rozwoju 
demokracji ludowej. Również inne, tak bardzo żywotne dla in
walidów problemy, jak sprawa zatrudnienia, szkolenia, odpo
wiedniego protezowania i lecznictwa, zależą od ogólnego roz
woju życia gospodarczego i  społecznego kraju.

Sprawa najważniejsza dla inwalidów — sprawa pokoju 
i  nienaruszalności granic Polski, tak drogo okupionych — zale
ży od umocnienia stanowiska Polski na arenie międzynarodo
wej, od jej coraz ściślejszej współpracy ze Związkiem Radziec
kim i  państwami demokracji ludowej.

Aktyw  poświęcił w dyskusji dużo miejsca sprawie obrony 
bytu biednych chłopów inwalidów. Większość członków Związ
ku stanowią biedni i średni chłopi. Dlatego też uchwały Ple
num KC PPR wywołały najżywsze zainteresowanie Związku 
Inwalidów Wojennych. Wszyscy mówcy podkreślali koniecz
ność aktywnego udziału Związku w walce z wyzyskiwaczami 
wiejskimi, konieczność wychowania chłopów-inwalidów do no
wej, wyższej i  korzystniejszej dla nich formy gospodarki — 
spółdzielczości rolnej.

Wyniki dyskusji narady aktywu związkowego zostały uję
te w jasnej i niedwuznacznej tezie: aby móc wywiązać się ze 
swych zadań, aby podnieść poziom życia mas inwalidzkich, 
zrealizować produktywizację inwalidów, obronić byt biednych 
i  średnich chłopów-inwalidów, należy włączyć członków Związ
ku w twórczy wysiłek całego społeczeństwa, należy podnosić 
poziom polityczny, społeczny i kulturalny inwalidów wojen
nych.

W celu oczyszczenia kadr Związku od elementów wrogich 
masom inwalidzkim i działającym na ich szkodę, należy zwięk
szyć czujność klasową, wszczepić członkom Związku poczucie 
odpowiedzialności za pracę i życie Związku.

 ̂Pod tymi hasłami odbywa się ogólnokrajowy zjazd dele
gatów Związku Inwalidów Wojennych. Walka z reakcją w mia
stach i wsiach, wychowanie obywatelskie inwalidów wojen
nych oto dwie zasadnicze wytyczne zjazdu. Rozwiązanie tych 
problemów, przezwyciężenie niedociągnięć zapewni Związko
wi Inwalidów Wojennych rozwój po lin ii interesów mas inwa
lidzkich, zapewni mu poczesne miejsce wśród organizacji spo
łecznych Polski Ludowej.
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H. M IS IU R A

Z TEGOROCZNYCH OBCHODÓW POŻNIWNYCH

Radośnie odbyły się tegoroczne uroczystości pożniwne.
Termin zakończenia żniw zbiega się z rocznicą reformy rol- 

nej, stąd też podwójny powód do manifestacji radości. Dawne 
jaśniepańskie dożynki stały się obecnie świętem radości lu
dzi pracy.

Na uroczystości chłopskie zapraszano robotników z fabryk, 
aby podkreślić braterstwo i sojusz robotniczo-chłopski.

Uroczystości odbywały się w poszczególnych gminach od
dzielnie, tylko w niektórych miejscowościach uroczystości mia
ły szerszy zasięg. Przyjęcie za podstawę gminy pozwoliło na 
objęcie w sumie znacznie większych mas niż przy organizowa
niu obchodów centralnych lub wojewódzkich.

W  obecnym roku niemal we wszystkich województwach 
stwierdzono większą liczebność uczestników niż w  roku 
ubiegłym.

Uroczystości rozpoczynały się defiladą delegacji gromadz
kich. Wręczano przedstawicielom władz artystycznie wykona
li? z kłosów> kwiatów i ziarna. Defilowała młodzież
ZMP, PRW i Służby Polsce.

W Sienicy powiatu mińsko-mazowieckiego w pochodzie, 
w jednej grupie, pokazano lichy pług, drewnianą bronę i  siewcę 
rzucającego ziarno ręką. Na końcu grupy, jako wynik takich 
metod pracy na roli, zbiedzony koń ciągnął wóz z lichym zbo
żem. Na wozie był napis: „12 q zboża z 1 ha“ . To była wieś 
przeszłości. Za tą grupą posuwała się druga grupa z nowoczes
nymi narzędziami rolniczymi: traktorem, siewnikiem, wałami 
talerzowymi, a pochód zamykał kopiasty wóz ze zbożem. Napis
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na wozie głosił: „Plon średni 18 q z 1 ha“ . To był symbol b li
skiej przyszłości wsi w Polsce Ludowej. Występy artystyczne, 
a po tym tańce pokazowe budziły zapał do tańca pozostałych 
uczestników uroczystości, którą zakończyła ogólna zabawa.

W Łomiankach k/Warszawy urządzono pokazy tańca 
w strojach regionalnych. Jednocześnie miłośnicy sportu mieli 
możność oglądania zawodów tysiąca zawodników w różnych 
konkurencjach. Na zakończenie zawodów wręczono uroczyście 
sportowcom sprzęt sportowy.

W Rataju (powiat Gostynin) odbyła się defilada połączona 
z pokazem osiągnięć rolniczych. Oprócz maszerujących zespo
łów młodzieżowych ze szkoły rolniczej, jechali samochodami 
strażacy, leśnicy, chłopcy ze Służby Polsce, pielęgniarki z PCK 
i członkinie Ligi Kobiet. Maszerowali robotnicy z fabryki ma
szyn rolniczych w jednym pochodzie z chłopami. Spółdzielcy je
chali z transparentami, na których napisy ilustrowały dorobek 
spółdzielczości wiejskiej w powiecie gostynińskim.

Robotnicy rolni z Sokołówki prowadzili w pochodzie lub 
wieźli żywe eksponaty własnej hodowli. Piękne konie z trudem 
dały się utrzymać prowadzącym je chłopom; dalej prowadzono 
okazy rasowych krów i wieziono ogromne, tuczne świnie. Po
chód zamykała młodzież i dzieci z Domów Dziecka. Po pocho
dzie wręczono wieńce dożynkowe przedstawicielom władz, a na 
zakończenie uroczystości odbyły się pokazy taneczne i hucz
na zabawa.

W rzeszowskim, w ramach uroczystości, uruchomiono wiel
ki, bo obejmujący 400 chałup radiowęzeł.

W województwie katowickim uroczystości połączono z ma
sowymi wiecami, na których omówiono zagadnienia rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej, oraz radiofonizacji i elektryfi
kacji wsi.

W województwie szczecińskim brały udział w pochodzie 
udekorowane^ barwnie banderie konne. W czasie okolicznościo
wych przemówień akcentowano m. in. ważność przygotowań 
do jesiennej akcji siewnej i  do dalszej likwidacji odłogów

Ogólne dożynki tegoroczne wykazały większe upolitycz
nienie niż w  r. ub.

Województwo łódzkie zorganizowało wielką manifestację 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. Uroczystości rozpoczęła gwiaź
dzista sztafeta ludowych zespołów sportowych, która zbiegła 
ze wszystkich powiatów, niosąc meldunki o pomyślnym zakoń
czeniu żniw. Meldunki donosiły, że chłopi województwa łódz
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kiego zagospodarowali wszystkie odłogi, że żniwa wykonano 
w 100%, że dzięki gospodarce rządu i wysiłkowi chłopa plony 
tegoroczne są wyższe o 40% niż w roku poprzednim. Meldunek 
kończył się słowami: „Z radością przyjęliśmy ustalenie cen na 
zboże, uchroniły one nas przed wyzyskiem spekulantów“ . Po 
przemówieniu odbyła się defilada, którą poprowadziła grupa 
dwudziestu przodowników pracy w rolnictwie i przemyśle. Po 
defiladzie nastąpiła wymiana darów między wsią, a robotniczą 
Łodzią. Uroczystości zakończyły się zawodami sportowymi, wy
stępami artystycznymi i ogólną zabawą w lesie tuszyńskim.
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W AND A JEŻEW SKA

D O Ż Y N K I J A K IC H  JE S Z C Z E  N IE  B Y Ł O

J0bch0d+zili także nasi ojcowie i dziadkowie, lecz 
jakże mny był sens tych uroczystości. Chłop polski, składając
duen1nkłPrZed^ tar0Stą’̂ i:ZUł Z goryczą’ że Jest t0 składanie hołdu, pokłon poddanego dla pana. Nasze dzisiejsze dożynki są in
ne. Jest to święto radości wolnego człowieka w wolnym kraju“ . 
i a k ° lnnosci tegorocznych dożynek mówił przedstawiciel mło
cie g ls ty ń tk im ^  03 °bch°dzie Pożniwnym w Ratajach powie-

O tej inności, o nowym sensie, nowej treści w starych for
mach dożynkowych świadczą niemal wszystkie obchody w ca- 
ym kraju. Barwne korowody, pomysłowe dekoracje i insceni

zacje mówiły o nowym życiu wsi polskiej.
Słabiej wypadły inscenizacje (nie pod względem artystycz

nym, ale tematycznym). Wiele było jeszcze pieśni o ideologii 
agrarystycznej. Ale trudno, by kierownik świetlicy lub inny 
organizator obchodu sam znalazł artystyczny wyraz dla prze
obrażeń i dążeń wsi polskiej; to winno przyjść od literatów, 
poetow. Niewątpliwie już coś na tym odcinku zrobiono, ale 
jeszcze o wiele więcej trzeba zrobić, by wyrugować od lat zasie
działe na wsi piosenki i „sztuczki“ obce nam duchem i niewy
bredne w formie.

Rocznica reformy rolnej, która zbiega się w czasie ze 
zgromadzeniami pożniwnymi, była punktem wyjścia niemal 
wszytkich dożynek. Podkreślano dobrodziejstwo reformy rolnej, 
która pozwala zbierać plony z własnej a nie pańskiej ziemi Ale 
na tym się nie zatrzymywano; hasło — „reforma rolna dała



chłopom ziemię — spółdzielczość zapewni im dobrobyt“ pow
tarzało się często.

W ocenie tegorocznych dożynek należy podkreślić, że były 
one bardziej upolitycznione aniżeli w poprzednich latach. Ha
sło walki z wyzyskiwaczem wiejskim i uspółdzielnienia wsi 
często się powtarzało. A hasło sojuszu robotniczo-chłopskiego 
nie tylko widniało na transparentach, ale miało swój wyraz we 
wspólnych obchodach z robotnikami. W województwie łódzkim 
zorganizowano pod tym hasłem całą uroczystość. Wspólna defi
lada, wymiana darów między wsią a robotniczą Łodzią, wspól
ne występy zespołów robotniczych i ludowych nadały temu 
świętu nowy charakter.

W wielu miejscowościach w dożynkach brali udział ro
botnicy z bliskich fabryk.

Na uwagę zasługują też obchody pożniwne, które były po
łączone z jakimś lokalnym osiągnięciem gospodarczym lub kul
turalnym. Wieś Łuczyce (pow. Miechów) jest trzechsetną 
zelektryfikowaną po wojnie wsią w województwie krakowskim. 
We wsi Goszcza w tym samym powiecie w dniu rocznicy refor
my rolnej uruchomiono podstację wysokiego napięcia. W Zbych- 
niowie (pow. Tarnobrzeg) uruchomiony został wielki radiowę
zeł wiejski obejmujący 5 okolicznych gmin. Do sieci radiowej 
włączono 400 chat. W wymienionych miejscowościach dożynki 
wypadły, jak piszą sprawozdawcy, „imponująco, wspaniale“ 
i napewno nie ma w tym wielkiej przesady. Szczególnie hucznie 
obchodzono dożynki w spółdzielczych wsiach samopomocowych. 
I  znów ta sama przyczyna. Osiągnięcia tych wsi są takie, że jest 
powód do radości.

Praktyka tegoroczna wykazała, że wiązanie obchodów do
żynkowych z elementami dzisiejszego życia wsi (np. poświęce
nie sztandaru Związku Samopomocy Chłopskiej i  wyżej wy
mienione przykłady) tworzy żywą całość. Stare, piękne barwne 
korowody, na których czele kroczą przodownicy pracy w rol
nictwie i przemyśle (woj. łódzkie), korowody, w których uwagę 
zwracają dwie grupy (Siennica, pow. Mińsk-Maz.), jedna po
sługująca się przestarzałymi narzędziami rolniczymi, la druga 
zmechanizowanymi, dożynki, w których biorą udział spółdziel
nie. mówiąc o swych osiągnięciach nic nie utraciły ze swego 
uroku. Przeciwnie, stały się bliższe, bardziej zrozumiałe, bo 
przemówiły językiem dnia dzisiejszego.
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C Z Ę Ś Ć d r u g a

E U G E N IA  K O N O P K A

Z W IĄ Z E K  S O C J A L IS T Y C Z N Y C H  R E P U B L IK  

R A D Z IE C K IC H

Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich (ZSRR) 
to pierwsze na świecie socjalistyczne państwo robotników 
i chłopów. Państwo to powstało w rezultacie zwycięstwa Wiel- 
Kiej Listopadowej Rewolucji Socjalistycznej.

3 R? r T jn^ je Powierzchnię z górą 22 milionów km? Co 
tanowi Misko /6 całego lądu ziemskiego i zamieszkały jest 

°k0i°  193 millon7  ludności*). Pod względem powierzchni 
ZbRR jest 3 razy większy od Stanów Zjednoczonych 40 razv 
większy od Francji, 90 razy większy od Anglii. 7

Na północy granicę ZSRR stanowią morza Północnego 
Oceanu Lodowatego, na wschodzie -  Ocean Spokojny i S
PoTslm pNp p aC>h0dZle Z,*RR §raniczy z Norwegia. Finlandii, Pcdską, Czechosłowacją, Węgrami d Rumunią, na południu zaś—
t  TTur^ią’ Iranem, Afganistanem, Chinami. Mongolską Renubli- 
Z* Mnd°WV  K01-e1ą. Na Południu poza tym jest granica morska 
na Morzu Kaspijskim i Morzu Czarnym, na zachodzie na Mo
rzu Bałtyckim.

Związek Radziecki rozciąga się od Morza Bałtyckiego do 
cieśniny Berynga, od Pamiru do bieguna Północnego. O roz
miarach tego państwa doskonale świadczy fakt, że gdy latem 
na zachodniej granicy zapada wieczór, na wschodniej już świta, 
gdy w Leningradzie jest 8 wieczór, w  Nowosybirsku jest pół
noc, w  Chabarowsku — 3 w  nocy, a, na Czukotce — 6 rano.

*) Dane z 1940 r.
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Ukształtowanie powierzchni

Powierzchnia ZSRR jest bardzo różnorodna; są tu bezkre
sne równiny i wysokie góry. Zachodnia część ZSRR jest prze
ważnie równinna, wschodnia zaś za rzeką Jenisiejem — górzy
sta Zachodnią część przecina pasmo gór Uralskich, które od
dzielają Wschodnio-Europejską równinę od niziny Zachodnio- 
Syberyjskiej.

Na południu kraju równiny przechodzą w góry, pasma któ
rych ciągną się z zachodu na wschód, wzdłuż granicy. Są to 
Karpaty, góry Krymskie, Kaukazu, Kopet-Dagu, Tiań-Szaniu 
Ałtaju.

Na wschód od niziny Zachodndo-Syberyjskiej leżą góry 
i  płaskowzgórza Wschodniej Syberii. Radziecki Daleki Wschód 
jest przeważnie górzysty, gdzieniegdzie tylko nizinny.

W ZSRR jest dużo jezior, szczególnie w północno-zachod- 
n*ei .ieS° części, gdzie liczba ich dochodzi do kilkudziesięciu 
tysięcy. Największe spośród nich to jeziora: Ładoga, Onega, 
Czudskie, Ilmień. Wielkim jeziorem jest również tzw. Morze 
Kaspijskie na południu ZSRR, oraz położone w pobliżu — Mo
rze Aralskie.^ Morzami nazywa się je ze względu na duże roz
miary. Z wielkich jezior należy poza tym wyliczyć: Bałchasz 
(18 740 km2) w Kazachskiej republice, Bajkał Ć34,i 68 km2) we 
Wschodniej Syberii, Iszyk-Kul (5 895 km2) w Kirgiskiej repub
lice i Sewan w republice Ormiańskiej (1 413 km2).

Większe rzeki równiny Wschodnio-Europejskiej to: Północ
na Dźwina i Pieczora, wpadaiace do mórz Oceanu Lodowatego; 
Newa, Zachodnia Dźwina i  Niemen — do Morza Bałtyckiego; 
Dniepr, Dniestr, Don i Kubań — do Morza Czarnego i Morza 
Azowskiego; Terek, Wołga i Ural — do Morza Kaspijskiego. 
Spośród nich największe znaczenie gospodarcze posiada Wołga, 
która razem z dopływami tworzy drogę wodną o długości około 
20 000 km.

Główne rzeki Syberii to Ob, Jenisej, Lena i  Amur, ciągną
ce się na przestrzeni tysięcy kilometrów. Z rzek Azji Środkowej 
najważniejsze to Amur-Daria i Syr-Daria.

Ludność

W 1940 roku Związek Radziecki liczył 193 miliony ludnoś
cią Najgęściej zaludniona jest europejska część ZSRR najrza
dziej zaś Wschodnia Syberia i Daleki Wschód.
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W miastach Związku Radzieckiego mieszka około 60 mi
lionów ludzi. W szybkim tempie rozwijają się przemysłowe mia
sta. Niektóre spośród nich niedawno jeszcze były niewielkimi 
‘osiedlami, a obecnie liczą dziesiątki i  setki tysięcy mieszkań
ców (Magnitogorsk na Uralu, Komsomolsk na Dalekim Wscho
dzie itd ).

Stolica ZSSR, Moskwa, liczy 5 milionów mieszkańców i  jest 
jednym z największych miast świata. Drugim pod względem 
wielkości miastem ZSRR jest Leningrad, liczący 3 miliony 
ludności.

Rosja carska była „więzieniem narodów“ . Ucisk caratu od
czuwały również i  masy pracujące narodu rosyjskiego, u innych 
jednak narodów wchodzących w skład imperium rosyjskiego do 
ucisku społecznego dołączał się straszliwy, barbarzyński ucisk 
narodowościowy.

Na terenach ZSRR zamieszkuje około 60 narodów i  grup 
narodowościowych liczebnie większych oraz ponad 100 nie
wielkich grup narodowościowych, liczących po kilka tysięcy 
ludzi a czasem, i mniej. ZSRR jest więc państwem wielonaro
dowym.

Najliczniejszymi narodami w  ZSRR są Rosjanie, Ukraińcy 
i Białorusini, którzy razem tworzą słowiańską grupę narodów 
radzieckich.

Drugie miejsce pod względem liczebności zajmują narody 
tiurskiej grupy. Są to Uzbecy, (Środkowa Azja) Tatarzy (Po
wołże i  Zachodnia Syberia), Kazachy (Kazachstan) Azerbejdża
nie (na Zakaukaziu) Czuwasi (Powołże) Kirgizi, Baszkirzy, 
Turkmeni, Jakuci.

Do grupy narodów ugro-fińskich należą Mordowcy, Udmu- 
frzy, Marijcy, Korni, Estończycy i Karełowie. Poza tym są tu 
Litw ini, Łotysze (grupa letto-litewska), Gruzini, Lezgini, Ka- 
barbyńczycy itd. (grupa kaukazka) Ormianie (oddzielna grupa), 
Tadżycy, Osetyni (irańska grupa) Mołdawianie, Burjaci i in.

Już w  pierwszych dniach po rewolucji równouprawnienie 
wszystkich tych narodów zostało ujęte w  formy prawne. Naro
dy ZSSR uzyskały prawo stanowienia o swym losie, a jakiekol
wiek ograniczenia rasowe czy narodowościowe podlegać miały 
odtąd surowym karom.

Klimat, roślinność
Przez terytorium ZSRR, zmieniając się z północy na połud

nie, przechodzą wszystkie pasy klimatyczne oprócz tropikal
nego. Jednak 80 % ziem leży w pasie umiarkowanym.
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1 Klimat jest tu kontynentalny, przy czym charakter konty
nentalny zaostrza się w  miarę posuwania się na wschód.

Ze względu na charakter roślinności i  gleby można podzie
lić ZSRR na kilka stref. Za strefą tundry, ciągnącej się wzdłuż 
brzegów Oceanu, znajduje się pas lasów. Na północy są to lasy 
liglaste, bardziej na południe—mieszane.

W miarę dalszego posuwania się na południe rozpoczyna 
isię, ciągnąca od Karpat aż do Ałtaju, szeroka strefa stepów. Za 
Ałtajem aż do jeziora Bajkał krajobraz zmienia się, lecz raz po 
faz spotyka się stepy. Przeważa tu urodzajny czarnoziem, toteż 
pa terenach tych rozwinęło się rolnictwo. Jest to najważniejszy 
spichlerz ZSRR — bez końca ciągną się tu pola uprawne, ogro
dy, sady. Miliony pudów pszenicy i  żyta zbierają tu rok rocznie 
radzieccy rolnicy.

Za pasem stepów znajduje się strefa półpustyń i pustyń 
gdzie rozwija się hodowla bydła. Wiele tysięcy hektarów na 
tych terenach dzięki sztucznemu nawodnieniu zamieniono na 
pola i sady.

Na skrajnym południu ZSRR leży strefa podzwrotnikowa, 
.zajmująca około 4% powierzchni kraju.

Bogactwa mineralne

Związek Radziecki posiada zapasy prawie wszystkich ko
palin.

Dzięki szeroko zakrojonym pracom geologicznym, jakie 
zostały tu przeprowadzone w okresie porewolucyjnym i  rozbu
dowie górnictwa ZSRR jest, w przeciwieństwie do carskiej 
Rosji, prawie całkowicie niezależny od importu surowców mi
neralnych.

W ciągu pierwszych 20 lat władzy radzieckiej (dane z 1939 
r.) powierzchnia, zbadanego w geologicznym sensie, terytorium 
ZSRR wzrosła 4,5-krotnie z 2 200 000 km2 — do 9 655 000 km2.

W 1913 r. 86,8% całego węgla rosyjskiego wydobywano 
*w Zagłębiu Donieckim, obecnie zaś węgiel dostarczają ponadto: 
— Zagłębie Kuźnieckie, którego złoża ocenia się 450 m ilia r' 
dów tön, Karaganda (50 miliardów ton), Zagłębie Podmoskiew
skie, Pieczorskie, szereg złóż na Uralu, w  Syberii, w Azji Środ
kowej i na Dalekim Wschodzie. Zbadane już zasoby węgla 
ZSRR wynoszą ponad 1 654 miliardów ton (1/5 zasobów świato- 
wych) *).

*) Dane z 1938 r.
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ZSRR zajmuje pierwsze miejsce na święcie pod względem 
zasobów ropy naftowej i  drugie, po Stanach Zjednoczonych, 
pod względem jej wydobycia. Zbadane zasoby ropy naftowej 
przekraczają swą wielkością Va zasobów światowych.

Ropę naftową wydobywa się tu nie tylko jak dawniej 
w Baku i Groźnym. Powstały nowe ośrodki wzdłuż zachodnich 
zboczy Uralu, na Powołżu, w  dorzeczu rzeki Emby, w Azji 
Środkowej i na Sachalinie.

Między Uralem a Wołgą powstało nowe zagłębie naftowe 
•znane pod nazwą „Drugiego Baku“ .
‘ ZSRR posiada nieprzebrane zasoby torfu (Va zasobów świar- 
towych.

Góry Uralskie stanowią rzadko spotykane pod względem 
różnorodności i  bogactw skupisko różnych kopalin. Obok węgla 
mamy tu bogate złoża żelaza, miedzi, platyny, wolframu, azbe
stu, złota, boksytów, drogich kamieni i in.

Bogate złoża wysoko-gatunkowej rudy żelaznej znajdują 
się również w Krzywym Rogu i na płw. Kiercz. Kurska ano
malia magnesowa stanowi jedyne w swoim rodzaju olbrzymie 
skupienie żelaza w  skorupie ziemskiej; igła magnesowa nor
malnie wskazująca północ, odchyla się tu ku' dołowi z powodu 
siły magnetycznej, ukrytej w  ziemi.

Miedź, poza Uralem, znajduje się głównie w Kazach
stanie (Kounrad, Dżez-Kazgan, Boszczekul), w Armenii oraz 
to Azji Środkowej.

Pierwsze miejsce w produkcji ołowiu zajmuje w ZSRR 
Kazachstan, dalsze należą do Północnego Kaukazu i Dalekiego 
Wschodu. Niezbędny przy wytapianiu metali mangan, a raczej 
jego rudy, wykryto w szeregu miejscowości ZSRR (Cziatura — 
w Gruzji, Nikopol — na Ukrainie, w szeregu miejscowości 
w Kazachstanie a Syberii). Produkcja cynku skupiona jest na 
Północnym Kaukazie, Uralu, w  Zachodniej Syberii i na Ukrai- 
nie;niklu — na Uralu, półwyspie Kolskim, w Zachodniej Sybe
r ii; ołowiu — w rejonie jeziora Bajkał i  w  Jakutid. Rzadkie me
tale (cyna, rtęć, wolfram, molibden) spotykane są poza Uralem 
również za jeziorem Bajkał, w Azji Środkowej, na Ałtaju i Pół
nocnym Kaukazie. Złoża złota wykryto w Syberii, na Dalekim 
Wschodzie, w Kazachstanie i na Uralu. Pod względem zasobów 
złota ZSRR stoi na pierwszym miejscu w* świecie.

Eksploatuje się złoża różnego rodzaju surowców chemicz
nych: fosforyty (w dorzeczu rzeki Kamy, w  Kazachstanie), apa
tyty (około 2 miliardów ton na półwyspie Kolskim), sól ku
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chenną i  potasową (w Solikamsku zapasy wynoszą 18,4 miliar
dów ton tlenku potasu), siarkę (w Azji Środkowej).

Władza radziecka zmieniła od podstaw gospodarkę Rosji, 
przebudowała ją, zwiększyła na olbrzymią skalę siły i środki 
nowego państwa socjalistycznego, zwiększyła jego ekonomicz
ną moc.

Już pod koniec pierwszej pięciolatki (1932) ZSRR prze
kształcił się z kraju rolniczego w potężne przemysłowo-rolni
cze mocarstwo.

Przemysł

Wskutek ogromnych, kapitalnych inwestycji podstawowy 
fundusz przemysłu wzrósł z 6,8 miliarda rubli w 1913 r. do 10,6 
miliarda rubli w 1928 r., do 25 miliardów rubli w 1932 r. i  do 
68,2 miliarda rubli w 1937 r. W ciągu więc pierwszych dwóch 
pięciolatek fundusz ten wzrósł 6,5-krotnie.

Pod koniec drugiej pięciolatki produkcja przemysłu ra
dzieckiego osiągnęła 429% poziomu z 1929 r., w porównaniu zaś 
z 1913 r. wzrosła 8-krotnde.

W latach 1938 — 1940 inwestycje w gospodarkę narodową 
wyniosły 108 mld rubli. W ciągu tegoż czasu uruchomiono tu 
około 2 900 fabryk, zakładów przemysłowych, kopalni, elek
trowni itp.

Podstawę gospodarki radzieckiej stanowi potężnie rozbu
dowany ciężka przemysł ze szczególnym uwzględnieniem prze
mysłu energetycznego, budowy maszyn i chemicznego. Olbrzy
mi wzrost wykazało w latach pierwszych pięciolatek budownic
two w dziedzinie elektryfikacji.

Wzrosło również niepomiernie wydobycie węgla (29,1 min 
ton w 1913 r., 132,9 min ton w 1938 r., 166 min ton w 1940, r., 
250 min ton przewidziane w 1950 r.).

W tymże czasie z górą trzykrotnie wzrosło wydobycie ropy 
naftowej w porównaniu z 1913 rokiem. W 1940 r. wydobycie 
ropy naftowej wynosiło 31 min ton wobec 9,2 min ton w 1913 
roku. W 1950 roku wydobycie nafty powinno osiągnąć 35,4 min 
ton (o 14% więcej niż w 1940 roku).

Produkcja surówki w 1937 r. wynosiła 343,6% w stosun
ku do 1913 r., stali zaś 419%. W 1940 r. wyprodukowano 
w ZSRR 15 min ton surówki i 18,3 min ton stali.
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Plan powojenny, pomimo olbrzymich zniszczeń spowodo
wanych latami wojny i okupacji hitlerowskiej, przewiduje 
w 1950 r. produkcję 19,5 min ton surówki, 17,8 min ton wal- 
cówki i 25,4 min ton stali.

W latach pierwszych 3 stalinowskich pięciolatek olbrzy
mimi tempami rozwijał się przemysł budowy maszyn. Dzie
siątki, setki tysięcy maszyn, setki, tysiące nowych ich typów — 
‘Oto dorobek tej gałęzi gospodarki socjalistycznej. Do roku 1941 
produkcja radzieckiego przemysłu budowy maszyn zwiększyła 
się w porównaniu z 1913 r. z górą 50-krotnie.

W okresie planów pięcioletnich powstał w ZSRR potężny 
przemysł chemiczny, produkcja którego w 1938 r. niemal 
25-krotnie przewyższała poziom z 1913 roku.

Podobnie przedstawia się sytuacja w innych gałęziach 
przemysłu. Uprzemysłowienie ZSRR odbywało się w parze 
/z zasadniczymi zmianami w rozmieszczeniu sił produkcyjnych.

akłady przemysłowe budowano w pobliżu źródeł surowca co 
z jednej strony likwidowało nieracjonalne przewozy, a dru- 
giej zaś stwarzało bazę przemysłową w do niedawna jeszcze 
gospodarczo zacofanych częściach Związku Radzieckiego.

Potęga ZSRR jako wielkiego mocarstwa przemysłowego 
ujawniła się najbardziej w czasie ostatniej wojny i  po jej za
kończeniu. Przemysł radziecki okazał się na tyle silny, że po- 
mimo okupowania przez hitlerowców pewnej części terenów 
radzieckich, potrafił dać niezbędne dla olbrzymiej machiny wo
jennej maszyny, uzbrojenie itd. W okresie powojennym ZSRR 
potrafił nie tylko zrekonstruować gospodarkę na terenach, któ
re uległy czasowej okupacji, ale olbrzymimi krokami iść na
przód. Powojenny plan pięcioletni oraz dotychczasowe jego 
wykonanie stwarzają wszelkie dane po temu by ZSRR daleko 
przekroczył produkcję przedwojennego 1940 roku zarówno 
w przemyśle, rolnictwie jak i  innych dziedzinach swej narodo- 
wej gospodarki. Realizacja pięciolatki powojennej to nowy, 
olbrzymi skok naprzód Związku Radzieckiego.

Rolnictwo

ZSRR jest jedynym państwem na święcie w którym istnie
je wielka kolektywna gospodarka rolna, zaopatrzona w najno
wocześniejszą technikę.

Carska Rosja była krajem sochy, drewnianej brony, jedno- 
skibowego pługa, kosy i sierpa.
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Już w 1940 r. rolnictwo radzieckie rozporządzało 683 000 
traktorów, 197 000 kombajnów i tysiącami innych maszyn rol
niczych. Wzrosła powierzchnia zasiewów zboża oraz roślin tech
nicznych, wzrosła też ich urodzajność. Zamiast zacofanej go
spodarki rolnej Związek Radziecki ma obecnie rolnictwo pro
wadzone na zasadach naukowej agrotechniki.

Miliony hektarów dawniej nie nadającej się do uprawy 
ziemi zmeliorowano, i  oddano rolnikom do eksploatacji. Ważną 
rolę w  gospodarce radzieckiej odgrywa hodowla bydła. Za
równo w dziedzinie polepszenia gatunku bydła, jak i zwiększe
nia jego liczebności, osiągnięto tu  poważne sukcesy.

Oparta na kołchozach i sowchozach gospodarka rolna, wy
trzymała trudne lata wojny, gdy wiele żyznych ziem upraw
nych znalazło się w ręku wroga, gdy miliony kołchoźników 
walczyło w Arm ii Radzieckiej, gdy tej licznej Arm ii trzeba by
ło dostarczyć pożywienia. Radziecka gospodarka rolna wypeł
niła te trudne zadania i po zakończeniu wojny szybko poszła 
naprzód w swoim rozwoju. Na szeroką skalę prowadzona jest 
elektryfikacja wsi, dalsza obróbka ziem dotychczas nienadają- 
cych się do uprawy, zwiększa się mechanizację prac rolnych, 
wzrasta urodzajność roślin uprawnych.

Rolnictwo radzieckie otrzyma w okresie lat 1946 — 1950 
325 000 traktorów i maszyn rolniczych na sumę 4 500 milionów 
rubli. Na rok 1950 plan radziecki przewiduje osiągnięcie zbio
rów zboża w wysokości 127 min ton, buraków cukrowych 
w wysokości 26 min ton. Ilość bydła ma w tym czasie wzro- 
pnąć o 46% w stosunku do 1945 roku.

Dzięki mechanizacji prac rolnych, elektryfikacji wsi ra
dzieckiej i wzrostowi kultury jej mieszkańców coraz bardziej 
zmniejsza się i zaciera w Związku Radzieckim różnica między 
miastem a wsią.

Transport

W związku z olbrzymimi rozmiarami terytorium, zajmo
wanego przez Związek Radziecki, transport odgrywa w tym 
kraju wyjątkową rolę.

Spadek jaki zostawiła w tej dziedzinie carska Rosja spro
wadzał się do nader słabo rozwiniętej sieci kolei, braku 
dróg itd.

Od tego czasu zmieniło się tu bardzo wiele. Przeprowadzo
no szereg linia kolejowych jak np. Turkiestańsko-Syberyjską, 
która połączyła Azję Środkową z Syberią i  przyczyniła się
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w poważnym stopniu do rozwoju na tych terenach socjalistycz
nego przemysłu i  rolnictwa.

Równolegle z tym przeprowadzono w ZSRR przebudowę 
techniczną kolejnictwa, dostarczono kolejom tysiące parowozów 
nowych typów, dziesiątki tysięcy wagonów.

Powojenny plan pięcioletni przewiduje w dziedzinie tran
sportu kolejowego zwiększenie przeładunku do 115 000 wago- 
now średnio na dobę, likwidację wszystkich zniszczeń wojen- 
nych, uruchomienie 7 230 km nowych lin ii kolejowych, oraz 
e ektryfikację 5 325 km kolei. Inwestycje w  ciągu pierwszej po
wojennej pięciolatki w  tej gałęzi radzieckiej gospodarki naro
dowej wynosić będą 40,1 miliarda rubli.

Poważnie rozwinął się w okresie porewolucyjnym transport 
'zarowno morski, rzeczny jak i  samochodowy. Lotnictwo ra
dzieckie święciło niebywałe sukcesy wojskowe w latach ostat
niej wojny, przyczyniając się w poważnym stopniu do rozgro
mienia wroga.

Kultura

W carskiej Rosji była ogromna ilość analfabetów. Lata 
jakie minęły po Rewolucja Listopadowej przyniosły w tej dzie
dzinie radykalne zmiany.

Oto niektóre dane z okresu radzieckiego:
Ilość uczących się w 1 — 4 klasach wynosiła w ZSRR 

w 1938/39 roku szkolnym 21 333 500 osób; w 5 — 10 klasach— 
10 183 900 osób. Razem więc do różnych klas szkoły średniej 
uczęszczało z górą 31,5 miliona młodzieży.

W technicznych i  innych specjalnych szkołach średnich 
studiowało w tymże roku 945 030, zaś w wyższych zakładach 
naukowych ZSRR — prawie 620 000 studentów.

, Kolosalny wzrost sieci bibliotek, muzeów, zakładów 
doświadczalnych, wyższych zakładów naukowych, olbrzymie 
nakłady książek, gazet (z górą 7 miliardów egzemplarzy rocz- 
nie) — oto niektóre pozycje szerokiego rozwoju kultury wielo
milionowych mas radzieckich w okresie przed ostatnią wojną.

Powojenny plan pięcioletni przewiduje, że w  ZSRR będzie 
w 1950 r. 193 000 szkół ogólnokształcących, a w  nich około 
32 miliony uczniów. Dzięki wyjątkowo szeroko rozbudowanej 
sieci szkół zawodowych i fabrycznych przeszkoli się w nich 
w ciągu 1946 — 1950 lat 4,5 min młodych robotników. Różne 
fachowe kursy dokształcające ukończy 7,7 miliona robotników, 
a dalsze 13,9 miliona robotników podwyższy swe kwalifikacje.
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W ciągu 1946 — 1950 r. ukończy naukę 1 326 000 nowych 
specjalistów ze średnim wykształceniem, 602 000 absolwentów 
szkół wyższych. W 1950 r. na terenach ZSRR będzie 284 900 
bibliotek i klubów, 46 700 kin różnego typu, 898 stałych teatrów.

Oto coprawda niepełne, ale konkretne, namacalne dowody 
stałego wzrastania poziomu kulturalnego społeczeństwa ra
dzieckiego.

Olbrzymie zmiany zaszły również w dziedzinie lecznictwa. 
Rozwinęła się szeroko sieć szpitali, ośrodków zdrowia, przy
chodni różnego typu. Już w 1939 r. pracowało w ZSRR z górą 
117 000 lekarzy różnych specjalności. Od tego czasu nastąpił 
w tej dziedzinie dalszy poważny wzrost.

Ustrój
Nadzwyczajny 8 Zjazd Rad ZSRR, jaki miał miejsce 5.XII. 

1936 r., uchwalił Konstytucję Radziecką. W Konstytucji tej za
warte są podstawy ustroju państwowego ZSRR.

Podstawę ekonomiki radzieckiej stanowi socjalistyczny sy
stem gospodarki i socjalistyczna własność narzędzi i środków 
produkcji. Społeczeństwo radzieckie składa się z 2 współdziała
jących ze sobą przyjaznych klas: klasy robotniczej i chłopstwa. 
Socjalistyczna inteligencja rekrutuje się z tych klas. Klasy 
wyzyskiwaczy zostały w ZSRR zlikwidowane.

Podstawą ustroju Związku Radzieckiego są Rady Delega
tów wybranych przez obywateli radzieckich na podstawie 
powszechnego, równego, bezporedniego i tajnego glosowania. 
Prawa wyborczego nie ogranicza ani płeć, ani sytuacja mająt
kowa, ani rasa. Prawo wyborcze przysługuje każdemu obywa
telowi radzieckiemu w wieku od lat 18, (czynne prawo wybor
cze), prawo wybieralności — od lat 23 (bierne prawo wyborcze).

Władza radziecka jest władzą demokratyczną, ludową i na
leży do ludzi pracujących miast i wsi. Demokracja radziecka 
szeroko wciąga masy ludowe ZSRR Jo rządzenia państwem.

Wszyscy obywatele radzieccy mają, niezależnie od ich na
rodowej czy rasowej przynależności, równe prawa, o położeniu 
¡każdego z nich w społeczeństwie decydują jego osobiste zdol
ności i praca.

Wszyscy obywatele mają zagwarantowane prawa w  dzie
dzinie materialno-kulturalnej: prawo do pracy, do odpoczynku, 
nauki, ubezpieczenia społecznego na starość, na czas choroby 
czy w związku z utratą zdolności do pracy.

Kobieta ma we wszystkich dziedzinach równe prawa 
z mężczyzną. Zgodnie z interesami mas pracujących i w celu
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umocnienia ustroju radzieckiego wszyscy obywatele ZSRR mają 
(zagwarantowaną swobodę słowa, prasy, zebrań, pochodów ulicz
nych i  demonstracji, mają prawo łączenia się w różnego rodza
ju organizacje społeczne, związki zawodowe itd.

Wszechzwiązkowa Komunistyczna Partia (bolszewików), 
jednocząca przodujących ludzi ZSRR, jest kierowniczą i kieru
jącą siłą w społeczeństwie radzieckim.

W skład Związku Socjalistycznych Republik Radziec
kich wchodzi 16 Republik Związkowych:

Rosyjska Federacyjna Socjalistyczna Republika Radziecka, 
Ukraińska Socjalistyczna Republika Radziecka,
Białoruska Socjalistyczna Republika Radziecka, 
Azerbejdżańska Socjalistyczna Republika Radziecka, 
Gruzińska Socjalistyczna Republika Radziecka,
Ormiańska Socjalistyczna Republika Radziecka, 
Turkmeńska Socjalistyczna Republika Radziecka,
Uzbecka Socjalistyczna Republika Radziecka,
Tadżycka Socjalistyczna Republika Radziecka,
Kazachska Socjalistyczna Republika Radziecka,
Kirgiska Socjalistyczna Republika Radziecka, 
Karelo-Fińska Socjalistyczna Republika Radziecka, 
Mołdawska Socjalistyczna Republika Radziecka,
Łotewska Socjalistyczna Republika Radziecka,
Litewska Socjalistyczna Republika Radziecka,
Estońska Socjalistyczna Republika Radziecka.
W skład niektórych republik związkowych wchodzą repu

b lik i i  obwody autonomiczne.
Republiki związkowe mają swoje konstytucje, które pozo

stając w zasadniczej zgodzie z konstytucją ZSRR, uwzględniają 
potrzeby danego narodu.

Republiki związkowe mają zachowane prawo swobodnego 
wyjścia ze Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich.

10 Sesja Najwyższej Rady ZSRR (1944 r.) powzięła uchwa
łę o rozszerzeniu praw republik związkowych w dziedzinie 
obrony i stosunków zewnętrznych. Republiki związkowe two
rzą swe własne narodowe formacje wojskowe i mają prawo 
zawierania umów międzynarodowych, wymiany posłów i  kon
sulów. W związku z tym powstały w tych republikach od
dzielnie dlai każdej ministerstwa: sił zbrojnych i spraw zagra
nicznych.

Republiki związkowe mają swoje oddzielne wyższe organa 
(władzy państwowej: parlamenty i rady ministrów.
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Najwyższym organem władzy państwowej w ZSRR i  jedy
nym organem ustawodawczym jest Najwyższa Rada ZSRR, 
wybierana na 4 lata. Składa się ona z dwóch równoprawnych 
‘Izb: Rady Związku i Rady Narodowości. Pierwsza reprezentuje 
interesy wszystkich obywateli radzieckich niezależnie od ich 
narodowości, druga zaś reprezentuje specyficzne interesy po
szczególnych narodowości. Każda republika związkowa wysyła 
do; Rady Narodowości jednakową liczbę deputowanych. T ak np. 
Rosyjska Federacyjna Republika, największa spośród republik 
(związkowych, ma w Radzie Narodowości ■ tyleż mandatów co 
niewielka Republika Estońska.

Najwyższa Rada ZSRR tworzy inne wyższe organy władzy 
w ZSRR — wybiera Prezydium Najwyższej Rady, Najwyższy 
Sąd i specjalne sądy ZSRR, powołuje rząd — Radę Ministrów 
i  wyznacza Prokuratora ZSRR. Wszystkie te organy odpowie- 
dziełne są i zdają sprawozdanie przed Najwyższą Radą ZSRR.

Deputowani do Najwyższej Rady ZSRR mają obowiązek 
zdawać sprawozdania ze swej działalności wyborcom, którym 
zresztą przysługuje prawo odwołania swego deputowanego.

Rady delegatów obwodu, okręgu, rejonu miasta czy wsi 
wybierane są na 2 lata. W ostatnich powojennych wyborach do 
Najwyższej Rady ZSRR (10.II. 1946 r.) wzięło udział 99,70% 
ogółu uprawnionych do głosowania, spośród nich zaś .głoso
wało za kandydatami bloku komunistów i  bezpartyjnych do Ra
dy Związku, — 99,18% , do! Rady Narodowości — 99,16%.
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ZSRR — OSTOJĄ POKOJU

Mimo militarnej klęski faszyzmu nie brak jeszcze dziś na 
świecie polityków, przeciwdzałających procesowi stabilizacji 
światowego pokoju, głoszących, może mniej otwarcie i szczerze 
niż przed 10-ciu laty, hasła supremacji jednego narodu nad 
drugim, hasła nienawiści rasowej i narodowej. Ale dziś ta no
wa ofensywa reakcji napotyka na nieporównanie silniejszy, 
bardziej zdecydowany, światowy kontratak sił, które wypo
wiedziały walkę wojnie. Istnienie tego zwartego frontu pokoju 
jest wynikiem doświadczeń jakie klasa robotnicza wyniosła 
z drugiej wojny światowej i z ubiegłych już lat powojennych, 
wynikiem wzrostu świadomości klasowej, reakcji na coraz 
bardziej uzewnętrzniający się cynizm i zaczepność elementów 
imperialistycznych. Ale istnienie takiego bloku byłoby niemoż
liwe, gdyby nie istniało potężne państwo socjalistyczne, obroń
ca pokoju, orędownik demokracji, bojownik o wolność naro
dów — Związek Radziecki.

ZSRR w przeciągu 31 lat swego istnienia konsekwentnie 
realizował program, sformułowany w roku 1925 przez Stalina:

„Podstawę polityki zagranicznej naszego rządu — stwier
dził Stalin — stanowi idea pokoju. Walka o pokój, walka prze
ciwko nowym wojnom, demaskowanie wszelkich kroków, czy
nionych dla przygotowania nowej wojny — oto nasze zadanie“.

Polityka pokoju nie była nigdy dla Związku Radzieckiego 
sprawą koniunkturalną, czy manewrem, mającym ułatwić 
przetrwanie trudniejszych okresów. Tak samo jak wojna wy-
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pływa z istoty imperializmu, polityka pokoju łączy się organi
cznie i nierozerwalnie z istotą ustroju socjalistycznego. Nie mo
że być pragnienia wojny tam, gdzie został usunięty wyzysk 
człowieka przez człowieka, gdzie zlikwidowano wszystkie' go
spodarcze i społeczne przesłanki wojny: chęć zysku, nienawiść 
rasową, ekspansję kolonialną, ucisk narodowościowy.

„Pokojowa polityka Związku Radzieckiego — stwierdził 
na zebraniu przedwyborczym w roku 1946 Mołotow — nie jest 
jakimś zjawiskiem przejściowym. Wypływa ona z podstawo
wych i codziennych potrzeb naszego narodu, z jego dążenia 
do podniesienia dobrobytu materialnego, z ogromnej potrze
by łudzi radzieckich, pragnących stworzyć własny, nowy, kul
turalny byt, z głębokiego przekonania naszego narodu, że 
Związek Radziecki rozwiąże te zadania, o ile sfora agresorów 
będzie trzymana na uwięzi“. .

Zwycięstwo Rewolucji Listopadowej radykalnie zmie
niło układ sił w skali światowej. Imperializm przestał być je
dynym motorem wydarzeń międzynarodowych. Agresywnej, 
reakcyjnej, powodowanej chęcią podbojów i zysków polityce 
imperializmu przeciwstawiła się sprawiedliwa, pokojowa poli
tyka zagraniczna kraju socjalizmu, nastawiona na uwolnienie 
ludzkości od okropności i okrucieństw imperialistycznej wojny, 
na poparcie postępowych, demokratycznych sił na całym 
świecie.

Te zasady polityki zagranicznej nowego ustroju zostały 
sformułowane w dekrecie z dnia 8. XI. 1917 r. (tzw. „dekret 
o pokoju“ ) w którym jego autor, Lenin, zwracając się do mas 
pracujących określa wojnę imperialistyczną jako zbrodnię 
przeciwko ludzkości.

„Kontynuowanie tej wojny — głosił dekret — o to, jak 
między silne i bogate narody podzielić słabsze łub podbite na
rodowości, rząd uważa za największą zbrodnię przeciw ludz
kości i oświadcza uroczyście, że gotów jest bezzwłocznie pod
pisać pokój, kładący kres tej wojnie, na zasadzie wskazanych 
warunków, jednakowo sprawiedliwych dla wszystkich naro
dów bez wyjątku“.

Lecz zanim nastąpił okres pokoju, Związek Radziecki zu
żył trzy lata na walkę przeciwko wrogowi wewnętrznemu i in
terwentom z zewnątrz. Po ostatecznym ugruntowaniu 
władzy radzieckiej wewnątrz kraju, Związek Radziecki wystą
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pił na forum międzynarodowe z konsekwentnym, jasnym pro
gramem polityki pokoju, mając przeciwko sobie krzepnącą po 
stłumieniu ruchów rewolucyjnych w poszczególnych krajach — 
reakcję światową.

Świat kapitalistyczny systematycznie dążył do izolacji 
Związku Radzieckiego, usiłując jednocześnie stworzyć bazę na
paści na ZSRR. Na to było nastawione zarówno ultimatum 
Curzona w roku 1923, jak i układ w Locarno (1925), który za
gwarantował tylko zachodnie granice Niemiec, zostawiając im 
wolne ręce na wschodzie. Dalszym krokiem na tej drodze było 
zlikwidowanie przez Ligę Narodów kontroli wojskowej w Niem
czech (1926). Ten sam cel miał „pakt czterech“ — Anglii, Fran
cji, Niemiec i  Włoch — zawarty w roku 1933. Do tego samego 
celu służyły rozmaite plany „zjednoczenia Europy“ , począwszy 
od „Paneuropy“ Brianda i skończywszy na „Pakcie antyko- 
mintemowskim“ , zawartym między Niemcami, Japonią, Wło
chami i Hiszpanią.

W tych wyjątkowo trudnych warunkach Związek Radzie
cki konsekwentnie realizował swą politykę pokoju, walcząc 
o powszechne rozbrojenie, o organizację współpracy między
narodowej, o wzmocnienie międzynarodowego bezpieczeństwa. 
Wykorzystując dla celów pokojowych rozbieżność interesów, 
państw kapitalistycznych, Związek Radziecki niweczył coraz 
ponawiające się próby utworzenia frontu antyradzieckiego.

W roku 1934 ZSRR wstąpił do Ligi Narodów, dając wyraz 
swej gotowości do współpracy z innymi narodami nad utrzy
maniem pokoju. Po objęciu władzy w Niemczech przez Hitlera, 
rząd radziecki ostrzegał niejednokrotnie przed konsekwencjami 
polityki ustępowania hitleryzmowi, wskazując jako na jedyną 
drogę ocalenia pokoju zastosowanie zasady zbiorowego bezpie
czeństwa. W czasie agresji włoskiej w Abisynii i  wojny 
w Hiszpanii Związek Radziecki był jedynym państwem które 
śmiało i  otwarcie wystąpiło przeciwko polityce nieinterwencji, 
demaskując ją jako politykę profaszystowską.

W roku 1938 nastąpił układ w Monachium. Coraz szybszy
mi krokami zbliżała się katastrofa wojenna. Plany imperiali
stów anglosaskich szły w  kierunku pchnęcia agresji hitlerow
skiej na Związek Radziecki, by doprowadzić do wykrwawienia 
państwa socjalistycznego i podyktować nowy imperialistyczny 
traktat.

Plan ZSRR zmierzał do zmontowania koalicji demokraty
cznej zdolnej do przeciwstawienia się agresji hitlerowskiej.
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Dlatego właśnie Związek Radziecki ponowił próbę ratowania 
pokoju, nawiązując z Francją i  Anglią rokowania, które zostały 
przerwane z winy reakcyjnych rządów Daladiera i Chamber
laina i  sanacyjnego rządu Polski, który butnie oświadczył, że 
nie potrzebuje radzieckiej pomocy i nie przepuści wojsk ra
dzieckich przez terytorium Polski. Każdy rok pokoju wzmac
niał potęgę podstawowej siły antyfaszystowskiej — Związku 
Radzieckiego. Dlatego też po zerwaniu rozmów moskiewskich, 
trwających od kwietnia do sierpnia 1939 roku, po udaremnie
niu przez ówczesne rządy Anglii, Francji i Polski ostatniej pró
by ratowania pokoju na drodze zbiorowego bezpieczeństwa, 
Związek Radziecki widząc się bezpośrednio zagrożonym, przy
jął propozycję Niemiec podpisania paktu o nieagresji.

Wypadki lat 1939 — 1941 wykazały, że ZSRR stał się pier
wszorzędnym czynnikiem międzynarodowym, ignorowanie któ
rego jest conajmniej lekkomyślnością. Ale trzeba było dopiero 
doświadczeń wojny, aby świat kapitalistyczny zrozumiał czym 
było odtrącenie takiego sojusznika.

Z chwilą napaści Niemiec zaistniały wszystkie przesłanki 
dla stworzenia wspólnego frontu przeciwko hitleryzmowi. Prze
bieg dalszych wypadków dziejowych wykazał, czym stał się 
wkład ZSRR w dzieło zwycięstwa.

Na polach walki wschodniego frontu rozstrzygnęły się lo
sy nie tylko Związku Radzieckiego ale całej europejskiej 
i światowej cywilizacji.

Już 3 lipca 1941 r. Stalin oświadczył:
„Celem wojny jest dla narodu radzieckiego nie tylko zli

kwidowanie niebezpieczeństwa, które zawisło nad naszym kra
jem, ale również udzielenie pomocy wszystkim narodom Euro
py, jęczącym w jarzmie faszyzmu niemieckiego“.

Związek Radziecki wysunął demokratyczny program dzia
łania koalicji antyhitlerowskiej, program oparty na zasadzie 
poszanowania suwerenności narodów. Program ten był w  na
stępstwie konsekwentnie urzeczywistniany na terenach państw 
wyzwolonych spod okupacji hitlerowskiej, gdzie Związek Ra
dziecki bronił prawa narodów do ustanowienia ustroju demo
kratycznego, do wyzwolenia narodowego i społecznego.

Zwycięstwu na polu walki towarzyszył bardzo poważny 
wzrost autorytetu Związku Radzieckiego na forum międzyna
rodowym i  jednocześnie całkowita zmiana układu sił i stosun
ków międzynarodowych, idąca w kierunku osłabienia kapitali
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zmu i  wzmocnienia elementów postępowych na całym świecie. 
Obok przemian ustrojowych w państwach Europy wschodniej 
zaznaczył się również wzrost sił demokratycznych na całym 
kontynencie europejskim i w koloniach. Przesunięcie w kie
runku demokracji i postępu odbyło się w skali światowej.

Niewiele jednak czasu minęło od chwili, kiedy umilkły 
strzały na polach walki gdy na arenę międzynarodową wstą
p ili nowi pretendenci do władzy nad światem. Są to tym razem 
koła imperialistyczne Stanów Zjednoczonych Ameryki Płn., usi
łujące narzucić ludom Europy i innych kontynentów panowa
nie dolara. Usiłowania te jednak napotykają na opór ludów, a 
w pierwszym rzędzie na zdecydowaną postawę Związku Ra
dzieckiego. Wall-Street stawia na bitą już kartę: na wywołanie 
nowej rzezi światowej.

W tych skomplikowanych warunkach, określonych przez 
walkę dwóch obozów, Związek Radziecki realizuje nadal swą 
pokojową linię polityki zagranicznej.

Warunek trwałego pokoju Związek Radziecki widzi w za
sadzie, którą ostatnio usiłują podważyć anglosascy politycy — 
w zasadzie jednomyślności wielkich mocarstw, we współpracy 
międzynarodowej na podstawach wzajemnego poszanowania 
i zaufania. Imperialistycznemu wyścigowi zbrojeń „dyplomacji 
atomowej“ polityków anglosaskich Związek Radziecki prze
ciwstawia walkę o zakaz produkowania broni atomowej, o roz
brojenie, o likwidację baz wojennych na obcym terytorium, 
o współpracę gospodarczą i kulturalną; projektom odbudowy 
zmilitaryzowanych, uzbrojonych Niemiec — plan demokraty
zacji, denazifikacji i demilitaryzacji, przy jednoczesnej reali
zacji odszkodowań na rzecz ofiar hitleryzmu i utrzymaniu obe
cnej jedynie słusznej granicy polsko-niemieckiej.

Konsekwentnie pokojowe stanowisko zajmuje Związek 
Radziecki w szeregu innych problemów polityki międzynaro
dowej.. Radziecka dyplomacja żądała wyprowadzenia obcych 
wojsk z Grecji, Palestyny i Indonezji, zlikwidowania obcej in
terwencji w Chinach, ostatnio zgłosiła decyzję wycofania swych 
wojsk z Korei jeszcze do końca bieżącego roku.

Ostatnie dni września przyniosły nowy, jakże dobitny do
kument pokojowości Związku Radzieckiego: przemówienie w i
ceministra Wyszyńskiego na sesji ONZ w Paryżu i  zgłoszoną 
przez niego rezolucję, która brzmi:

„Zważywszy, że dotychczas nie uczyniono praktycznie nic 
dla wykonania uchwał Zgromadzenia Generalnego z dnia 24
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stycznia 1946 r. w sprawie zasad energii atomowej i z dnia 14 
grudnia 1946 roku w sprawie zasad reglamentacji i redukcji 
zbrojeń;

Uznając, że zakaz produkcji i używania energii atomowej 
do celów wojennych stanowi zadanie pierwszorzędnej do
niosłości;

Uznając, że powszechna istotna redukcja zbrojeń czyni 
zadość warunkom koniecznym do zapewnienia trwałego pokoju 
i do konsolidacji bezpieczeństwa międzynarodowego oraz od
powiada interesom narodów, zmniejszając wielkie ciężary go
spodarcze, jakie ponoszą one w wyniku nadmiernych i wciąż 
rosnących wydatków na zbrojenia w różnych krajach;

Biorąc pod uwagę fakt, że wielkie mocarstwa będące sta
łymi członkami Rady Bezpieczeństwa, posiadają największą 
część sił zbrojnych i zbrojeń oraz ponoszą główną odpowie
dzialność za utrzymanie pokoju i bezpieczeństwa powszech
nego;

W celu ugruntowania sprawy pokoju oraz usunięcia gro
źby nowej wojny, do której podżegają czynniki ekspansjoni- 
styczne i reakcyjne:

Zgromadzenie Generalne zaleca stałym członkom Rady 
Bezpieczeństwa: Stanom Zjednoczonym, Wielkiej Brytanii, 
Związkowi Radzieckiemu, Francji i Chinom, jako pierwszy 
krok w kierunku zmniejszenia zbrojeń i sil zbrojnych, zredu
kowanie o jedną trzecią w przeciągu jednego roku wszystkich 
obecnych sił lądowych, morskich i powietrznych;

Zgromadzenie Generalne zaleca wydanie zakazu broni ato
mowej, jako broni przeznaczonej do celów agresywnych, nie 
zaś do celów obronnych.

Zgromadzenie Generalne zaleca utworzenie w ramach 
Rady Bezpieczeństwa międzynarodowej instytucji kontrolnej 
w celu nadzorowania i kontroli wykonania zarządzeń w dzie
dzinie redukcji i sił zbrojnych oraz zakazu broni atomowej“.

Deklaracja ta jest tak jasna i jednoznaczna, że nie wymaga 
komentarzy. Z trybuny Narodów Zjednoczonych padły te sło
wa, których słuchają miliony prostych ludzi na całym świecie, 
ludzi, którzy nie chcą wojny, ludzi którzy wiedzą, że interes 
Związku Radzieckiego jest ich interesem, jego walka — ich 
walką. Miliony prostych ludzi z nadzieją patrzą dziś na Zwią
zek Radziecki — ostoją pokoju i  demokracji.
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SOCJALISTYCZNE ROLNICTWO RADZIECKIE

Kolektywizacja rolnictwa radzieckiego, dokonana w latach 
1929 — 1934, była konsekwentnym, dalszym ciągiem rewolucji 
1917 r., wykonaniem drugiego, podstawowego i programowego 
zadania tej rewolucji w postaci socjalistycznej przebudowy wsi. 
Rewolucyjny skok jaki oznaczała kolektywizacja rolnictwa, był 
równie trudny i  wymagał nie mniejszej odwagi i siły co rewo
lucja 1917 r. Był to po zdobyciu władzy najtrudniejszy i naj
większy, a równie decydujący i niezbędny etap na drodze do 
urzeczywistnienia socjalizmu.

Leninowska polityka wobec chłopstwa
Według Lenina kolektywizacji, a więc i jednoczesnej likw i

dacji kułactwa jako klasy, można i trzeba dokonać tylko przy 
aktywnym poparciu biedoty chłopskiej i  w przyjaznym sojuszu 
ze średniakiem.

Największym błędem okresu kolektywizacji jest, według 
Lenina i Stalina niedopuszczalne rozszerzanie przemocy, jako 
środka walki klasowej z kułakiem także na szarego średniego 
chłopa. Nie ma nic szkodliwszego i głupszego, według Lenina, 
jak przemoc stosowana wobec wielomilionowych mas średnie
go chłopstwa.

Taka niedopuszczalna przemoc to- pogrzebanie sprawy ko
lektywizacji. Wprowadzenie kolektywizacji musi się dokonywać 
według Lenina i Stalina, najzupełniej dobrowolnie.

Chłopów można i  trzeba przekonywać o- wyższbści gospo
darki kolektywnej na podstawie faktów i doświadczenia. Trze-
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ba wskazywać masom chłopskim, że wielkie zrzeszone gospo
darstwa rolne stanowią dla mas chłopskich jedyne wyjście 
z dotychczasowego zacofania i biedy. Przeświadczenie szero
kich rzesz chłopskich o słuszności i celowości ruchu kołchozo
wego stanowi istotny cement trwałości i żywotności kołcho
zów. Stosowanie przemocy wobec średniego chłopa stanowiło
by przekreślenie sojuszu i odepchnięcie go od kołchozów, które 
i dla niego są drogą do dobrobytu. To była pierwsza leninow- ' 
ska zasada dobrowolności.

Drugą zasadą leninowską jest uwzględnianie różnego tem
pa i metod kolektywizacji dla różnych terytoriów o odmien
nych warunkach bytu chłopskiego. W związku z tą zasadą 
Wszechzwiązkowa Partia Komunistyczna (bolszewików) i rząd 
radziecki podzielili tereny Związku Radzieckiego na trzy gi ci
py o różnym tempie kolektywizacji.

Trzecią zasadą leninowską była zasada nieprzeskakiwania 
przez niezakończoną formę ruchu,  ̂nie dekretowanie 
rozwoju ruchu mas, lecz uważne kroczenie razem z masami, 
nieodrywanie się od nich. Kolektywizacji rolnictwa nie można 
przeprowadzić zza biurka dekretem, lecz drogą rzeczywistego 
rozwoju średniego i  biednego chłopstwa, ułatwianiem im i  po
maganiem zrozumienia słuszności, celowości, wyższości kole
ktywizacji nad prywatną, drcbną gospodarką chłopską.

Artel rolny
Istotnym ośrodkiem ruchu kołchozowego, jego wstępnym 

najprostszym etapem uspołecznienia produkcji jest artel rolny. 
Artel rolny jest realnym połączeniem pewnych elementów 
uspołecznienia z jednoczesnym zachowaniem i  honorowaniem 
indywidualnych interesów poszczególnych chłopów.

Artel rolny jest to taka organizacja gaspodarki chłopskiej, 
w której są uspołecznione podstawowe środki produkcji, a prze
de wszystkim i głównie środki produkcji zbóż. W artelu są 
uspołecznione: ziemia, maszyny, bydło robocze, zabudowania 
robocze, zabudowania gospodarcze, praca. Z produkcją uspołecz
nioną wiąże się uspołecznienie zaopatrywania i  zbytu. W arielu 
nie uspołecznia się jednak całości produkcji, lecz pozostawia się 
w indywidualnym władaniu część ziemi przyzagrodowej od 1/2 
ha ziemi, małe ogródki warzywne, małe sady, budynki mie
szkalne, od 1 — 4 krów, od 10 — 40 owiec i  kóz, jednego koma. 
kilka świń z przychówkiem i nieograniczoną ilość drobiu.
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Czy te uprawnienia indywidualne nie są większe od tego 
„bogactwa“ , którym dysponuje u nas tzw biedny chłop?

przecież jest to tylko uboczne, indywidualne źródło docho
dów kołchoźnika. Głównym jego źródłem utrzymania i zamo
żności jest praca w kołchozie, za którą otrzymuje on swój rocz
ny udział w produkcji zależnie od ilości, trudności i  ciężaru' 
przepracowanych dni.

Nie wie się również u nas, że kołchoz jest wyzwoleniem 
młodzieży wiejskiej z piekła wieloletniego czekania na swoją 
gospodarkę, czekania na ojcowiznę, tego źródła okropności 
i cierpień młodego pokolenia kapitalistycznej wsi. W kołchozie 
radzieckim każdy kto osiągnął 16 lat jest samodzielnym, pełno
prawnym, członkiem kołchozu, niezależnie od swej działki 
przyzagrodowej. Członkami kołchozu są bowiem nie gospodar
stwa, lecz ludzie. Kto ma 16 lat i ręce do pracy ten już z tego 
tytułu może być i jest członkiem kołchozu niezależnie od dzie
dziczenia.

Artel kojarzy indywidualne interesy kołchoźnika w ten spo
sób, że ściśle łączy je z interesami społecznymi. Artel zbudowa
ny jest całkowicie na zasadzie: „Od każdego według jego zdol
ności, każdemu według jego pracy“ . Każdy członek artelu jest 
osobiście zainteresowany w rozmiarze i intensywności swej pra
cy, gdyż tylko według tego, ile i jak pracował, uczestniczy 
w podziale produktu; dla ochrony społecznej własności artelów 
przed nadużyciami stosuje się specjalne kary. Specjalne ustawy 
ograniczają tendencję prywatnego gospodarzenia społecznym 
majątkiem kołchozu, czyli nadużywania majątku kołchozu, 
trwonienia i nadużywania jego dorobku. Temu samemu celo
wi służy demokratyczna organizacja władz artelu.

Majątkiem kołchozu zarządzają władze wybierane przez sa
mych kołchoźników na mocy specjalnych ustaw artelowych. 
Właścicielem i pełnoprawnym gosodarzem kołchozu jest kole
ktyw członków kołchozu. Najwyższą władzę kołchozu stanowi 
walne zebranie członków artelu. Wykonawczą władzą admistra- 
cyjną jest wybierany przez to walne zgromadzenie zarząd ar
telu z przewodniczącym na czele. Dla kontrolowania zarządu 
przeznaczona jest komisja rewizyjna, wybierana przez walne 
zgromadzenie. Komisja rewizyjna ma obowiązek dokonywania 
rewizji działalności zarządu i stawiania wniosków cztery ra
zy na rok, w uzasadnionych wypadkach może jednak dokony
wać rewizji działalności w dowolnym czasie i w razie nie usłu
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chania jej wskazań odwołać się do władz rejonowych, a w wy
padkach przestępstw bezpośrednio do władz śledczych.

Walne zebranie członków kołchozu składa się przynajmniej 
z połowy członków artelu, a w wypadkach specjalnej wagi 
z 2/3 liczby członków. Rozstrzyga ono poza wyborem przewo
dniczącego i zarządu komisji rewizyjnej takie ważne sprawy 
jak: przyjmowanie i wykluczanie członków, zatwierdzenie pla
nu pracy, normy prac, system oceny pracy, zatwierdzenie 
układu z maszynowo-traktorową stacją, przyjmowanie rocznego 
sprawozdania zarządu, a także jego sprawozdań specjalnych, 
zatwierdzenie rozmiarów poszczególnych funduszów kołcho
zu. ustalenie ilości pieniędzy i produktów należnych za jeden 
dzień pracy, decydowanie o przyjęciu wewnętrznego regula
minu artelu itp.

Artel różni się więc zasadniczo od przedsiębiorstw pań
stwowych takich, jakimi są sowchoz i stacje motorowo-trakto- 
rowe. Artel jest dobrowolnym zrzeszeniem chłopów pracują- 

' cych na znacjonalizowanej ziemi.

Sowchoz%
Sowchoz i  stacje motorowo-traktorowe stanowią bezpoś

rednie przedłużenie socjalistycznego przemysłu państwowego 
na wsi. Sowchozy i stacje motorowo-traktorowe są to organiza
cje państwowe. Stacje motorowo-traktorowe są to państwowe 
ośrodki maszyn, znajdujące się na usługach gospodarki kołchoź- 
nej. Sowchozy, to masowe znacjonalizowane państwowe wy
twórnie produktów rolnych. Sowchozy są technicznie i organi
zacyjnie wyższą formą gospodarki niż kołchozy. Są one^wzorem 
i nauczycielem technicznej sprawności dla kołchozów. Są one 
doradcami, szkołą wzorowego gospodarzenia, ośrodkami postę
pu agrotechniki.

Poszczególny p racow n ik  sowchozu niezależnie od stopnia 
służbowego, to pracow nik, p racu jący na tak ich  samych zasa
dach ja k  p racow n ik  socjalistycznego znacjonalizowanego prze
m ysłu. K ie ro w n ic tw o  (d y re k to r itd ) jest m ianowane przez od
pow iednie organa państwowe. Ostatnio, dla silniejszego związa
n ia  osobistego pracow ników , wprowadzono w  sowchozach po ł- 
hektarowe, indyw idua ln e  d z ia łk i dla pracow ników .

Kilkudziesięcioletnie doświadczenie w gospodarce sowcho- 
zowej pozwoliło przezwyciężyć pewną początkową jednostron
ność, zbyt daleko idącą specjalizację. Były więc początkowo
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sowehozy nastawione na wyłączną produkcję ziarna, nasion, 
warzy wniczo-ogrcdniczą, mleczno-mięsną, kultur technicznych 
oraz sowehozy hodowlane, wyspecjalizowane w hodowli jedne
go gatunku zwierząt jak: świń, owiec, koni, drobiu. Dziś, za
chowując specjalizację jako główną linię produkcji, zwrócono 
jednak uwagę na uzupełnienie tej głównej produkcji przez 
uboczne produkcje, co sprzyja lepszemu wykorzystaniu ziemi, 
daje możliwość równomierniej szego rozłożenia pracy w ciągu 
roku, podniesienia wydajności pracy i dochodowości sowcho- 
zów. Zwrócono zwłaszcza uwagę na to aby np. sowehozy ziarno
we'rozwijały produkcję mleka i mięsa, a sowehozy hodowlane, 
prócz głównego typu hodowli, podjęły hodowle uboczne, a także 
produkcję zbóż, owoców itp. Podobnie sowehozy kultur tech
nicznych zwróciły więcej uwagi na produkcję mleka i drobiu.

Stacje motorowo-traktorowe
Stacje motorowo-traktorowe są nierozerwalnie związane 

.z obsługiwanymi przez siebie kołchozami i stanowią bardzo 
sprawne narzędzie planowego kierowania całością gospodarki 
kołchozowej. Zabezpieczają one i  decydują o technicznym po
ziomie pracy kołchozu. Stacje motorowo-traktorowe odgrywały 
i odgrywają zasadniczą rolę w strukturze rolnictwa radziec
kiego.

Sukcesy radzieckej gospodarki kołchozowej
Jakiego obrzymiego postępu dokonała radziecka gospodar

ka kołchoźna, można zrozumieć tylko wtedy, gdy weźmie się 
pod uwagę niesłychaną szybkość przeobrażenia stu kilkudzie
sięciu milionów chłopów w ciągu zaledwie dziesięciu lat (1930 
— 1940). Lata drugiej wojny światowej przejściowo ograniczy
ły  dalszy rozwój. Już jednak lata powojenne przywracają 
przedwojenne tempo rozwoju. Po drugie, trzeba pamiętać od cze
go kolektywizacja zaczęła, z jakim dziedzictwem zacofania mia
ła do czynienia i na tle tych wstępnych warunków dopiero oce
nić do jakich olbrzymich rezultatów doprowadziła.

Trzeba pamiętać, że w roku 1910 w rolnictwie rosyjskim 
znajdowało się w użyciu: 7,8 min drewnianych soch, 2,2 min 
drewnianych pługów, 17,7 min drewnianych bron, a tylko 4,2 
min pługów żelaznych. Takie dziedzictwo w rolnictwie przejęła 
rewolucja socjalistyczna. Toteż jeśli chce się docenić wielkie 
dzieło kolektywizacji, należy dobrze zapamiętać, że jesźcze w
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1928 r. 10% orki dokonywano w Związku Radzieckim drewnia
ną sochą, że ZU jarych zasiewów dokonywano ręcznie, że ponad 
50% zbiorów żęto kosami i sierpami. W r. 1928 ok. 90% orki 
dokonywano z pomocą koni, a tylko 1 % traktorami.

Po dwudziestu latach, mimo lat wojny i wielkich zniszczeń, 
rolnictwo radzieckie stało się dzięki kolektywizacji pierwszym 
rolnictwem świata. Miejsce to zajęło rolnictwo kołchozowe dzię
ki swej racjonalnej organizacji, unowocześnionej technice ro l
nej i  swemu postępowemu charakterbwi społecznemu. Pod 
wielu względami bije ono dzisiaj wysoko rozwinięte kapitali
styczne rolnictwo amerykańskie.

Rolnictwo radzieckie jest dziś najbardziej równomiernie 
i racjonalne nasyconym nowoczesną techniką rolnictwem świa
ta. Nie bierzemy tu pod uwagę odosobnionych rekordów lub 
drobnej części wielkokapitalistycznych gospodarstw rolnych, 
lecz stopień nasycenia techniką całego rolnictwa w skali ogól- 
nopaństwowej.

Przed wojną w USA tylko 51% ziemi uprawnej prano 
traktorami, gdy w roku 1938 w kołchozach radzieckich już 75% 
całej orki dokonywano traktorami i  zaledwie 25% końmi. Stale 
rosnące wyposażenie techniczne zwiększa z każdym dniem róż
nicę stopnia mechanizacji na korzyść rolnictwa radzieckiego. W 
roku 1940 w kołchozach radzieckich siew był zmechanizowany 
w 59%, orka w 71% 82%. Według planu zaś w r. 1950 koł
chozy radzieckie osiągną 70% mechanizacji siewu i 90% me
chanizacji orki. -

Należy tu zwrócić uwagę na różnicę pomiędzy ilością 
sprzętu technicznego i  jego racjonalnym powszechnym korzy
staniem. Kapitalistyczne Stany Zjednoczone są klasycznym 
przykładem rozrzutnej, nieracjonalnej społecznie, gospodarki 
sprzętem technicznym w rolnictwie. Dzisiaj jeszcze USA posia
dają więcej sprzętu technicznego w rolnictwie niż Związek Ra
dziecki, ale między ten sprzęt z jednej, a przyrodę z drugej 
strony wchodzi czynnik kapitalistycznej pogoni za zyskiem, któ
ry gruntownie zmniejsza ogólnospołeczną użyteczność tego 
sprzętu. Oto przykład: w r. 1940 po polach radzieckich chodzi
ło 683 000 traktorów (w przeliczeniu na 15-konne), 197 000 kom
bajnów, 228 000 samochodów ciężarowych. W tym samym cza
sie USA miały traktorów więcej, bo półtora miliona, ale trakto
ry te służyły tylko. 23% ogólnej liczby gospodarstw. Ponadto 
każdy traktor w Związku Radzieckim praco \vał 5 razy wydat
niej.‘każdy kombajn 3 razy wydatniej niż w USA. Mimo wiek-



szej ilości traktorów, w USA, Związek Radziecki dzięki racjo
nalnej, ogólnonarodowej gospodarce obsługiwał traktorami 
i kombajnami całe rolnictwo, gdy USA tylko 1U część swego 
rolnictwa. W ostatecznym rezultacie ziemia radziecka była obro
biona mechanicznie dwa razy lepiej niż przeciętnie ziemia 
w USA.

Sojusz z nauką i techniką
Rolnictwo radzieckie w sojuszu z nauką i  techniką jest 

pełne twórczego, wynalazczego i odkrywczego rozmachu. Ostat
nia dyskusja nad sytuacją w biologii, a zwłaszcza w agrobiolo
gii*), zainicjowana przez członka Akademii Nauk, Łysenkę, wy
kazała, jak wielkie i rozliczne są zamierzenia agrotechniki 
i agrobiologii radzieckiej, stawiającej sobie za cel racjonalne 
przeobrażenie świata roślin i zwierząt w służbie człowieka. 
Nowa praktyka rolnictwa radzieckiego zmusiła do rewizji for- 
malistycznej morganowsko-mendlowskiej teorii dziedziczenia 
i uznania słuszności nowego miczuryńskiego kierunku w biolo
gii, nawiązującego do postępowej części założeń darwinizmu.

Miczurinowski kierunek w biologii, zainicjowany przez 
Timiriaziewa i Miczurina i  kontynuowany przez Łysenkę, wy
rósł w ścisłym związku z praktyką rolniczą i na nowo twórczo 
kształtuje wyższe formy rolnictwa radzieckiego, wbrew wszel
kim formalistycznym uprzedzeniom gabinetowych uczonych. 
Ideą przewodnią rolnictwa, agrobiologii i agrotechniki radziec
kiej jest słynna teza Miczurina: „Nie możemy czekać na wzglę
dy przyrody; wziąć je u niej — oto nasze zadanie1'.

Miczurinowska idea przeobrażenia rolnictwa radzieckiego 
w jeden kwitnący sad jest to idea rzeczywiście odpowiadająca 
socjalizmowi. Walka o racjonalne przeobrażenie rolnictwa ra
dzieckiego toczy się zarówno w laboratoriach uczonych jak i na 
polu pracy robotników sowchozu i chłopów — kołchoźników. 
W ciągu ostatnich 10 lat selekcjonerzy radzieccy wyhodowali 
756 nowych gatunków kultur ziarnistych, ziarnisto-bobowych 
i oleistych i bezpośrednio wprowadzili je do produkcji.

Ronictwo radzieckie przeobraża się z dnia na dzień z nieby
wałym rozmachem. Robi się próby wyhodowania wieloletnich 
kultur zbożowych. Zamienia się rośliny trawiaste w drzewia
ste i drzewiaste w trawiaste, jeśli sprzyja to ilościowemu pod
niesieniu produkcji rolnej. Idea kwitnącego miczurinowskiego 
sadu o nowych użyteczniejszych gatunkach roślin i zwierząt,

*) B io lo g ii ro ln icze j.
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wprowadzonych do przyrody przez rozumny wysiłek człowie
ka, staje się praktyką dnia codziennego.

Przykładem nowego rozmachu i miczurinowskiej postawy 
w biologii jest sztuczne zapłodnienie w ciągu roku 1940 piętna
stu milionów owiec przez niewielką ilość 50 000 specjalnie wy
hodowanych baranów o gęstej, cienkiej wełnie. Aby osiągnąć 
ten sam skutek za pomocą zapładniania naturalnego w ciągu 
tego samego czasu, musiano by mieć nie pięćdziesiąt tysięcy, 
lecz milion wysokowartościowych, cienkowełnistych baranów.

Technika i agrobiologia radziecka poprzez śmiałe i racjo
nalne stosowanie nauki do praktyki rolniczej przoduje dzisiaj 
rolnictwu światowemu. 1

Pozycja społeczna członka kołchozu
Ze społecznego punktu widzenia członek kołchozu jest 

nowym typem człowieka, różnym od chłopa w sensie tradycyj
nym. Kołchoźnik radziecki to już nie zahukany chłop — anal
fabeta, lecz mniej czy więcej wyszkolony pracownik rolnictwa.

O rewolucyjnym tempie przeobrażenia życia członka koł- 
hozu radzieckiego świadczy chociażby taki fakt, że w ciągu 
siedmiu lat od 1933 do 1940 na różnych kursach przeszkolono 
trzy miliony traktorzystów, kombajnerów, maszynistów, szo
ferów itp.

O nowym profilu społecznym pracowników kołchozu 
świadczy także stale rosnąca ilość fachowców ze średnim i wyż
szym wykształceniem.

Oto pierwszy, z brzegu przykład, dotyczący specjalistów rol
niczych z wyższym wykształceniem. W Rosji carskiej było za
ledwie 2 100 agronomów. W r. 1938 w Związku Radzieckim 
było 107 000 agronomów i ponadto przeszło 200 000 innych fa
chowców rolniczych z wykształceniem uniwersyteckim lub po
litechnicznym. Jednocześnie z wyższą kulturą rolną, wyższą 
wydajnością pracy, wzrostem ilości produkcji globalnej na gło
wą — zwiększa się nieustannie dochód chłopstwa kołchozowe
go. Tak na przykład dochód kołchozów wzrósł tylko w ciągu 
czterech lat 1934 — 37, — 2,7 razy, a zapłata za dzień pracy 
w kołchozie 4,5 razy.

Po raz pierwszy stworzono typ nowoczesnej, uspołecznio
nej gospodarki rolnej, zdolnej rozwijać się prawie tak szybko 
jak przemysł. Po raz pierwszy rolnictwo zostało poddane pla
nowi, rozumnemu kierownictwu człowieka, zdolnemu stworzyć
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w ciągu najbliżsych dwu — trzech pięciolatek zamożność wszy
stkich ludzi pracy, a nie tylko drobnej grupy bogatych wyzy
skiwaczy itp., kosztem nędzy i  upokorzeń szerokich mas pra
cujących.

Rolnictwo radzieckie — rolnictwem przodującym
Warto, by u nas dowiedziano się, że pod wielu względami 

rolnictwo radzieckie, rolnictwo kołchozowe jest już dziś pierw- 
szym, przodującym, czołowym rolnictwem świata.

Po pierwsze, jest ono najracjonalniej zorganizowane, po
siada największe gospodarstwa świata. Przeciętna wielkość go
spodarstwa na wsi, jeżeli wziąć pod uwagę tylko ziemię upraw
ną, nie przekracza 30 — 40 hektarów średnio w poszczególnym 
kraju. Przeciętny kołchoz ma około 500 ha, przeciętny sow- 
choz — 2 700 ha.

Po drugie, jest ono przodującym co do ilości produkcji rol
nictwem świata. Związek Radziecki, mając około 1/12 ludności 
świata i  1/6 powierzchni lądów świata, produkuje około 
1/3 światowej produkcji pszenicy, jęczmienia i  owsa, dając np. 
dwa razy tyle pszenicy co USA, a około 10 razy więcej niż A r
gentyna lub Kanada, najwięksi kapitalistyczni producenci 
pszenicy.

Po trzecie, jest ono najwyżej i  najrównomierniej w skali 
całego kraju, a nie pojedyńczych gospodarstw,nasyconym no
woczesną techniką i nauką rolnictwem świata. O roli nauki 
np. w rolnictwie radzieckim świadczą wspaniałe osiągnięcia 

-biologii, genetyki miczurinowskiej obalającej przesądy genety
ki morganowsko-mendlowskiej.

Jest ono wreszcie najbardziej postępowym społecznie rol
nictwem świata. Nie ma w nim wyzysku klasowego. Rolnictwo 
kołchozowe epoki socjalizmu stanowi wielki etap historycznego 
przejścia do pełnego zlikwidowania różnicy między miastem 
i wsią, do pełnego zlikwidowania klas i różnic klasowych, przej
ścia do takiego rolnictwa, które będzie tylko odmianą produk
cji typu przemysłowego.

Ciężkie były pierwsze lata przeobrażeń, pierwsze lata 
wprowadzania kolektywizacji. Wróg klasowy, dawni kapitali
ści i kułacy, wykorzystywali wszelkie błędy organizacji tereno
wych, aby rozpętać ostrą walkę z kolektywizacją, sabotaż go
spodarczy. Już jednak po kilku latach ustrój kołchozowy oka
zał swą wyższość. Dziś, po zwycięskim zakończeniu wojny, koł
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chozy radzieckie weszły w nowy, rokujący wielkie perspektywy 
etap rozwoju. Wszystko świadczy o tym, że najbliższe dwie — 
trzy pięciolatki doprowadzą do wielkiej obfitości produktów 
rolniczych i zrealizują socjalistyczny postulat zamożnego koł
choźnika o wysokim poziomie materialnym i kulturalnyim.

4 000 sowchozów i 250 000 kołchozów Związku Radzieckie
go wespół z 7 000 stacji motorowo-traktorowych to potężna 
armia walcząca o nowe, lepsze jutro rolnictwa radzieckiego, 
wskazująca nowe perspektywy całemu światu.



M A K S Y M IL IA N  M IN K O W S K I

NOWE OSIĄGNIĘCIA GOSPODARKI 
SOCJALISTYCZNEJ

•
Związek Radziecki jest potężnym mocarstwem przemy

słowo-rolniczym, które posiada nie tylko niewyczerpane rezer
wy ludzi i bógactw naturalnych, ale i najbardziej postępowy 
ustrój świata — ustrój socjalistyczny. Dlatego ZSRR nie zna 
właściwych kapitalistycznej gospodarce kryzysów i bezrobocia 
— marnotrawstwa próżnujących masżyn i pozbawionych pracy 
ludzi, nie zna zjawiska hamowania rozwoju techniki przez mo
nopole i trusty. Dlatego ZSRR nie tylko potrafił zwyciężyć w 
ostatniej wojnie, ale w wyjątkowo szybkim tempie odbudowu
je i rozbudowuje swoją gospodarkę narodową.

W przemyśle radzieckim stosowane są na szeroką skalę 
najnowsze osiągnięcia techniki. W radzieckich zakładach bu
dowy maszyn zorganizowano seryjną produkcję setek nowych 
typów urządzeń przemysłowych i nowych maszyn rolniczych.

Powojenną gospodarkę ZSRR charakteryzują dwa podsta
wowe zjawiska:

1. przyśpieszony proces akumulacji w przemyśle socjali
stycznym — rezultat zwiększającej się wydajności pra
cy i lepszej organizacji produkcji;

2. szybkie tempo wzrostu spożycia na gruncie zwiększo
nej wartości realnej płac oraz roższerzającej się pro
dukcji towarów konsumcyjnych i podniesienia gospo
darki rolnej.

Radziecka produkcja przemysłowa w IV  kwartale 1947 r. 
osiągnęła poziom przedwojenny, a w roku bieżącym wzrasta
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nadal z miesiąca na miesiąc. Szeroko zakrojony plan pierwsze
go półrocza 1948 r. został przekroczony o 5%, przy czym w II 
kwartale br. wzrost produkcji był procentowo większy. W po
równaniu z II  kwartałem 1947 r. produkcja globalna przemy
słu zwiększyła się o 24%, w porównaniu zaś z tym okresem 
1946 r . — o 43%. Suma inwestycji przemysłowych w pierw
szym półroczu br. w porównaniu z odpowiednim okresem ub. 
r. wykazuje wzrost o 26%.

Rozmiary inwestycji w 1948 r. są rzeczywiście imponują
ce. Same tylko asygnowania centralizowane (z budżetu pań
stwowego) wynoszą 60,9 miliarda rubli. W zestawieniu z lata
mi 1946 i 1947 wydatnie wzrastają sumy inwestowane w prze
mysł hutniczy, transport kolejowy, przemysł budowy urządzeń 
dla ciężkiego przemysłu, wielkich obrabiarek, maszyn dla prze
mysłu przetwórczego i maszyn rolniczych, w przemysł prze
twórczy i budownictwo mieszkaniowe. Dla orientacji należy do
dać, że już w latach 1946 i 1947 zakres asygnowań i robót in
westycyjnych w podstawowych gałęziach przemysłu był śred
nio o 70% wyższy, niż w przedwojennym 1940 r.

W roku 1946 objętość prac kapitalnych w radzieckiej go
spodarce narodowej stanowiła 117% w porównaniu z 1945 r., 
w 1947 — no% w porównaniu z 1946 r., w I półroczu zaś 
1948 r. — 126% w stosunku do I półrocza 1947 r.

Co wyrażają te cyfry? W roku 1946 wybudowano, odbudo
wano i uruchomiono około 800 zakładów przemysłowych, w tej 
liczbie 6 wielkich pieców hutniczych, 18 pieców martenow- 
skich, 9 walcarek, 1 potężny „blooming“ (zmechanizowana wal
cownia), 11 baterii koksowniczych, 36 dużych kopalni węglo
wych, 117 turbozespołów w elektrowniach, 300 000 wrzecion 
tkackich itd. W roku 1947 liczba uruchomionych przedsiębiorstw 
państwowych wzrosła o nowych 1 100; liczba ta obejmuje nie
mało poważnych obiektów przemysłowych, znanych również 
poza granicami ZSRR, jak fabryka „Zaporożstal“ , „Azowstal“ 
i  Nikopolska Fabryka Rur, które odbudowano po całkowitym 
zniszczeniu ich przez okupanta. Rozbudowano i rozszerzono 
produkcję 60 większych obiektów przemysłu chemicznego i 207 
zakładów budowy maszyn. Jednocześnie w roku 1947 przed
siębiorstwa państwowe i rady lokalne oddały do użytku lud
ności ponad 9 milionów m2. powierzchni mieszkalnej. Nieza
leżnie od tego w miastach i osiedlach robotniczych wybudowa
no przy pomocy państwa domki indywidualne o łącznej prze
strzeni 4 milionów m*.
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Z tak szeroko zakrojonym budownictwem przemysłowym 
i mieszkalnym łączy się wydatny wzrost inwestycji w przemy
śle urządzeń i maszyn budowlanych oraz zakładów produkcji 
cementu, cegły i dachówki. W rezultacie przedwojenny po
ziom produkcji maszyn budowlanych został w roku bieżącym 
kilkakrotnie przekroczony.

Podstawę rozwoju radzieckiej gospodarki stanowi ciężki 
przemysł, przede wszystkim zaś przemysł hutniczy i węglowy. 
Osiągnięcia w tej dziedzinie mają decydujące znaczenie dla 
rozwoju wszystkich innych gałęzi przemysłu. Obie te gałęzie 
wykazują w 1948 roku poważny wzrost.

Pierwsze półrocze 1948 roku było okresem uruchomienia 
szeregu ważnych obiektów hutnictwa. Były to wielkie piece 
i marteny w Zakładach Makiejewskich, Zakładach im. Piotrow
skiego i im. Libknechta. Doniosłym osiągnięciem przemysłu 
hutniczego i konstruktorów radzieckich było uruchomienie 
wielkiego, całkowicie zmechanizowanego pieca nr 3 w „Zapo- 
rożstali“ , zbudowanego metodą spawania w czasie rekordowo 
krótkim. Nowe obiekty pokaźnie zwiększyły produkcję hut
nictwa ZSRR. Produkcja żelaza lanego zwiększyła się w II  
kwartale br. o 18%, stali — o 21%, walcówki o 23%.

Poważne osiągnięcia posiada przemysł paliw twardych 
i płyrfnych. Wydobycie węgla w I I  kwartale br. w porówna
niu z tym samym okresem ub. r. zwiększyło się o 13%, wydo
bycie ropy naftowej o 15%, produkcja benzyny o 16%, nafty 
o 17%.

W roku 1948 w szybszym niż dotąd tempie wzrasta prze
mysł budowy maszyn. Produkcja urządzeń hutniczych wyka
zuje w ciągu roku zwiększenie o 80%, o przeszło 50% wzrosła 
produkcja specjalnych i zespołowych obrabiarek, łożysk kul
kowych, motorów elektrycznych itd. Szybko wzrasta produk
cja samochodów i traktorów i powstają nowe obiekty tego prze
mysłu. Zniszczone całkowicie w latach wojny Charkowskie Za
kłady Traktorowe zostały odbudowane i przekroczyły ostatnio 
przedwojenny poziom produkcji. Szczególnie wzrosła produk
cja maszyn rolniczych w stosunku do II kwartału 1947 roku — 
o 231%. Systematycznie wzrasta wytwórczość przemysłu che
micznego, drzewnego i papierniczego.

W związku z ogromnymi stratami w ludziach, jakie po
niósł Związek Radziecki w czasie wojny — poważnym zagad
nieniem była sprawa wykwalifikowanej siły roboczej. Prze
prowadzono tu usilne szkolenie robotników. W ciągu 2Va lat
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szkoły rzemieślnicze i kolejowe wypuściły 172 000 młodych 
wykwalifikowanych robotników. Obok tego poprzez szkolenie 
indywidualne, brygadowe oraz na kursach, przeszkolono 
4 700 000 robotników. Liczba robotników i urzędników wzrosła
0 4,2 miliona, zaś w I I  kwartale 1948 — o dalsze 2 200 000.

W chwili, gdy rolnictwo radzieckie zbiera plon swej pracy 
bogatszy jeszcze, niż w tak pomyślnym roku 1947, warto przy
pomnieć, że już zeszłoroczny urodzaj przyczynił ,się wydatnie 
do rozwoju produkcji przedmiotów powszechnego spożycia
1 użytku.

Produkcja przemysłu spożywczego i włókienniczego wzra
sta systematycznie. Dotyczy to przede wszystkim cukrowni 
i  przemysłu cukrowniczego, produkcji makaronów itp. Pro
dukcja tkanin bawełnianych wzrosła w ciągu roku o 50 %, tka
nin wełnianych o 70%, jedwabi o 80%, obuwia skórzanego 
o 79%, wyrobów dziewiarskich o przeszło 200%.

Plany produkcyjne przemysłu spożywczego .i lekkiego są 
wykonywane ponad ustalone rozmiary. Stachanowcy-cukrow- 
nicy dali z buraków 1947 r. miliony pudów cukru ponad plan. 
'Włókniarze wyprodukowali w I kwartale 1948 r. o dziesiątki 
milionów metrów tkanin więcej niż przewidziano.

Wzrósł więc i  obrót towarami, rozszerzyła się sieć handlo
wa. W samym tylko 1947 roku otworzono tu 55 000 nowych 
sklepów.

Dane statystyczne o handlu wewnętrznym potwierdzają 
fakt poważnego wzrostu spożycia. W II kwartale br. w porów
naniu z tym samym okresem ub. r. ludność zakupiła znacznie 
więcej produktów żywnościowych i artykułów przemysłowych. 
Tak np. spożycie cukru zwiększyło się o 83%, produktów mięs
nych o 29%, zakupy tkanin o 34—38%.

Jednocześnie stale zwiększająca się podaż towarów umoż
liw iła _  mimo większego popyth — przeprowadzenie dalszej 
obniżki cen. W kwietniu br. nastąpił drugi z kolei etap obniż
k i cen w handlu państwowym. Ceny na liczne towary zostały 
obniżone o 10—20%. Spadły też ceny w sklepach spółdziel
czych i na rynkach kołchozowych. W sierpniu br. „Centroso- 
juz“ (Centr. Związek Tow. Spółdzielczych) obniżył ponownie 
w swej sieci ceny mięsa, przetworów mięsnych, drobiu, miodu, 
kaszy i mąki. Jarzyny wszelkiego rodzaju sprzedawane są 
w sklepach spółdzielczych po cenach państwowych.

Obliczono, że obniżka cen, dokonana przez państwo jed
nocześnie z reformą pieniężną w końcu 1947 r., zaoszczędziła

55



ludności ZSRR — w przekroju rocznym — 57 miliardów rubli. 
Do tej olbrzymiej sumy należy jeszcze dodać korzyści wynikłe 
ze wspomnianej zniżki cen na rynku spółdzielczym i kołchozo
wym. Rozmiary tej ostatniej zniżki są rzeczywiście poważne: 
w I kwartale 1948 roku ceny rynku kołchozowego spadły do 
31% poziomu cen I kwartału 1947 r., tzn. obniżyły się prze
szło trzykrotnie; równolegle spadły do 45% poziomu poprzed- 
mego, a więc przeszło dwukrotnie, ceny w handlowej sieci 
spółdzielczej w miastach.

Rezultatem tych doniosłych zjawisk gospodarczych jest 
wzrost siły nabywczej rubla o 41%. Więcej jeszcze, bo o 51% 
podniosła się wartość realna płac robotników i pracowników, 
albowiem w ciągu roku w wyniku zwiększonej wydajności pra
cy wzrosły one również nominalnie.

Te ostatnie dane dotyczą, jak wskazaliśmy, I kwartału 
1948 r. W kwartale II i I I I  br. tendencja do zniżki cen, więc do 
wzrostu siły nabywczej rubla i realnej wartości płac, nie ule
gła zmianie. Dalszy i przyśpieszony wzrost poziomu życiowego 
ludności ZSRR — to jedno z praw rozwojowych socjalizmu.

W zakończeniu wskażemy jeszcze na niedawne obliczenia 
przewodniczącego Państwowej Komisji Planowania ZSRR, 
N. Wozniesienskiego, który wykazał, że na faktyczną wyso
kość płacy robotnika i pracownika radzieckiego składa się do
datkowo cała suma rozległych świadczeń i usług społeczno- 
kulturalnych, których koszta pokrywa państwo; zwiększają one 
płace średnio o 38%. Na te świadczenia tegoroczny budżet ra
dziecki przeznacza 116,3 miliarda rubli.

< I-J
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BR. Ż U Ł A W S K I

REWOLUCJA LISTOPADOWA *)

I

„R os ja  dz ięk i Bogu, n ie  je s t k ra 
je m  ko n s ty tu c y jn y m , chociaż te b y 
d lę ta  p ró b u ją  odg ryw ać jakąś  ro lę  
i  w trąca ć  się do spraw , k tó ry m i zaj-, 
m ow ać się im  n ie  w o ln o “ :

(Carowa, w  liśc ie  do M ik o ła ja  U 
o D um ie  m osk iew sk ie j).

W Rosji zacofanie gospodarcze i  kulturalne jednoczyło się 
z uciskiem narodowościowym i politycznym w ponurą rzeczy
wistość caratu...

... 30% chłopów nie posiadało koni, 34% chłopów nie miało 
Inwentarza. W Rosji carskiej dochód społeczny na 1 mieszkańca 
wynosił w roku 1913 — 101 rb., podczas gdy we Francji np. 
wyrażał się w tym samym czasie sumą 35o rb., a w Anglii — 
463 rb. Europejska część Rosji stojąca na „wysokim“ poziomie 
kulturalnym w porównaniu z Rosją Azjatycką w r. 1 897 l i 
czyła 66̂ 3% analfabetów wśród mężczyzn, a 88,3% — wśród 
kobiet.

Wojna rosyjsko-japońska 1904—5 r., klęska, jaką poniósł 
w niej carat i rewolucja 1905 r. wykazały dobitnie, jak słaby 
jest „kolos na glinianych nogach“ . Dwa i pół roku (1914—1917)

*) P rze d ru k  a r ty k u łu  z m ies ięczn ika  „Nasza M y ś l n r  7.
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pierwszej wojny światowej potwierdziły raz jeszcze, że reżim 
ne podf taw' w °jna zamieniła się w nieprzerwa
n i  ^ 1™° klęJ k ^ojskowych. Generałowie carscy okazali się
nieudolnymi dowódcami, minister spraw wojskowych _ Su-
chomlinow — niemieckim szpiegiem.

skieiA n T t tky ł\ ° Maf tai’ b°Sa 1 głodna’ dostawy do armii carskiej, na których spekulanci zbijali miliony, stały się przysło
wiowe: tekturowe buty, przegniłe pasy. żołnierz Ze  ihda ł w at

Xi nj enawidził wojny, która prowadzona była nie w intere- 
i  W m| eresach. burżuazji rosyjskiej, francuskiej
iynków zbytu W ° br°nie °-Iczyzny lecz dla zdobycia nowych

W Rosji wzbierał na sile, ruch rewolucyjny, mnożyły się
13?000 rnh tnT e: W Październiku 1916 r. strajkuje około 187 000 robotmkow, podczas gdy w poprzednim miesiącu straj-
kowało zal®dwie 47 000. Ruina gospodarcza pogłębia narastają
cy kryzys; W Petersburgu brak chleba, transport nie może spro
stać zadaniom wojennym, fabrykom brak surowców — w Mo
skwie i Petersburgu zamyka się fabryki.

Caratu w takiej formie, w jakiej istniał dotychczas, miały 
. c .wszystkie, poza obszarnikami, siły społeczne kraju. Bur- 
zu3zja rosyjslia popierana przez burżuazję angielską i' francu
ską, chciała_ zastąpić władzę absolutną cara caratem konstytu
cyjnym i  ująć władzę w swe ręce. Przeciwko caratowi wystę
powały masy proletariatu rosyjskiego i chłopstwa, które miały 
dosc zarowno wojny imperialistycznej, jak i caratu i które nie 
chciały, bynajmniej, wpaść z deszczu pod rynnę — spod władzv 
cara — pod panowanie burżuazji rosyjskiej. Ta sytuacja histo
ryczna, która zjednoczyła przeciwko caratowi tak różne siły 
społeczne, spowodowała stosunkowo łatwy jego upadek. Pod 
naciskiem demonstracji i zbrojnych wystąpień mas robotni- 
czych, popartych przez żołnierzy, — 12 marca (27 lutego)*) carat 
został obalony, a władzę ujęła w swe ręce burżuazja rosyjska. 
Burzuazyjna rewolucja lutowa była koniecznym, pierwszym 
etapem w walce o pełne zwycięstwo mas ludowych, w walce 
c zwycięstwo osiągnięte w listopadzie.
. pia zrozumienia dalszego przebiegu wypadków konieczny 
jest krotki rzut oka na układ sił politycznych w Rosji po zwy-

w  nawi'asie poda jem y datę wówczas obow iązu jącego starego k a -  
™  t t ^ a / ° Sy]Skle,g?' Rełv ° ,uc ia  z dn ia  7 m arca przypada ła  w e d łu g  te - 
Z t lendr Z a y , lUym J  d la teg0 nazy wa si<? re w o lu c ją  lu to w ą  Rewo
lu c ja  z dn ia  7 lis topada przypada ła  na p a źdz ie rn ik  i  d la tego nazy
w a  się n ie k ie d y  re w o lu c ją  paźdz ie rn ikow ą .
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jzięstwie rewolucji lutowej. Obok skrajnie reakcyjnej palrtii, 
tzw. „czarnej sotni“  wyraźnie zarysowały się ugrupowania bur- 
żuazyjne (partia kadetów — konstytucyjnych demokratów, 
„październikowców“ i  inne). Burżuazja nie miała wcale zamia
ru zrywać ostatecznie z caratem — zależało jej jedynie na 
utrzymaniu władzy w ramach caratu konstytucyjnego. Gdy 
w lutym pojawiły się na ulicach uzbrojone masy robotnicze, 
burżuazja^stwierdziła, że rewolucja posunęła się zbyt daleko. 
Burżuazja otwarcie głosiła hasło kontynuowania wojny, nie my
śląc bynajmniej ani o reformach społecznych, ani też o zreali
zowaniu któregokolwiek z postulatów mas. Drugą grupę sta- 
nowiły: partia socjaldemokratyczna tzw. „mieńszewików“ 
i partia socjalistiw-rewolucjonistów, tzw. eserów, którzy dzie
l i l i  się z kolei na prawicę i lewicę (eserzy nazywali siebie par
tią chłopską, reprezentując de facto jedynie interesy bogatych 
chłopów). Bezpośrednio po rewolucji lutowej mieńszewicy 
i  eserzy, ze względu na swoją dość radykalną frazeologię, cie
szyli się znaczną popularnością wśród mas. Jednakże obie to 
partie stały na stanowisku, że rewolucja,^ z chwilą . zdobycia 
władzy przez burżuazję, właściwie się skończyła; zarówno jed
ni jak i drudzy stali na stanowisku konieczności kontynuowa
nia wojny, utrzymania sojuszu z burżuazja i faktycznej rezy
gnacji (czy też odłożenia na czas nieograniczony, przynajmniej 
do uzyskania zwycięstwa w wojnie) z reform społecznych. W 
rezultacie sojuszu mieńszewików i eserów ẑ  burżuazją powstał 
15 (2) marca Rząd Tymczasowy, w skład którego weszli kadeci 
i „październikowcy“ , to znaczy jawni reakcjoniści oraz, dla 
okrasy, eser Kiereński. Rząd ten, który oznaczał faktycznie re
zygnację z postulatów mas, uzyskał poparcie zarowno Dumy 
(„parlamentu“ wybranego jeszcze za caratu) jak i Piotrogrodz- 
kiej Rady Delegatów Robotniczych i  Żołnierskich, opanowane] 
wówczas przez mieńszewików i  eserów.

Odrębne stanowisko pośród wszystkich tych ugrupowań 
zajmowała partia, która dopiero w rezultacie rewolucji uzyska
ła możność legalnej działalności — partia bolszewików. Bolsze
wicy wysuwali jasno i wyraźnie sformułowane żądanie zakoń
czenia wojny imperialistycznej, realizacji reform społecznych, 
nieoddawania władzy zdobytej przez lud w ręce burzuazji. Par
tia bolszewicka nie weszła oczywiście w skład Rządu Tymczaso
wego. Bezpośrednio po wybuchu rewolucji bolszewicy byli dosc 
słabi: partia wychodziła dopiero z podzieraia, przywódcy jej 
byli poza Piotrogrodem (Lenin w Szwajcarii, ,Stalin — na ze
słaniu).
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_ ^ UtW° rZOT!e Rządu Tymczasowego nie zatrzymało biegu 
rewolucji, wzburzone masy ludowe — r o b o t n i  żołnierza 
chłopi — nie miały bynajmniej zamiaru „uspokoić się“ , do cze- 
fv sleymp!n C1 rZ^ ’ mie£szewicy i eserzy. Codziennie odbywa- 
-  na Z S i  " " Z  robotumcZi; w fabrykach i żołnierskie 
dała le c z  r o i  w koszarach: fala rewolucji nie tylko nie ona-
sS lin  W n o lZ iRm m \ dZ1T --26 {12) marca wrócił z zesla*nia btalin. W nocy 16 (3) kwietnia niezliczone masv robotnicze
fS m y 'L e n T n a Z 2^  dW° rCem finlandzkim z transparentami:

II

„R o b o tn icy ! D okazaliście cudów 
p ro le ta riack iego , ludowego b o h a te r, 
«tw a w  w o jn ie  dom ow ej p rzec iw ko  
ca ra to w i. P ow inn iśc ie  dokazać cu
dów  p ro le ta r ia c k ie j i  og ó lno -ludo - 
w e j o rgan izac ji, aby przygotow ać 

-W łasne zw yc ięstw o w  d ru g im  etapie 
re w o lu c ji“ .

(Le n in : L is ty  z daleka)

W dzień po swoim przyjeździe Lenin ogłosił słynne „tezy 
wietmowe , w których sformułował wytyczne działania partii 

bolszewików na aktualnym etapie rewolucji. Lenin wskazywał 
przede wszystkim na specyficzną sytuację, jaka się wytworzyła 
w rezultacie rewolucji, na dwuwładzę, która panowała fakty
cznie w kraju. J

W Rosji istniał Rząd Tymczasowy wyłoniony przez Dumę, 
sprawujący nominalnie władzę w państwie, dysponujący woj
skiem, policją itd. Zarówno ze względu na swój skład, jak i na 
program, rząd ten był typowym rządem burżuazyjnvm, a wła
dza jego — dyktaturą burżuazji, sprawowaną nad masami a nie 
z woli i w interesie mas. Obok tej burżuazyjnej władzy rewo
lucja wytworzyła nową ludową władzę, będącą przejawem 
twórczości i inicjatywy mas ludowych.. Rady Delegatów Robot
niczych i Żołnierskich, o nich bowiem mówimy, były władzą 
wy raia3 bezpośrednio przez robotników czy też przez żołnierzy- 
robotmkow i chłopów w mundurach, były władzą nowego 
ypu. Rady które powstawały najczęściej żywiołowo, w każdej 

la bryce, w każdym mieście, w każdym pułku, a nieco później 
i po wsiach sprawowały faktycznie władzę w kraju w znacznie 
większym stopniu niż Rząd Tymczasowy. Rada Robotnicza de
cydowała o strajku, o demonstracji, Rada Żołnierska — o wy
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stąpieniu wojska za czy też przeciw rządowi. Rada Piotrogrodz- 
ka (w jej skład wchodzili przedstawiciele poszczególnych Rad 
miasta) faktycznie kierowała garnizonem i robotnikami stolicy.

Z dwóch władz istniejących w okresie rewolucji — starej 
burżuazyjnej i nowej radzieckiej — bolszewicy wybrali tą osta
tnią wysuwając hasło: „Cała władza w ręce Rad“ („Wsią włast 
Sowietam“ ).

7 maja (24 kwietnia) odbyła się w Piotrogrodzie V II Kon
ferencja partii boszewików, która, po wysłuchaniu referatów 
Lenina i Stalina, ustaliła wytyczne działania partii przyjmując 
za punkt wyjściowy „tezy kwietniowe“ . Program bolszewików 
był jasny i wyraźny: — cała władza w ręce rad, usunięcie ka
pitalistów i obszarników od władzy, konfiskata ziemi obszar- 
niczej i oddanie jej chłopom, natychmiastowy, sprawiedliwy 
pokój bez aneksyj i odszkodowań. Bolszewicy zdeklarowali 
swój zdecydowanie negatywny stosunek zarówno do Rządu 
Tymczasowego, jak i do ugodowej polityki mieńszewików i ese- 
rów; za centralne zadanie uznali wyjaśnienie masom reakcyjne
go, burżuazyjno-obszamiczego charakteru Rządu Tymczasowe
go, odebranie mu władzy i oddanie jej w ręce mas, w ręce Rad. 
Należy tu w całej pełni docenić słuszność lin ii politycznej bo
szewików: wysuwali oni to hasło, pomimo, że znajdowali się 
wówczas w znacznej mniejszości w Radach, w których więk
szość posiadali mieńszewicy i eserzy. Bolszewicy wierzyli, że 
dzięki narastającej fali rewolucyjnej uzyskają większość w Ra
dach. Wytyczne V II Konferencji oznaczały przygotowywanie 
się bolszewików do przejścia od lutowej, burżuazyjnej rewolu
cji do rewolucji socjalistycznej.

„Coraz więcej ludzi z proletariatu i biednego chłopstwa 
będzie przechodziło na naszą stronę, bo życie rozbije drobno- 
mieszczańskie iluzje „socjaldemokratyczne“ — mówił Lenin w 
tezach kwietniowych. Rozwój rewolucji potwierdził tę tezę —- 
masy radykalizowały się z dnia na dzień. Rząd nie dawał im ani 
pokoju, ani ziemi, nie mógł opanować ruiny gospodarczej, gło
du i nędzy. Coraz wyraźniejsze, coraz jaśniejsze stawało się 
reakcyjne oblicze rządu. Życie uczyło masy, wewnętrzny roz
wój wypadków pchał je naprzód, kazał potępić zarowno burżu- 
azyjny Rząd Tymczasowy, jak i popierających go mieńszewi
ków i eserów. Praca boszewików nad uświadomieniem mas 
przyśpieszała jeszcze bardziej ten proces.

Wypadki potoczyły się szybko. Pod naciskim mas 15 (2) 
maja tworzy się nowy, rząd, z którego muszą ustąpić kadeci,

61



w skład którego wchodzą natomiast mieńszewicy. Polityka jed
nak w zasadzie się nie zmienia. 30 maja na Konferencji Komi
tetów Fabrycznych Piotrogrodu bolszewicy, którzy trzy mie
siące temu byli jeszcze w mniejszości, uzyskują trzy czwarte 
giosow, co oznacza całkowite poparcie ze strony proletariatu 
stolicy. 1 lipca (18 czerwca) odbywa się w Piotrogrodzie potęż
na, kierowana przez bolszewików, demonstracja, która skupia 
400 000 ludzi pod hasłami: „Cała władza w ręce Rad“ i  „Precz 
z Rządem Tymczasowym!“

Jakby prowokacyjną odpowiedzią na tę demonstrację by
ła, rozpoczęta tego samego dnia przez Rząd Tymczasowy, ofen
sywa na froncie. Rząd, widząc rosnące wzburzenie mas, chciał 
przy pomocy sukcesu na froncie wzmocnić swą pozycję. Ofen- 
sywa, której celu nie rozumiał żołnierz, ofensywa nieprzygoto
wana, nieudolnie kierowana, zamieniła się w militarną i poli
tyczną klęskę Rządu Tymczasowego. (600 000 ludzi zapłaciło 
krwią za brudną grę polityczną rządu). Robotnicy i żołnierze 
zrozumieli^ że rząd rzucający od czasu do czasu mgliste fraze
sy o pokoju, pragnie w istocie kontynuować imperialistyczną 
wojnę, zamierza prowadzić nadal politykę caratu. Na wieść o 
ofensywie, wzburzenie robotników Piotrogrodu osiągnęło punkt 
kulminacyjny. 16 i 17 (3 i 4) lipca wybucha spontaniczna, ma
sowa demonstracja robotników i żołnierzy przeciwko rządowi. 
Rząd Tymczasowy, po krachu ofensywy, postanowił pokazać 
„twardą rękę“ . Zgodnie z życzeniem angielskiego posła Bucha
nana^ rzuca przeciwko demonstrantom reakcyjnych oficerów. 
Raz jeszcze, jak za caratu, polała się krew robotnicza na u li
cach stolicy Rosji. W ślad za tym, oddziały oficerskie zdemolo
wały redakcję centralnego organu partii bolszewickiej — 
„.Prawdy zdelegalizowano partię i  wydano nakaz aresztowa
nia Lenina; dla opanownia armii przywrócono w wojsku karę 
śmierci. Rząd Tymczasowy, na czele którego stanął podczas 
wypadków lipcowych eser Kiereński, zrzucił maskę osłaniającą 
jego reakcyjne, antyludowe oblicze.

Represje rządowe nie zachwiały ani partią bolszewicką, ani 
masami robotniczymi. Na odwrót, nawet najbardziej niezdecy
dowanym robotnikom kule oddziałów oficerskich wskazały 
właściwą drogę. W ciągu pierwszego tygodnia po wypadkach 
lipcowych partia bolszewicka, mimo prześladowań, wzrosła w 
Petrogradzie o 2 500 członków. Rząd Tymczasowy, widząc, że 
nie utrzyma się przy władzy, zdecydował się na jawny terror. 
.Teraz nie wystarczało uzyskanie przez bolszewików większo- 
Swi w Radach i  pokojowe przejście do nowego etapu rewolucji.
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Rząd Tymczasowy karabinami przeszkodził pokojowemu roz
wojowi rewolucji — karabinami należało przeszkodę tę usunąć.

8 sierpnia (26 lipca) odbył się potajemnie w Piotrogrodzie 
V I Zjazd partii bolszewickiej kierowany przez Stalina (Lenin 
zmuszony był wówczas do ukrywania się). Zjazd powziął 
uchwały, które stały się punktem zwrotnym w historii Rewo
lucji. „Skończył się pokojowy okres rewolucji, rozpoczął się 
okres niepokojowego rozwoju, okres starć“ — powiedział na 
zjeździe Stalin. Bolszewicy wyraźnie postawili sprawę przygo
towania się do powstania zbrojnego, do obalenia rządu burżu- 
azyjnego, do wzięcia władzy w ręce przez robotników 
i  chłopów.

II I
. . .  N a po rząd ku  dz iennym  sto ją  

zagadnienia, k tó re  rozs trzyga ją  w y 
łączn ie  lu d y , m asy, w a lk a  mas u - 
e b ro jo n y c h .. Czekać n ie  w o lno , 
m ożna s trac ić  wszystko.

Rząd się chw ie je , na leży go do
bić za w sze lką cenę!“

(Len in , 24 paźdz ie rn ika  (6 lis to 
pada) 1917 r.).

Wypadki lipcowe były pierwszym krokiem burżuazji na 
drodze do jawnej dyktatury. Kiereński nawiązuje kontakt ze 
skrajnym reakcjonistą — Głównodowodzącym Armią, gen. 
Korniłowem — w celu opanowania Piotrogrodu przez dywizje 
kozackie, rozpędzenia Rady, ustanowienia trzyosobowej dykta
tury. Do Piotrogrodu ściąga się wierne rządowi oddziały ofi
cerskie. 24 sierpnia oddziały Komiłowa ruszają na Petersburg 
a prasa burżuazyjna raduje się i krzyczy o  końcu rewolucji.

Rewolucja jednak zbyt daleko się już posunęła. Bolszewicy 
wydają odezwę wzywającą Rady do przeciwstawienia się Korni- 
łowowi. Przeciwko kontrrewolucji powstają oddziały robotnicze 
— czerwona gwardia robotników piotrogrodzkich — które or
ganizują opór na szlaku wojsk Korniłowa. Kontrrewolucja nie 
mogła zwyciężyć mas. Pod wpływem agitatorów robotniczych 
„dzika dywizja“ kozacka, prowadzona na Petersburg, odmówiła 
udziału w walce. Awanturnicza eskapada Korniłowa (od której 
odżegnał się w ostatniej chwili Kiereński) — skończyła się kra
chem.

Wypadki lipcowe i  spisek Korniłowa radykalnie zmieniły 
sytuację w kraju. Dla każdego, kto pragnął zwycięstwa rewo
lucji, stało się jasne, że jedna tylko siła może poprowadzić re
wolucję naprzód — bolszewicy.
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Radykalizacja mas postępuje szybko naprzód: w Radach 
odbywają się nowe wybory, m. in. delegatów na II Wszechro- 
syjski Zjazd Rad, w których zdecydowaną większość uzyskują 
bolszewicy. Chłopi zabierają ziemię obszarniczą i przekonywują 
się na podstawie faktów, że bolszewicy są jedyną partią, która 
popiera ich walkę. Bolszewicy przygotowują się do zbrojnego 
powstania, do przewrotu rewolucyjnego, przy pomocy którego 
wyrwą władzę z rąk burżuazji. Komitet Centralny partii bolsze
wickiej wyłania ośrodek partyjny ze Stalinem na czele, który 
ma zająć się przygotowaniem powstania.

Reakcja, widząc rosnącą radykalizację mas robotniczych 
i przeczuwając swą zgubę, chwyta się wszelkkh środków. Bur- 
żuazja, do niedawna tak bardzo „patriotyczna“ , walcząca o pro
wadzenie „wojny do zwycięskiego końca“ , myśli teraz o odda
niu Petersburga... Niemcom, chcąc w ten sposób zdławić rewo
lucję. Przywódca kadetów — Rodzianko pisze otwarcie:

„P io tro g ró d  je s t w  niebezpieczeństw ie. M yś lę  so
bie: n iech go tam  Bóg ma w  sw o je j opiece. O ba w ia ją  
się, że je że li P io tro g ró d  zostanie stracony, to zginą 
cen tra lne  organ izacje  re w o lu cy jn e . Na to pow iem : 
będę rad , je ś li zginą, ponieważ oprócz nieszczęść —  
n ic  R os ji n ie  p rz y n io s ły “ .

Raz jeszcze potwierdza się stara prawda, że patriotyzm 
burżuazji kończy się tam, gdzie zaczynają się interesy klasowe.

Próby powtórzenia rzezi Komuny Paryskiej przez oddanie 
Petersburga — jak niegdyś Paryża w ręce Niemców — nie 
powiodły się: robotnicy nie pozwolili Kiereńskiemu na opu
szczenia stolicy.

Na dzień 7 listopada (25 października) zwołany został do 
Petersburga II  Zjazd Delegatów Rad Robotniczych i Żołnier
skich. Jasne było dla każdego, kto śledził za rozwojem kampa
nii wyborczej, że da ona większość bolszewikom. Wybuch po
wstania, które miało obalić Rząd Tymczasowy i oddać władzę 
w ręce nowych, bolszewickich Rad, wyznaczono na dzień 7 l i 
stopada (25 października). Kontrrewolucja przygotowała się 
również do rozgrywki: znów ściągano do miasta oddziały jun- 
krów i oficerów. Chcąc uprzedzić bolszewików, Rząd wysyła 
6 listopada (24 października) samochody pancerne, ażeby zni
szczyć redakcję i drukarnię gazety bolszewickiej. Było już jedy
nak za późno. Pancerki zostają unieszkodliwione, a zbrojne od
działy robotnicze, kierowane przez bolszewicki ośrodek partyj- 
ny ze Stalinem na czele, ruszają na miasto. Tej samej nocy 
wrócił do Petersburga Lenin i objął kierownictwo powstaniem.
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W walkach zostają zdobyte centralne instytucje miasta. 
Bronił się jedynie Pałac Zimowy — siedziba Rządu Tymczaso
wego'. W nocy 8 listopada (27 października) ogień artyleryjski 
krążownika „Aurora“ zakończył szturm Pałacu Zimowego.

7 listopada o godzinie 22.45 otwarto I I  Wszechrosyjski 
Zjazd Delegatów Rad Robotniczych i Żołnierskich, który wy
łonił pierwszy Rząd Radziecki — Radę Komisarzy Ludowych. 
Na czele Rady stanął Lenin, komisarzem do spraw narodowo
ściowych został Stalin. Zjazd ustalił: dekret o pokoju, który 
proponował krajom i narodom wyczerpanym krwawą wojną 
zawarcie natychmiastowego zawieszenia broni i sprawiedliwego 
pokoju bez aneksyj i  kontrybucyj; dekret o ziemi — nacjonali
zację ziemi obszamiczej i  oddanie jej w użytkowanie chłopom. 
Nieco później Rada Komisarzy Ludowych uchwaliła dekrety 
o kontroli robotniczej nad przemysłem i o nacjonalizacji ban
ków oraz deklarację praw narodów Rosji, gwarantującą wszy
stkim uciskanym przez carat narodom — włącznie z Polską — 
prawo do niepodległości i  samostanowienia.

Wielka Rewolucja Listopadowa zwyciężyła. Przed młodą 
władzą radziecką stanęło, przewyższające, zdawałoby się, ludz
kie siły zadanie zwalczenia kontrrewolucji, dźwignięcie kraju 
z ■ ruiny gospodarczej i budowy nowego, socjalistycznego 
ustroju.

IV

„Jed yn ie  nasza re w o lu c ja , Re
w o lu c ja  P aźdz ie rn ikow a  po s taw iła  
sp raw ę w  te n  sposób, aby n ie  za
stępować je dnych  w yzysk iw aczy  
in n y m i w yzyskiw aczam i..', lecz aby _ 
w yko rze n ić  w s z e lk i w yzysk , w y tę 
p ić  w szys tk ich  w yzysk iw aczy , 
w sze lk ich ' bogaczy i  c iem ięzców  i  
daw nych  i  n o w ych “ .

(S ta lin )

Trudna, obficie zroszona krwią ludzką była droga, którą 
przeszło państwo radzieckie w ciągu 31 lat dzielących nas od 
Listopada. Etapami tej drogi była krew przelana w wojnie 
domowej zduszenie kontrrewolucji i  interwencji zagranicznej, 
śmierć Lenina, ciężki trud pięciolatek i tryumf budownictwa, 
gorycz odwrotu i  radość zwycięstwa w Berlinie. 31 lat rewo
lucji bynajmniej drogi tej nie zamyka; na odwrót, przed Związ-
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kiem Radzieckim, potężniejszym niż kiedykolwiek, otwierają 
się nowe horyzonty...

...Rewolucja wyprowadziła Rosję ze ślepego zaułka caratu 
na szeroką drogę rozwoju gospodarczego i kulturalnego. Z za
cofanej Rosji analfabetów, z „kolosa na glinianych nogach“ 
i „więzienia narodów“ powstała potęga światowa, kraj o naj
większej na świecie ilości studentów, „naród stu narodów“ . 
W nieskończoność moglibyśmy mnożyć liczby, które wskazują 
na przepaść, jaka dzieli Związek Radziecki od dawnej Rosji.

le cyfry, znane na ogół, są tutaj zresztą najważniejsze; cyfry 
te potwierdzają jedynie fakt zasadniczy: Rewolucja Listopado
wa była punktem zwrotnym w historii narodów Rosji, rewolu- 
cja zapewniła im możliwość swobodnego, ludzkiego bytowania, 
rewolucja obaliła koszmar pańszczyźniano-kapitalistycznej Ro- 
sji budując na jej gruzach potężne, wolne państwo.

, Państwo radzieckie jest tworem rewolucji. Lata historii 
państwa i społeczeństwa radzieckiego są probierzem konceocji 
światopoglądowej, koncepcji społeczno-politycznej, w myśl 
której państwo to budowano. Próby ogniowe, przez które prze
szedł Związek Radziecki, dowiodły zarazem, że założenia ideo
logiczne, założenia koncepcyjne, którymi kierowali się Lenin 
i partia bolszewików wytyczając drogę nowemu państwu — by
ły słuszne.

, 31 lat temu po raz pierwszy w historii ludzkości powstało 
państwo, w założeniu swoim zwalczające wszelki wyzysk czło- 
wieka przez  ̂człowieka, państwo wywalczone dla siebie przez 
robotników i chłopów. Wróżono mu zgubę, nie szczędzono żad
nych środków od kłamstwa do bomby, od kuli skrytobójczej 
do wojny — by zgubę tę przyspieszyć. Wbrew potokowi jadu 
i nienawiści, stoi jednak nowe państwo, umacniające nowv 
ustrój sprawiedliwości społecznej, znamionujące nową epokę 
dziejów ludzkości.
. Dziś, w trzy lata po strasznej wojnie, należy podkreślić 
jeden szczególny rys Rewolucji. „Nie znam człowieka, który 
by tak głęboko i silnie odczuwał wstręt i  pogardę, nienawiść 
nieszczęścia, rozpaczy i cierpienia ludzkiego“ — mówi Maksym 
Gorki o* Leninie. Nienawiść do wszystkiego, co zatruwa i upad
la duszę ludzką, głęboka wiara — i  nie tylko wiara — zakłada
nie podwalin, budowanie w trudzie i walce nowego, piękniej
szego, twórczego człowieka (człowieka przez duże „C“ — mówił 
o nim Gorki) jest treścią ideałów Rewolucji Listopadowej.
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Głęboki humanizm radzieckiej, listopadowej koncepcji 
światopoglądowej nie był ckliwym, utopijnym humanizmem. 
„Gdy wróg się nie poddaje“ — wróg, stojący na przeszkodzie 
dziełu tworzenia nowej, szczęśliwszej przyszłości człowieka — 
„trzeba go zniszczyć“ . Nie jest to abstrakcyjna formuła. Życie 
dowiodło jej słuszności i  prawdziwości wlewając w nią realną 
treść. Nie tylko o nowego człowieka, lecz o istnienie ludzkości 
jako takiej, walczył i zabijał wroga żołnierz i człowiek radzie
cki. W huku dział pod Stalingradem słychać było dalekie echo 
armat „Aurory“ , zwiastujących w noc listopadową nową erę 
rozwoju człowieka.

i
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C Z Ę Ś Ć  T R Z E C I A

Z  P R Z E M Ó W IE N IA  M IN IS T R A  M O D Z E L E W S K IE G O  
W Y G Ł O S Z O N E G O  W  K O M IS J I S P O Ł E C Z N E J  O N Z  

W  D N IU  2 P A Ź D Z IE R N IK A  BR.

Rząd P o lsk i t ra k to w a ł od samego początku zagadnienie P ra w  Czło
w ie ka  z na leżytą  uw agą ustosunkow u jąc  się po zy tyw n ie  nawet do naj
mniejszych osiągnięć Narodów Zjednoczonych i  ich  o rganów  w  te j ta k  
w ażne j i  zarazem  w zn ios łe j dziedzin ie.

Współczesne us taw odaw stw o po lsk ie  w pełni realizuje zasadę rów
nouprawnienia, usuwając wszelkie formy jakiejkolwiek dyskryminacji.
Już M an ife s t iPolskiego K o m ite tu  W yzw o len ia  Narodowego 22 lipca  
1944 r . p ro k la m o w a ł „R ów ność w szys tk ich  'o b y w a te li, bez różn icy  rasy, 
w yzn an ia  i  narodowości, w olność organ izacy j po lityczn ych , zaw odowych, 
p rasy i  sum ien ia “ .

Następne a k ty  mego Rządu poszły w  ty m  sam ym  k ie ru ń k u , gw a
ra n tu ją c   ̂wolność osobistą, prawo do własności, prawo zrzeszania się, 
wolność i równouprawnienie wyznań religijnych, wolność badań nauko- 
vvych, prawo do pracy i wypoczynku, bezpłatność nauczania, ochronę ży
cia rodzinnego. Ze w szys tk ich  ty c h  u p ra w n ie ń  korzysta każdy obywatel 
Rzeczypospolitej w  ró w n e j m ie rze bez ja k ie jk o lw ie k  fo rm y  d y s k ry m in a 
c j i  bez w zg lędu  na sw o ją  narodowość, pochodzenie, rasę, k o lo r  skóffy, 
w ykszta łcen ie , pozycję  społeczną, w yznan ie  itp .

S pec ja ln ie  w  dz iedzin ie  społecznej us taw odaw stw o nasze przyzna je  
każdem u n ie  ty lk o  prawo do pracy oraz prawo do płatnego urlopu, ale 
g w a ra n tu je  rów nocześnie otrzymanie tej pracy i  odpow iedn ie  je j w a ru n 
k i,  ja k o  też m ożliw ość odpow iedn iego spędzenia u r lo p u  w  dom ach w y p o 
czynkow ych  i  sanatoriach, ad m in is tro w a n ych  przez nasze zw ią zk i zawo
dowe lu b  inne  o rgan izac je  społeczne. U s taw odaw stw o nasze g w a ra n tu je  
przestrzeganie zasady równej płacy za równą pracę, uwzględnia najnow
sze zdobycze w dziedzinie ochrony zdrowia, daje specjalne uprawnienia 
ciężarnym kobietom i pracującej młodzieży.

B raw a  obyw a te la  i  cz łow ieka  zn a jd u ją  w  naszej p lanow e j gospodar
ce sw o je  potwierdzenie materialne.

M ów ię  o ty m  dlatego, że w ie le  p ra w  k o n s ty tu c y jn y c h  p rzy  gospo
darce bezplanow e j pozostaje c iąg le  p ra w a m i na papierze bez m a te r ia l
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nego po kryc ia . N ie  po trzebu ję  chyba dodawać, że p ra w o  nasze w ys tęp u 
je  jednocześnie z całą surowością przeciwko tym wszystkim, którzy prze
ciwstawiają się czynnie wyżej wymienionym politycznym i społecznym 
zasadom wolności.

P raw o  nasze n ie  ty lk o  p ro k la m u je  rów ność pod w zlędem  rasy, na 
rodow ości lu b  k o lo ru  skóry , ale w yra źn ie  bierze w obronę tych, którzy 
materialnie mogą okazać się słabszymi i przez to stać się obiektem prze
śladowań.

Z w raca m  na to  uwagę, gdyż w  w ie lu  k ra ja c h  w zn ios łe  dek la rac je  
pozostają bez żadnych sa n kc ji m a te ria ln y c h  i  d la tego n ie  posiadają e fek
tyw nego znaczenia. C h c ia łbym  p rzy  te j sposobności p rzypom nieć, że w  
Polsce karze wieloletniego więzienia podlega także ten, kto podżega do 
agresywnej wojny.

Z w raca m  na to  szczególną uwagę, poniew aż nie  m ożem y m ów ić  
o p ra w a ch  cz łow ieka  bez zagw aran tow an ia  m u  p ra w a  po ko jow e j pracy, 
Jeś li pow in no  być ka rane  podżeganie d onaruszania n ie tyka lnośc i cie
lesne j jednego cz łow ieka, ty m b a rd z ie j ta ka  d e k la ra c ja  ja k  ta, k tó rą  oma
w iam y, w in n a  p rze w id yw a ć  co n a jm n ie j kategoryczny zakaz propagowa
nia wojny agresywnej jako środka regulowania sporów m iędzynarodo
w ych.

Jak  w y n ik a  z tego w szystk iego co pow iedz ia łem ,nasze osiągnięcia 
przewyższają o wiele propozycje zawarte w leżącym przed nami doku
mencie. N am  ten  dokum en t ju ż  n ie  w ystarcza . Te znaczne postępy w  roz
w o ju  sp ra w  lu d z k ic h  i  rea lne gw aranc je  ich  w y k o n y w a n ia  s ta ły  się m oż
liw e  poniew aż w Polsce doszły do rządu siły prawdziwej demokracji, po
n iew aż z n ik ła  różn ica  pom iędzy lu de m  a w yra ża ją cym  jego in te resy  rzą 
dem, poniew aż L in c o ln  m ó w ił a m y  re a liz u je m y  słow a: „Rząd ludu, przez 
lud, dla ludu“.

M ając  ten  fa k t  na  uwadze sądzę, że poważne ustosunkow an ie  się 
do p ro b lem u p ra w  lu d z k ic h  w ym aga nie  a b s tra kcy jn ych  d e k la ra c ji i  oder
w a n ia  się od rzeczyw istośc i dn ia  dzisiejszego, ale w ręcz p rzec iw n ie  — 
wymaga ono konkretnego powiązania praw jednostki z .jej obowiązkami, 
konkre tnego  pow iązan ia  aspektu praw nego z t łe m  ekonom iczno -soc ja l
nym , konkre tnego  pow iązan ia  p roponow ane j d e k la ra c ji z k o n k re tn y m  
w yb o re m  pom iędzy s iła m i w o jn y , re a k c ji i  uc isku, a s iła m i poko ju , po
stępu i  w o lności. T rw a łe  decyzje, k tó re  odeg ra ły  swą ro lę  zawsze b y ły  
pode jm ow ane na gruncie istniejącej rzeczywistości —  w szys tk ie  inne 
przeszły do. h is to r ii ja k o  dokum e n ty  papierow e, gdyż z a b s tra k c ji n ic  po
za f ik c ją  powstać n ie  może.

A b s tra k c y jn a  rów ność lu d z i bez rów nośc i ekonom iczno-społecznej 
p rzyp om in a  znane pow iedzenie, że zarów no b iedak ja k  i  m ilio n e r m a ją  
rów ne  p ra w o  do1 m ieszkan ia  w  lu ksuso w ym  ho te lu  R itz , a ja k i przecież 
powszechnie w iadom o, b iedacy ta m  n ie  m ieszkają. Oczyw iście, że m il io 
n e ro w i ta k ie  ró w n e  p ra w o  w ystarcza , ale b ied ak  n ie  m a z tego n ic . Ta 
pozorna rów ność jes t naw e t m o ra lną  podstaw ą d la  ce lów  bezpraw nych , 
a n tyh u m a n ita rn ych , sk ie row anych  p rzec iw ko  in te resom  nie ty lk o  jedne 
go cz łow ieka  ale i  mas ludow ych .

iPrawa ta k ie  p rzy  na jlepszych chęciach ich  tw ó rc ó w  muszą zwyrod
nieć P rz y k ła d ó w  zw y ro d n ie n ia  n ie  b ra k . P rzypuszczam  w ięc, że n ie  o ta 
k ie  p ra w a  cz łow ieka  chodzi nam  tu ta j.  N ie  m ożna b o w ie m  uciec na te j 
K o m is ji an i od tego, co się dzie je  tuż  za ścianą na tzw . P ie rw sze j K o m i
s ji a n i przed tym , czym  ży ją  i  czego od nas oczekują szerokie m asy oby-

«9



w a te li całego św ia ta , c i w łaśn ie  prości ludz ie  za in teresow ani w  po ko ju  
i  spo łecznym  postępie, p ra w a m i k tó ry c h  m a się zająć dysku tow ana przez 
nas dek la rac ja .

D y s k u tu je m y  zagadnienie p ra w  cz łow ieka  w  w a runkach , w których 
Ola osiągnięcia swoich celów dyskryminuje się, nawet tu na tym Zgro
madzeniu, całe narody tylko dlatego, że reprezentują one inne systemy 
gospodarcze mz większość zgromadzonych. M a m y do czyn ien ia  z w y ra ź 
ną reaktywizacją sił reakcji opierającej się na nowym typie zbrojeń dą
żącej do ekspansji w interesach monopolistycznego kapitału, depcącej nie 
tylko prawa jednostki, ale i prawa całych narodów. Znów usiłuje się 
sięgnąć po wzory z pogrzebanego, wydawałoby się, raz na zawsze paktu 
antykominternowskiego.

Ale żyjemy w okresie, kiedy siły postępu, wolności i pokoju rosną 
i wzmacniają się na całym świecie.

Jakież je s t zadanie p roponow ane j d e k la ra c ji w  odn ies ien iu  do tego 
co się dz ie je  na świecie?

 ̂ N ie w ą p liw ie  in te n c ją  naszą jest, a b y 'p ra w a  cz łow ieka, k tó re  m ają  
byc przez naszą O rgan izację  p rok lam ow ane , w zm o cn iły  obóz poko ju , a 
n ie  obóz podżegaczy w o jennych , aby w z m o c n iły  obóz dem okrac ji, a n ie  
oboz re a k c ji i  ep igonów  faszyzm u. I  dlatego p ierw szą i  naczelną zasadą 
deklaracji praw człowieka musi być stwierdzenie, że są to prawa skie
rowane przeciwko odrodzeniu faszyzmu w jakiejkolwiek formie, że nie 
będą̂  z nich korzystać zwolennicy trzeciej wojny aby nie mogli się chlu
bie, ze „demokratycznymi metodami“ znów pogrążyli świat cały w odmę
ty wojny.

N ie k tó rz y  de legaci w y s u w a li w  poprzedn ich  dyskusjach, rzekoma 
trudność w określeniu słowa „demokracja“, B u d o w a li na w e t różne teo rię  
na tem at trudn ośc i te j d e fin ic ji.  Pozw ólc ie , że przypom nę, iż te rzekome 
trudności nie istniały wówczas, kiedy istniał wspólny front antyhitlerow- 
ski, k ie d y  is tn ia ła  w spó lna w a lk a  z agresją h itle ro w ską . D la  nas ta  d e fi-  
m e ja  usta lona przez życie je s t w ażna i  dz is ia j. I  je ś li ktoś walczy z pró- 
barm odrodzenia faszyzmu i niebezpieczeństwa wojny, należy on do obo
zu demokracji, ten zaś, kto pomaga epigonom hitleryzmu w Hiszpanii, 
w Niemczech i gdziekolwiek by się oni znajdowali, kto solidaryzuje się 
z podżegaczami wojennymi, kto stoi na stanowisku dyskryminacji raso
wej lub narodowościowej, nie należy do obozu demokracji. I  d latego ja ko  
w a ru n e k  do osiągnięcia w spó lne j d e k la ra c ji, k tó ra  p rze ds taw ia łab y  ja k ą 
k o lw ie k  wagę na leży dążenie do u n ie m o ż liw ie n ia  odrodzenia faszyzm u 

* 1 Agresji. Żądanie to  je s t zgodne z w ie lo k ro tn y m i ośw iadczen iam i sojusz
n ik ó w  w  czasie os ta tn ie j w o jn y  i  bezpośrednio po n ie j, że p rzyp om n im y  
um ó w  oc*p o w *e^ n *e us tSPy tehe rańsk ie j, k ry m s k ie j i  poczdam skie j

Jak ie  są pozostałe tezy, na k tó ry c h  —  zdan iem  naszym  —  pow in na  
być opa rta  d e k la ra c ja  a w  kon sekw enc ji i  ko n w e nc ja  o p raw ach  cz ło
w ieka?

Przede w szys tk im  d e k la ra c ja  po w in na  w y jść  z założenia, że prawa 
polityczne dla swego urzeczywistnienia wymagają odpowiedniej gwaran
cji społeczno-gospodarczej. W  p rze c iw n ym  w yp a d ku  p ra w a  te będą n ie 
pełne, będą n ie ja ko  w is ieć  w  po w ie trzu . D latego też na leży w  d e k la ra c ji 
szeroko rozw inąć  gospodarczo-społeczne p ra w a  je d n o s tk i i  to  rów n ie ż  od 
s tro n y  g w a ra n c ji ich  m ate ria lnego  p o k ryc ia . P raw a  te  n ie  mogą ig n o ro 
w ać fa k tu , że jednostka, m ająca z n ich  korzys tać  n ie  ży je  w izo lac ji, ale



w śród  społeczeństwa, k tó rego  jes t cz łonkiem , Muszą rów n ie ż  iść ręka 
w  rękę  z obow iązkam i je d n o s tk i wobec społeczeństwa.

D a lszym  postu la tem  de legac ji po lsk ie j je s t możliwie szeroki zakres 
tych praw, które powinny obejmować wszystkich bez względu na ich ra
sę, kolor, wyznanie, narodowość, płeć, język, wykształcenie czy pozycję 
społeczną. P raw a  te, podkreślam , p o w in n y  być uniwersalne, to  jest po
w in n y  obow iązyw ać zarów no na te ren ie  tzw . m e tro p o lii ja k  i  na terenach 
pow ie rn iczych  oraz n iesam odzie lnych, a lbow iem  is tn ie jące  dotychczas 
różn ice w  tra k to w a n iu  cz łow ieka  w  m e trop o liach  a na terenach p o w ie r
n iczych i  n iesam odzie lnych są w yra zem  uc isku  z jedne j s trony , a depra
w a c ji z d ru g ie j.

K o le jn y m  pos tu la tem  naszym  i  to  n ie  ty lk o  w  spraw ie  k o n w e n c ji 
a le  też i  w  sp ra w ie  d e k la ra c ji je s t używ an ie  ta k ic h  s fo rm u łow ań , k tó re -  
by  w  niczym nie ograniczały zastrzeżonych w Karcie Narodów Zjedno
czonych suwerenności poszczególnych państw i aby nie mogły stać się 
narzędziem ingerencji w® wewnętrzne sprawy innych państw.

T a k ie  są, P an ie  P rzew odniczący, g łów ne p o s tu la ty  naszej de legacji. 
Czy przedłożone nam  do kum en ty  czyn ią  im  zadość? Za Pańską zgodą po
zw olę sobie na bliższą analizę ty c h  p ro je k tó w .

Co rzuca się w  oczy p rz y  pob ieżnym  naw e t p rze s tu d iow a n iu  tych  
dokum entów , to  fa k t, że ca ły  p rze ds taw ion y  m a te r ia ł nos i w szys tk ie  
znam iona b ra k u  dostatecznego przem yślen ia .

P rzyzna je  to  w  p e w n ym  sensie i  sprawozdan ie z V I I  sesji R ady Spo
łeczno-G ospodarczej. Już sam te n  fa k t  w ys ta rcza łb y  w  zasadzie do odesła
nia całości dla ponownego jej opracowania przez odpow iedn ie  organa 
N a rodów  Z jednoczonych.

Zm usza m n ie  to  do ogran iczen ia się w  m o je j w yp o w ie d z i do ana lizy  
ty lk o  p ro je k tu  d e k la ra c ji. Zastrzegam  sobie —  rzecz jasna —  p ra w o  do 
ba rdz ie j dokładnego sprecyzow ania s tanow iska m ojego rządu  p rz y  szcze
gó łow e j debacie nad poszczególnym i a r ty k u ła m i d e k la ra c ji.

Z a jm ie m y  się naprzód tzw . p o lity c z n y m i p ra w a m i. Co uderza i  na co 
zw ró c iła  ju ż  uw agę delegacja po lska na V I I  sesji R ady Społeczno-Gospo
darczej —  to  zupe łny  brak jakiegokolwiek potępienia barbarzyństwa fa
szystowskiego przy równoczesnym unikaniu nawet wzmianki o demo
kracji. W  całej d e k la ra c ji s łowo „d e m o kra c ja “  użyte  jes t w s ty d liw ie  t y l 
ko  raz jeden w  p a ra g ra fie  2 a rt. 27. W- p rzedstaw ionych  nam  s fo rm u ło 
w an iach  obdarza się w s z y s tk im i p ra w a m i d e k la ra c ji ja w n y c h  zw o len n i
k ó w  faszyzm u (art. 2). .

A r t .  12 jest faktycznym oferowaniem azylu notorycznym awanturni
kom faszystowskim, ba —  nawet zbrodniarzom wojennym, co zresztą jes t 
zgodne z p ra k ty k ą  pew nych  państw . Obecne s fo rm u łow a n ie  a rt. 17 po
zw a la  na jawne propagowanie nienawiści narodowej i rasowej, agresji 
i podżegania do wojny, pozw ala propagow ać gw ałcen ie  p ra w  p rzyzna 
nych  w  om a w ia nym  p ro je kc ie  d e k la ra c ji. A r t .  18 w  obecnej w e rs ji da je  
w o lność o rgan izow an ia  się w szys tk im , a w ię c  i  faszystom i innym anty
demokratycznym elementom.

Równocześnie szereg a r ty k u łó w  ja k  9, 11, 13, 15, 16 i  17 w  obecnej 
w e rs ji godzą w ogólnie uznane prawa państwa, przechodząc do po rządku 
dziennego nad u s ta w am i obow iązu ją cym i w  poszczególnych k ra ja ch . M u 
szę rów n ie ż  dodać, że de k la rac ja  p o m ija  zupe łn ie  m ilczen iem  ta k  ważne 
zagadnienie ja k  prawo do rozwoju narodowej kultury, do używ an ia  w ła s 
nego ję zyka  w  życ iu  pu b licznym , w  prasie , szkole, sądzie itp .
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przeĴ  delLarie ^ T tWSn 1 k?Ch,? raWie poprawck> zgłoszonych zarówno
S n o łe c z n o ^ r^ L ^ i ą kU Radz'eckiego jak i naszą na os ta tn ie j sesji Rady 
S ą ^ o ^  ™ ^ 3u-W ,GeneWLek pragnę rów nocześnie zaznaczyć, że 
w ą tp liw ie  ffndn» s lu .sznych 1 godnych poparcia, ja k  zresztą n ie -
w  ta k im  m fe d z v n a rn L  P a rala , Sama konccpcja deklaracji. Podkreślen ie  
byczy S d T k o ś c f n ^ f y , T ym  dokum encie Pew nych dem okra tycznych  zdo- 

p ° siada sw o ją  wagę, zwłaszcza obecnie k ie d y  n ie  b ra k  
am a to rów  chę tnych  do odebran ia  tych  k rw ią  zdoby tych  dem okra tycz-
wartośP rn l l e ż r e o j 7- - j ?dnak  dokum en t ten  posiada ł ja k ą k o lw ie k  , . y. So uzupełnić i pogłębić zgodnie z wymienionymi powvzei
to  ozn™ zaća żeyn a ń i t ąĆ ^  b ra k i 1 ^ d o c ią g n ię c ia .  In n y m i s łow y m usi 
K-nmlcu \  j  Pai? t  a dysponujące z w y k łą  w iększością g łosów  w  te j 
K o m is ji n ie  będą odrzucać a rb itra ln ie  naszych pop raw ek że dyskus ia  be 
dzie szczera i  rzeczowa, że in te n c je  będą czyste J e l l i  ta k  b ę d z i e l t o  
ne w  ton Pą ° n ? h będZle, moida, zająć pozy tyw ne  s tanow isko do opracow a-

1 K U ' ’ IS°d" ei 2
Jeś li je d n a k  —  ja k  to  m ia ło  m ie jsce p rzy  poprzedn im  om a w ia n iu  

zagadnień d e k la ra c ji p ra w  cz łow ieka  —  u trz y m a  się niegodna praktyka 
lechamcznego głosowania i próba narzucenia jednostronnych koncepcji, 

to delegacja polska rezerwuje sobie w pełni prawo wyciągnięcia wszyst
kich konsekwencji z tego faktu, *
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O D P O W IE D Ź  R A D Z IE C K A  N A  N O T Ę  T R Z E C H  
M O C A R S T W

i .  Rząd ZSRR zazn a jom ił się z notą rządów  USA, W ie lk ie j B ry ta n ii 
i  F ra n c ji z d n ia  26 w rześn ia  b r. i  uw aża za konieczne ośw iadczyć, że 
odpowiedzialność za sytuację, jaka wytworzyła się w Berlinie, obciąża 
całkowicie rządy trzech mocarstw.

Sama kw e s tia  s y tu a c ji w  B e r lin ie  n ie  is tn ia ła  dopó ty, dopók i rządy 
U SA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji n ie  p rz y s tą p iły  do przeprow adzen ia  
odrębnej reformy walutowej w  zachodnich s tre fach  N iem iec i  w  3 sek
to rach  B e rlin a . W iadom o też, że ta  odrębna re fo rm a  w a lu to w a  b y ła  t y l 
ko  je d n y m  z os ta tn ich  i  szczególnie da leko idących zarządzeń w  k ie 
ru n k u  re a liz a c ji p o li ty k i rozczłonkowania Niemiec, k tó ra  w y łą czy ła  za
chodn ie s tre fy  N iem iec spod k o n tro li 4 m ocarstw . Rząd U S A  w raz  z rzą 
dem  W ie lk ie j B ry ta n ii rozpoczęły p o lity k ę  rozcz łonkow an ia  N iem iec, 
dokonu jąc  separatystycznego zjednoczenia am e rykań sk ie j i  b ry ty js k ie j 
s tre f o ku pa cy jnych  N iem iec w  1946 roku , wbrew porozumieniu mocarstw 
koalicji antyhitlerowskiej, osiągnię tem u na k o n fe re n c ji poczdam skie j, 
pośw ięconem u p ro b le m o w i n iem ieck iem u.

W  ten  sposób nastąp iło  rów n ie ż  jaskrawe pogwałcenie porozumie
nia 4 mocarstw w  sp ra w ie  w spó lne j k o n tro li nad oku po w an ym i N ie m 
cam i, zaw artego poprzednio m iędzy ZSRR, US A , W ie lką  B ry ta n ią  i  F ra n 
cją . U s p ra w ie d liw ia n o  to  wówczas w zg lędam i gospodarczym i, tw ie rdząc, 
że zjednoczenie 2 s tre f n ie  p ro w a dz i an i do rozcz łonkow an ia  N iem iec, 
an i do zaprzestan ia uzgodnione j m iędzy 4 m oca rs tw am i p o lity k i d e m ili-  
ta ry z a c ji i  de m o k ra tyza c ji N iem iec.

W  rzeczyw istośc i je dn ak  rea liza c ja  te j p o lity k i 3 m oca rs tw  w  za
chodn ie j części N iem iec, oddzie lone j od pozostałych N iem iec, pociąga 
za sobą w coraz mocniejszym stopniu wzmożenie elementów antydemo
kratycznych i nazistowskich, k tó re  ponoszą odpow iedzia lność za daw ną 
agresyw ną p o lity k ę  im p e ria liz m u  n iem ieckiego i  k tó re  nie wyrzekły się 
swych dążeń odwetowych, zagrażających nie tylko krajom sąsiednim, 
lecz i bezpieczeństwu narodów całej Europy.

W  osta tn ich  czasach, zwłaszcza w  zw iązku  z rea liza c ją  p lan u  M a r
shalla, pow sta ło  realne niebezpieczeństwo odbudowy potencjału wojenno- 
ekonomicznego części Niemiec, co narusza poczdam skie porozum ien ie
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m oca rs tw  i  pozostaje w  sprzeczności z in te resam i w szys tk ich  k ra jó w  m i
łu ją c y c h  wolność. R ea lizac ja  te j p o lity k i U SA, W ie lk ie j B ry ta n ii i F ra n c ji 
posunęła się od tąd ta k  da leko, że na w iosnę br., na lo n d yń sk ie j k o n fe 
re n c ji 3  ̂ m oca rs tw  zachodnich z udz ia łem  B ene luxu , p rzy ję to  plan 
utworzenia państwa zachodnio - niemieckiego, oddzielonego od pozosta
łych Niemiec i wyłączonego spod kontroli 4 mocarstw.

Na po rządku  dz iennym  postaw iono stw orzen ie  rządu d la  N iem iec 
zachodnich.

Ta decyzja 3 mocarstw zachodnich prowadzi do sfinalizowania! po
litycznego i gospodarczego rozczłonkowania Niemiec wraz ze wszystki
mi niebezpiecznymi następstwami tego kroku.

B y  przygotow ać w yko na n ie  p lan u  ostatecznego rozcz łonkow ania  
N iem iec, w  czerw cu b r. p rzeprow adzono odrębną reformę walutową 
w  am e rykań sk ie j, b ry ty js k ie j i  fra n c u s k ie j s tre fach  o ku pa cy jnych  N ie 
m iec i  w  3 sekto rach B e rlina , gdzie wypuszczono specja lne p ien iądze 
pod nazwą „zachodn ie j m a rk i B “ . Gdyby nie odrębna reforma walutowa, 
która pod względem walutowo - finansowym rozczłonkowała nie tylko 
Niemcy, lecz i Berlin, znajdujący się w centrum strefy radzieckiej — 
nie istniałaby w ogóle kwestia sytuacji w Berlinie, tak, jak nie było jej 
do czerwca br., tj. do chwili przeprowadzenia separatystycznej reformy 
walutowej przez 3 mocarstwa zachodnie.

S ytuac ja  ta  zm usiła  dow ództw o radz ieck ie  do zezwolenia na w y 
puszczenie m a rk i n iem ie ck ie j s tre fy  ra d z ie ck ie j i  równocześnie do tych  
ogran iczeń k o m u n ika cy jn ych , bez k tó ry c h , p rzy  is tn ie n iu  różnych  w a lu t 
w  poszczególnych częściach N iem iec i  B e r lin a  n ie  m ożna by ło  b ro n ić  
in te resów  ludnośc i n iem ie ck ie j i  zabezpieczyć normalne życie gospodarcze 
strefy radzieckiej, zwłaszcza zaś Berlina, przed dezorganizacją.

Oznacza to, że gdyby nie było odrębnej reformy walutowej, k tó ra  
na ruszy ła  po rozum ien ie  4 m oca rs tw  i pociągnę ła za sobą niebezpieczeń
stw o dezorgan izac ji całego życ ia  gospodarczego w s tre fie  rad z ie ck ie j 
i  w  B e r lin ie  —  nie byłoby również konieczności wspomnianych ograni
czeń komunikacyjnych, stanowiących zarządzenie obronne rządu radziec
kiego przeciwko działaniom ofensywnym 3 rządów.

Rządy 3 m oca rs tw  m ów ią  w  da lszym  ciągu o sw ych p raw ach  
w  dziedzin ie  zarządu B e rlin a , op a rtych  na znanym  po rozum ien iu  4 m o
ca rs tw  o łączne j a d m in is tra c ji N iem iec i  B e rlin a . Jednakże p ra w o  za
rządzan ia B e rline m , po łożonym  w  c e n tru m  ra d z ie ck ie j s tre fy  o ku p a cy j
ne j, przez 4 m ocarstw a m a sens ty lk o  w  ty m  w yp ad ku , jeżeli uznaje się 
Niemcy za jednolite państwo, a Berlin za jego stolicę. S koro je d n a k  3 
rząd y  o d d z ie liły  N iem cy  zachodnie od N iem iec w schodn ich  i  s tw o rz y ły  
tam  osobne państwo, prawo do zarządzania Berlinem ze strony tych 3 
rządów traci sens.

US A , W ie lka  B ry ta n ia  i  F ra n c ja  swą separa tystyczną akc ją  w  za
chodn ich  s tre fach  N iem iec i  w  3 sekto rach B e r lin a  zn iszczyły  system 
4-stronnego zarządu ta k  N iem cam i ja k  i  B e rlin e m  i  przez to  samo stor
pedowały ową podstawę prawną, która zabezpieczała ich prawo udziału 
w zarządzie Berlinem, je d n a kże  rząd rad z ie ck i n ie  oponow a ł p rzec iw ko  
obecności w  B e r lin ie  w o js k  o ku pa cy jnych  3 m ocarstw , co p o tw ie rd z ił 
też p re m ie r J. W. S ta lin  podczas spo tkan ia  z p rze ds taw ic ie lam i USA, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji w  s ie rp n iu  br.

T y m  n iem n ie j, gdy przed 2 m iesiącam i rządy  U SA, W ie lk ie j B ry 
ta n ii i  F ra n c ji,  z w ró c iły  się z p ropozyc ją  wspólnego op racow an ia  p ra k 
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tycznych  zarządzeń d la  u re gu low an ia  sy tu a c ji w  B e rlin ie , rząd ZSRR 
w y ra z ił na to  zgodę.

Rozm owy, ja k ie  o d b y ły  się następnie w  M oskw ie  i  w  B e rlin ie , 
zosta ły  przedstaw ione nieściśle w  nocie rządu  USA z dn ia  26 września, 
co czyn i kon iecznym  szczegółowe om ów ien ie  fak tycznego stanu rzeczy.

I I .  Podczas rozm ów , rozpoczętych w  M oskw ie , p re m ie r J. W. S ta lin  
w ysu n ą ł wobec p rze d s ta w ic ie li US A , W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji na 
stępujące propozycje :

a) D ow ództw o radz ieck ie  uchyli wprowadzone ostatnio ogranicze
nia komunikacyjne m iędzy B e rlin e m  a s tre fa m i zachodnim i;

b) jednocześnie w  B e rlin ie  zostanie wprowadzona jako jedyna wa
luta — niemiecka marka strefy radzieckiej, zaś m arka  zacho
d n ia  „B “  zostanie wycofana z ob iegu w  B e rlin ie .

Prócz tego p re m ie r J. S ta lin  w y ra z ił usilnie życzenie, aby rządy 
U SA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji odroczyły wykonanie uchwal londyń
skich w  spraw ie  u tw o rze n ia  rządu  zachodnie j części N iem iec, dopóki 
p rzedstaw ic ie le  ZSRR, USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji n ie  odbędą na
rady celem rozpatrzenia problemu Niemiec jako całości. S praw a ta  n ie 
je d n o k ro tn ie  b y ła  rów n ie ż  ro zp a tryw a na  podczas spo tkań p rem ie ra
J. S ta lin a  i  m in is tra  sp raw  zagran icznych, M oło tow a, z p rzeds taw ic ie 
la m i 3 m ocarstw . W  w y n ik u  odby tych  rozm ów  z p rze ds taw ic ie lam i w spo
m n ian ych  3 m oca rs tw  w  M oskw ie , d n ia  30 s ie rpn ia  osiągnięto porozu
m ien ie  co do następu jące j d y re k ty w y  d la  4 naczelnych dow ódców  w o jsk  
oku p a cy jn ych  w  B e rlin ie .

„R zą dy F ra n c ji, Z jednoczonego K ró le s tw a , S tanów  Z jednoczonych 
A m e ry k i i  Z w ią z k u  S oc ja lis tycznych  R e p u b lik  Radzieckich , pos tanow iły , 
iż  następu jące k ro k i zostaną pod ję te  jednocześnie pod w a ru n k ie m  osią
gn ięc ia  po rozum ien ia  m iędzy 4 gu be rn a to ra m i w  B e r lin ie  odnośnie ich  
p ra k tyczn e j rea liza c ji.

a) Zniesione zostaną wprowadzone ostatnio ograniczenia w zakre
sie służby łączności, transportu i handlu m iędzy B e rlin e m  
a s tre fa m i zachodnim i, ja k  rów n ie ż  w  zakresie przewozu ła d u n 
k ó w  do ra d z ie ck ie j s tre fy  N iem iec i  z pow ro tem ;

b) N iem iecka  m a rka  s tre fy  rad z ie ck ie j zostanie w prow adzona jako 
jedyna waluta dla Berlina, a  zachodnia m a rka  „ B “  zostanie w y 
cofana z ob iegu w  B e rlin ie .

W zw iązku  z pow yższym  poleca się P anu odbycie konsultacji z p a ń 
s k im i ko legam i, aby m oż liw ie  szybko w ydać szczegółowe zarządzenia, 
n ieodzow ne d la  re a liz a c ji ty c h  u c h w a ł i  zakom un ikow ać pańsk iem u rzą 
d o w i na jp óźn ie j 7 września w y n ik i W aszych dysku s ji, w  te j liczb ie  ró w 
nież ścisłą datę re a liz a c ji postanow ień p rze w id z ia nych  w  pu nkc ie  a i  b.

C ztere j gu be rna to rzy  op racu ją  zarządzenia, zw iązane z w p row adze
n iem  w  B e r lin ie  n iem ie ck ie j m a rk i s tre fy  rad z ie ck ie j. Zarządzen ia do
tyczące w y m ia n y  w a lu ty  oraz w prow adzen ia  i  dalszego w y k o rz y s ty w a 
n ia  w  B e r lin ie  n iem ie ck ie j m a rk i s tre fy  rad z ie ck ie j zapew nią :

a) W yłączenie w sze lk ie j d y s k ry m in a c ji lu b  dz ia łań  w ym ie rzon ych  
p rze c iw ko  posiadaczom  m are k  zachodnich w  zw iązku  z w y m ia 
ną m arek  zachodnich, w yd an ych  w  B e rlin ie . M a rk i „ B “  będą 
p rzy jm ow a ne  do w y m ia n y  na n iem ieck ie  m a rk i s tre fy  radziec
k ie j w e d łu g  p a ry te tu  1:1.

b) Jednakow e w a ru n k i odnośnie w a lu ty  i  m oż liw ośc i bankow ych  
i kredytowych we wszystkich sektorach B erlina . G uberna to rom
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4 m oca rs tw  poleca się usta len ie  w ysta rcza jących  g w a ra n c ji d la  
zapobieżenia tem u, aby w prow adzen ie  w  B e r lin ie  m a rk i radz iec
k ie j n ie  spowodow ało dezorgan izacji obiegu pieniężnego lu b  n ie  
podw aży ło  w a rto śc i w a lu ty  rad z ie ck ie j s tre fy  o ku pa cy jne j;

c) Z adow a ln ia jącą  podstaw ę d la  h a n d lu  m iędzy B e rlin e m  a in n y 
m i pa ńs tw a m i oraz zachodn im i s tre fa m i N iem iec. Zm iana  te j 
uzgodnione j podstaw y będzie m ogła nastąp ić je dyn ie  w  drodze 
po rozum ien ia  m iędzy 4 gu be rna to ram i;

d) Dostateczną ilość w a lu ty  d la  ce lów  budże tow ych i  ja k  n a jb a r
dz ie j zn iżonych w y d a tk ó w  oku p a cy jn ych  oraz zrów noważenie 
budżetu B e rlina . Regulowanie obrotu pieniężnego w Berlinie 
należeć będzie do Niemieckiego Banku Emisyjnego strefy ra
dzieckiej za pośredn ic tw em  is tn ie ją cych  obecnie in s ty tu c ji k re 
dy to w ych  B e rlina . D la  spraw ow an ia  k o n tro li nad p ra k tyczn ą  
rea lizac ją  w spom n ianych  w yże j zarządzeń fina nso w ych  zw iąza
nych  z w prow adzen iem  i  ob ieg iem  je d n o lite j w a lu ty  w B e rlin ie , 
zostanie pow o łana ko m is ja  finansow a, złożona z p rze ds taw ic ie li 
4 guberna to rów .

Nota USA, Wielkiej Brytanii i Francji z 26 sierpnia nie zawiera 
tekstu, przytoczonej wyżej uzgodnionej dyrektywy 4 rządów dla guber
natorów w Berlinie.

Jeś li chodzi o treść te j d y re k ty w y  i  w yp o w ie d z i p rem ie ra  S ta lina , 
to w  nocie 3 rządów  podano je  z dużymi zniekształceniami. W ystarczy 
wskazać na to, ze w  uzgodnione j d y re k ty w ie  4 rządów , przesłanej g u 
be rna to rom  w  B e rlin ie , ja k  to  w y n ik a  z je j tekstu , ściśle ustalone funk
cje ko n tro ln e  k o m is ji f ina nso w e j 4 m oca rs tw  odnośnie zarządzeń f in a n -  
sowych, zw iązanych z w prow adzen iem  i  ob ieg iem  je d n o lite j w a lu ty  
w  B e rlin ie , t j .  n iem ie ck ie j m a rk i rad z ie ck ie j. D y re k ty w a  stw ie rdza  ja s - 
no, ze cz te rostronne j k o n tro li fin a n so w e j podlegać będzie w prow adzen ie  
i  obieg je d n o lite j w a lu ty  w  B e rlin ie , jednakże nigdzie nic wspomniano, 
iż dotyczyć to będzie również emisji wspomnianej waluty z uw ag i na to, 
iż  m og łoby to  doprow adzić do in g e re n c ji 3 m oca rs tw  w  sp raw y reg u lo 
w a n ia  ob ro tu  pieniężnego w  ca łe j s tre fie  rad z ie ck ie j. Jest rzeczą samo 
przez się zrozum ia łą , że za emisję marki niemieckiej strefy radzieckiej 
nie może odpowiadać nikt inny, prócz dowództwa radzieckiego, gdyż od 
ilości znajdujących się w obiegu pieniędzy, zależy cale życie gospodarcze 
strefy radzieckiej. Podobnie ja k  w  s tre fach  zachodnich em is ja  p ien iędzy, 
w p row adzonych  do obiegu, podlega ca łkow ic ie  k o n tro li w ładz o ku p a cy j
nych  tych^ s tre f, em is ja  p ien iędzy w  s tre fie  ra d z ie ck ie j w in n a  rów n ie ż  
pozostawać pod k o n tro lą  je d y n ie  dow ództw a radzieckiego. Tym czasem . 
w  to k u  ro ko w a ń  w  B e rlin ie , dow ódcy s tre f zachodnich dom agali się 
wprowadzenia kontroli 3 mocarstw nad emisją pieniędzy w całej strefie 
radzieckiej i tym samym — narzucenie swej kontroli nad całym życiem 
gospodarczym strefy radzieckiej, czego nie mogli zaakceptować przedsta
wiciele Związku Radzieckiego.

Wbrew twierdzeniom n o ty  3 rządów  z 26 września , teks t uzgodnio
ne j d y re k ty w y  d la  4 gu b e rn a to ró w  n ie  p rz e w id u je  k o n tro li 4 m oca rs tw  
nad em is ją  n iem ie ck ie j m a rk i s tre fy  rad z ie ck ie j specja ln ie  d la  B e rlin a , 
podobn ie ja k  n ie  za w ie ra ły  w z m ia n k i o n ie j w yp ow ied z i p re m ie ra  S ta
lin a  w  czasie wstępnego ro z p a try w a n ia  te j d y re k ty w y .

Rząd ra d z ie ck i o d rzu c ił ca łko w ic ie  tego rod za ju  niesłuszne tw ie r 
dzenia, które m ają  zamaskować fakt odżegnywania się rządów USA,
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Wielkiej Brytanii i Francji od uzgodnionej między 4 mocarstwami dy
rektywy dla gubernatorów w Berlinie.

P ró b y  p rze c iw s ta w ie n ia  s tanow iska guberna to ra  radzieckiego 
w  _ B e r lin ie  s tanow isku  rządu  radzieckiego, w yrażonem u w  uzgodnione j 
m iędzy 4 rządam i d y re k ty w ie , zosta ły  odrzucone przez rząd radziecki 
jeszcze w  jego nocie z 18 września . Rząd radz ieck i, ściśle przestrzega ł 
uzgodnione j d y re k ty w y  z 30 s ie rpn ia , p rze w id u jące j jednocześnie zn ie
sienie ogran iczeń k o m u n ik a c y jn y c h  m iędzy B e rlin e m  i  s tre fa m i zachod
n im i oraz w prow adzen ie  n iem ie ck ie j m a rk i rad z ie ck ie j ja k o  je d yn e j w a 
lu ty  w  B e rlin ie , p rz y  rów noczesnym  rozc iągn ięc iu  k o n tro li 4 m ocars tw  
nad w sz y s tk im i w y m ie n io n y m i w  d y re k ty w ie  zarządzeniam i f in a n so w y
m i w  B e rlin ie .

P on iew aż d y re k ty w a  ta, pod w zg lędem  w a lu to w o -fin a n s o w y m  stw a 
rza jednakow ą sytuac ję  i  jednakow e m ożliw ośc i d la  w szys tk ich  4 sekto
ró w  B e r lin a  —  rząd  rad z ie ck i uważa, iż dyrektywa ta stanowi zadowal- 
niającą podstawę dla porozumienia między 4 mocarstwami.

Jeś li chodzi o hande l B e rlin a  z s tre fa m i zachodn im i i  in n y m i k ra ja 
m i, to  rząd  radz ieck i, ja k  w iadom o, zaakcep tow a ł odpow iedn ie  propozy
cje  3 rządów , wobec czego w  k w e s tii te j n ie  m a ró żn icy  zdań.

N ie  uzgodniona pozostała spraw a rozciągn ięc ia  k o n tro li nad prze
wozem  ła d u n k ó w  to w a ro w ych  i  pasażerów drogą po w ie trzną  m iędzy 
B e rlin e m  a s tre fa m i zachodnim i. Wobec is tn ie n ia  2 różnych  w a lu t w  za
chodn ie j i  w schodn ie j części N iem iec, jest rzeczą ca łkow ic ie  jasną, iż 
dowództwo radzieckie musi posiadać gwarancje, że komunikacja lotnicza 
nie będzie wykorzystywana dla nielegalnych operacji walutowych i han
dlowych. P rz y z n a li to  jednogłośn ie w  czasie spo tkan ia  z M o ło tow em  
w  d n iu  18 w rześn ia  p rzedstaw ic ie le  US A , W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji. 
Przedstawiciel USA oświadczył przy tym: „Jest rzeczą całkowicie zrozu
miałą, iż rząd radziecki pragnie mieć pewne gwarancje przeciwko wy
korzystywaniu komunikacji lotniczej d la  n ie lega lnych  tra n s a k c ji w a lu 
to w ych  i  o p e ra c ji cza rn o -ryn kow ych . Tego rod za ju  zadow aln ia jące gw a
ra n c je  m og łyb y  być ła tw o  zapew nione".

Jeś li rządy  3 m oca rs tw  uzna ją  to ośw iadczenie za słuszne, to  rząd  
rad z ie ck i uważa uregulowanie danej sprawy na płaszczyźnie, odpowiada
jącej wszystkim stronom, za zupełnie możliwe. T a k  w ięc rów n ież  i  w  te j 
k w e s tii m ożna usunąć różn icę zdań, jeśli istnieje dążenie do osiągnięcia 
porozumienia, które zadowoliłoby wszystkie 4 mocarstwa. Negocjacje 
w kwestii berlińskiej stwarzały możliwości osiągnięcia porozumienia mię
dzy 4 mocarstwami na zasadzie im odpowiadającej, gdyby rządy USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji nie wysuwały takich pretensji, które nie da
dzą się pogodzić z prawami ZSRR w radzieckiej strefie okupacji Niemiec.

Rozmowy uległy zerwaniu, mimo, iż rozbieżności były już nieznacz
ne, ponieważ rządy USA, Wielkiej Brytanii i Francji odmówiły wykona
nia uzgodnionej między 4 mocarstwami dyrektywy dla dowódców na
czelnych. *

W  to k u  rozm ów  m iędzy J. W. S ta linem  i  W. M. M o ło tow em  a p rzed
s ta w ic ie la m i trzech  m oca rs tw  w  M oskw ie  w s ie rp n iu  br. om aw iano nie  
ty lk o  p ro b lem  B e rlin a , lecz i  p ro b lem  N iem iec ja ko  całości. 27 sierpnia 
porozumiano się w sprawie następującego tekstu komunikatu, ja k i m ia ł 
być op u b liko w a n y  po zakończeniu rozm ów :
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_ ; »Cztery ,rząd y  zgodz iły  się rów n ie ż  na to, b y  prócz k o n fe re n c ii czte- 
p r z e d s t a w i c i e ^ nyCh fo d b y ły  ®ię w  na jb liższe j przyszłości na rady 
f u r  in n v rh  L n f  ą • W f ° r 7 le R ady M in is tró w  sp raw  zagran icznych 
U £  k o n fe re n c ji p rze d s ta w ic ie li 4 m oca rs tw  d la  om ów ienia-
1) wszełkich nieuregulowanych kwestii, dotyczących Berlina, i 2) wszel- 
Słości"ny nieuregulowanych zagadnień, dotyczących Niemiec jako

■ ■, uzgodniono je d n a k  końcow e j części tego ko m u n ik a tu  k tó ra  
™  zaWleraĆ odpow iedź rządów  USA, W ie lk ie f  L y t a n iT i  F ra ń c ^  na 
v , r f iaZ°  L-6 Przez rz 3d rad z ie ck i życzenie odroczenia w yko na n ia  u ch w a ł 
r  óf v y HnklCu- W spI a,w le  u tw o rze n ia  rządu  zachodnie j części N iem iec do
pó ty , dopok i p rzedstaw ic ie le  ZSRR, U S A , W. B ry ta n ii i  F r L c i i  n ie  beda 

ę m o g li spotkać d la  om ów ien ia  sp ra w y  N iem iec ja k o  całości.

m oca fs tw  ?pd. t h t i ł t r f T ł -Pir -y  ty m  zapew nienie p rze ds taw ic ie li trzech 
ida a uchwały londyńskie me wykluczają możliwości porozumie-
Tych Niemiec! *  ”  utworzenia Jednolitego rządu dla ca-

is tn i0^ -SẐ S-kł°  t0  wskazU je’ ze r ządy 3 m oca rs tw  nie  m og ły  n ie  uznać 
cato^Ji Oznacza ZtW lązku P ^ d z y  spraw ą B e r lin a  a spraw ą N iem iec ja ko  

*°SC1' -Pz” acza, to  row m ez, ze rozstrzygn ięc ie  p ro b lem u N iem iec ze 
nSnhW ą-Baerlliri a łączm e P ow inno b y ło  op ierać się na wykonaniu uzgodnio 
nych między 4 mocarstwami decyzji, a przede wszystkim na wykonaniu

n a i h / ? ” ’ ' 26 rządy  USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji dopuśc iły  sie ia k  

po ;»

k ie j Wzy Crzaa d ^ d l ż f ednn ie ’ k t ° r ?  zriajduJ e sie? w  c e n tru m  s tre fy  radz iec- 
skaJ’ żada iacąz a c h ^ , ą d zapew nien ia  sobie u p rzyw ile jow a ne go  s tan ow i
ska, ząaając zachow ania p raw , opartych na tych samych 4-stronnych po
rozumieniach, które zdeptały i sprowadziły do zera. y P '
R p rl, Ra!szywa w rzaw a, ja ką  w szczęły one w o k ó ł n ie is tn ie jące j „b lo k a d y  
nych r n o ^ n f f 16 n a . n iezw łoczne zniesienie o g r a n ic z e ń 'L m u n ik S -  
w a d z o T e r ^ lz  • 'I?dyn ie  dązenie do zachow ania sam ow oln ie  w p ro -  
re k t X  n,>kontrnTn,W B e rlln ie  odrębne j w a lu ty  i  do uzyskan ia  w o ln e j 
i w i : „  „  n iekon tro low anego  w yw ozu  i  w w ozu tow a rów , w  w y n ik u  czego
r.n ,  L ? r-ZekSZ a iC1i by.,S1? w ośrodek spekulacji walutowej i towarowej
d :r^ g °^ w ms S L 0byadScrS d2iĆ d°  CaI-  ™
i rń-umnc°ZUmienie W sprf w ie  zn iesien ia  ogran iczeń k o m u n ika cy jn ych  

„ T r  f  w p row adzen ia  w  B e r lin ie  je d n o lite j w a lu ty  n ie  doszło 
do skutlcu wobec tego, ze trzy rządy nie zechciały porozumieć sie w spra- 
I L «  !1’ koniecznych dla zapobieżenia dezorganizacji życia gospo
darczego w strefie radzieckiej. Obecnie rządy  te  chcą zrzucić  z siebie od- 
pow iedzia lnosc za zerw an ie  rozm ów . Co w ięce j, pod p re tekstem  ob ronv  
sw ych p ra w  w  B e rlin ie , rządy  US A , W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c T d a ż a  do 
tego, b y  fa k ty c z n ie  rządzić pod względem walutowo -  finansowym rów-
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mez w radzieckiej strefie okupacyjnej N iem iec i  w  ten  sposób pozbaw ić 
ZSR R  na leżnych m u  p ra w  ró w n ie ż  w  te j części N iem iec, a ostatecznie 
wyprzeć stamtąd ZSRR.

iPo ze rw an iu  rozm ów , rządy U SA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji uc ie 
k a ją  się do w sze lk iego rod za ju  gołosłownych i wręcz absurdalnych os
karżeń pod adresem ZSRR. Za pomocą n o ty  z dn ia  26 w rześnia , rządy 
trzech m oca rs tw  p rzyczyn ia ją  się us iln ie  do wzm ożen ia w rz a w y  woikół 
k w e s t i i ’ tzw . „b lo k a d y  B e r lin a “ , ja k k o lw ie k  w rzeczywistości żadna „blo
kada Berlina“ nie istnieje.

Tw ie rdzen ie , ja k o b y  B e r lin o w i g ro z ił g łód  i  epidem ie, są ca łkow ic ie  
bezpodstawne i  s tanow ią  fa łs z y w y  c h w y t propagandow y. B e r lin  posiada 
w ystarcza jące zapasy żywności. Rząd rad z ie ck i p rzeds ięw zią ł ju ż ‘ k ro k i 
d la  zaopatrzenia ludnośc i B e r lin a  w e wszystk ie , konieczne a r ty k u ły .  N ic 
rów n ie ż  n ie  g roz i zaopa trzen iu  w o js k  okupacy jnych . „B lo k a d ą  B e r lin a '1 
nazyw a się ogran iczen ia  kom u n ika cy jn e , zastosowane przez dow ództw o 
radz ieck ie  w  celu och rony in te resów  ludnośc i i  uch ron ien ia  życia gospo
darczego s tre fy  ra d z ie ck ie j przed dezorganizacją i  chaosem. Te zarządze
n ia  obronne są nieodzow ne do czasu u re gu low an ia  k w e s tii w p row adzen ia  
w  B e r lin ie  je d n o lite j w a lu ty , co uzn a ły  ró w n ie ż  rząd y  3 m ocarstw . Wrza
wa, jaką wszczęto wokół tej sprawy, potrzebna jest tym, którzy dążą do 
wzniecenia jak najsilniejszych uczuć niepokoju, obawy i histerii wojen
nej, nie zaś tym, którzy dążą do rzeczywistego uregulowania sytuacji 
w Berlinie.

N ota rządu trzech  m oca rs tw  zaw ie ra  gołosłowne twierdzenia, ja k o 
b y  w ładze  radz ieck ie  w  B e r lin ie  to le ro w a ły  us iło w a n ia  m nie jszości lu d 
ności B e r lin a  oba len ia  s iłą  be rliń sk ie go  zarządu m ie jsk iego . W  istocie 
rzeczy .władze radz ieck ie  w  B e r lin ie  o trz y m a ły  ze s tro n y  rządu  radziec
k iego stanowcze in s tru k c je , by, m im o  panującego w śród ludnośc i b e r liń 
sk ie j n iezadow olen ia  z w y tw o rz o n e j sy tua c ji, zapew nić spokojne w a ru n 
k i  p ra cy  m ie jscow ych  o rganów  b e rliń sk ich , co też p o tw ie rd z ił M o ło tow  
30 s ie rpn ia  podczas spo tkan ia  z p rze ds taw ic ie lam i trzech  rządów.

D ow ództw o radz ieck ie  sta le  przestrzega ło ty c h  in s tru k c ji rządu  ra 
dzieckiego, na tom ias t do ekscesów, wnoszących n iepokó j do życia b e r liń 
skiego, doszło w  te j części B e rlin a , k tó ra  n ie  zn a jd u je  się pod k o n tro lą  
dow ództw a radzieck iego i  za k tó rą  ponoszą odpow iedzia lność w ładze w o j
skowe 3 in n y c h  m ocarstw .

Ze w szystk iego tego w idać, że tw ie rdze n ie  rządów  U SA, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  F ra n c ji, ja k o b y  w  B e r lin ie  w y tw o rz y ła  się sy tuac ja , stanowią
ca groźbę dla międzynarodowego pokoju i bezpieczeństwa, pozbawione 
jest wszelkich podstaw. T w ie rdzen ia  ta k ie  n ie  mogą odw róc ić  uw a g i od 
te j separa tystyczne j i  an tydem o kra tyczne j p o lity k i,  k tó ra  rea lizow ana 
je s t w  N iem czech zachodnich, p rzekszta łca jąc je  w  posłuszne narzędzie 
agresyw nych  p la n ó w  okreś lone j g ru p y  w ie lk ic h  m ocarstw . N ie  da się 
rów n ie ż  zaprzeczyć, że jeśli ktokolwiek ponosi odpowiedzialność za obec
ną sytuację w Berlinie — to są to właśnie rządy 3 mocarstw, które zer
wały rozmowy na temat uregulowania sytuacji w Berlinie. Rządy USA, 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  i  F ra n c ji z ig n o ro w a ły  p rz y  ty m  swe zobow iązania 
p rzedstaw ien ia  spo rnych  kw e s tii, do tyczących N iem iec i  B e rlin a , Radzie 
M in is tró w  sp ra w  zagran icznych, do k tó re j kom p e te n c ji na leży —  ja k  
w iadom o —  za ła tw ia n ie  podobnych spraw .

Ze w zg lędu  na to, że w  sw ej nocie z d n ia  26 w rześn ia  w  spraw ie  sy
tu a c ji w  B e r lin ie  rządy USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji k o m u n ik u ją , że
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przekazu ją  spraw ę s y tu a c ji w  B e r lin iu  Radzie Bezpieczeństwa N arodów  
Z jednoczonych, rząd ZSRR uw aża za konieczne s tw ie rd z ić  co następu je :

1. Sprawa sytuacji ̂  w  Berlinie pozostaje w ścisłym związku ze 
sprawą Niemiec jako całości, jak również z kwestią rozczłonko
wania Niemiec i stworzenia odrębnego rządu w Niemczech za
chodnich, co w myśl art. 107 Karty ONZ podlega decyzji tych 
rządów, które ponoszą odpowiedzialność za stan rzeczy w okn- 
powanych Niemczech, nie podlega zaś przekazaniu Radzie Bez
pieczeństwa.

3.

4.

Twierdzeme rządu USA, jakoby wytworzyła się sytuacja, 
która stanowi groźbę dla międzynarodowego pokoju i bezpie
czeństwa, nie odpowiada istotnemu stanowi rzeczy i jest jedynie 
środkiem nacisku oraz próbą wykorzystania Organizacji Naro
dów Zjednoczonych dla osiągnięcia jego agresywnych celów. 
Rząd radziecki proponuje, by uzgodniona 30 sierpnia dyrektywa 
dla dowódców naczelnych została uznana za porozumienie mię
dzy rządami ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii i Francji, na pod
stawie ktorego winna być uregulowana sytuacja w Berlinie. 
Rząd radziecki proponuje zwołanie Rady Ministrów spraw za
granicznych, by rozpatrzyć sprawę sytuacji w Berlinie, jak rów
nież sprawę Niemiec jako całości, zgodnie z porozumieniem 
poczdamskim czterech mocarstw.
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R E Z O L U C J A  R A D Y  N A C Z E L N E J  PPS U C H W A L O N A
DN. 22. IX. 1948 R.

\

P o lsk i ru ch  rob o tn iczy  s to i w  ob liczu  zjednoczenia.
Za n a m i zos ta ły  la ta  rozb ic ia , la ta  b łądzen ia  i  zd rady, siane i obca 

rę  ą w  szeregi walczącego p ro le ta r ia tu . Za n a m i są la ta  w ahań, słabości 
i  załam ań, za n a m i la ta  k lę s k i i  faszystow skiego ucisku.

r>,u-,,R T 0lUCyi n a ’ Z'y.ycięska jedność w szys tk ich  w a lczących ro b o tn ik ó w  P o lsk i to ru je  drogę S oc ja lizm ow i.

I.

p p „  WJ ; yDch osta tn ic h  m iesiącach przed połączeniem  —  obie P a rtie , 
PPS i  PPR, p rz e o ry w u ją  g łęboko św iadom ość k la s y  rob o tn icze j i  um ac
n ia ją  w  m e j fu n d a m e n t p rzysz łe j jedności —  m a rk s iz m -le n in iz m  —  je 
d yn y  zw yc ię sk i oręż w a lk i o socja lizm .

styczne j6^ ’6 * odpow:iedzialne j est zadanie P o lsk ie j P a r t i i S oc ja li-

r f is to r ia  da w n e j PPS —  to z je d n e j s tro n y  dz ie je  re fo rm is tycznego, 
oportum stycznego i  nac jona lis tycznego k ie ro w n ic tw a , podporządkow u
jącego P a rt ię  in te resom  b u rż u a z ji i  obszarn ic tw a, a z  d ru g ie j —  dzie je  
re w o lu c y jn y c h  mas robo tn iczych , —  p rzedz ie ra jących  się le w ico w ym  
n u rte m  w  P a r t i i przez b łędy, fa łsze i  zd ra dy  ra fo rm izm u , przez m anow ce 
na c jo na lizm u  - do m a rks is to w sk ie j i  b o jo w e j jedności ca łe j k la s y  ro -

P row ad z iła  ta  droga przez w spó lne z tow a rzyszam i z S D K P iL , K P P  
1 st ra .iki, w a lk i i  dem onstrac je  na u licach , przez w spó lna w a lkę
podziem ną p rze c iw  faszyzm ow i h itle ro w sk ie m u , przez w spó lne bo je  
w  odrodzonym  W o jsku  P o lsk im  u  boku  Czerw onej A r m ii  p rze c iw  na 
jeźdźcom  faszystow sk im , przez w spó lną  odbudow ę i  p rzebudow ę spo
łeczną now e j, dem okra tyczne j P o ls k i L u do w e j.

N a  łam ach „P ło m ie n i“ , „Lew ego  T o ru “  i  „D z ie n n ik a  P opu la rnego“  
k rzep ła  re w o lu c y jn a  i  m arks is to w ska  m yś l le w ic y  PPS, ab y  w c ie lić  się 
w  czyn w  dem onstrac jach rob o tn iczych  1936— 1937, w  w a lce  podziem nej 
RPPS i  zw yciężyć w  odrodzonej PPS w  w yzw o lo n ym  k ra ju .
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Odrodzona PPS o d rzuc iła  re fo rm is tyczn ą  ideo log ię  dawnego k ie 
ro w n ic tw a  P a rt ii,  ideo log ię  zrodzoną z obcych, bu rżu a zy jn ych  -w p ływ ów  
i  służącą w  p ra k ty c e  obcym  k a p ita lis ty c z n y m  celom.

O drodzona PPS o d rzuc iła  zasiany przez piłsudczyznę w  daw ne j 
PPS nac jona lizm , k tó ry  b u d o w a ł na p rzym ie rzach  z im p e ria lizm e m  i  t í 
znala, że ty lk o  zw iązana so lida rnością  z p ro le ta r ia te m  w szys tk ich  k ra 
jó w  P o lska Lu dow a , o p a rła  na sojuszu z k ra je m  soc ja lizm u  —  ZSRR — 
i  k ra ja m i d e m o kra c ji lu d o w e j może b yć  p ra w d z iw ie  suw erenna i  n ie 
podległa.

O drodzona PPS ze rw a ła  z an ty ra dz iecką  postawą daw ne j PPS 
i  w skaza ła  m asom  ro b o tn iczym  na p rzo d o w n ic tw o  w  Walce o po kó j, po
stęp i  soc ja lizm , k tó re  p rzyp ad ło  w  udz ia le  ZSRR, p ie rw szem u k ra jo w i 
socja lis tycznem u, jego k la s ie  rob o tn icze j i  je j P a r t i i  w  w a lce  p ro le ta 
r ia tu  całego św iata.

O drodzona PPS p ro w a d z iła  soc ja lis tyczne m asy robotn icze przez 
je idn o lito fron to w ą  w spó lną  w a lkę , pracę i  odpow iedzia lność z PPR do 
w spó lne j m a rks is to w sko -le n in o w sk ie j ideo log ii, do w spó lne j Z jednoczo
ne j P a r t i i  k la sy  robo tn icze j.

I I

O drzucenie całego ba las tu  ideolog icznego s ta re j, re fo rm is tyczn e j 
PPS, zb liżan ie  się i  p row adzen ie  mas rob o tn iczych  do re w o lu c y jn e j je 
dności k la s y  rob o tn icze j n ie  dokona ło  się je d n a k  bez w a lk i,  bez poko
n y w a n ia  oporów , bez w ahań, b łęd ów  i  om yłek.

W  łon ie  P a r t i i  od radza ły  się stare b łędy, bądź n a ra s ta ły  nowe, osła
b ia ją c  je d n o lity  fro n t,  ha m u jąc  pochód k u  jedności.

O to  g łów ne ź ród ła  ty c h  b łędów :
1. Fa łszyw e po jm o w an ie  r o l i  p a r t i i  re w o lu c y jn e j i  fa łszyw e po jęcie  

jedności, zrodzone na g ru nc ie  fa łszyw e j te o r i i tz w . syntezy „soc ja 
liz m u  dem okra tycznego“  i  soc ja lizm u  rew o lucy jnego .

2. Fa łszyw e po jm ow an ie , is to ty  państw a ludow ego i  d e m o kra c ji lu 
dow e j, w y ro s łe  z  n iezrozum ien ia  je j rew o lu cy jn ego  ch a ra k te ru  
ja k o  d ro g i do soc ja lizm u  i  tra k to w a n ia  d e m o kra c ji lu d o w e j ja ko  
„z ło tego  środka “  pom iędzy re w o lu c y jn ą  drogą do soc ja lizm u a  bez
d rożam i re fo rm izm u .

3. Fa łszyw e po jm o w an ie  gospodark i tró js e k to ro w e j, bądź ja ko  skoń
czonej i  t rw a łe j fo rm y  u s tro jo w e j, bądź też ja k o  fo rm y  rodzącej 
soc ja lizm  żyw io ło w o  i  bez św iadom ej w a lk i k lasow e j.
Jed nym  z w y ra z ó w  ta k ie j pos taw y b y ło  n iedocen ian ie  f ro n tu  
w a lk i k la sow e j na w si. M og ło to  groz ić  na rastan iem  k a p ita liz m u . 
N ie  daw a ło  ty m  ba rd z ie j ja sne j p e rsp e k tyw y  postępu społecznego 
i  unow ocześn ien ia  fo rm  p ro d u k c ji ro ln e j.

4. N ieprzezw yc iężony nac jona lizm , zw iązany z be zk ry tyczn ym  k u l
tem  ca łe j t ra d y c ji daw ne j PPS.

W szystk ie  te fa łszyw e  i  b łędne po g lądy  z b ro iły  p ra w icę  p a r ty jn ą  
do w a lk i p rze c iw ko  re w o lu c y jn y m  i  jednośc iow ym  założeniom  odrodzo
ne j PPS, ro z lu ź n ia ły  p ra k tyczn ą  jedność dz ia ła n ia  ob u  p a r t i i  ro b o tn i
czych i  g ro z iły  je j ze rw an iem , s ia ły  zam ęt i  opóźn ia ły  postępy re w o lu 
c y jn e j, m arks is to w sko  -  le n in o w s k ie j id e o lo g ii w  św iadom ości maą ro 
bo tn iczych , o s ła b ia ły  rozm ach k la s y  rob o tn icze j w  w a lce  k la sow e j t j .  
w  w a lce  o św iadom e przekszta łcen ie  d e m o kra c ji lu d o w e j w  socja lizm .
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W szystkie  te fa łszyw e  i  b łędne pog lądy w  rezu ltac ie  ob raca ły  sie
w y r w a n iClHSlł • WSte^ ™ ych - s ił odbudow y k a p ita lizm u , s ił dążących do 

y rw a m a  k las ie  rob o tn icze j p rzo do w n ic tw a  w  budow ie  now e i P o lsk i 
no obalen ia  w ła d zy  mas lu do w ych  k ra ju . J F o lsk l

L e w ica  p a r ty jn a  i  trzo n  k ie ro w n ic tw a  odrodzone j PPS n ro w a d z iły  
w a lk ę  z p ra w ic ą  i  z ro d zą cym i się z obcych w p ły w ó w  b ł i d a m f  7
. N le , zawsze je d n a k  k ie ro w n ic tw o  P a r t i i toczy ło  tę  w a lk ę  z dosta 
Ł r S  ł1 konsek)w encją. P o tęp ia jąc  b łędy, oszczędzano ich 
k T y c ia ^w  f  °  f  ę +1C,h  su ro w 3 k ry ty k ą  do p rzem yślen ia  i  od-
k ry c ia  w  procesie s a m o k ry ty k i przed klasą robo tn iczą  i  n ie raz przed
d W n Zr° de ł’ f  k to r.yc;h  Poczy n a ły  się ic h  szkod liw e  te o rie  i  czyny Z b y t 
d ługo pozw a lano zyć sku tko m  b łędów , z b y t m a łą  czujnością i  troska  
taczano szeregi p a rty jn e , do k tó ry c h  w śró d  lic zn e j f a l i  n a p ły w u  no - 

s k T e L Cp<iTn k w i  w dz!®ra h  s ii? w uerenow cy, ro z b itk o w ie  m ik o ła jc z y k o w - 
S °  Pf b  ludz ie  Obcy, n ie ra z  w ro d zy  klasowo. Za m a ło  w y s iłk u  i  £  
snosd  w łożono w  w ych ow a n ie  soc ja lis tyczne mas p a r ty jn y c h

W  ta k ic h  w a ru n ka ch  ca ła  P a r t ia  narażona b y ła  okresam i na nacisk 
p ra w ic y  p a r ty jn e j i  obozu re a k c ji. ' nacisk

I I I

Rada. Naczelna uznała, że przed zjednoczen iem  trzeba u ja w n ić  źró-
7 : hr  K b łęd ow  w  .Przeszłości pope łn ionych  i  w c iąż odradza jących

s k i i tk f  f ^ = 6ba p ;'zezwy c lr zyc . 1 usunąć ze św iadom ości mas szkod liw e s k u tk i fa łszyw ych  te o r i i i  z łe j p ra k ty k i.

m 0 g ą -d°  zjednoczonej i  b o jo w e j P a r t i i po lsk ie j k la sy
re bb ^ v b Zy ;'ku iea Sn “ ° n ko w le  p p S obciążeni ba lastem  ty c h  b łędów , k tó 
re  b y ły b y  k u lą  u  n o g i w  p rzysz łe j wa lce. W ejść musza z b ro jn i ta k  ja 
now ską cz ło nko w ie  P P R > g łęboką św iadom ością m a rks is to w sko  -  le n i-

Rada Naczelna p rze dysku to w a ła  w ięc  g ru n to w n ie  w szystko  co c ia - 
n£l  p,ostę.Pach, PPS, do re w o lu c y jn e j jedności. W  ogn iu  k r y ty k i  fa ł-  

h  te 0 m  1 k r y ty k l  lu d z i> n ie ra z  przez n ich  sam ych z całą szcze- 
P rzeprow adzone j, Rada Naczelna w y ja ś n iła  źród ła  i  ocen iła  sku 

t k i  b łęd ow  pope łn ionych  ,1 poleca w ładzom  P a r t i i w y ja śn ie n ie  ic h  z całą 
o tw a rtośc ią  m asom  robo tn iczym . ą

Rada Naczelna p rz y ję ła  do w iadom ośc i i  zaaprobow ała przedsta 
w ioną  je j przez C K W  na  w n iosek g ru p y  jego cz ło n kó w  dekla rac ję , k tó 
ra  p o w in n a  stać się podstaw ą ideo log icznej 1 o rg an izacy jne j dz ia ła ln o 
ści P a r t i i  do c h w ili zjednoczenia.

Rada Naczelna poleca C K W :
a) p rzep row adz ić  g łęboką akc ję  uśw iadom ien ia  ideologicznego, k tó ra  

doprow adzi do ostatecznego przezw yciężen ia w  m asach p a r ty jn y c h  
ideo log icznych b łęd ów  p ra w ic y  i  ich  sku tk ó w  po lityczn ych , a także 
po jednawczego do n ich  stosunku. A k c ja  ta  m us i w y ja ś n ić  źród ła  
ty c h  b łędow , a c i k tó rz y  je  g ło s ili, p o w in n i ustosunkow ać się k r y 
tyczn ie  do sw e j szkod liw e j dzia ła lności,

b) P rzep row adzić  akc ję  oczyszczania szeregów p a r ty jn y c h  z obcych 
ideo log iczn ie  i  k lasow o e lem entów  na podstaw ie  w y n ik ó w  zebrań 
w szys tk ich  ko m ó re k  o rg an izacy jnych  P a r t i i .  W  a k c ji te j w ładze 
p a r ty jn e  p o w in n y  w ykazać pe łną  troskę  i  s ta ran ie  o przekonanie
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każdego cz łonka P a r t i i  o słuszności założeń m arks izm u  -  le n in izm u  
i  zachować d la  p rzysz łe j Z jednoczone j P a r t i i  w szystko, co w a rto 
ściowe i  zdolne do w a lk i o socja lizm .

c) W yciągnąć w n io s k i o rgan izacy jne  w  s tosunku do tych , k tó rz y  
p rzo d o w a li p ra w ic y  i  swą dz ia ła lnością  w y rz ą d z il i na jw iększe  szko
dy  P a rt ii,  postaw ić  ic h  poza naw ias P a rt ii,  a w  każdym  raz ie  od
sunąć ic h  od w p ły w u  na m asy i  w p ro w a d z ić  na  ic h  m ie jsce to w a 
rzyszy, k tó rz y  da ją  gw a ra nc ję  poprow adzen ia  mas robo tn iczych  
do re w o lu c y jn e j Z jednoczone j P a r t i i  p o lsk ie j k la s y  robo tn icze j.

d) Rada Naczelna wobec kon ieczności zaostrzenia w a lk i k la sow e j na 
w s i, poleca C K W  p rzyg o tow an ie  a k ty w u  w ie jsk ieg o  do skutecz
n ie jsze j n iż  do tąd o b ron y  biednego i  średniego ch łopa przed w y 
zysk iem  bogacza w ie jsk iego , do m ob ilizo w a n ia  mas ch łopsk ich  
i  przyśp ieszania ich  do jrza łośc i do bu do w an ia  now ych , wyższych, 
spó łdzie lczych fo rm  gospodarowania.

Rada Naczelna poleca p rzep row adz ić  w  na jb liższym  czasie w szys t
k ie  p rzyg o tow an ia  do po łączenia PPS z PPR.

K ongres z jednoczen iow y PPS d P P R  m u s i zastać m asy robotn icze 
skup ione w  szeregach PPS, p rzygo tow ane i  uzb ro jone  ideo log iczn ie  i  po
lity c z n ie  do zw yc ięsk ie j w a lk i p o lsk ie j k la sy  rob o tn icze j o socja lizm !
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D E K L A R A C J A  C E N T R A L N E G O  K O M IT E T U  
W Y K O N A W C Z E G O  P O L S K IE J  P A R T II  

S O C J A L IS T Y C Z N E J
uchwalona dnia 17 września 1948 roku, przedstawiona Radzie Naczelnej 

i przez nią zaaprobowana dnia 22 września 1948 r.

Z n a jd u je m y  się w  p rzededn iu  pow stan ia  Z jednoczone j P a r t i i p o l
sk ie j k la s y  robo tn icze j. Z jednoczenie to  zam yka  ca ły  okres dz ie jó w  p o l
skiego ru c h u  robotniczego, ca ły  okres h is to ryczny , w  k tó ry m  ro z w ija ła  
się nasza P artia .

N a  p rzes trzen i całego tego okresu trw a ła  w  P o lsk ie j P a r t i i Socja
lis tyczn e j w a lk a  pom iędzy m asam i re w o lu c y jn y m i, rob o tn iczym i, a re -  
fo rm is tyczną , nac jona lis tyczną  i ' op o rtun is tyczną  p ra w icą , k tó ra  tra k to 
w a ła  soc ja lizm  je d y n ie  ja k o  w ygodną w yw ieszkę  d la  rea lizo w a n ia  
obcych k la s ie  rob o tn icze j i  w ro g ic h  soc ja lizm o w i ko n ce p c ji i  celów.

W a lka  ta  w  różnych  okresach p rz y b ie ra ła  różne fo rm y  i  z różn ym  
przeb iega ła  w y n ik ie m . B y ły  w  dz ie jach naszej P a r t i i  ok resy  —  okresem  
ta k im  b y ły  np. la ta  re w o lu c ji 1905— 6 ro k u  —  k ie d y  le w ica  p a r ty jn a  
zdobyw ała  poparc ie  o lb rź y m ie j w iększości P a r t i i  i  p rze jm ow a ła  w  swe 
ręce k ie ro w n ic tw o  PPS. B y ły  i  inne , k ie d y  e lem enty  obce k las ie  ro b o tn i
czej, na da w a ły  ton  p o lity c e  P a r t i i  i  spycha ły  lew icę  p a r ty jn ą  na  p e ry 
fe rie , odsuw a ły  ją  od ja k ie g o k o lw ie k  w p ły w u  na k ie ro w n ic tw o .

W a lka  le w ic y  p a r ty jn e j w zm ogła się szczególnie w  os ta tn ich  la tach 
p rze dw o jn nych , k ie d y  dokoła g ru p y  „P ło m ie n ie “ , o p a rte j o środow iska 
m łodzieży a ka de m ick ie j i  robo tn icze j, doko ła  „D z ie n n ik a  P opu la rnego“ , 
doko ła  „Lew ego T o ru “  g ro m a d z ili się coraz lic z n ie js i działacze so c ja li
s tyczn i w yp o w ia d a ją c y  się za w spó lną z k o m u n is ta m i w a lk ą  p rze c iw ko  
faszyzm ow i, za sojuszem  P o ls k i ze Z vdązk iem  R adzieckim , za je d n o li
ty m  fro n te m  k la sy  rob o tn icze j i  an ty faszys tow sk im  fro n te m  lu do w ym .

D zia ła lność ic h  p rz y ję ła  fo rm y  zorgan izow ane w  okresie  o ku pa c ji, 
k ie d y  pow sta ła  RPPS, ja ko  organ izac ja  le w ic y  soc ja lis tyczne j, p rze c iw 
s taw ia ją ce j się stanowczo re fo rm is tyczn e j, an ty ra d z ie ck ie j i  szow in i
stycznej p ra w ic y . O rgan izac ja  ta, dążąca do je dn o lite go  f ro n tu  ro b o tn i
czego, p rz y jm o w a ła  s topn iow o słuszne s tanow isko w  stosunku do Z w ią 
zku Radzieckiego. RPPS stanęła na g ru nc ie  n ie rozerw a lnego  połączenia 
w a lk i o n iepodleg łość k ra ju  z w a lk ą  o w ładzę mas lu do w ych , z w a lk ą  
o socja lizm . RPPS, po oczyszczeniu się z e lem entów  dyw e rsy jn ych , rea
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lizo w a ła  sw o ją  lin ię  po lityczną , b io rą c  wespó ł z PPR ud z ia ł w  tw o rze 
n iu  K ra jo w e j R ady N arodow e j.

O drodzona po w y z w o le n iu  k ra ju  PPS naw iąza ła  zasadniczo do l i 
n i i  p o lity c z n e j RPPS. S ta ła  ona i  s to i —  m im o  w ie lu  b łęd ów  i  w ahań 
n ie k tó ry c h  tow a rzyszy  z  k ie ro w n ic tw a  p a rty jn e g o  —  na zasadniczo 
słusznej l in i i  w sp ó łp racy  je d n o lito fro n to w e j z PPR, bu d o w n ic tw a  P o lsk i 
L u d o w e j, m arszu naprzód k u  Polsce S oc ja lis tyczne j, sojuszu P o lsk i ze 
Z w ią z k ie m  R adzieckim . P om im o w ie lu  s taw ianych  na  je j drodze t r u d 
ności, le w ica  ros ła  w  P a r t i i na  s iłach. W  k ie ro w n ic tw ie  p a r ty jn y m  trzon  
jego s topn iow o przezw yc ięża ł is tn ie jące  jeszcze w a ha n ia  i  fa łszyw e  k o n 
cepcje, p rzechodz ił ha  pozycje  słuszne i  re w o lu cy jn e , aż w reszcie  spo t
k a ł lę  z  le w icą  na g ru nc ie  zasadniczego od rzucen ia  w sze lk ich  p ra w ic o 
w y c h  i  ęen trys tow sk ich  poglądów,' na  g runc ie  wspólnego dążenia do je 
dności organ iczne j, do s tw orzen ia  je d n e j p a r t i i  po lsk ie j k la sy  ro b o tn i-  
ezej, p a r t i i,  op a rte j na  id e o lo g ii naukow ego soc ja lizm u  naszej doby to 
znaczy m a rks izm u-le n in izm u .

*
W  ciągu os ta tn ich  la t  PPS dokonała pow ażnych postępów  w  dzie

dz in ie  ideo log iczne j.
P a rt ia  stanęła na  g runc ie  budow an ia  w ła d z y  robotn iczo -  ch ło p 

sk ie j i  w a lk i o je j u trz y m a n ie  i  um ocnienie.
Jasne d la  P a r t i i sta ło  się zagadnienie je dn o lite go  f ro n tu  k la s y  ro 

bo tn icze j ja ko  zasady s tra teg iczne j P a r t i i  i  d ro g i do, jedności o rgan icz
ne j.

P a r t ia  w y k o rz e n iła  szeroko rozpow szechnione da w n ie j w  je j sze
regach tendenc je  w ro g ie  w  stosunku  do ZSSR.

P a rt ia  p rzezw yc ięży ła  i  przezw ycięża w  da lszym  c iągu w ie le  fa ł
szyw ych i  szkod liw ych  t ra d y c j i re fo rm is tyczn ych , soc ja ldem okra tycz
nych  i  nac jona lis tycznych , ja k ie  na n ie j c ią ży ły .

N a osiągnięcia te  z łoży ła  się dz ia ła lność i  w a lk a  le w ic y  p a r ty jn e j, 
k tó ra  od c h w ili k a ta s tro fy  w rześn iow e j, poprzez ca ły  okres oku pa c ji, a ze 
wzm ożoną s iłą  po w y z w o le n iu  k ra ju , s ta le  w ska zyw a ła  na konieczność 
słusznej, konsekw en tn ie  m a rks is to w sk ie j, je d n o lito fro n to w e j, a n ty k a p i-  
ta lis tyczn e j p o lity k i P a r t ii.  N a osiągnięcia te  z ło ży ła  się ró w n ie ż  p o li
ty k a  w yros łego  z tego samego n u r tu  trz o n u  k ie ro w n ic tw a , k tó re  m im o  
w ahań, po m y łe k  i  b łęd ów  p ro w a d z iło  w a lkę  z reakc ją , um a cn ia ło  i  za
cieśn ia ło  je d n o lity  f ro n t  k la s y  rob o tn icze j, pog łęb ia ło  p rz y ja ź ń  P o lsk i 
i  p ro le ta r ia tu  po lsk iego z p ie rw szym  i  je d y n y m  soc ja lis tycznym  pań
s tw em  św ia ta  —  Z w ią zk ie m  R adzieckim .

W szystk ie  te os iągnięc ia  są re z u lta te m  w o li i  rosnącej do jrza łośc i 
mas cz ło n kó w  P a r t ii ,  p ragnących  jednośc i rob o tn icze j, zw yc ięs tw a  socja
liz m u  w  naszym  k r a ju  i  ostatecznego z łam an ia  w  Polsce wsze lk iego w y 
zysku cz łow ieka  przez cz łow ieka.

*

Te osiągnięcia ideo log iczne i  p ra k tyczn e  P a rt ii,  k tó re  n ie  p rzysz ły  
ła tw o , n ie  m ogą je d n a k  przes łon ić  w ie lu  b łędów  i  w ahań, k tó re  opóźn ia
ły  m arsz na drodze do socja lizm u.

W  ob liczu  szybkiego zjednoczenia p a r t i i  rob o tn iczych  w  Polsce m u 
szą być  przezwyciężone w szys tk ie  fa łszyw e  koncepcje  i  n ie jasności id e 
ologiczne. W szyscy, k tó rz y  uw aża ją  za ca łko w ic ie  słuszną re w o lu cy jn ą
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m arks is tow ską  l in ią  P a r t i i  i  d z ia ła ją  zgodnie z n ią , muszą przem yśleć 
do końca  b łę d y  poprzedn ich  okresów  i  usunąć re s z tk i fa łszyw ych  pog lą
dów. N ie  w o ln o  dopuścić do tego, b y  w  p rzysz łe j Z jednoczone j P a r t i i 
d a w n ie js i pepesowcy s ta n o w ili e lem ent ideo log iczn ie  c h w ie jn y  i  poda t
n y  na w p ły w y  w ro ga  klasowego.

P rzyk ła d , ja k  h a r tu ją  się m asy cz łonkow skie , ja k  podnosi się ich 
poziom  ideo log iczny i  ja k  w zm acn ia  się P a rtia , da ła  nam  os ta tn io  PPR. 
S urow a k ry ty k a  i  sa ir io k ry tyka , przeprow adzona przez k ie ro w n ic tw o
PPR, p rzeprow adzona przez ca łą  P a rtię , w yc iągn ie c ie  w szys tk ich  w n io 
sków  p o lity c z n y c h  i  o rg an izacy jnych  z u ja w n io n y c h  n iedom agań i  b łę 
dów, w z m o c n iły  pow ażn ie  PPR, w zm o g ły  znacznie je j zw artość i  je j ro 
lę  w  życ iu  p o lity c z n y m  k ra ju .

T a k ie  s k u tk i osiąga się przez u ja w n ie n ie  kon sekw en tn ie  i  do ko ń 
ca —  is tn ie ją cych  w  p a r t i i  n iedom agań i  b łędów , przez g ru n to w n ą  ana
lizę  ic h  źródeł, przez w skazan ie  personalne ic h  p rzeds taw ic ie li.

M u s im y  i  m y  ok re ś lić  w ęzłow e p u n k ty  dotychczasowych w ahań 
i  b łędów , nazw ać je  po im ie n iu , u ja w n ić  je  przed ca łą  P a rt ią  i w y k o 
rzen ić  ze św iadom ości mas cz łonkow skich .

I

P ie rw szym  k lu c z o w y m  zagadnien iem  je s t sp raw a oceny dem okra
c j i  lu d o w e j i  c h a ra k te ru  pańs tw a  ludowego. W  bardzo szerok ich  ko łach  
naszych tow a rzyszy  is tn ia ł w  te j dz iedz in ie  pog ląd  fa łszyw y. L e g ł on 
u  podstaw  ¿szeregu fa łszyw ych  i  szkod liw ych  ko n ce p c ji p o lityczn ych  
i  gospodarczych.

Is tn ia ł pogląd, dość szeroko rozpow szechn iony w śród  dzia łaczy
PPS, że dem okrac ja  lu do w a  je s t „z ło ty m  ś rod k ie m “- pom iędzy w a lk ą  
pa rla m e n ta rn ą , uw ażaną za je dyn ą  d rogę  do soc ja lizm u  przez re fo rm i-  
styczną p ra w icę , a  drogą re w o lu c y jn e j w a lk i k la sow e j. B ardzo  często k ła 
d ło  się n a c isk  w łaśn ie  na to, co łą czy ło  pozorn ie  dem okrac ję  lu do w ą  
z u s tro je m  bu rżuazy jno -dem okra tycznego  pa rla m e n ta ryzm u . T ra k to w a 
no zasadnicze, re w o lu c y jn e  cechy d e m o kra c ji lu d o w e j ja k o  chw ilo w e , 
w yra s ta ją ce  z w a ru n k ó w  okresu w o jennego i  powojennego, ja ko  na le 
cia łości, k tó re  na leży s topn iow o lik w id o w a ć .

T ak ie  pog lądy  w y ra ż a ł m. in . tow . J u lia n  H ochfe ld .
Tego rod za ju  pog lądy  są ca łkow ic ie  sprzeczne z m arks izm em  -  le -  

n in izm em .
D e m okrac ja  lu d o w a  —  lo  w ładza  ludu , po w s ta ła  na gruzach pań

stw a w yzysk iw aczy , w  w a ru n ka ch  w ie lk ie j w o jn y  p rze c iw ko  faszystow 
sk im  N iem com  i  w  w y n ik u  w yzw o le n ia  k ra ju  przez A rm ię  Czerwoną, co 
u ch ro n iło  P olskę p rze d  z b ro jn ą  in te rw e n c ją  im p e ria lizm u . W ładza ta 
jes t u rze czyw is tn ien iem  re w o lu c y jn y c h  założeń lew icow ego n u r tu  r u 
chu robotn iczego ; w y ro s ła  ona w  opa rc iu  o państw o socja lis tyczne —  
Z w ią zek  R adziecki, rozw in ę ła  się dz ięk i jego dośw iadczeniom , dz ięk i 
jego b ra te rs k ie j pom ocy i dz ięk i sojuszow i, k tó ry  w iąże ZSRR z k ra ja 
m i d e m o k ra c ji lu do w e j. W  tych  w a ru n ka ch  dem okrac ja  lu d o w a  spara
liżo w a ła  rodz im ą  re a kc ję  i  n ie  dopuściła  do w o jn y  dom ow ej.

D em okrac ja  lu d o w a  —  to re w o lu c y jn a  droga do socja lizm u, to  n ie  
ja k iś  f i l is te rs k i „z ło ty  środek“  pom iędzy re fo rm izm e m  a w ładzą  p ro le 
ta riacką . P aństw o d e m o kra c ji lu d o w e j, je ś li n ie  chce sprzen iew ie rzyć 
się sw ym  k la so w ym  zadaniom , m us i św iadom ie kroczyć  naprzód k u  so
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c ja lizm o w i, k u  zn ies ien iu  wsze lk iego w yzysku  cz łow ieka  nrzez człow ie 
ka, a  w ięc  na leży to  państw o um acniać, um acniać jego apara t i  w y w a l
czać m u  sta le  w iększe m oż liw o śc i spe łn ien ia  s to jących  przed n im  zadań

Z fa łszyw e j te o r i i d e m o kra c ji lu d o w e j ja ko  sym biozy re fo rm iz m u  
i  re w o lu c y jn e j d ro g i .do socja lizm u, w y n ik a ł ca ły  szereg fa łszyw ych  
w m o skow  n a tu ry  zarów no p ra k tyczn e j, ja k  i  ideo log icznej.

Z  tego ź ró d ła  w y ró s ł opór części k ie ro w n ic tw a  P a r t i i  i  części k ie 
ro w n ic tw a  ZPPS p rze c iw ko  k o n ce p c ji R ady P aństw a, s tanow iące j jeden 
z p rze ja w ó w  nowego, rew o lu cy jn ego  c h a ra k te ru  naszego państwa, z te
go ź ród ła  w y n ik a ło  p rze c iw s ta w ia n ie  się w szystk iem u, co ró ż n i państw o 
ludow e od „n o rm a ln e j“  tzn . b u rżu a zy jn e j p a rla m e n ta rn e j dem okrac ji. 
W yraze in  tego b y ł a r ty k u ł tow . S tan is ław a Szwalbego, op u b liko w a n y  po 
w yborach  se jm ow ych , a r ty k u ł, k tó ry  św iadczy o n iezrozum ien iu  przez 
mego is to ty  państw a d e m o kra c ji lu do w e j.

Z  te j fa łszyw e j te o r i i w y n ik a ły  p o s tu la ty  „ in s ty tu c jo n a ln e g o  zagwa
ra n to w a n ia  swobód o b yw a te lsk ich “  w  p ro je kc ie  p rog ram u, op racow a
n y m  przez tow . Ju lia n a  H ochfe lda, i  żądanie naszych tow a rzyszy  w  K R N  
i  w  Sejm ie, zm ie rza jące do ogran iczen ia kom p e ten c ji, a na w e t do l ik w i-  
aow ania  M in is te rs tw a  Bezpieczeństwa.

T eorie  tego rodza ju , a jeszcze ba rdz ie j w y n ik a ją c e  z n ich  p o s tu la ty  
p raktyczne , w y c h o d z iły  na  korzyść e lem entom  re a kcy jn ym , i  n ic  d z iw 
nego, że w łaśn ie  one s p o tyka ły  się z żyw ą sym pa tia  m iko ła jczyko w sk ie - 
go wówczas jeszcze PSL.,

*
Z te j fa łszyw e j te o rii „z ło tego  środka“  m iędzy  re fo rm izm em  a re - 

w o lu c y jn y m  n u rte m  ru c h u  robotn iczego w y n ik a ły  ró w n ie ż  teo rie  o ró w -  
n o le g łym  ro z w o ju  trzech  zasadniczych se k to ró w  gospodarki, uznanych 
w  p ie rw szym  okresie  po w yzw o le n iu . Tendencje do uw ieczn ien ia  g ra n ic  
m iędzy sekto ram i, ja k ie  zosta ły  w te d y  nakreślone, w ys tę p o w a ły  u  w ie lu  
naszych tow a rzyszy , m . in . u  tow . E dw ard a  O sóbk i -  M oraw sk iego  i  S ta
n is ław a  Szwalbego. Tendencje ta k ie  b y ły  zasadniczo fa łszyw e.

U sz tyw n ien ie  bow iem  g ra n ic  pom iędzy trzem a sek to ram i ż y d a  go
spodarczego ham ow a łoby  postęp w  k ie ru n k u  soc ja lizm u  i  równocześnie 
w y z w a la ło  procesy od radzan ia  się k a p ita liz m u . Tendencje do zachowa
n ia  g ra n ic  m iędzy  sekto ram i, w ys tępu jące  w y ra ź n ie  u  szeregu to w a rz y 
szy, o d p o w ia da ły  n ie w ą tp liw ie , n ieza leżn ie na w e t od ich  in te n c ji, in te 
resom  b u rż u a z ji na  obecnym  etap ie ro zw o ju .

P rzy^ pom ocy te j sam ej te o r i i m o tyw o w a ne  b y ło  rów n ie ż  s ta n o w i
sko n ie k tó ry c h  tow a rzyszy  z o g n iw  gospodarczych apa ra tu  p a r ty jn e 
go —~ w  ic h  liczb ie  ró w n ie ż  tow . S tan is ław a  Szwalbego —  k tó rz y , po
p a rc i czynn ie  przez tow . E dw arda  Osóbkę _ M oraw skiego , p rz e c iw s ta 
w ia l i  się rozbudow ie  państw ow ego a p a ra tu  hand low ego oraz ścisłem u 
zw iązan iu  o rg an izacy jne m u h a n d lu  spółdzielczego i  całego apara tu  spó ł
dzielczego z po lityką , pańs tw a  ludow ego, co u je m n ie  odb iło  się na p rze 
b iegu „b i tw y  o ha nd e l“  i  os łab ia ło  pozycję  k la sy  rob o tn icze j w  w a lce  
ze speku lac ją .

O pór ten  u t ru d n i ł reo rgan izac ję  spółdzielczości i  pow ażnie opóźn ił 
rozg rom ien ie  e lem en tów  spe ku la cy jn ych  w  h a n d lu  h u rto w y m  i  de ta licz
nym , p o z w o lił k a p ita lis to m  p ry w a tn y m  osiągnąć doda tkow e zysk i kosz
tem  mas p racu jących.
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O dbic iem  tych  sam ych dążeń, w y ra s ta ją cych  rów n ież  na g runcie  
fa łszyw e j te o r i i „z ło tego  środka“  m iędzy soc ja lizm em  a ka p ita lizm e m  b y 
ła  postaw a szeregu p a r ty jn y c h  dz ia łaczy gospodarczych, postaw a p ra k 
tyczn ie  opóźn ia jąca bu d o w n ic tw o  soc ja lis tyczne w  naszym  k ra ju , zw a l
n ia ją ca  tem po rozb ud ow y  naszego życ ia  gospodarczego. Te pog lądy  m u 
s ia ły  w  sw oich konsekw encjach  p ro w a dz ić  do gospodarczego uza leżn ia
n ia  P o lsk i od k ra jó w  im pe ria lis tyczn ych .

A b y  u m o tyw ow ać  te  koncepcję, zaczerpn ięto z arsena łu argum en
tó w  zachodnio _ europejskiego re fo rm izm u , hasła pseudo -  hum an izm u 
socjalistycznego. P rzec iw s taw iano  w  sposób ca łko w ic ie  n ies łuszny i  w y 
k rę tn y  hu m an izm  dążeniom  do szybk ie j re a liz a c ji soc ja lizm u oraz dą
żen iom  do ca łkow itego  z łam an ia  re a kc ji.

*
Z  te j sam ej te o rii, z tego samego dążenia do m o ż liw ie  szybkiego 

pozbaw ien ia  państw a d e m o kra c ji lu d o w e j jego re w o lu c y jn y c h  cech 
i  pociągn ięc ia  go wstecz k u  „n o rm a ln e j“  b u rżu a zy jn e j pa rla m e n ta rn e j 
de m okra c ji w y ró s ł ró w n ie ż  pog ląd  szeregu tow arzyszy, k tó rz y  s ta li na 
stanow isku , że P a rt ia  nasza p o w in n a  odgryw ać ro lę  „ trz e c ie j s iły “  w  
stosunku do ówczesnego, reakcy jnego , zw iązanego z podziem iem  m ik o 
ła j czykow skiego P S L  z je dn e j s trony , a PPR i  in n y c h  p a r t i i  b lo k u  de
m okra tycznego z d ru g ie j s trony . Towarzysze c i p ro w a d z ili p o lity k ę  k o 
k ie to w a n ia  m iko ła jczykow sk ieg o  P S L  i  k ó ł b. A K , dem ora lizow an ia  po_ 
litycznego m łodzieży, a przede w szys tk im  harcerzy, p o lity k ą  w y g ry w a 
n ia  ic h  p rze c iw ko  PPR, szantażow aniu n im i PPR, sojuszu z n im i p rze 
c iw k o  PPR. P o lity k ę  tę  re a liz o w a ł w  szczególności w  os ta tn im  okresie 
pe łn ien ia  przezeń fu n k c ji p rem ie ra , ja k  i  późn ie j, to w . E dw ard  Osóbka- 
M o ra w sk i, k tó rego  poprzedn ich  zasług, ja k o  w s p ó łtw ó rc y  RPPS, K R N  
i  P K W N  n ie. m ożna pom inąć. P o lity k a  ta, gdyby  n ie  została spara liżo
w ana w  porę, m og ła  pow ażnie u tru d n ić  obronę de m okra c ji lu d o w e j w  
Polsce i  u ła tw ić  pene trac ję  do naszego a p a ra tu  państw ow ego agen tu r 
am erykańsk iego im p e ria liz m u  —  m ik o ła jc z y k o w c ó w  i  w uerenow ców .

T aka  postaw a w  p ra k tyce  m us ia ła  p ro w a dz ić  do sojuszu z k a p ita l i
styczną re a kc ją  p rze c iw  re w o lu cy jn e m u  n u r to w i ru c h u  robotniczego. 
W p o lsk ich  w a ru n k a c h  b y ła  to  droga analogiczna do d ro g i p ra w ico w ych  
soc ja lis tó w  na zachodzie, k tó rz y  s toczy li się do r o l i  agen tu ry  k a p ita l i
s tyczne j re a k c ji i  am erykańsk iego im p e ria liz m u  p rze c iw ko  k la s ie  rob o 
tn icze j.

P o lska odm iana te j te o r i i o b ie k ty w n ie  u n ie m o ż liw iła b y  naszej p a r
t i i  budow an ie  w espó ł z PPR P o lsk i L u d o w e j i  kroczen ie  w ra z  'z  n ią  do 
soc ja lizm u i  skazyw a ła by  PPS na m an ew ro w a n ie  m iędzy PPR a m ik o - 
ła jczyko w ca m i i  w ue re now cam i w  p o szuk iw an iu  c h w ilo w y c h  korzyśc i, 
a w  ko n sekw enc ji g ro z iła b y  n ieu ch ron n ie  P a r t i i stoczeniem  się na po
zycje k o n trre w o lu c ji.  Do tego p ro w a d z iło b y  w  swoich, n ie  zawsze uśw ia 
dam ianych  sobie przez ty c h  tow a rzyszy  konsekw encjach , p o lity k a  tow . 
E dw arda  O sóbk i -  M oraw skiego , rea lizow ana  przez tow . tow . B oles ław a 
D robnera , H e n ry k a  W achow icza, wspom agana b łę d n y m i s fo rm u ło w a 
n ia m i id eo log iczn ym i tow . Ju lia n a  H ochfe lda. I  tow . S ta n is ła w  Szwalbe 
w  stosunku do P S L  n ie  w y k a z a ł konsekw entnego z rozum ien ia  jego re a k 
c y jn e j ro li.

*
P ra k ty c z n y m  w yrazem  schodzenia na m anow ce „trz e c ie j s iły “  b y ła  

ró w n ie ż  p o lity k a  uza leżnien ia  je dn o lite go  f ro n tu  od ta k ic h  czy in n ych
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ustępstw  ze s trony  P P R  i  in n y c h  p a r t i i  dem okra tycznych  oraz system a
tyczne nadużyw an ie  źle zrozum ianego hasła „rów norzędnośc i“  i  „k lu cza  
p a rty jn e g o “  przez n ie k tó ry c h  tow arzyszy. Towarzysze c i w y w ie ra li bo
w ie m  s ta ły  nac isk  w  ty m  k ie ru n k u  na w ładze p a r ty jn e  R ea lnym  ob ie k
ty w n ie  sensem ty c h  haseł m og ło być  w  dane j s y tu a c ji ty lk o  jedno  __
coraz ba rdz ie j osłab iać je d n o lity  f ro n t  aż do jego ostatecznego zerw ania. 
D latego kam pam ę tę z ta k im  en tuz jazm em  p o d trzym yw a ła  p ra w ica  p a r
ty jn a , ja k  np. tow . B o les ław  D ro bn e r w  K ra k o w ie , tow . R yszard O brącz
ka w śród  m łodzieży, lu b  tow . H e n ry k  W achow icz w  sw ych  os ław ionych 
„L is ta c h  do p rz y ja c ie la “ .

S k u tk ie m  w ypaczen ia  id e i je dn o lite go  f ro n tu  b y ła  rów n ież  w y p o 
w iedź  tow . A dam a K u ry ło w ic z a  o p rzem yśle  pa ńs tw o w ym  na szpaltach 
„R o b o tn ika  i  analogiczne a r ty k u ły  tow , Jana Top ińsk iego  w  „P rzeg lą 
dzie S oc ja lis tycznym “ .

W yrazem  te j k a m p a n ii b y ł szereg w y p o w ie d z i tow . K az im ie rza  
R us inka  na szpa ltach „R o b o tn ik a “  i  s tanow isko  za jm ow ane przezeń w  
szeregu k o n k re tn y c h  zagadnień p a rty jn y c h .

*
K am p an ia  ro z lu źn ia n ia  je dn o lite go  f ro n tu  spo tyka ła  się z w y ra ź 

n y m  popa rc iem  w szys tk ich  e lem entów  re a k c y jn y c h  —  od podziem ne j 
g ru p y  zarem bow skich  renegatów , poprzez m iko ła jc z y k o w s k ie  PSL, do 
k le ry k a łó w  w łączn ie . Ś w iadczy to  n a jle p ie j, ja k ie  nadz ie je  w iąza ła  z n ią  
cała zjednoczona reakc ja . Pow odzenie te j k a m p a n ii u czyn iło by  z PPS 
narzędzie k las  w yzysku jących  p rze c iw ko  d e m o kra c ji lu d o w e j, na rzę
dzie w ro g a  klasow ego p rze c iw ko  m asom  p ra cu jącym . Z a rów no  koncep
cja  „z ło tego  środka“ , ja k  i  w szys tk ie  inne , w y n ik a ją c e  z n ie j na w skroś 
oportun is tyczne  i  fa łszyw e, zgubne d la  P a r t i i  i  d la  P o ls k i L u d o w e j ko n 
cepcje, n ie  zosta ły  dostatecznie zdem askowane przed P a rt ią  i  w yk o rz e 
n ione w  je j szeregach.

K ie ro w n ic tw o  P a r t i i  pom im o w ahań n ie  da ło  się je d n a k  zepchnąć 
na pozyc je  „trz e c ie j s i ły “ . P o tra fi ło  też, choć n ie ra z  dop ie ro  w  os ta tn ie j 
c h w ili i  p rz y  w spó łp racy  z PPR, zaham ować inne , n a jb a rd z ie j szkod liw e  
akcje , idące w  podobnym  k ie ru n k u , ale n ie  docen ia ło  całego n iebezpie
czeństwa, ja k im  koncepcje  te  g ro z iły  naszej P a r t ii ,  n ie  doceniało całej 
g łębok ie j przepaści, ja k a  d z ie li te  i  podobne im  koncepcje od koncepc ji 
je dn o lite go  f ro n tu  po ję tego ja k o  droga do jedności o rgan iczne j, budo
w a ne j na  zasadach m a rk s iz m u -łe n in iz m u .

Ii
T u ta j u ja w n ił s ię  d ru g i is to tn y  i  do dziś n ie  w  p e łn i p rzezw yc ię 

żony zasadniczy b łą d  naszej P a r t i i :  b ra k  dostatecznie konsekw entne j 
w a lk i z p ra w icą , szczególnie na fro n c ie  ideo log icznym . Z m u s iliś m y  do 
m ilczen ia  ja w n ie  re fo rm is  tyczne i  nac jo na lis tyczne  e lem enty. A le  je ś li te 
e lem enty  mogą jeszcze u k ry w a ć  się w  ogn iw ach naszej P a r t ii,  to  d la te 
go, że n ie  p rze zw yc ię ży liśm y  dotychczas w  p e łn i cen trys to w sk ich  dążeń 
do „godzen ia  w s z y s tk ic h “ , do jednoczen ia w  te j samej o rg a n iza c ji re fo r -  
m is tó w  i  re w o lu c jo n is tó w , z w o le n n ik ó w  w a lk i z bu rżua z ją  i  g łos ic ie li 
k a p itu la c ji p rzed bu rżuaz ją . T aka  p o lity k a  je s t szczególnie n iebezpiecz
na d la  p a r t i i  soc ja lis tycznych, k tó re  chcą złam ać w  sw ych  szeregach re -  
fo rm iz m  i  op o rtun izm . T aka  p o lity k a  b y ła b y  szczególnie niebezpieczna 
teraz, bo po zw o liła b y  p rze m yc ić  re fo rm is tó w  i  o p o rtu n is tó w  do Z jed no 
czonej P a r t ii.  •

90



N ie  p rzezw yc ięży liśm y dotąd ca łko w ic ie  ce n tryzm u  w  naszych sze
regach. P o k u tu je  jeszcze b ra k  dostatecznego zrozum ien ia  d la  w a lk i z  r e -  
fom izm em , d la  kon ieczności g łębok ie j i  zasadniczej re w iz j i  re fo rm is tycz_  
nego i  nacjona lis tycznego bagażu, ja k i obciąża w ie lu  tow arzyszy, dla 
kon ieczności w yka rczow a n ia  z ru c h u  robotn iczego w szys tk ich  elem en
tó w  p ra w ico w ych , an ty jednośc iow ych  i  an tym arks is tow sfc ich . T o w a rzy 
sze z k ie ro w n ic tw a  P a rt ii,  często także c i, k tó rz y  ro z u m ie li słuszność 
je d n o lito fro n to w e j re w o lu c y jn e j i  soc ja lis tyczne j p o lity k i P a r t i i sk ło n n i 
b y l i  w  dążeniu do pogodzenia w szys tk ich , do u trz y m a n ia  w szystk ich , 
a w ięc także i p ra w ic o w c ó w  w  szeregach p a r t i i,  do zadow alan ia  się ich 
pozornym  podporządkow an iem  słusznej l i n i i  H P a rtii i  s k ło n n i b y l i  do 
us tęps tw  ideo log icznych, przede w s z ys tk im  zaś do zam azyw ania i  k la j-  
s trow a n ia  różn ic , is tn ie ją cych  w  P a rt ii,  do rezygnow an ia  z w a lk i za ce
nę pozornych ustępstw .

Idąc na ustępstw a na rzecz p ra w ic y , k ie ro w a li n ie je d n o k ro tn ie  
og ień p rze c iw ko  dzia łaczom  le w ico w ym .

Działacze c i, s to ją c  na ca łkow ic ie  s łusznych pozycjach ideow ych, 
n ie  zawsze je dn ak  docen ia li konieczność liczen ia  się z poziom em  do jrza 
ło śc i id eo w e j mas cz łonkow skich . S k ło n n i b y l i  do przedwczesnego p rz y 
śpieszenia jedności organ iczne j, co w b re w  ic h  w o li m og ło  zwężać bazę 
m asową P a r t i i  i  je dn o lite go  fro n tu . N ie  docen ia li o n i kon ieczności zdo
byc ia  d la  P a r t i i ro b o tn ik ó w , k tó rz y  do tąd z n a jd o w a li s ię pod w p ływ e m ; 
W RN. W  te j ic h  p o lityce  p rz e ja w ia ło  się n iedostateczne w  pew nych 
okresach u  n ie k tó ry c h  dz ia łaczy le w ico w ych  zrozum ien ie  d la  zasadn i
czego zadan ia P a r t ii ,  k tó re  w  o w ym  okresie  po lega ło  na sku p ia n iu  m o
ż liw ie  na jszerszych mas p ra cu jących  po to, a b y  podnieść poziom  ich  
św iadom ości k la sow e j, zjednać je  d la  id e i je dn o lite go  f ro n tu  i  p rzygo 
tow ać do w e jśc ia  w  sk ła d  Z jednoczone j P a r t i i k la s y  rob o tn icze j, opar
te j na  id e o lo g ii m a rks izm u  _ le n in izm u . Działacze le w ico w i, c i k tó rz y  
s k ło n n i b y l i  do upraszczania pew nych  zagadnień o rgan izacy jnych , do
puszczali się u ch yb ień  w  ty m  zakresie.

Te w szystk ie  b łęd y  na leża ło  przezwyciężać, da jąc  rów nocześnie le 
w ic y  p a r ty jn e j najszersze m oż liw o śc i p row adzen ia  w  P a r t i i  p ropagandy 
je j ca łko w ic ie  s łusznych pog lądów  zasadniczych i  k ie ru ją c  je j dz ia łaczy 
do p ra cy  p a r ty jn e j.  P rzezw yciężać b łę d y  le w ic y  m ożna b y ło  w łaśn ie  po
przez ro z w ija n ie  szerokie j m asow ej w a lk i p rze c iw ko  p ra w ic y . R epres je  
o rgan izacy jne  w obec le w icy , odsuw anie  je j od p ra cy  m asow ej i  s taw ia 
n ie  p rzed  sąd' p a r ty jn y  n ie k tó ry c h  dz ia łaczy le w ico w ych  w yko rzys ta ła  
p ra w ica , co m us ia ło  w p ły w a ć  na P a rtię  w  sposób s z k o d liw y  i  pchać ją  
na p raw o .

T y lk o  ja w n a  w a lk a  p rze c iw ko  p ra w ic y , ty lk o  u ja w n ie n ie  przed całą 
P a rt ią  n o s ic ie li i  p rze d s ta w ic ie li p ra w ic o w y c h  koncepc ji, t y lk o  zastoso
w a n ie  wobec n ich  konsekw en tnych  w n io skó w  o rg an izacy jnych  może w y 
chować w  duchu m a rk s iz m u -le n in iz m u  najszersze m asy członkow skie , 
może zahartow ać k a d ry  P a r t i i !  B ra k  g ru n to w n e j a n a lizy  pog lądów  
i  kon ce p c ji p ra w ic y  p a r ty jn e j,  b ra k  w skazan ia  ich  źródeł, b ra k  szczerej, 
kon sekw en tne j i  su row e j k r y t y k i  i  s a m o k ry ty k i w  P a r t i i  u tru d n ia ł 
w  sposób pow ażny w ych ow a n ie  ideowe mas i  a k ty w u  p a rty jn e g o  B y ł 
to czynn ik , h a m u jący  ro z w ó j P a r t ii ,  rodzący z ły  s ty l życ ia  p a rty jn e g o , 
u ła łw a ją c y  k rze w ie n ie  się op o rtun izm u .

Z  tego zasadniczego b łędu, z b ra k u  zrozum ien ia  kon ieczności o tw a r 
te j, ideo log iczne j i  o rg an izacy jne j w a lk i z p ra w icą , w y n ik a ł szereg b łę -
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dow  p ra litye zn yc łi. K ie ro w n ic tw o  to le row a ło  fa k t, że p ra w ica  p a rty jn a  
S?USzneg0 1 zrozum ia łego p rzyw ią za n ia  mas p a r ty jn y c h  do 

H a l W ‘Ś P a r t l l>.rozpoczęła kam pan ię  „55 la t  w a lk i o niepodleg łość i  so-
p rz e s z ło ś c ^p p o >S<p >’ k * ° r y  Stan° w i ł  ja s k ra w e  wypaczenie rzeczyw is te j 
przeszłości PPS P om ija n o  często m ilczen iem  ro lę  le w ico w ych  ugruroo-
3 B  -  E S f f i  Ff S- na tom ia s t -  Jako * g g ‘l % g Z

^  j^ o r o n k i i  _ g ru p y  p raw icow e . Jako  przeszłość PPS podawano 
m asom  cz ło nko w sk im  przeszłość p raw icow ego n u r tu  PPS N ie k tó re  b ro -

w T p r z Z l7 ^ k ie Pf eZi ’WiedZę‘‘ 1 kalendarze Pa rty jn e  s ta n o w S la s S l 
P a t r i f  ^  w ła ®nfe . P raw icow ego w ypaczenia oceny przeszłości

ta i .  K ie ro w n ic tw o  p a r ty jn e  niedostateczn ie p rze c iw s ta w ia ło  się te i 
kam p an ii, a n ie k tó rz y  jego cz łonkow ie  b ra li  w  n ie j u d lk d  T hoc iaż  bv>o 
oczyw iste, ze kam p an ia  ta  p row adzona je s t przez p ra w icę  że sensem ie i 
o b ie k ty w n y m  je s t w a lk a  p rze c iw ko  je d n o lite m u  fro n to w i’ i je d n o s ta  ^o-
siedzenia r e w 61 v os:ta tn im  czasie- j uż P ° uchw a łach  m arcowego po -  
s edzenia P K W  i  k w ie tn io w e g o  posiedzenia R ady N aczelnej o jedności
o rgan iczne j, u ka za ły  się prace ta k ie , ja k  ks iążka W ereszyc iiego stano 
w iąca w y ra źn ą  apologię p iłsud czyzny  oraz a r ty k u ły  tow . T eo fila  G ło
w ack iego i  tow . Jana M u la k a  w  „P rzeg lądz ie  S oc ja lis tycznym “  zaw ie 
ra jące  c a łko w ic ie  b łędną ocenę przeszłości P a r t i i  i  je j rew iz jo n is tyczn ych  
wówczas załozeń ideo log icznych. w iz jom s iycznycn

ś w ia d ^ y r ó ^ t ° Wa dzia ła lność P a r t i i  " a  p o lu  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y m  
św iadczy ró w n ie ż  o n iedocen ian iu  przez k ie ro w n ic tw o  p a rty jn e  te j ta k  
w ażne j dz iedz iny w ych o w a n ia  klasowego. P a r t ia  n ie  p rze c iw s ta w ia ła  
om  i ̂ IeZyC1l rea^ cyi n7 m  w p ły w o m  w  p o ls k im  życ iu  k u ltu ra ln y m  N ie  
m n ia ła  n a w e t naiezjicne w yzyskać sw ych  w łasnych  p laców ek w y d a w n i
czych do w a lk i o nową, dem okra tyczną  i  soc ja lis tyczną  k u ltu rę !

n v c h B^nmxm<iin^ePłC;ii 1 soc ja lis tyczne j pos taw y wobec zagadnień k u ltu ra l-
Ł g T S S , * ” 50 “  tym Bolu ek,e“ y”  1 - w»»»*
W a , N lS Przef na lizow ano  dotychczas —  i  to je s t boda j na jw ażn ie jszy  
w o t, -11! ^ 11 .re w ,12J1 Przeszłości —  n im b u  rzekom ej n iepodleg łościo- 

' i s,lłują otac/ ; ac p ra w ic o w c y  i  b u rż u a z y jn i ideo logow ie d z ia - 
no ^  P iłsudczyzny, k tó ra  ty le  szkody w y rz ą d z iła  naszej P a r t ii.  N ie  

maS?m  członk o w s k im  P a r t i i  w  sposób ja sny  i  n ie d w u - 
m a c m y  p ro łe ta riac lne go  po jęc ia  n iepod leg łośc i —  wolnego, n iepodleg łe
go państw a m as lu do w ych , państw a, k tó re m u  obcy je s t w sze lk i uc isk  
rnnych  narodow , w sze lka  p o lity k a  zaborcza, państw a ludowego, zw iąza-
nańqt«,n1m f CZnyi ^ - S0',u SZeni  u śclsłą w spó łp racą  ze w s z y s tk im i in n y m i 
państw am i, w  k tó ry c h  podobn ie ja k  u  nas m asy ludow e  w z ię ły  w ładzę 
w  swe ręce, ze w szys tk im  pańs tw am i, k tó re  podobn ie ja k  m y, kroczą 
drogą _ postępu i  w o lności, drogą prow adzącą do soc ja lizm u, do pe łne j 
sp ra w ie d liw o śc i społecznej, i  k tó re  przyszłość swą bu du ją  na m ię dzyna J 
rod ow e j so lida rnośc i p ro le ta r ia tu . m ię u zyn a -

K ie ro w n ic tw o  P a r t i i  po d ję ło  stosunkow o późno k ry ty k ę  przeszłości 
ru c h u  socja listycznego w  Polsce, k ry ty k ę  re fo rm is tyczn ych  i  nac jona
lis tycznych  p rądów , ja k ie  o k re ś la ły  w  przeszłości p o lity k ę  P a rt ii.  S to
sunkow o pozno i  w  sposób n iedostateczny odgran iczy ło  się od brązo
w n icze j k a m p a n ii p ra w icy . ą

P P S ..^nawiązuje do na jlepszych t ra d y c j i ruch u  s o c ja li
stycznego, do tra d y c ji re w o lu c y jn e j w a lk i ro b o tn ikó w , k tó rz y  w a lc z y li
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pod sztandaram i PPS, do t ra d y c j i jednośc i w  te j w a lce  ro b o tn ik ó w  pe- 
pesowców i  ro b o tn ik ó w  so c ja ld em o krac ji K ró le s tw a  Polskiego i  L i tw y  
1 K om u n is tyczn e j P a r t i i  P o lsk i, do t ra d y c ji sojuszu ro b o tn ik ó w  po lsk ich  
i  ro b o tn ik ó w  ro s y js k ic h  w  w a lce  p rze c iw ko  ca ra to w i. Tym czasem  w ła 
śnie te  m om en ty  przeszłości b y ły  do tąd  ośw ie tlone w  sposób ca łko w ic ie  
niedostateczny. T a k  samo n ie  b y ły  ośw ie tlone  decydu jące przecież d la  
naszego poko len ia , e tapy ro z w o ju  n u r tu  lew icow ego w  PPS w  o s ta tn im  
dziesięcio leciu. N ie  w ykazano dostatecznie t ra d y c ji,  zw iązane j z grupą, 
skup ia jącą  się w  os ta tn ich  la ta ch  p rze dw o je nn ych  dokoła Adam a P róch 
n ik a  i  „Lew ego  T o ru “ , grupą, k tó ra  m ia ła  bardzo poważne znaczenie 
d la  do jrzew an ia  je d n o lito fro n tow eg o , lew icow ego n u r tu  w  P a rt ii.  D o
n ios łe  znaczenie „D z ie n n ik a  P opu la rnego“ , k tó ry  m o b iliz o w a ł do kon 
k re tn e j w a lk i m asy robo tn icze  i  ludow e, oraz g ru p y  soc ja lis tyczne j, b io 
rące j czo łow y u d z ia ł w  te j p ra cy  —  n ie  zostało dotychczas na leżycie 
w yzyskane d la  pog łęb ien ia  le w ico w e j t ra d y c j i PPS.

N ie  m ów iono  p ra w ie  dotąd o znaczeniu, ja k ie  d la  ideologicznego 
d o jrze w an ia  le w ic y  PPS m ia ła  dzia ła lność K P P , dem askow an ie przez 
n ią  re fo rm iz m u  i  przeprow adzana przez n ią  k ry ty k a  pog lądów  p ra w ic y  
soc ja lis tyczne j. N a ty m  b o w ie m  polegała ro la  K P P  w  procesie ideo lo
gicznego fo rm o w a n ia  się le w ic y  w  naszej P a r t ii.

Bezw zględna i  pe łna pośw ięcenia w a lk a  k o m u n is tó w  po lsk ich  
p rze c iw ko  k a p ita liz m o w i i  faszyzm ow i w  Polsce, je d n o lito fro n to w a  in i 
c ja ty w a  i  w spó łp raca  z le w ic o w y m i n u r ta m i w  PPS, ic h  konsekw entna 
p rz y ja ź ń  do k ra ju  soc ja lizm u  —  Z w ią z k u  R adzieckiego —  b y ły  je dn ym  
z zasadniczych czynn ikó w  k sz ta łtu ją cych  ob licze le w ic y  soc ja lis tyczne j.

G łó w n ym  prob ie rzem  lewicowoścd w  obozie soc ja lis tycznym  słusz
n ie  s ta ł się w  okresie  m ię dzyw o je nnym  stosunek do je dn o lite go  fro n tu , 
do jedności dz ia łan ia  kom u n is tó w  i  soc ja lis tó w  w  w a lce  p rze c iw ko  k a 
p ita liz m o w i i  jego agen tu rze —  p ra w ic y  soc ja lis tyczne j. P rzem ilczan ie  
te j r o l i  K P P  m og ło iść dz is ia j na  rękę  e lem entom  p ra w ico w ym , w ro g im  
je d n o lite m u  fro n to w i i  zm ie rza jącym  do sabotażu jedności o rgan iczne j- *

*
Za m ało  na w ią zu je  się do t ra d y c ji RPPS, k tó re j u tw o rzen ie  sta

n o w iło  p rze łom  w  dz ie jach  ru c h u  socjalistycznego. Oznaczało ono w y 
s tąp ien ie  le w ic y  soc ja lis tyczne j, po  ra z  p ie rw szy  w  fo rm ie  sam odzie lne j 
P a r t ii ,  oddzie lone j od opo rtun is tyczne j i  nac jona lis tyczne j p ra w ic y . Bez 
RPPS i  je j w a lk i n ie  do pom yślen ia  b y ło b y  odrodzenie PPS, n iem oż liw e  
b y ło b y  uzyskan ie  przez naszą P a rtię  jednego z p rzo du jących  m ie jsc  
w  pochodzie P o lsk i k u  S oc ja lizm ow i.

RPPS p o tra f iła  odegrać doniosłą ro lę  h is to ryczną , p rzezw yciężyła  
w p ły w y  d yw e rs y jn e j g ru p y  tzw . „P P S  — L e w ic y “  okresu o ku pa c ji, k tó 
ra  późn ie j pod k ie ro w n ic tw e m  tow . T e o fila  G łow ackiego ( „J u l ia n a “) 
i  tow . Jana M u la k a  („F ra nc iszka “ ) od łupa ła  się od RPPS. G rupa  ta, 
operu jąc a rg u m e n ta m i zacze rpn ię tym i z  nacjonalistycznegó^ arsenału, 
od g ryw a ła  o b ie k ty w n ie  ro lę  d y w e rs ji W R N  w  szeregach le w ico w e j RP 
PW , us iło w a ła  to rpedow ać je d n o lity  f ro n t  RPPS i  P P R , w ystępow a ła  
p rze c iw ko  K ra jo w e j Radzie N a rodow e j, tw o rzą c  in s p iro w a n y  przez 
„lo n d yń ską “  de legatu rę  C e n tra ln y  K o m ite t L u d o w y  (C K L). Po w y z w o 
le n iu  p rzyw ód cy  te j g ru p y  w esz li do P a rt ii,  a le  n ie  ro z b ro il i się ideo lo
gicznie i  przez popu la ryzac ję  sw ych  fa łszyw ych  koncepc ji, w y rz ą d z a li 
szkodę P a rt ii.  Dopuszczenie do dz ia ła lności w  PPS te j g ru p y  bez żąda-
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nia od n ie j k ry tyczneg o  ustosunkow an ia  sią do przeszłości —  hv łn  
w ażnym  błędem  k ie ro w n ic tw a . przeszłości —  by ło  po -

w szystM ch“ 1 I  wiec ^  •Z teg? san?eS° dążenia do „z jednoczen ia w szystK ich —a w ię c  także i  p ra w ico w có w  —  było p rzy jęc ie  do Partii na
p la tfo rm ie , w za jem ne j „a m n e s tii id e o w e j“  i w za jem n ych  ustępstw  na

2 T Pr : a iCh r /1 k0meg0 Praw a do tw orzeiSa odrębnego^kie--
n i c ^  k ry ty c z n e j o ™ ^  fc h  Ä ?  d V a ^ i n ^ ^ u s S ^ r ^

i i - Dopuszczono przez to  do szeregów odrodzone j PPS __ obok nńe
k tó ry c h  uczciw ych, lecz zab łąkanych  na m anow ce -  poważną liczbę 
zdek la row anych  i  zac iek łych  p ra w icow ców , k tó rz y  s ta n o w ili kad rę  o ra
™ ! k g°  1 naC jona lis tycznego sk rzyd ła  w  P a r t i i  i  w  d ^ ^  2 g i  s:  
czyn n ik ie m  p raw icow ego  niebezpieczeństwa. ^

w b r e ^ C n im v m ’J f  B ie n ’ B,i6 ln ik ’ czy  W ojewoda, konsekw entn ie  
w b re w  s ło w n y m  zapew n ien iom  o lo ja ln o ś c i wobec l i n i i  po lityczn e j P a r
* 0PrOWK dZ11 P o litykę  a n ty je d n o lito fro n to w ą , p o lity k ę P p r /w ic y J p o li"  

o r z e ź w i1' 31113 k la£y. robo tn icze j, poh tykę , k tó rą  reahC m w aiTw  P ^ t h  
ialności"3t a k l , f J ej dz!a ła Iności w  je j szeregach. T o le row an ie  dzia_

legalizowało aotyaocjalislyczoy He-

I I I

U ch w a ła ^C K W  z n i? zosta ły d ° tą d  w  p e łn i napraw ione .
oznaTzafy n ^ L  p ^ f  ?  b r ' 1 rezo łuc i a R ady N aczelnej z k w ie tn ia  b r.
C raan itzne i PvCv , 3^  r ° ZW° JU1 naszeJ P a r t i i  na  d^ d z e  do jedności o rgan iczne j. B y ły  ca łko w ic ie  słuszne w  sw e i tre śc i no zv tvw np i
me s ta w ia ły  dostatecznie jasno zagadnien ia  ł ąc L o 7 c r te z PTdeolog” c L y c h  

p lizec iw ko P raw icy , n ie  po w ią za ły  dostatecznie sp ra w y  jedności 
Ze " kutCCZnym Przezw yciężeniem  do reszty  p ra w ico w ych  

re fo rm is tyczn ych  i  na c jo na lis tycznych  ko n ce p c ji ideow ych.P

„ „ J * 6 Postaw ienie sp ra w y  n ie  w ysta rcza ło . N ik t  bow iem  n ie  do
m agał s ię  od poszczególnych dz ia łaczy i  cz ło nkó w  P a r t i i  w y jaśn ien ia
d z ia ła ln y c h ! g w a r n i ,  g łoszonym i pog lądam i C o d z ie n n ą
azia ła lnoscią , a l in ią  P a rtu , k tó rą  rzekom o u zn a w a li za słuszna U chw a
w ic ™ iv ° T tó  k w ie tm o w o  zaakcep tow a li fo rm a ln ie  na w e t zac iek li pra_ 

cowcy, k tó rz y  z p ianą  na ustach zw a lcza li p rzed tem  pog lądy w  n ich  
zaw arte  Z aakce p tow a li -  bez s łow a k r y ty k i  sw ych p o p r ld ru T h  T o -  
g lądow , bez odw o łan ia  czy p rzekreś len ia  wszystk iego, co dotąd g ło l l i  

p P1f al1-’ bez ja k ie jk o lw ie k  p ró b y  na p ra w ie n ia  szkód, k tó re  w y 
rz ą d z ili P a r t i i  i  ru c h o w i robotn iczem u. y

to w a ^ v ? 7v  w * 3’ Że w śród  ,ty c h  no w ych  z w o le n n ik ó w  jedności, obok 
• y  y ’ k t .°.rz y  uczciw ie  i  szczerze z m ie n ili swe Stanow isko i  k tó rz y  

k f o b ?C Slę- Wh 3Z z n a m i w  Z jednoczone j P a r t ii,  je s t w ie lu  ta -  
i w ^ ’,Qkt+ n a e  z m ie n ik  sw e j postaw y, k tó rz y  m asku ją  się, stosu ją d w u . 

cow ą ta k ty k ę  i  chcą w e jść do Z jednoczone j P a r t i i  ze w zg lędów  opor-
lu b . tez P0 to ’ aby w  ło n ie J s tanow ić  c z y S o z i d a d u  

i  fe rm en tu , ha m u jący  m arsz do P o lsk i S oc ja lis tyczne j.
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B ra k  szerok ie j an a lizy  dotychczasow ych b łędów , b ra k  u ja w n ie n ia  
i  om ów ien ia  ich  źróde ł i  s k u tk ó w  p rzed  m asam i p a r ty jn y m i, b ra k  k r y 
tycznego ustosunkow an ia  saę«praw icowców do w łasne j dz ia ła lności, cze
go od n ic h  n ie  żądano, b ra k  p e łn ych  kon sekw enc ji o rgan izacy jnych  —  
w szystko  to  u ła tw ia ło  sy tuac ję  e lem entów  dw u licow ych . Pow ażną ro lę  
odegra ł p rz y  ty m  b ra k  na leżycie  ukszta łtow anego ce n tra lizm u  dem o
kra tycznego  w  P a rt ii,  k tó reg o  je d n y m  z podstaw ow ych  cz y n n ik ó w  jest 
m etoda k r y ty k i  i  s a m o k ry ty k i. B ra k  te j k r y t y k i  i  s a m o k ry ty k i u  dzia
łaczy p a r ty jn y c h  w y w o łu je  zdz iw ie n ie  i  oburzenie w ś ró d  ro b o tn ikó w , 
k tó rz y  p y ta ją  s łusznie, ja k  c i sam i ludz ie , k tó rz y  w czo ra j zw a lcza li je d 
ność organ iczną i  o d k ła d a li ją  do p rzysz łych  pokoleń, mogą d z is ia j bez 
s k ry ty k o w a n ia  choćby s łow em  swego poprzedniego s tanow iska, p re te n 
dować do przynależności, a n a w e t do k ie ro w n iczych  s tan ow isk  w  Z je d 
noczonej P a r t i i  k la s y  robo tn icze j.

T e j n iezd row e j i  n ie m o ra ln e j s y tu a c ji na leży po łożyć kres. T ym  
ba rdz ie j, że o rgan izac je  te renow e PPS u le g ły  w  c iągu os ta tn ich  la t, 
zw łaszcza po w yb o ra ch  pow ażnem u zachwaszczeniu. O bok „żu ław szczy- 
k ó w “  i  zde k la row a nych  p ra w ico w có w , w  okres ie  ro zk ła d u  m ik o ła jc z y -  
kow sk iego  P S L  n a p łynę ło  do P a r t i i  w ie lu  „m ik o ła j czykow ców “ , k tó rz y  
lic z y li,  że pod s k rz y d ła m i PPS będą m o g li schron ić  się, lu b  ko n tyn u o 
w ać w a lk ę  p rze c iw ko  d e m o kra c ji lu d o w e j. Zw łaszcza, że w  ow ym  cza
sie n ie k tó rz y  'k ie ro w n icy  naszej P a r t i i  s ta li na  g runc ie  sw o is te j po lsk ie j 
od m ia n y  „trz e c ie j s iły “ . O gólna a tm osfe ra  to le ran cy jno śc i w  stosunku 
do b łędów  przeszłości, do  fa łszyw ych  k o n ce p c ji ideow ych, to le ra n c y jn y , 
a często p rz y c h y ln y  stosunek ido w ys tą p ie ń  an typeperow sk ich , u ja w n ia 
n y  przez p ra w ic o w y c h  k ie ro w n ik ó w  n ie k tó ry c h  o rg a n iza c ji te renow ych , 
s p ra w iły , że o rgan izac je  te  m o g ły  się stać na w e t dogodnym  terenem  
o p e ra c ji bezpośrednich agen tu r rea kcy jn o -faszys tow sk ieg o  podziem ia, 
us iłu jącego w yzyskać  nasze organ izacje  p a r ty jn e  do sw e j w ro g ie j a k c ji. 
W szys tk im  ty m  e lem entom  u ła tw ia ł g rę  fa k t, że - w  c iągu  os ta tn ich  la t 
w y ra ź n ie  g ro z iło  pogorszenie siię sk ładu  społecznego szeregów p a r ty j
nych  i  w z ro s t c iężaru n ie p ro le ta r ia c k ic h  i  n iech łopsk ich  e lem entów  
w  P a rt ii.

PPS m u s i w e jść  do Z jednoczone j P a r t i i  k la s y  rob o tn icze j, ja ko  
n u r t  z d ro w y  ideow o i  czysty społecznie. T y lk o  w  ty m  w y p a d k u  da
w n ie js i cz ło nko w ie  PPS będą w  te j P a r t i i p o z y ty w n y m  i  tw ó rczym , czyn
n ik ie m .

N a tych m ia s t trzeba pod jąć  szeroką akc ję  ideolog icznego i  o rganu, 
zacyjnego oczyszczania szeregów. A k c ja  ta  m u s i ro z w ija ć  się w  trzech  
zasadniczych k ie ru n ka ch . - '

1. M u s i to  być  przede w s z ys tk im  akc ja  ideologiczna. M u s i ona do
p row adz ić  do ca łkow ite go  przezw yciężen ia  przez naszą P a rt ię  b łęd ów  
p o lityczn ych  p ra w ic y , a  także po jednawczego do n ich  stosunku, m us i 
pokazać m asom  p a rty jn y m , do czego p ro w a d z iła  P a rtię  p ra w ica , czym  
g ro z iła  P a r t i i  i  Polsce je j dzia ła lność. T rzeba p rzeana lizow ać b łędy, 
cha rak te rys tyczne  d la  dz ia ła lnośc i p ra w ic y  i  wskazać ich  źród ła . Od 
tow arzyszy, k tó rz y  p o d z ie la li te  b łędy, k tó rz y  je  g ło s ili, trzeba  zażądać 
konkre tnego , szczerego sam okrytycznego ustosunkow an ia  się do sw o je j 
przeszłości. T rzeba od n ic h  żądać, b y  po w ie d z ie li k la s ie  rob o tn icze j, 
co sądzą o sw ym  po przedn im  stanow isku .

Szeroka kam p an ia  ideolog iczna, kam pan ia  w y ja ś n ia n ia  b łędności 
kon cep c ji p ra w ic y , kam pan ia  u ja w n ia n ia  następstw  ty c h  b łęd ów  m u s i 
przeorać w  n a jb liższych  tygo dn iach  całą P artię .
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; to  a^c ja  oczyszczenia szeregów p a r tv in v c h  z obovrh
T._^?0gJ,c ł? e l®m,entow. T rzeba ją  p rzeprow adzić  w  n a jb liższym  czasie 
w  L , ? ! ?  !  k ° ł  Pt rty :,n ych ’ p rz y  udz ia le  ro b o tn ik ó w . N ie  może być 
M a n tó w  h r-m l1 jSCa d la  obcych społecznie e lem entów , d la  spe !

S S '  ’ S P S T S i « 2 i ! » Ł * C ! ! Ó
‘  ■>0l“ J" = " ‘>' k * » W  “ I po da tn i „ a

w  trzeba  w a lczyć  o każdego ro b o tn ik a  i  o każdego zdrowego

nośtó S i k p p T « ? °  aWle Czło,nka  P a r t i i ’ trzeba Przekonać go o słusz- 
^ ° ś“ , lm ił 1PPS> o ty m , ze m arks izm  J e n in iz m  s ta n o w i w y ra z  jego in -  
teresów  k lasow ych , że je s t orężem w a lk i o r e a l i z a c j ™  'm a rz e ń

, u 3i  M uSi to  byb w yc iągn ięc ie  ko n sekw enc ji o rg an izacy jnych  wobec 
ty c h  tow arzyszy, k tó rz y  p rz o d o w a li p ra w ic y , tych  tow a rzyszy  S ó rz v  
w yrzą dzrh  na jw iększe  szkody P a r t ii.  N ie  m ożna ^ d o w o ^ ^ l k o  d Z
^ c f ra ir^ e b a yw  Cstr>cfi°, ^ s^?sun.k ° w a n ' a się do ic h  poprzedn ie j d z ia ła ln o - 
i>h s tosunku  do n ich  w yc iągnąć na podstaw ie  oceny sku tkó w

TT W ni0Skl o rgan izacyjne . Trzeba, aby n ieu lecza ln i p ra w )! 
cow cy zna lezh Się poza P a rtią , aby o d d a li sw e po s te run k i, zwłaszcza 
k ie row n icze , ludz iom , k tó rz y  kon sekw en tn ie  re a liz o w a li i re a liz u ia  le 
w icow ą  km ę  po lityczn ą  PPS. " nzuW le -

_  ° ^ L S. dzie lący nas ° d , zjednoczenia je s t k ró tk i.  M u s im y  w yzyskać
le n i l i  J n  1 \  p r 7 ro ™ .d21c w a lk ę  o u g ru n to w a n ie  zasad m arks izm u-
lenam zm u w  św iadom ości cz ło nkó w  P a rt ii.  W zm ocni to  P a rtię  W zm ocni 
to fu n d a m e n ty  ideo log iczne jedności. Te fun d a m e n ty  uczyn ią ze Z ie  
to c z o n e j P a r tu  n iez łom ną bo jo w n iczkę  o soc ja lis tyczną Polskę i  mocne 
ogn iw o m iędzynarodow ego fro n tu  w a lk i o socja lizm .
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k. a.

NARODOWY PLAN GOSPODARCZY 
W WYKONANIU

Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 29.9 br. powzięła 
uchwałę o zniesieniu z dniem 1 listopada br. przydziałów chleba 
i mąki w  zaopatrzeniu reglamentowanym oraz zatwierdziła 
projekty zarządzeń o uchyleniu istniejących dotąd ograniczeń 
w spożyciu artykułów zbożowych w szczególności o rewizji 
z dniem 1 października br. norm przemiałowych, o normaliza
cji wypieku pieczywa oraz o zniesieniu dni bezciastkowych.

Rada Ministrów stwierdziła, że zarówno tegoroczny, dobry 
urodzaj zbóż, jak i pomyślny dotychczasowy przebieg zakupów 
zboża i  planowy pobór podatku gruntowego w zbożu, jak wresz
cie istnienie poważnej państwowej rezerwy zboża i  dostateczne 
opanowanie rynku zbożowego dają całkowitą podstawę do te- 
go, aby zaopatrywanie ludności w pieczywo i mąkę odbywało 
się bez ograniczeń i wyłącznie w trybie obrotów wolnorynko
wych.

Osoby, uprawnione do kart zaopatrzenia otrzymają w za
mian przydziałów mąki i chleba ekwiwalent pieniężny, obliczo
ny wg wolnorynkowych cen detalicznych.

Ekwiwalent pieniężny za kartę pracowniczą wynosi mie
sięcznie 405 zł.

Ekwiwalent pieniężny za kartę rodzinną na 1-e dziecko 
wynosi 385 zł.

Ekwiwalent pieniężny za kartę rodzinną na 2-e dziecko 
wynosi 415 zł.
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Ekwiwalent) pieniężny za kartę rodzinną na każde następ
ne dziecko wynosi 450 zł,

Ekwiwalent pieniężny za kartę rodzinną na żonę upraw
nioną do karty rodzinnej 260 zł.

Począwszy od 1-go października rb ukazały się na rynku 
w wolnej sprzedaży nowe gatunki mąki o zniżonym procencie 
przemiału a mianowicie: mąka pszenna w 4-ch gatunkach 50%, 
67%, 72%! i  97%.

Mąka żytnia dostarczana jest dla powszechnej konsumcji 
w 3-ch gatunkach: 65%, 82% i 97%. Ceny wymienionych ga
tunków mąki zostały wydatnie obniżone. Poza tym pojawiły 
się na rynku kasze tzw. łamane o niższej procentowości i  kasza 
„perłówka“ — 46%.

Dzięki przewidującej i planowej gospodarce zbożem i jego 
przetworami nastąpi unormowanie handlu białym pieczywem.

Decyzja o zniesieniu ograniczeń w spożyciu i w obrocie 
artykułów zbożowych w Polsce, jako w trzecim kraju europej
skim — po ZSRR i  Szwajcarii — likwidującym u siebie skut
k i wojny, oznacza wielki sukces odradzającej się w  nowych wa
runkach naszej gospodarki.

*

Plany na miesiąc sierpień zostały wykonane i  przekroczo
ne prawie we wszystkich dziedzinach naszej gospodarki.

Polski przemysł węglowy wydobył w sierpniu br. 6 017 501 
ton węgla kamiennego, wykonując 101,1% planu produkcyj
nego.

Wydajność na robotniko-dniówkę — wyniosła w sierpniu 
1 272 kg podnosząc się w  stosunku do lipca o dalsze 3 kg.

Plan załadunku węgla wykonano w 104,2%, przy czym na 
pierwszym miejscu znalazło się Zjednoczenie Bytomskie.

Przemysł naftowy wykonał plan sierpniowy w 127,5%. 
Wydobycie ropy naftowej wynosi 109,7% planu, gazoliny su
rowej 119,1%, gazu ziemnego 89,2%.

Elektrownie, podległe Centralnemu) Zarządowi Energetyki, 
wyprodukowały w sierpniu bież. roku 327 388 000 kWh. Na 
czoło wysunęło się Zjednoczenie Energetyczne Zagłębia Węglo
wego, które wykonało blisko 112% planu.

We wszystkich prawie działach przemysłu włókienniczego 
w ciągu sierpnia plan wykonany został z nadwyżką. W prze
myśle bawełnianym plan ten y/ykonano: w  przędzalniach śred-
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Ä rzc?dny<i  w 104’5%’ w  przędzalniach odpadkowych w 
loo/ó i w tkaninach wykończonych w 112%.

W przemyśle wełnianym przędzalnie czesankowe wykona
ły  plan w 122%, przędzalnie zgrzebne w 110,3%, a plan wyro
bu tkanin wełnianych wykonano w 101 %.
. , PJfn wykonany został z nadwyżką również w przemyśle 
jedwabniczo-galanteryjnym — w działach produkcji tkanin jed
wabnych (124,7%), pluszu, jedwabiu, koronek i pasmanterii.

Przekroczyły także plan przemysły dziewiarski i włókien 
sztucznych. Produkcję wyrobów lnianych, i jutowych wykona
no w około 113%. '

Zakłady Zjednoczenia Przemysłu Maszyn Włókienniczych 
wykonały plan produkcyjny w sierpniu br. w  116,5%.

Państwowy przemysł spożywczy wykonał plan produkcji 
w sierpniu w 121,3%. F J

Dobre wyniki uzyskał przemysł cukierniczy, przekracza- 
jąc plan o 19,o/0, drożdżowy o 20,3%, oraz surogatów i namia
stek kawowych — o 82,2%. Nie wykonały natomiast planu: 
Zjednoczenie Przemysłu Olejarskiego i Ziemniaczanego, ponie-
chodzą31̂6 ZapSSy zostały Już Przerobione, a nowe dopiero nad-

W sierpniu rybołówstwo dalekomorskie osiągnęło rekordo-
Tn 29r trawlerów Przewiozło 2 140 440 kg ryb, wartościponad 2161 milionów zł.

Polskie Koleje Państwowe załadowały i  przewiozły w
rŁ>' 57-1 032 Y ag°ny towarowe> zamiast planowanych 551 430 wagonow, wykonując w ten sposób plan w 103,5%.

W sierpniu br. nasza flota pełnomorska przewiozła 192 548 
t. towarow, wykonując plan przewozów w 143%. W stosunku 
do sierpnia 1947 r. stanowi, to wzrost o 58%.

Państwowa Centrala Handlowa wykonała plan obrotów
tbr', w  124%‘ P rzy  preliminowanej ogółem sumie 

6 036 min zł obroty PCH osiągnęły 7 529 min zł.
Powszechne Domy Towarowe osiągnęły w sierpniu 2 mld 

zł obrotu, czyli pk. 125% planu sierpniowego. Rekordowy do- 
tychczas lipiec wykazał sumę 1,7 mld zł obrotu.

Wyb^ającym się na czoło pod względem obrotu jest Pow
szechny Dom Towarowy we Wrocławiu, przez którego kasy 
przeszło 250 300 000 zł. *  y
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C Z Ę Ś Ć  C Z W A R T A

KRONIKA POLITYCZNA
POLSKA

Krajowa narada aktywu PPR z administracji państwowej i samorządu

D n ia  19 w rześn ia  odby ła  się w  W arszaw ie  narada a d m in is tra c y jn o - 
sam orządowego a k ty w u  PPR, na k tó rą  p rz y b y ło  Y00 osób z całego k ra ju .

W  obradach w z ią ł ud z ia ł S ekre ta rz  G enera lny  K o m ite tu  C entra lne
go PPR, ob. B o les ław  B ie ru t.

R e fe ra t o uchw a łach  sie rpn iow ego p len um  K C  P P R  w y g ło s ił czło
nek B iu ra  P o litycznego K C  R om an Z am bro w sk i. W  ożyw ione j d y s k u s ji 
p rzem aw ia ło  23 uczes tn ików  narady.

O brady podsum ow a ł S ekre tarz G enera lny  K C  PPR, B o les ław  
B ie ru t.

Stronnictwo Pracy solidaryzuje się z uchwałami o spółdzielczości 
produkcyjnej na wsi

D n ia  12 w rześn ia  odby ła  się w  W arszaw ie  N arada O gó lnokra jow e
go A k ty w u  S tro n n ic tw a  P racy. Po w y s łu c h a n iu  re fe ra tó w  i  d y s k u s ji 
w ładze S tro n n ic tw a  p o w z ię ły  następu jącą rezo luc ję :

„ Is to tą  nowego e tapu rozw ojow ego d e m o kra c ji lu do w e j jes t w a lk a  
z pozostałościam i u s tro ju , kap ita lis tyczneg o  w  m ieście i  na  w s i d la  osiąg
n ięc ia  w yższych fo rm  p ro d u k c y jn y c h . W a lkę  tę  k lasa robotn icza zde
cydow a ła  p rzeprow adzić  w  so juszu i  w sp ó łd z ia łan iu  z e lem entam i go
spo da rk i d robno to  w a r ow ej, t j .  z b ied nym  i  ś redn im  ch łopem  na w s i oraz 
z rze m ie ś ln ik ie m  w  m ieście.

T rzon  o rg a n iza cy jn y  dzisiejszego S tro n n ic tw a  P ra c y  s tanow ią  rze
m ie ś ln icy  ja k o  g łó w n y  e lem ent gospodark i d ro bn o tow a row e j w  m ieście. 
R eprezentu jąc tę  w a rs tw ę  społeczną, S tro n n ic tw o  P ra c y  po tw ie rdza  dą
żenie rzesz rzem ieś ln iczych  w  Polsce do wspólnego m arszu z k lasą ro 
botn iczą w  w a lce  o id e a ły  postępu, p o k o ju  i  sp ra w ie d liw o śc i społecznej.

S tro n n ic tw o  P racy  so lida ryzu je  się z u c h w a ła m i o spółdzielczości 
p ro d u k c y jn e j w s i, p o w z ię ty m i przez S tro n n ic tw o  Lu dow e  i  P o lsk ie  
S tro n n ic tw o  Ludow e, ja k o  rep rezen tac je  po lityczn e  chłopów .

S tro n n ic tw o  P ra cy  w  zb liża ją cym  się okres ie  w a lk i o w zm ocn ien ie  
fun dam e n tów  u s tro jo w y c h  'Polski, L u d o w e j, w id z i p rzed  sobą is to tne
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zadania, k tó re  w ym aga ją  zarów no wzm ożenia k o n s o lid a c ji w ew nę trzne j, 
ja k  i  ściśle jsze j w spó łp racy  z in n y m i p a r tia m i d e m o kra tyczn ym i“ .

25-lecie istnienia Związku Polaków w Niemczech

D n ia  25 w rześn ia  odby ła  się w  B e r lin ie  akadem ia, zorgan izow ana 
przez Z w ią zek  P o la kó w  w  N iem czech z o k a z ji ju b ileu szu  25-lecie is tn ie 
n ia  Z w iązku . A kad em ia  p rze rod z iła  się w  spontan iczną m an ifes tac ję  
w spó lno ty , łączącej skup iska  po lsk ie  w  N iem czech z M acierzą.

Prezes Z w ią z k u  —  ob. D edw olorz w  k ró tk im  p rze m ów ien iu  da ł 
w y ra z  nadzie i, że obecne św ię to  P o lakó w  w  N iem czech obchodzone jest 
po ra z  o s ta tn i poza k ra je m .

Przedstawiciel Polaków westfalskich, Jakób Przybylski w imieniu 
ludności polskiej w Westfalii zadeklarował jej bezzwłoczną gotowość po
wrotu do kraju. O świadczenie w  ana log icznym  duchu  s k ła d a li następn i 
m ów cy, delegaci Saksonii, M agdeburga, O krę g u  Łużyck iego  i  in n i.

Zasada Historyków we Wrocławiu
W  dn ia ch  18 —  20 w rześn ia  ob rad ow a ł w e  W ro c ła w iu  V I I  P ow 

szechny IZ jazd, H is to ry k ó w . W  zjeźdzde b ra ło  ud z ia ł ponad 600 h is to ry 
k ó w  z całego k ra ju .  Po zakończeniu V I I  Powszechnego Z jazdu  H is to ry 
k ó w  od by ło  się zebran ie  h is to ry k ó w  m arks is tów , na k tó ry m  obecne b y 
ło  23 osoby.

ZAGRANICA
I I I  Sesja Generalnego Zgromadzenia ONZ

W  d n iu  21 w rześn ia  o tw a rta  została w  P a ryżu  I I I  sesja Z grom a
dzenia G eneralnego O rgan iza c ji N a rod ów  Z jednoczonych.

W  p ie rw szym  ty g o d n iu  ob rad  o d b y w a ły  się posiedzenia p lenarne , 
na k tó ry c h  w ys tę p o w a li p rzew odniczący de legac ji w ie lu  państw . W ie l
k ie  w rażen ie  w y w a r ło  w ygłoszone w  d n iu  25 w rześn ia  przem ów ien ie  
przewodniczącego de legac ji ra d z ie ck ie j, W yszyńskiego, o raz zgłoszony 
przezeń w  im ie n iu  Rządu ZSRR p ro je k t re zo lu c ji. M in is te r  W yszyńsk i 
s k ry ty k o w a ł dotychczasową dzia ła lność O NZ, w skazu jąc na c a ły  szereg 
b ra k ó w  w  je j dz ia ła lnośc i, po lega jących często na n ie w y p e łn ia n iu  w aż
nych  zaleceń G eneralnego Zgrom adzenia.

T a k  w ięc  n ie  zosta ły  w yp e łn io n e  zalecenia co do  ogólnego o g ra n i
czenia zbro jeń , co do u ży tk o w a n ia  en e rg ii a tom ow e j je d yn ie  d ja  ce lów  
p o ko jow ych  i co do ogłoszenia zakazu używ an ia  b ro n i a tom ow ej. N ie  zo
s ta ły  ró w n ie ż  w yko na ne  zalecenia, dotyczące szeregu in n y c h  w ażnych  
kw e s tii.

Jednocześnie na leży  zw róc ić  uw agę na abso lu tn ie  n ien o rm a lną  sy 
tuac ję , k ie d y  w p ły w o w i cz łonkow ie  O N Z używ a ją  swego a u to ry te tu  n ie  
po to, b y  w prow adzać w  życie zalecenia Zgrom adzenia i  zarządzenia, 
pozostające z n im i w  zw iązku , a le  w ręcz  p rzec iw n ie , b y  w prow adzać 
w  życie zarządzenia, k tó re  w  is toc ie  sw o je j pozostają w  sprzeczności 
z ty m i za leceniam i. T a k  się rzeczy m ia ły  na p rz y k ła d  w  sp ra w ie  P a le
s tyny, In d o n e z ji, w  sp ra w ie  d y s k ry m in a c ji rasow e j w  U n ii P o łud n io w o - 
A fry k a ń s k ie j i  w  w ie lu  in n y c h  w ażnych  kw estiach.

N ie  m a po trze by  podkreś lać w  sposób szczególny szkód, ja k ie  w y 
rz ą d z iły  a u to ry te to w i Zgrom adzenia G eneralnego i O N Z  w  ogóle a k ty

101



naruszenia K a r ty  O rgan izac ji, ä zwłaszcza ta k ie  bezpraw ne decyzje, ja k  
decyzja  o u tw o rz e n iu  tzw . „M a łego  Zgrom adzen ia “  K o m is ji d la  K o re i 
i  tzw . „K o m is ji d la  B a łka n ó w “ .

 ̂W yszyńsk i o m ó w ił następnie dp k ła dn ie  sy tuac ję  m iędzynarodow ą, 
z w ró c ił uwagę ńa dz ia ła lność im p e ria lis tyczn ych  podżegaczy do w o jn y , 
na g w a łto w n y  zw ro t, ja k i na s tą p ił w  os ta tn ich  la tach  w  po lityce  U S A  
na szereg ko n k re tn y c h  fa k tó w  sabotow an ia p rac nad u trw a le n ie m  po
k o ju  przez rząd U S A  i  zależne od niego rządy in n y c h  państw .

W yszyńsk i p rzy to czy ł d la  p rz y k ła d u  spraw ę dz ia ła lnośc i K o m is ji 
A to m o w e j oraz K o m is ji O gran iczenia Z b ro jeń , k tó re  po 30 m iesiącach 
p racy  nie wykonały ani jednego z zadań powierzonych im przez Zgro
madzenie Generalne ONZ.

W skazał rów n ie ż  na fa k t, iż  O NZ i  je j o rg an y  —  w  szczególności 
Rada Bezpieczeństwa —  n ie  p rz y c z y n iły  się do zaprzestan ia w a lk  w  is t

n ie ją cych  ju ż  ogniskach w o jn y . W yścig zb ro je ń  w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z 
nych  oraz zw iększan ie w y d a tk ó w  na cele w o jskow e  (w  czym  przodu ją  
S tany Z jednoczone) k o m p lik u ją  sy tuac ję  m iędzynarodow ą i  oczyw iście  
n ie  p rzyczyn ia ją  się do u trw a le n ia  poko ju . K ra je  anglosaskie i  zw iązane 
z n im i państwa, n iezależnie od pom patycznych ośw iadczeń sw ych przed
s ta w ic ie li w  ONZ, ro z w ija ją  gorączkow ą dzia ła lność, n ie  m ającą n ic  
w spólnego z in te resa m i poko ju .

De legat rad z ie ck i zakończył swe p rzem ów ien ie  s łow am i:
„M il io n y  p ros tych  lu dz i, k tó rz y  k rw ią  w łasną  za p ła c ili za zbrodnię- 

faszystow sk ich  in ic ja to ró w  i  o rg an iza to ró w  n iedaw no zakończonej d ru 
g ie j w o jn y  św ia tow e j n ie  mogą dopuścić do pow tórzen ia  się now e j w o j
ny, k tó ra  n iesie ca łe j ludzkości s trasz liw e  nieszczęścia i  n iedo le“ .

M in is te r  W yszyńsk i z łoży ł w  im ie n iu  de legac ji rad z ie ck ie j nastę
pu ją cy  p ro je k t re z o lu c ji:

„Zważywszy, że dotychczas nie uczyniono praktycznie nic 
dla wykonania uchwal Zgromadzenia Generalnego z dnia 24 stycz
nia 1946 r. w sprawie energii atomowej i z dnia 14 grudnia 1946 
roku w sprawie zasad reglamentacji i redukcji zbrojeń;

Uznając, że zakaz produkcji i używania energii atomowej do 
celów wojennych stanowi zadanie pierwszorzędnej doniosłości;

Uznając, że powszechna istotna redukcja zbrojeń czyni za
dość warunkom koniecznym do zapewnienia trwałego pokoju i do 
konsolidacji bezpieczeństwa międzynarodowego oraz odpowiada 
interesom narodów, zmniejszając wielkie ciężary gospodarcze, ja
kie ponoszą one w wyniku nadmiernych i wciąż rosnących wy
datków na zbrojenia w różnych krajach;

Biorąc pod uwagę fakt, że wielkie mocarstwa będące stałymi 
członkami Rady Bezpieczeństwa, posiadają największą część sił 
zbrojnych i zbrojeń oraz ponoszą główną odpowiedzialność za 
utrzymanie pokoju i bezpieczeństwa powszechnego;

W celu ugruntowania sprawy pokoju oraz usunięcia groźby 
nowej wojny, do której podżegają czynniki ekspansjonistyczne 
i reakcyjne:

Zgromadzenie Generalne zaleca stałym członkom Rady Bez
pieczeństwa: Stanom Zjednoczonym, Wielkiej Brytanii, Związko
wi Radzieckiemu, Francji i Chinom, jako pierwszy krok w kicrun-
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ku zmniejszenia zbrojeń i sił zbrojnych, zredukowanie o jedną 
trzecią w pyzeciągu jednego roku wszystkich obecnych sił lądo
wych, morskich i powietrznych;

Zgromadzenie Generalne zaleca wydanie zakazu produkcji 
broni atomowej, jako broni przeznaczonej do celów agresywnych, 
nie zaś do celów obronnych.

Zgromadzenie Generalne zaleca utworzenie w ramach Rady 
Bezpieczeństwa międzynarodowej instytucji kontrolnej w celu 
nadzorowania i kontroli wykonania zarządzeń w dziedzinie reduk
cji zbrojeń i sil zbrojnych oraz zakazu broni atomowej“.

P rzed p rzem ów ien iem  delegata radzieck iego p rze m a w ia ł k ie ro w n ik  
de legac ji am e rykań sk ie j, m in . M a rsh a ll. W  sw ym  p rze m ów ien iu  M a r
sha ll s ta ra ł się przekonać o p o k o jo w y m  na s taw ien iu  i  in te n c ja ch  am e
ry k a ń s k ie j p o lity k i zagran iczne j. P rzem ów ien ie  zaw ie ra ło  je d n a k  w ie le  
sprzeczności.

A p e lo w a ł on o rea liza c ję  d,ucha K a r ty  O N Z , wypowiadając się jed
nakowoż za dalszą działalnością tzw. „Małego Zgromadzenia“, którego 
powstanie w zeszłym roku było właśnie całkowicie sprzeczne z tą Kartą.

M a rs h a ll w y s tą p ił —  ja ko  rzeczn ik  „szybkiego, poko jow ego i  sp ra 
w ied liw e go  rozw iązan ia  sp ra w y  N iem iec i  Ja p o n ii“ , ażeby k ra je  te  m o
g ły  „ w  odpow iedn ie j c h w ili w ykazać swe k w a lif ik a c je , upow ażn ia jące  
je  do p rzy jęc ia  w  sk ład N a rodów  Z jednoczonych“ .

R ów nież A u s tr ia  w in n a  być —  w ed ług  M a rsh a lla  —  ja k  na jszyb 
c ie j p rz y ję ta  do O NZ w  gran icach  te ry to r ia ln y c h  1937 r.

Zaiste pode jrzane jes t to  m ów ien ie  o p rz y ję c iu  do  O N Z  b y ły c h  
g łów n ych  k ra jó w  ag resyw nych —  N iem iec i  Ja p o n ii za ledw ie  w  trz y  
la ta  po zakończeniu dz ia łań  w o jennych , gdy stop ień ic h  de m o kra tyza c ji 
jes t da leko n ie  zadaw ala jący. P am ię tam y przecież, że d z ię k i s ta ran io m  
p rze d s ta w ic ie li S tanów  Z jednoczonych nie  p rz y jm u je  się do O NZ, m im o  
ic h  w ie lo k ro tn y c h  próśb, ta k ic h  dem okra tycznych  k ra jó w  ja k  B u łga ria , 
W ęgry, R um un ia , A lb a n ia  i  M ongo lska R e p u b lika  Ludow a . O bawa, aby 

nie  w zm ocn iła  się w  O N Z ich  pozyc ja  i  n ie  w zro s ła  liczba  k ra jó w  rze
czyw iśc ie  dem okra tycznych , je s t tu  g łó w n y m  m oto rem  dz ia ła n ia  p rzed
s ta w ic ie li U S A  i k ra jó w  od U S A  zależnych.

Marshall stanął na stanowisku utworzenia „zjednoczonej i nieza
leżnej Korei“ i przyjęcia jej do zespołu członków Narodów Zjednoczo
nych, nie uwzględnił on jednak przy tym ostatnich wydarzeń w tym 
kraju.

M a rs h a ll p o d k re ś lił konieczność m iędzynarodow e j k o n tro li en e rg ii 
a tom ow e j i  stopniowego zn ies ien ia  zbro jeń .' N ie  n a d m ie n ił on jednakże, 
że w ie lom iesięczne prace K o m is ji O NZ, po w o łanych  specja ln ie  do roz
w iązan ia  tego zagadnienia, n ie  do p ro w a d z iły  do w y n ik ó w  na sku te k  ne
gatyw nego w  obu w ypad kach  s tanow iska USA.

Według Marshalla, zmniejszenie zbrojeń ma się odbywać „w miarę 
jak pozwoli na to odrodzenie politycznego zaufania“.

W  ty m  sam ym  duchu  co i  M a rs h a ll p rze m a w ia li m in is tro w ie  sp raw  
zag ran icznych A n g li i,  F ra n c ji, K anady, B e lg ii, G re c ji i  in n y c h  pa ńs tw , 
będących pod w p ły w e m  USA.

W ystąp ien ie  b ry ty js k ie g o  m in is tra  sp ra w  zag ran icznych  B ev ina  ce
chow a ło  dążenie do w y b ie la n ia  dz ia ła lnośc i anglosaskie j w  licznych  in 

s ty tu c ja ch  O NZ p rzy  rów noczesnych próbach przerzucen ia  w in y  za trud,- 
ności, k tó re  w y w o łu ją  napięcie  m iędzynarodow e, na Z w ią zek  Radziecki.

103



B evin , porusza jąc spraw ą O rga n iza c ji N a rod ów  Z jednoczonych w ysu ną ł 
tezą, że „skoro nie można działać w ramach ogólno światowych należy 

pracować w oparciu o systemy sojuszów regionalnych“.
Bevin odrzucił niedwuznacznie wysuniętą przez ministra Wyszyń

skiego propozycję rozbrojenia 5 mocarstw o jedną trzecią.
iBevin wypowiedział się za udzieleniem szerokiej pomocy Między

narodowej Organizacji Uchodźców (opiekującej się elementami faszy
stowskimi oraz reakcjonistami, szukającymi zagranicą schronienia), za
atakował natomiast Radę Powierniczą ONZ, stwierdzając, że przekroczy
ła ona swoje kompetencje, gdyż badała sytuację ludności w koloniach. 
Bevin wystąpił jako obrońca nieograniczonej władzy państw kolonial
nych.

'P rzedstaw ic ie l P o ls k i —  m in is te r  sp ra w  zagran icznych Z yg m u n t 
M od ze lew sk i i  p rze ds taw ic ie l C zechosłow acji —  m in is te r  C lem entis 
w  sw o ich  p rzem ów ien iach  d a li w y ra z  p o k o jo w y m  dążeniom  sw ych  na - 
rod,ów i  rządów . (P rzem ów ienie m in . M odzelewskiego d ru k u je m y  
w  dzia le  „M a te r ia ły “  na  s tr. 68).

Odpowiedź radziecka na notę trzech mocarstw

A gencja  Tass o p u b lik o w a ła  treść n o ty  rządu  radzieck iego w  spra
w ie  s y tu a c ji w  B e r lin ie , p rzesłane j przez m in . M o ło tow a  w  odpow iedz i 
na  n o ty  iden tyczn e j tre śc i sk ie row ane przez rząd y  S tanów  Z jednoczo
nych, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji do  rząd,u ZSRR w  d n iu  26 w rześn ia  b r.

(Treść n o ty  rządu  radz ieck iego poda jem y w  dz ia le  „M a te r ia ły “  na 
str. 73).

Połączenie Komunistycznej Partii Czech i Słowacji

Na o s ta tn im  posiedzeniu C entra lnego K o m ite tu  K om u n is tyczn e j 
P a r t i i S ło w a c ji pow zię to  uchw a łę  za tw ie rdza jącą  po łączenie się z Czeską 
P a rt ią  K om un is tyczną .

ZSRR w sprawie Korei

N ajw yższe Zgrom adzenie N arodow e K o re i u c h w a liło  w ysłać prośbę 
do rządu  Z w ią z k u  Radzieckiego i  rządu  S tanów  Z jednoczonych o  ró w n o 
czesne w yco fa n ie  w o js k  rad z ie ck ich  i  am erykań sk ich  z K o re i, po dk re 
ś la jąc  p rz y  tym , że u tw o rzen ie  N ajwyższego Zgrom adzen ia  Narodowego 
K o re i i  zorgan izow an ie  przez to  Zgrom adzen ie  jedynego rządu  ko re ń - 
skiego, składa jącego się z  p rze d s ta w ic ie li różn ych  k ie ru n k ó w  p o lity c z 
nych  K o re i pó łnocne j i  po łud,n iow ej, rządu  reprezentu jącego p rzyg n ia 
ta jącą w iększość lu dn ośc i pó łnocne j i  po łu d n io w e j, s tanow i gw aranc ję  
tego, że w  c h w il i  w yco fa n ia  i  po w y c o fa n iu  z K o re i w o js k  cudzoziem 
sk ich  zostanie zachow any ca łko w ic ie  porządek i  spokój.

P re zyd iu m  R ady N a jw yższe j ZSRR ro z p a trz y ło  tę  prośbę N a jw y ż 
szego Zgrom adzenia N arodowego K o re i i  uzna ło  za m oż liw e  uczyn ien ie  

je j zadość i  ew akuow ać w o jska  radz ieck ie  z pó łnocne j K o re i.
W yko n u ją c  u c h w a ły  P re zyd iu m  R ady N a jw yższe j, Rada M in is tró w  

ZSRR pos tanow iła :
1. ew akuow ać na te ry to r iu m  Z w ią z k u  Radzieckiego w o jska  ra 

dzieckie , będące jeszcze na te ry to r iu m  pó łnocne j K o re i;
2. zobow iązać M in is te rs tw o  S ił Z b ro jn y c h  ZSR R  do rozpoczęcia 

e w a ku a c ji w o js k  rad z ie ck ich  z pó łnocne j K o re i n ie  późnie j n iż
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w  po łow ie  pa źdz ie rn ika  br. i  zakończyć ew akuac ję  d,o 1 stycznia 
1949 r.

W ładze rad z ie ck ie  w y ra z iły  nadzie ję , iż  rząd S tan ów  Z jednoczo
nych  A m e ry k i zgodzi się na ew akuac ję  w o js k  am erykań sk ich  z K o re i 
po łud,n iow e j. Jednakże na o fic ja ln ą  notę radziecką w  te j sp raw ie  rząd 
a m e rykań sk i od po w ie dz ia ł w y m ija ją c o , iż swe zdanie na tem at K o re i 
s fo rm u łu je  w  o d p o w ie dn im  czasie n a  sesji ONZ.

Memorandum Demokratycznego Rządu Grecji do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych

Rozgłośnia W o ln e j G re c ji nada ła  te ks t m em orandum  Tymczasowego 
Rządu D em okratycznego G rec ji,sk ie row anego d,o G eneralnego Z g rom a
dzenia ONZ.

M em orandum  stw ie rdza , że spraw a G re c ji, będąca na po rządku  
ob rad  Zgrom adzen ia  G eneralnego O N Z, będzie dysku tow a na  zaocznie 
bez u d z ia łu  lu d u  greckiego, walczącego o  n iepodleg łość i  dpm okrację , 
to też  rząd  tym czasow y uważa, że Narody Zjednoczone powinny wysłu
chać przedstawicieli ludu greckiego, delegatów rządu demokratycznego 
i armii demokratycznej Grecji.

Francja pod rządami Queuille‘a
S ytu a c ja  w e F ra n c ji po  u tw o rz e n iu  rządu, Q ue u ille ‘a n ie  u leg ła  

w iększym  zm ianom . O becny rząd, podobn ie do  poprzedn ich  rządów  
Schum ana, M a rie  i  d rug iego  rządu  Schum ana, u s iłu je  rozw iązać t r u d 
ności gospodarcze F ra n c ji drogą jeszcze w iększego obciążenia ludnośc i 
p ra cu jące j. W  d n iu  19 w rześn ia  Z grom adzen ie  N arodow e z a tw ie rd z iło  
p ro g ra m  ekonom iczny i  f in a n so w y  p rem ie ra , H e n r i Q ue u ille ‘a. P ie rw 
szym i s k u tk a m i przeprow adzen ia  p la n u  oszczędnościowego Q ue u ille ‘a są 
ogłoszone o s ta tn io  now e d e k re ty  w  sp ra w ie  re d u k c ji p ra cow n ikó w . 
P ie rw szy  z n ich  p rz e w id u je  10 procentową redukcję urzędników przed
siębiorstw elektrycznych. Drugi mówi o 8 procentowej redukcji urzęd
ników administracji przemysłu węglowego. Jasne jest, iż  rea lizac ja  tych  
d e k re tó w  p rzyczyn i się do zw iększen ia  bezrobocia w e F ra n c ji. Jedno
cześnie m a być w prow adzona dalsza zw yżka  cen. D o tyczyć ona będzie 
m leka , b ile tó w  m etro , ta r y fy  k o le jo w e j, benzyny oraz p raw dopodobn ie  
w ęgla, o p ła t za gaz i  e lektryczność. Będzie to dalsza zw yżka  kosztów  
u trzym a n ia . Zgrom adzenie N arodow e u c h w a liło  także podw yżkę  poda t
k ó w  przew idz ianą  w  p lan ie  Q u e u ille ‘a. K lasa  robo tn icza  F ra n c ji p ro tes
tu je  p rze c iw ko  godzącym  w  n ią  u ch w a łom  i  rząd ow i Q ueiuille ‘a, k tó ry  te 

u c h w a ły  in ic ju je  i  p rzeprow adza. W  c a ły m  k ra ju  o d b yw a ją  się s tra jk i 
ostrzegawcze i  dem onstrac je  robotn icze. Potężnym, ak te m  p ro te s tu  mas 
p racu jących  b y ł p rzeprow adzony w  d n iu  24 w rześn ia  dw ug odz inn y  
s t ra jk  powszechny, k tó ry  w y k a z a ł n ie b yw a łą  jedność fra n c u s k ie j k la sy  
rob o tn icze j. S tra jk  o d b y ł się pod na s tę p u ją ym i has łam i:

1. na tychm ias tow a  w y p ła ta  z a lic z k i w  sum ie 3 000 fra n k ó w ,
2. us ta len ie  m in im u m  egzystenc ji w  w ysokości 13 500 fra n k ó w ,
3. żądanie p o d w y ż k i p łac,
4. au tom atyczna re w iz ja  zarobków .
Jednocześnie rząd  Q u e u ille ‘a p ro w a d z i p o lity k ę  pop ie ran ia  de G a- 

u l le ‘a oraz p o lity k ę  da lsze j ścis łe j w spó łp racy  ze S tanam i Z jednoczony
m i. De G au lle  zaś, k tó r y  ju ż  p ra w ie  o tw a rc ie  dąży do zdobycia w ładzy  
w e  F ra n c ji, nab ie ra  coraz w iększego tupe tu .
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O sta tn io  podczas p o by tu  gen. de G a u lle ‘a w  m ieście G renoble, do
szło do k rw a w y c h  starć m iędzy u z b ro jo n y m i b o jó w k a m i ga u lłis to w sk ie - 
go zjednoczenia na rodu francusk iego “  (KPF) i  „ re p u b lik a ń s k im i oddzia
l e  bezpieczeństwa z je dn e j s tro n y  a b. uczes tn ikam i ru ch u  opo ru  i  b 
p a rty z a n ta m i z d ru g ie j s trony.

S k u tk ie m  s trza łó w  bo jó w ek  g a u llis to w sk ich  w ie lu  ro b o tn ik ó w  zo
sta ło  zab itych  i  rannych . S praw ę w yp a d kó w  w  G renoble poruszono 
w ¿-.gromadzeniu N arodow ym . Jeden z depu tow anych  z w ró c ił uwagę, iż 
podsekretarz stanu w ministerstwie spraw wewnętrznych — Marcellin 
jest gaullistą. Stwierdzono, że w otoczeniu de Gaulle‘a znajdowali się 

oficerowie żandarmerii, a bojówkarze rozporządzali samochodami woj
skowymi. J

W odpow iedzi na tę  in te rpe lac ję , minister Moch przyznał, że rząd 
przydzielił de Gauilowi 8 samochodów, 8 motocykli, 4 ciężarówki i 3 sta
cje radiowe.

M och u ja w n ił is tn ien ie  „s łu ż b y  p o rzą d ko w e j“  R PF (o rgan izac ji 
g a u llis to w s k ie j)  .liczącej 6 000 lu d z i w  P a ryżu  i  10 000 na p ro w in c ji 
S łużba ta jes t zorgan izow ana w  oddz ia ły  po 24 osoby. Oprócz tego w  po
szczególnych m ie jscow ościach pow s ta ły  oddz ia ły  pom ocnicze do spec ia l- 
nych zadań. .

Wydatki ministerstwa spraw wewnętrznych w związku z rozjaz- 
dami de Gaulle‘a przekraczają w bieżącym roku 10 milionów franków.

M och p rzyzna ł, że strzały w Grenoble były oddane jedynie przez 
gaullistow.

T ?Si " tnd ° ° d??y f° T się posiedzenie B iu ra  P o litycznego K om u n is tycz 
ne j P a r tu  F ra n c ji. W ydany w  zw iązku  z ty m  ko m u n ik a t s tw ie rdza , że 
obecny rząd Francji nie chce rozwiązać sprawy podniesienia płac pra

cowniczych odpowiednio do wzrostu cen i  kons ta tu je , że projekt finan
sowy Queuille a jest wymierzony przeciwko robotnikom i średnim war
stwom społeczeństwa francuskiego.

B iu ro  P o lityczne  potęp ia p ro je k t M ocha w  sp raw ie  jego p o lity k i 
w yborcze j idące j na rękę  sp iskow com  g a u llis to w sk im . W skazując na na-
w y r r in n h , ze s tron  Francji Pro tes ty  P rzeciw ko w ydarzen iom
w  G renoble, B iu ro  P o lityczne  zaznacza, że w zrasta  o lb rz y m i ru c h  m a
sowy, żąda jący rozw iązan ia  uzb ro jonych  oddz ia łów  RPF.

B iu ro  P o lityczne  w zyw a  w szys tk ich  re p u b lik a n ó w  do zjednoczenia 
się w  w a lce  z bandam i de G au lle ‘a, k o rz y s ta ją c y m i z pom ocy rządu 
Q ue u ille  a. ^

Utworzenie Socjalistycznej Partii Jednościowej
W  P aryżu  zakończy ł ob rady p ie rw szy  kongres socja listycznego ru 

chu jędnosc iow o-dem okra  tycznego. Kongres ten, w  k tó ry m  uczestn iczy li 
delegaci z 80 depa rtam en tów  F ra n c ji i z obszarów U n ii fra n cu sk ie j, w y 
pow iedz ia ł się za pow o łan iem  do życ ia  nowego s tro n ic tw a  pod nazw a 
Socjalistyczna Partia Jednościowa.

W  m yśl założeń je j tw ó rcó w , nowa p a rtia , na w ią zu jąc  jedność a k c ji 
z p a rtią  kom un is tyczną  i  in n y m i ru c h a m i postępow ym i, m og łaby z w a l
czyć e lem enty  faszystow skie  i  doprow adzić  do u tw o rze n ia  rządu dem o
kratycznego.

We Włoszech
W  d n iu  20 w rześn ia  w  ca łych  W łoszech o d b y ł się je d n o d n io w y  

s tra jk  powszechny p ra c o w n ik ó w  k o m u n ik a c ji,  za ję tych  u  p ry w a tn y c h

106



przedsięb iorców . S taną ł ru ch  sam ochodowy i  t ra m w a jo w y . P raco w n icy  
m ie js k ic h  tra m w a jó w  przeprow adzali 1 0 -m inu tow y  s t ra jk  na znak so li
darności. S tra jk  zosta ł ogłoszony ja ko  pro test p rze c iw ko  postępow an iu  
przedsięb iorców , k tó rz y  z e rw a li p e rtra k ta c je  o zaw arc ie  u m o w y  zb io
row e j.

Plenum KC Komunistycznej Partii Wioch
W  R zym ie od by ł się w  końcu w rześn ia , z udz ia łem  P a lm iro  T o g lia t-  

tiego, (k tó ry  w ró c ił ju ż  do zd ro w ia  po zam achu na jego życie), p lenum  
K o m ite tu  C entra lnego K P W . R e fe ra t zasadniczy w y g ło s ił w icesekre ta rz  
p a r t i i  Luigi Longo. Longo w skaza ł na zaostrzenie się k o n f lik tó w  p o li

tycznych  i  k lasow ych  zarów no w e Włoszech, ja k - i  w  ska li m iędzynaro 
dow ej. Longo s tw ie rd z ił, iż  kapitalizm nie jest w stanie zaspokoić nawet 
częściowo postulatów mas pracujących domagających się chleba i pracy, 
nie jest w stanie zaspokoić pragnienia wolności i niezależności narodów. 
Od dz ies ią tków  la t k a p ita liz m  przynos i narod,om je d yn ie  ru jn u ją c e  sy
stem y gospodarcze, chroniczne bezrobocie i  n iszczycie lskie  w o jn y .

W skazał on ró w n ie ż  na w zrasta jące sprzeczności w  łon ie  obozu 
kap ita lis tycznego, k tó re  wzm aga jeszcze p lan  M arsha lla , podw ażając fu n 
dam en ty  życia gospodarczego państw  ob ję tych  ty m  p lanem . Longo zana
liz o w a ł i  s k ry ty k o w a ł dz ia ła lność rząd,u de Gasperiego. W skazał on, że 
ogran iczen ie p ro d u k c ji p rzem ys łow e j p ro w a d z i do u p ad ku  ro ln ic tw a  
■i przekszta łcen ia  W łoch w  ko lon ię . N aw iązu jąc  do p rób  ukrócen ia  p ra w  
robo tn iczych  i  p rób  chadec ji w yw o ła n ia  roz łam u w śród  w ło s k ie j k la sy  
rob o tn icze j, Longo s tw ie rd z ił, iż  k o m u n is tó w  w ło sk ich  czeka w a lk a  b a r
dz ie j tw a rd a  i  tru d n a  n iż  dotąd,. K om u n iśc i w in n i stanąć na czele s ił de
m okra tyczn ych  i  lu do w ych  w  ic h  oporze p rze c iw  rządom  chadecji. D la  
re a liz a c ji w a lk i o u tw o rzen ie  p ra w d z iw ie  dem okra tycznego rządu Longo 
zaproponow a ł u tw o rzen ie  koalicji demokratycznej, złożonej z p a r t i i i  g ru p , 
k tó re  w ch o d z iły  w  sk ład D em okratycznego F ro n tu  Lu dow ego ,

Longo p o d k re ś lił, iż  p a r tia  m usi zm ob ilizow ać d,o p ra cy  o rgan iza
c y jn e j w szys tk ich  cz łonków  je ś li chce w yw iąza ć  się ze sw e j k ie ro w n i
czej r o l i  i  p rzeprow adzić  swą akcję.

M ó\yca s tw ie rd z ił, iż W łoska ■ P a rt ia  K om u n is tyczn a  lic z y  2 250 000 
członków . „M u s im y  w  ten sposób postępować —  pow iedz ia ł on —  aby 
z tych  2,25, m in  kom u n is tó w  uczyn ić  b o jo w n ik ó w  po lityczn ie  i  ideo lo
g iczn ie  uśw iadom ionych .

Na p len um  w y g ło s ił ró w n ie ż  p rzem ów ien ie  P a lm iro  T o g lia tt i,  k tó 
r y  w e zw a ł k o m u n is tó w  w ło sk ich  do w a lk i z  op o rtun izm em  i  przecen ia
n iem  s ił p rze c iw n ika .

700 000 ludzi na obchodzie święta pisma „Unita“
W  d n iu  26 w rześnia odbyło  się św ięto cen tra lnego organu K o m u 

n is tyczne j P a r t i i W łoch, p ism a „U n ita “ . U roczystości rozpoczął o lb rz y m i 
pochód, k tó ry  t rw a ł 5 godzin, po czym  uczestn icy uroczyście zeb ra li 
się na s tad ion ie  spo rto w ym  F oro  Itá lic o , gdzie p rze m ó w ił do n ich  p rz y 
wódca p a r t i i P a lm iro  T o g la tti. P rzem ów ien ia  T og lia ttego  w ys łucha ło  
oko ło  700 000 osób.

Deklaracja Komitetu Wykonawczego Komunistycznej Partii Anglii
K o m ite t W ykonaw czy  K om u n is tyczn e j P a r t i i A n g lii,  k tó ry  obrado

w a ł os ta tn io , o g ło s ił D ek la rac ję , k tó ra  om aw ia  szczegółowo sy tuac ję
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A n g in  oraz podda je  k ry tc e  .po litykę  w ew nę trzną  i  zagraniczna rządu 
. r ? ^ otn icze W ie lk ie j B ry ta n ii do pod jęc ia  walka o rea lizac ję
ta k ie j p o lity k i,  k tó ra  m og łaby w yp ro w a d z ić  A n g lię  z obecnego k ryzysu .

P a rt ia  kom un is tyczna  w ysu w a  następu jące bezpośrednie cele o  ja 
k ie  w in ie n  w a lczyć na ród  b ry ty js k i:  '

1. P ołożenie k resu  rząd ow e j p o lity c e  zam rażan ia  płac.
2. O pó r p rze c iw ko  podw yżce kom ornego.
3. P odniesien ie  e m e ry tu r i  zapomóg d la  bezrobotnych.
4. O bn iżka  po da tkó w  d la  św ia ta  p racy.
5. R ea lizac ja  pełnego p ro g ra m u  bu d o w n ic tw a  tan ich  m ieszkań 

i  gm achów  użyteczności pub liczne j.
6. P rzyśpieszenie d e m o b iliz a c ji z a rm ii oraz re d u k c ja  w y d a tk ó w  

w o jskow ych .
7. O gran iczenie dz ia ła ln ośc i k a r te l i  i  m o n op o li oraz podjęcie  k a m 

p a n ii na rzecz znac jona lizow an ia  p rze ds ięb io rs tw  p rzem ysło 
w y c h  i  uzd ro w ie n ia  gospodark i b ry ty js k ie j.

8. Z w iększen ie  p ro d u k c ji ro ln icze j przez polepszenie w a ru n k ó w  
p ra c y  a b y tu  ro b o tn ik ó w  ro lnych .

9. Zacieśn ien ie  p rzy ja zn ych  s tosunków  ze Z w ią zk ie m  R adzieckim  
i  po łożenie k resu  zależności od A m e ry k i.

10. Z e rw a n ie  z p o lity k ą  odbudow y N iem iec zachodnich pod k ie 
ro w n ic tw e m  da w n ych  przem ys łow ców  h itle ro w sk ich .

Amerykańskie przedsiębiorstwa naftowe sabotują na terenie Węgier

. . .  Rząd w ę g ie rsk i po s ta n o w ił oddać pod a d m in is tra c ję  państw ow ą 
W ęg ie rsko -A m e rykań sk ie  T ow a rzys tw o  N a fto w e  (M A O R T).

W  uzasadnien iu  sw e j d e cyz ji rząd w ę g ie rsk i w skazu je , że wspom
niane Towarzystwo z polecenia amerykańskiej firmy naftowej „Stan- 
uart OH , która dysponuje jego akcjami, świadomie z miesiąca na mie
siąc, zmniejszało wydobycie nafty, wyrządzając olbrzymią szkodę gospo
darce narodowej Republiki Węgierskiej.
. . . .  W  P orów nan iu  z r .  1943, gdy T ow a rzys tw o  p racow a ło  d la  N iem iec 
h itle ro w s k ic h , w ydobyc ie  ro p y  n a fto w e j w  p ie rw sze j po ło w ie  ro k u  b ie 
żącego zm n ie jszy ło  się p ra w ie  d w u k ro tn ie .

Rząd w ę g ie rsk i ro zw ią za ł zarząd oraz w szystk ie  inne  organy na
czelne M A O R T  i  m ia n o w a ł na s tanow isko k ie ro w n ik a  d y re k to ra  gene
ra lnego państw ow ego p rzem ys łu  naftowego.

Niedyplomatyczna robota tureckich dyplomatów

W  nocie do A m basady tu re c k ie j w  Bukareszcie ru m u ń sk ie  M SZ 
s tw ie rdza , iż  n ie k tó rz y  d yp lo m a tyczn i u rzę dn icy  am basady tu re c k ie j 
w  R u m u n ii, ko rzys ta jąc  :z n ie tyka ln o śc i d yp lo m a tyczne j. ro z w ija ją  syste
m atyczn ie  dz ia ła lność, m ająca na ce lu  udz ie lan ie  pom ocy przestępcom  r u 
m u ń sk im  w  sensie u m o ż liw ie n ia  im  w ydostan ia  się za g ran icę  i  w y ja z d u  
do T u rc ji oraz następnie w yko rzys ta n ia  ich  w  sk ie row a ne j p rzec iw ko  
R u m u n ii k a m p a n ii oszczerczej.

N o ta  w yraża  p ro te s t rządu  rum uńsk iego  oraz w zyw a  rząd tu re c k i 
do o d w o łan ia  trzech  zam ieszanych w  tę spraw ę u rz ę d n ik ó w  am basady 
w  Bukareszcie.
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KRONIKA GOSPODARCZA
P R Z E M Y S Ł  I  H U T N I C T W O  

Nowe złoża kopalin

W iercen ia  poszukiw aw cze p o z w o liły  s tw ie rdz ić  is tn ien ie  po k ła d u  
w ęg la  kam iennego na Z ao lz iu  w  re jo n ie  K a rw in a  —  Stonawa. W  zw ią 
zku  z ty m  p rze w id u je  się, że re jo n  ten  będzie g łó w n ym  ośrodkiem  w y 
dobyw an ia  w ęg la  na Zaolz iu .

W  oko licach Rogoźna ko ło  Ło dz i w ie rce n ia  o d k ry ły  b lisko  po
w ie rz c h n i znaczne po k ła d y  w ęg la  brunatnego, a na głębokości 350 m  
duże złoża solne.

Nowa kampania cukrownicza
W  bieżącej k a m p a n ii cuk ro w n icze j w eźm ie ud z ia ł 76 fa b ry k . P ie rw 

sze cu k ro w n ie  ru s z y ły  ju ż  w  d n iu  4 paźdz ie rn ika , a ja k o  osta tn ie rozpo
czną pracę 2 cu k ro w n ie  świeżo w ybudow ane na Z iem iach  O dzyskanych 
w  okręgu  szczecińskim  „K lu cze w o “  i  „G ry fic e “ .

U rodza j na  b u ra k i w  b r. je s t jeszcze lepszy n iż  w  ro k u  ub. Zap lano
w ane zostało w yp ro d u ko w a n ie  520 000 to n  cuk ru , t j .  o 40 000 ton  w ięcej, 
n iż  w  zeszłorocznej kam p an ii. W szystko w skazu je  na to, że p la n  ten 
zostanie przekroczony.

Przetwórstwo ziemniaków
W  bieżącej k a m p a n ii z iem niaczanej p lanow ane jes t p rze tw orzen ie  

ok. 300 000 to n  z iem n iaków . Przeszło 70% te j ilo śc i o trzym a ją  p rz e tw ó r
n ie  ziem niaczane z zako n trak tow an ych  w iosną p la n ta c ji, k tó ry c h  obszar 
przewyższa ogółem  pow ie rzchn ię  22 000 ha.

W  ka m p a n ii 1948 —  49 weźm ie ud z ia ł 13 w y tw ó rn i,  w  ty m  —  7 w  
Polsce ce n tra ln e j i  8 —  na Z iem iach  Zachodn ich. W artość p lanow ane j 
p ro d u k c ji przekracza sumę 16 m ilio n ó w , z ł w ed ług  cen p rzedw o jennych . 
P rzy  prze rob ie  z ie m n ia ków  za trud n ionych  będzie ok. 3 500 p ra c o w n i
k ó w  fizycznych  i  um ysłow ych .

P rze tw ó rs tw o  z ie m n ia ków  jes t obecnie jedną  z na jw ażn ie jszych  
ga łęzi p ro d u k c y jn y c h  naszego p rzem ysłu  spożywczego. Dodać trzeba, że 
dotąd n ie  w yko rzys ta no  w  p e łn i ' jego m ożliw ośc i p rze tw órczych . Polska,
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c y jn y m i: a p a ra tu ry  ce lu lozow ej w  Je len ie j Górze, p rzem ys łu  maszyno
wego w  B y to m iu  oraz m aszyn w łó k ie n n iczych  w  Łodzi.

Początek w spó łzaw odn ic tw a  1 paźdz ie rn ika  b r. P ie rw s z y ' etap — 
cz w a rty  k w a r ta ł 1948 r.

O stateczne w y n ik i w spó łzaw odn ic tw a  ogłoszone zostaną 20 s ty 
czn ia  1949 r.

* R O L N I C T W O  I  L E Ś N I C T W O

Rozdział nawozów sztucznych
Rozdzia ł 446 077 to n  naw ozów  sztucznych na jesienną akc ję  siewną 

zosta ł p rzeprow adzony ściśle w e d łu g  wyznaczonego p lanu . Z  ogólnej 
ilośc i naw ozów  sztucznych na cele specja lne, ja k  np. d la  m a ją tk ó w  pań
stw ow ych , zrzeszeń branżow ych, ośrodków  ośw ia ty  ro ln icze j i  zak ła 
d ó w  dośw iadcza lnych, rozprow adzono 151 567 ton, na u p ra w y  zaś ogólne 
d la  gospodarstw  ch łopsk ich  rozprow adzono 294 510 ton.

N a jw ię ce j naw ozów  sztucznych o trz y m a ły  gospodarstwa m a ło  i  śre
dn io ro ln e  w  następu jących w o jew ództw ach : poznańskie —  56 900 ton, 
łódzk ie  —  35 600, k ra k o w s k ie  —  30 500, w arszaw skie  —  28 000 ton.

Doświadczenia z miałem węgla brunatnego
P rzystąp iono  osta tn io  do badań nad w yko rzys ta n ie m  m ia łu  węgla 

b runa tnego  ja ko  nawozu. B adan ia  prow adzone są przez 7 s ta c ji dośw iad
cza lnych  i  w ró żą  pom yślne re z u lta ty .

D ośw iadczenia podobne przeprow adzone ju ż  b y ły  w  n ie k tó rych  
k ra ja c h  eu rope jsk ich  i  w yka za ły , że nawożenie m ia łem  w ęgla  b ru n a tn e 
go (5 to n  na 1 ha) pow odu je  w zro s t p lon ów  od 27 do 120°/o.

Obniżka ceny zbóż siewnych

Dotychczas cena w yso k ich  g a tu n kó w  zbóż s iew nych  tz w  „o ry g in a 
łó w “  w yn o s iła  130% ceny zboża konsum cyjnego, ta k  p rzy  w ym ia n ie , ja k  
i  p rzy  zakup ie  za gotów kę. Obecnie cena ta  d la  gospodarstw  m a ło  i  śre
d n io ro ln y c h  została zniżona do 110%.

U p ra w n ie n i do na byw an ia  „o ry g in a łó w “  po zn iżkow e j cenie są go
spodarze m a ło  i  ś red n io ro ln i, z a k w a lif ik o w a n i in d y w id u a ln ie  przez 
Z w iązek  Sam opom ocy C h łopsk ie j. C i m a ło  i  ś re d n io ro ln i ch łop i, k tó rz y  
k u p i l i  zboże po daw ne j cenie, mogą po p rze ds taw ien iu  zaśw iadczania 
Sam opom ocy C h łopsk ie j o trzym ać z w ro t na dp ła ty .

Odbudowa gospodarki leśnej

P la n  od budow y naszych obszarów  leśnych p rze w id u je   ̂zalesieni^ 
291 000 ha,, w  ty m  150 00Q zrębów  bieżących, 140 000 ha zrębów  w o je n 
nych  n ie u ży tkó w  i  słabych g ru n tó w  ro lnych . Prace nad zalesieniem  p ro - 
wądzone są na obszarze ca łe j P o lsk i, je d n a k  akc ja  ta  n ie  postępu je dość 
szybko naprzód. Dotychczas zalesiono za ledw ie  24 538 ha, z p rz y ję ty c h  
do zalesienia 17 179 ha.

P rzem ysł, o p a rty  na surow cu d rzew nym , ro z w ija  się w  szybk im  
tem pie , co m a duże znaczenie d la  w ie lu  ga łęzi naszej gospodarki. Pod
czas, gdy w  ro k u  1946 prze rob iono  ty lk o  1 490 000 m  sześć, surowca 
drzewnego, to  ju ż  w  ro k u  u b ie g ły m  ilość ta  w zros ła  do c y f ry  2 617 000 na
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sześć, surowca. W  ro k u  b ieżącym  p rze róbka  drzew a wzrośnie ieszrze 
pow ażn ie j, osiągając do końca br. ok. 3 500 000 m  sześć.

S1<V w  ro k u  Przy szłym  nastąp i znaczne podn iesien ie 
w yda jność1 p ra cy  ta r ta k ó w  i  d rzew nych  fa b ry k  p rze tw órczych  nrzez

1Ch CZt?y  ° raz w p row adzen ie  p ra c y  na dw ie  i  t rz y  zm iany 
co po zw o li na  zw iększen ie p rz e ró b k i surowca.

O ro z w o ju  naszego p rze m ys łu  drzewnego św iadczy fa k t że w  roku  
u b ie g ły m  zaprzesta liśm y ju ż  im p o rtu , rozpoczynając eksoo rt ¡niektó- 
ry c h  a r ty k u łó w  leśnych na r y n k i  zagraniczne. OgóTna w artość p S iu -  
k c ] i w yw ie z io n e j zagran icę w yn io s ła  w  ro k u  1947 ponad 60 000 do la 
rów . W  bieżącym  ro k u  ogółem  do 1 w rześn ia  br. p o lsk i p rzem ysł d rze
w n y  eksp o rtow a ł to w a ró w  za 786 710 do la rów , to  jes t 13 razy w ięce j n iż  
w  ro k u  ub ie g łym  P la n  eksp ortow y na ro k  1949 p rze w id u je7 w y w ó ZJ to 
w a ró w  drzew nych  w a rto śc i 1 737 000 do la rów . y
, . , „ Celem un ieza leżn ien ia  się od im p o rtu  n ie k tó ry c h  ga rbn ików , p rze
w id u je  się w  ro k u  p rzysz łym  znaczne rozbudow an ie  zak ład ów  p rze m y
s łu  przetw órczego, p ro d u k u ją c y c h  g a rb n ik i skór. W  ro k u  p rzysz łym  
zw iększym y p ro d u kc ję  g a rb n ik ó w  drzew nych  do wysokości 500 000 ton. 
P onadto M in is te rs tw o  Le śn ic tw a  p rzys tęp u je  do ra c jo n a ln e j eksp loa
ta c ji to r fu , o rgan izu jąc  na szeroką skalę oś ro dk i w ydobyc ia  Zw iększe
n ie  w ydobyc ie  to r fu , przeznaczonego na cele opałowe .pozw oli na z m n ie j-
oszczędności13 drzeWa na  opa ł’ a ty m  samy m  na osiągnięcie znacznych

Ponad 2 000 zak ład ów  p rzem ysłu  drzewnego, ob ję tych  przez na ń - 
stwo, u legn ie  w  na jb liższym  czasie kom asacji. Z lik w id o w a n e  będąP za
k ła d y  n ie re n tow n e  i  słabo wyposażone w  sprzęt. D z ię k i s tw orzen iu  
skoncen trow anych  ośrodków  przem ys łu  drzewnego, zaopatrzonych w “  
w szystk ie  potrzebne m aszyny m oż liw e  będzie n ie  ty lk o  znaczne zw ię k - 
szeme p ro d u k c ji ale także i  rozpoczęcie w y ro b u  ty c h  a r ty k u łó w  k tó 
re dotychczas im p o rtu je m y .

S iew y jesienne

_ W  d ru g ie j dekadzie w rześn ia  w s k u te k  n iesp rzy ja jących  w a ru n 
k ó w  a tm osfe rycznych  i  częstych opadów  szczególnie w  w o jew ództw ach  
pó łnocnych i  zachodnich s iew y jesienne z a tra c iły  nieco na sile. O sta tn io  
je d n a k  d z ię k i dob re j pogodzie s iew y postępu ją  pom yśln ie .

W  w o jew ód z tw ach  pó łnocno-w schodn ich  i  środkow ych, zgodnie 
z zap lanow anym  te rm inem , s iew  ży ta  je s t na ukończen iu  i  -Wynosi 90% 
zap lanow anej po w ie rzchn i. W  w o jew ód z tw ach  zachodnich, pó łnocno-za
chodn ich  a po łu dn iow ych , gdzie s ie w y  jesienne dokonu ją  się no rm a ln ie  
w  późn ie jszym  te rm in ie , zasiano żyta  w  50 —  60%. S iew y pszenicy we 
w szys tk ich  w o jew ództw ach  są w  p e łn i i  przeb iega ją  zgodnie z usta lo 
n y m  planem .

Zniżka cen otrąb

B iu ro  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  i H a nd lu  us ta now iło  z dn iem  3 w rze 
śnia br. now e ceny otrąb .

Cena o trą b  ży tn ich , wynosząca dotychczas 13,80 zł, została obniżo
na na 11 z ł za 1 kg, pszennych —  z 17,80 na 15 z ł i  jęczm iennych  z 11 80 
ns  iu  7A.
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O trę by  w  każdej ilośc i będą m og li nabyć ro ln ic y  w  spó łdz ie ln iach 
P C H  i  m łyn ach  P o lsk ich  Z a k ła d ó w  Zbożowych.

O bn iżka ceny o trą b  przez P aństw o: nas tąp iła  w  zw iązku  z doda t
n im i w y n ik a m i tegorocznych zb io ró w  i podyk tow ana  jest troską  o pod
niesien ie  pog łow ia  byd ła  i  n ierogacizny.

Osuszanie Żuław

Osuszanie Ż u ła w  szybko posuwa się naprzód i  osiągnie do końca 
br. do 30 000 he k ta rów , ob e jm u jąc  g łów n ie  te re n y  depresyjne na Ż u ła 
w ach W ie lk ich , oko lice  W is ły  E lb lą sk ie j i  p ra w ą  stronę W is ły . Od c h w ili 
rozpoczęcia p rac w yko na no  na Ż u ław ach  ogrom ną ilość robó t, w y ra ża 
jącą się w  n a p ra w ie n iu  203 k m  obw a łow an ia , odbudow ah ia  126 s ta c ji 
pomp, ponad 8 k m  l i n i i  w ysokiego napięcia , 48 śluz, 11 m ostów , 32 za
staw ek do n a w a dn ian ia  i  odnow ien iu  4 132 k m  ro w ó w  i  kana łów . Prace 
te p o z w o liły  na odnow ien ie  119 640 h e k ta ró w  z iem i i  kom p le tne  osusze
n ie  45 000 ha. Na ro k  1949 przew idz iana  jes t dalsza renow ac ja  ro w ó w  
i kan a łów  oraz m odern izac ja  s ta c ji pomp.

Komisje współzawodnictwa w rolnictwie

P rzy  Zarządzie G łó w n ym  Z w ią zku  Zawodowego P raco w n ików  
i R o b o tn ikó w  R o lnych  u tw o rzono  G łów ną  K o m is ję  W spó łzaw odn ic tw a 
P racy, w  sk ład k tó re j wchodzą przedstaw ic ie le : M in is te rs tw a  R o ln i
c tw a  i R e fo rm  R o lnych , zarządów  cen tra ln ych  P aństw ow ych  N ie ruch o 
m ości Z iem skich , Z w ią zku  Sam opom ocy C h łopsk ie j, i  in n i. Jednocześnie 
u tw o rzono  okręgowe i  pow ia tow e kom is je  w spó łzaw odn ic tw a  pracy.

K om is je  w spó łzaw odn ic tw a  p racy  w  ro ln ic tw ie  sk łada ją  się z 2 
sekc ji: p ropagandow e j i  reg u lam in ow e j. Sekcja propagandow a m a za
danie po pu la ryzo w a n ia  a k c ji w spó łzaw odn ic tw a  pracy, sekcja re g u la 
m in ow a  zaś —  ob liczanie w y n ik ó w  w spó łzaw odn ic tw a  oraz zestaw ienie 
ocen zespołów b io rących ud z ia ł w  te j akc ji.

O prócz prac ro ln iczych  zespoły b iorące ud z ia ł w  a k c ji w spółzaw od
n ic tw a , będą w spółzaw odn iczyć rów n ież  w  rozbudow ie  św ie tlic , dz ie- 
cińców , ła źn i i  in n ych  ośrodków  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h  na wsi.

H A N D E L  I  W S P Ó Ł P R A C A  G O S P O D A R C Z A  
Z Z A G R A N I C A

Polska największym eksportem węgla

Polska będzie na jw iększym  eksporterem  w ęgla  w  na jb liższym  
k w a rta le  —  b rz m i spraw ozdan ie E u ro pe jsk ie j K o m is ji W ęglow e j w  Ge
newie.

K o m is ja  ta  o p u b lik o w a ła  ra p o rt, w  k tó ry m  stw ierdza, że Europa 
coraz ba rd z ie j un ieza leżnia się od w ęgla am erykańskiego. W  ciągu n a j
bliższego k w a rta łu  Europa będzie po trzebow a ła  ze S tanów  Z jednoczo
nych ty lk o  6 m ilio n ó w  ton  t j .  o 21 m n ie j n iż  w  k w a rta le  ub ieg łym .

P olska w ye ksp o rtu je  p ra w ie  4 m ilio n y  ton  w ęg la  (3 947 000 ton), 
z czego ponad m ilio n  zostanie sprzedany Szwecji. E kspo rt P o lsk i p rze
w yższy p ra w ie  o p ó łto ra  m ilio n a  to n  eksport W ie lk ie j B ry ta n ii,  k tó ry  
w yn ies ie  2 755 000 ton, N iem cy w y e ksp o rtu ją  3 555 000 ton  węgla.
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, __ ,W. w y n ik 1u P e rtra k ta c ji p rzeprow adzonych z udzia łem  n iem ie ck ie i
k o m is ji gospodarczej pom iędzy Rzeczpospolitą Polską a radziecką s tre -
rinrt ktbPaCJ1 N le .m,le.<r’ w  d n iu  25 w rześn ia  br. podp isany został w  B e r lin ie  
d o da tko w y  p ro to k o ł o w za jem nych  dostawach to w a ró w  w  1948 r
tn *= !w ih °T T t0W?r 2 ^ y -W ram ach P ro to kó łu  w yn ies ie  36 m in  do i. am e ry- 
obrńtk  tn ' Y WZKl^ dn ia^ c  um owę hand low ą z dn ia  15 m arca br. g lob a ln y  
o b ro t to w a ro w y  pom iędzy R zeczypospolitą P olską a radziecka s tre fa

s r Niemiec wyniesie w r°ku 1948 kwot^ 96 S i a S
e;p1 w / f m ach dodatkow ego p ro to k ó łu  Polska będzie dostarczała- w e- 
g ie l, koks i  m nę to w a ry , zaś radziecka s tre fa  o ku p a c ji N iem iec —  m a- 
zyny, urządzenia przem ysłow e, sole potasowe, drzew o chem ika lia  i inne 

to w a ry . D ostaw y w  ram ach dodatkow ego p ro to kó łu , ju ż  się rozpoczęły.

Duńska delegacja handlowa w Polsce
„ „ Października p rzyb y ła  do W arszaw y duńska delegacja hand low a 
celem  uzgodnien ia  w za jem nych  dostaw  to w a ro w ych  na ro k  1949. ’

Polsko-angielskie rokowania w Warszawie
4 paźdz ie rn ika  p rz y b y ła  do W arszaw y b ry ty js k a  delegacja celem 

rozpoczęcia ro ko w a ń  nad rozszerzeniem  u m o w y  hand low e j.

Eksport spółdzielni ogrodniczych

łv m  a« n  ®pó łdz ie lrd  O grodn iczych w ye kspo rto w a ła  w  ro k u  ub ieg-
550 ton  k a Pusty  św ieżej do Czechosłowacji, 30 ton  m a rc h w i do 

S zw a jca ra  oraz ponad 630 ton cebu li do A n g lii.
i  eksP ° r to w y  C e n tra li S pó łd z ie ln i O grodn iczych p rze w id u je  na
ro k  bieżący znaczne rozszerzenie ra m  eksportu . J

W  zakresie m ałego ru ch u  granicznego d o ’ C zechosłow acji, p rze w i- 

tośc; 160 m ln r z łCląSU r ° kU bieżąceg0 w yw óz  w a rz y w  św ieżych o w a r-

Ponadto, w  ram ach tra n z y tu  kom pensacyjno -  dostawoweso Drze- 
w id u je  się eksport do Czechosłow acji ponad 11 ton  suszu m archw iow ego 
Pnn n^naT W je d n o c z o n y c h , spó łdz ie ln ie  ogrodnicze w ye ksp o rtu ją  p o n ld  
Ź00 000 puszek 10 kg  og o rko w  kon se rw ow ych  oraz 2 000 kg  suszu bo
ro w i ta. W ie lka  B ry ta n ia  zaku p i 100 ton  soków  ow ocowych, 50 000 p u 
szek og o rkow  konserw ow ych , 10 000 ton  cebu li św ieżej oraz poważne 
ilo śc i p u lp  ow ocow ych, S zw a jca ria  zaś 8 ton  grzybów .

Obecnie p rzedstaw ic ie le  naszych spó łdz ie ln i ogrodn iczych toczą roz
m o w y  o dostaw y w a rz y w  i p rze tw o ró w  ow oco w o-w a rzyw n ych  do państw  
skandyn aw sk ich  oraz F ra n c ji, B e lg ii i  zachodnich s tre f N iem iec.

Import obuwia
Zgodnie z treśc ią  u m o w y  h a nd low e j z Czechosłowacją, Polska 

o trz y m u je  we w rześn iu  i  pa źdz ie rn iku  re k u  bieżącego 1 350 000 pa r cze
chosłowackiego ob uw ia  jesienno-zim ow ego.

P ierwsze tra n s p o rty  w  ilośc i 360 000 p a r nadeszły ju ż  do P o lsk i.
B u ty  czeskie sprzedawane będą w  Powszechnych Dom ach T ow a

ro w y c h  oraz za po średn ic tw em  zw ią zkó w  zaw odowych.

W ym iana towarowa między Polską a radziecką strefą okupacyjną
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M in is te rs tw o  P rzem ysłu  i  H a n d lu  zam ów iło  doda tkow o w  Cze
cho s ło w ac ji 150 000 p a r ob uw ia  gum owego.

K O M U N I K A C J A  I  Ł Ą C Z N O Ś Ć  

Nowa linia kolejowa

1 pa źdz ie rn ika  nastąp iło  o tw a rc ie  odc inka  od s ta c ji D rzew ica  do 
s ta c ji W ien iaw a  p ie rw sze j budow anej po w o jn ie  l in i i  ko le jo w e j, k tó ra  
po łączy ła  Tom aszów M azow ieck i i  Radom. D ługość je j w ynos i 85 km .

B udow a l in i i  zosta ła rozpoczęta w  k w ie tn iu  1945 r. D n ia  15 g ru d n ia  
1947 r. o tw a rto  tym czasow y ru ch  na o d c in ku  Tom aszów Maz. —  D rze
w ica, t j .  na d ługości 35 km . R oboty zaplanow ane na da lszych odc in 
kach  d ro g i zosta ły w ykonane przed te rm in em . Ok. 15 g ru d n ia  b r. na 
s tąp i o tw a rc ie  ru c h u  na ca łe j budu jące j się l in i i .

Jesienne przewozy kolejowe

W  okresie je s ien nym  następu je szczytowe nas ilen ie  przew ozów  k o 
le jow ych . Rozprowadzenie na czas to w a ró w  sezonowych ja k  rów n ież  po
m y ś ln y  przebieg ta k ic h  ka m p an ii, ja k  cuk ro w n icze j, p rze tw ó rs tw a  ow oJ  
cowego i  in . uza leżniony je s t w  o lb rz y m im  s topn iu  od sprawnego dz ia ła 
n ia  ta b o ru  kole jow ego.

Jesien ią ro k u  ubiegłego przew óz to w a ró w  na P K P  dophodził do re 
ko rd o w e j c y fry  21 500 w agonów  dziennie. Już w  s ie rpn iu  br. p rzekroczy
liś m y  ten  poziom  co każe przypuszczać, iż  w  okresie na jw iększego nas ile 
n ia  przew ozów  P K P  będzie m usia ło  oddać dziennie do dysp ozyc ji co n a j
m n ie j 25 000 w agonów  tow arow ach.

Na podstaw ie, tegorocznych chociażby, osiągnięć naszego k o le jn ic 
tw a  należy sądzić, iż  sprosta ono w  zupełności ty m  zadaniom . J a k  w y k a 
zu je  s ta tys tyka  p rzew ozy w zro s ły  w  ty m  ro k u  o ok. 40°/o w  po rów nan iu  
z r .  ub. podczas gdy p lan  na r. 1948 p rz e w id y w a ł je d yn ie  w zrost o 20"/o.

T a k  poważne re z u lta ty  uzyska ły  nasze ko le je  d z ię k i lepszemu w y 
zyskan iu  tab o ru  oraz zw iększen iu  o b iisko  10%> ilośc i parow ozów  i  wozów  
to w a ro w ych  zn a jd u ją cych  się w  ruch u . Jest w  ty m  o lb rzym ia  zasługa 
350 tys ięczne j rzeszy ko le ja rzy , k tó rz y  w y k a z a li pe łne zrozum ien ie  d la  
sp ra w  tra n s p o rtu  i  podn ieś li w y b itn ie  w yda jność sw e j p racy. Dużą g w a 
ra n c ją  pokonan ia  trudn ośc i w  okresię je s ien nym  jest zarządzenie, pozw a
la jące  na ładow an ie  w agonów  do g ra n icy  nośności o raz w prow adzen ie  
do ru c h u  60-tonow ych w agonów  ko losów  z u rządzen iam i sam ow yładun- 
ko w y m i.

Komitety współzawodnictwa

K o m ite ty  w sp ó łzaw odn ic tw a  p racy  w  k o le jn ic tw ie  na w szys tk ich  
szczeblach o rg a n iza c ji zw iązkow e j w yka za ły  dużą aktyw ność. O gółem  
zorgan izow ano do c h w ili obecnej 3 092 ko m ite ty  w spó łzaw odn ic tw a, prze
prow adzono 5 110 na rad  w y tw ó rczych . N a jw iększą ak tyw ność  w yka za ł 
okręg  szczeciński, gdzie zorgan izow ano 366 k o m ite tó w  i  p rzeprow adzono 
1 230 na rad  w y tw ó rczych .

Telefony i telegramy w sierpniu

W  s ie rpn iu  nadano 520 tys ięcy  te le g ra m ów  i przeprow adzono 3 i pó ł 
m ilio n a  rozm ów  te le fon icznych  m iędzym ias tow ych  oraz 34 i  pó ł m ilion a
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rozm ów  te le fon icznych  m ie jscow ych. L iczba  abonentów  te le fon icznych  
w  k ra ju  podn iosła  się do 149 000.

W  s ie rp n iu  nadano 840 500 p rzekazów  p ien iężnych  na sumę 3 400m In 7f ^

f i n a n s e

Zniżenie podatku dla najbiedniejszych rolników

15 w rześn ia  b r. m in is tro w ie  A d m in is tra c ji P ub liczne j i  Z ie m  O dzy
skanych w  po rozum ien iu  z m in is tra m i S ka rbu  o raz R o ln ic tw a  i  R e fo rm  
R o lnych  w y d a li rozporządzenie obniża jące poda tek g ru n to w y  na 1948 r  
n a jb ied n ie jszym  ro ln ik o m : ty m  m ia no w ic ie , d la  k tó ry c h  podstaw a ono- 
aa tkow am a m e przekracza 10 q żyta. y

Ułatwienia kredytowe dla drobnych rolników

Ceiem  u ła tw ie n ia  i  u sp raw n ie n ia  fo rm a lno śc i zw iązanych z uzyska -
k re d y tó w  przez d ro b n ych  i  ś redn ich  ro ln ik ó w  M in is te rs tw o  S karbu  

'  r /n k o w y c h 6 ^  W pr° WadzająCy szereg is to tnych  zm ian  do przepisów

W m yś l tego o k ó ln ik a  k re d y ty  będą udzie lane je dyn ie  n a jb a rd z ie j 
po trze bu jącym  pom ocy in d y w id u a ln y m  gospodarstw om  ro ln y m . In n y m  
ka te go riom  ro ln ik ó w  k re d y ty  będą p rzyznaw ane za specja lną zgodą M i
n is te rs tw a  S karbu, po up rze d n im  po rozu m ien iu  się z M in is te rs tw e m  R o l
n ic tw a  i  R. R. o raz ze zw iązk ie m  Sam opom ocy C h łopsk ie j. Z  k re d y tó w  
zna jd u ją cych  się obecnie w  to k u  rozp row adzan ia , w zg lędn ie  udz ie lonych  
na wyposażenie ro ln ik a  w  sprzęt, in w e n ta rz  ż y w y  i  m a r tw y  i tp  mogą 
korzystać je d yn ie  d ro b n i i  ś redn i ro ln ic y .

R o ln icy  będą m o g li ko rzys tać  z k re d y tó w  pa ńs tw ow ych  po z łożeniu 
tV odpow iedn ie j in s ty tu c ji k re d y to w e j s k ry p tu  d łużnego z podpisem  w łas 
n y m  i  jednego cz łonka ro d z in y  (żony, p e łn o le tn ich  dz iec i) zam iast w eks la  
W  p rzyp ad ku  b ra k u  cz łonka ro d z in y  s k ry p t d łużn y  na w n iosek d łużn ika  
może byc zaopatrzony podp isem  in n e j osoby. Dotychczas k re d y ty  d la  
d robnych  i  ś redn ich  ro ln ik ó w  b y ły  udzie lane pod zabezpieczenie w e ks lo 
w e z podpisem  dw óch poręczycie li.

Do czasu p o w o łan ia  do życ ia  p rz y  in s ty tu c ja c h  k re d y to w y c h  spo- 
łecznych k o m is ji op in iodaw czych, każd y  k re d y t d la  in d yw id u a ln e g o  go
spodarstw a ro lnego (w zg lędn ie  jego p ro longa ta ), może być udz ie lony  je - 
dym e po up rzed n im  zasięgnięciu przez in s ty tu c ję  k re d y to w ą  o p in ii g m in 
nego Zarządu Z w ią z k u  Sam opom ocy C h łopsk ie j.

,„ ;a ,.? iSOdnie z ° k ó lp ik ie rn > oprocentow anie  k re d y tó w , udz ie lonych  in d y -  
d  .ia ln ie gospodarstw om  ro ln y m , n ie  może w  żadnym  p rzyp ad ku  poczy- 

ir„ ^ 3 c+od, 1 w ło ś n ia  1948 r. —  przekraczać 8%> w  stosunku rocznym  p rzy  
k red y ta ch  ob ro tow ych  oraz 5°/o p rz y  k re d y ta c h  P aństwow ego P la nu  In -  
w estycy jnego. Jeże li p rz y  u ru c h a m ia n iu  poszczególnych a k c ji k re d y to 
w ych  usta lone ju z  zosta ło niższe oprocen tow an ie  n iż  w yże j podano3̂ __
obow iązu ją  odnośne s ta w k i niższe. Jednocześnie o k ó ln ik  znosi z dn ie m  
1 w rześn ia  b r. pob ie ran ie  ja k ic h k o lw ie k  p ro w iz j i i  o p ła t p rzy  go tów ko 
w ych  in d y w id u a ln y c h  k re d y ta ch  ro ln iczych .

W  końcu o k ó ln ik  zobow iązu je  in s ty tu c je  k re d y to w e  do szybkiego 
i  spraw nego z a ła tw ia n ia  kon iecznych  czynności p rz y  u d z ie lan iu  k re d y - 
to w  ro ln iczych . J

116



Podatek g ru n to w y  b y ł dotychczas w ym ie rza n y  spó łdz ie ln iom  parce- 
la cy jno -osadn iczym  ja ko  jednem u gospodarstwu. O k ó ln ik  P e łnom ocn ika  
Rządu do sp ra w  po d a tku  grun tow ego w y ja śn ia , iż  poda tek w in ie n  być 
w ym ie rza n y  oddzie ln ie  d la  każde j d z ia łk i wchodzącej w  sk ład  spó łdz ie ln i. 
S pó łdz ie ln ia  n ie  p o w in n a  być tra k to w a n a  p rz y  w ym ia rze  po da tku  g ru n 
tow ego ja k o  jedno w spólne gospodarstw o ro lne , gdyż pa rce lanc i posia
da ją  a k ty  nadan ia  dzia łek.

Z m iana  m etody opodatkow an ia  cz łonków  spó łdz ie ln i ro ln iczych  ob 
n iż y  s taw kę po da tku  p rzypada jącą  na każdego z n ich .

Wyjaśnienie w sprawie podatku gruntowego

W zw ią zku  z op ub liko w a ną  uchw a łą  K o m ite tu  Ekonom icznego Rady 
M in is tró w  w  spraw ie  odroczenia te rm in u  p ła tno śc i d ru g ie j ra ty  poda tku  
g run tow ego do d n ia  31 g ru dn ia  br., B iu ro  G łów nego P e łnom ocn ika  Rządu 
do sp ra w  po da tku  g run tow ego w y jaśn ia , że uch w a ła  ta  do tyczy  w y łą c z 
n ie  po d a tku  w  zbożu. N a tom iast, poda tek w  gotówce w in ie n  być  przez 
ro ln ik ó w  u re gu low an y  w  p rze w id z ia n ym  us ta w ow o i  w ym ie n io n ym  
w  nakazach te rm in ie .

Podatek gruntowy członków spółdzielni rolniczych

\
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KRONIKA KULTURALNO-OŚWIATOWA
Udział Ministerstwa Kultury i Sztuki w akcji Miesiąca Pogłębiania 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

W  re a liz a c ji M iesiąca P og łęb ian ia  P rzy ja źn i P o ls k o -R a d z ie c k ie j 
b ierze w y b itn y  ud z ia ł M in is te rs tw o  K u ltu r y  i S z tuk i, k tó re  u s ta liło  
w  po rozum ien iu  z za in te resow anym i o rgan izac jam i i  p laców kam i szcze- 
gó ło w y p ro g ra m  im p rez  lite ra c k ic h , te a tra lnych , m uzycznych, p las tycz
nych, f ilm o w y c h  itd . J

P rog ram  ten p rze w id u je : W  dziedzin ie  l i te ra tu ry  —  O ddzia ły  
Z w ią z k u  Zawodowego L ite ra tó w  oraz k lu b y  lite ra c k ie  urządzą na te re 
n ie  ca łe j P o lsk i im p rezy  lite ra ck ie , zw iązane tem atyczn ie  z akc ją  M ie 
siąca P og łęb ien ia  P rzy ja źn i P o ls k o -R a d z ie c k ie j. P rzew idz iane  jes t w y 
danie spec ja lnych nu m eró w  pism , lu b  doda tków  lite ra c k ic h , pośw ięco
nych Z w ią z k o w i R adzieck iem u i p rz y ja ź n i p o ls k o -ra d z ie c k ie j.

W  dziedzin ie  T e a tru  —  w  w o jew ód zk ich  m iastach P o lsk i zostaną 
w ys taw ion e  sz tuk i au to rów  ro s y js k ic h  w g  następującego p rogram u, 
(k tó ry  może u lec pew nym  zm ianom ):

W  W arszaw ie: P ań s tw ow y T e a tr P o lsk i —  „M ieszczanie“  G o rk ie 
go, T e a tr K a m e ra ln y  —  „N iespo ko jna  starość“  —  R achm anow a M ie jsk ie  
T e a try  D ram atyczne  —  „ W ilk “  —  Leonow a, T e a tr K la syczny  —  , T u  
m ó w i T a jm u r“  —  Isa jew a  i G alica, T e a tr Rozm aitości —  „E ugen iusz 
O neg in “  —  Puszkina i  „Ś m ie rć  T a r io łk in a “  —  S uchoby lina

W Ło dz i: P ańs tw ow y T e a tr W ojska Polskiego —  .B ra c ia  K a r -
m azow “  —  Dosto jewskiego, T e a tr Powszechny —  „L e w  na p lacu“  __
E renburga, T e a tr K a m e ra ln y  —  „Ż yc ie  w  C y ta d e li“  —  Jacobsona, Te
a tr  Ż yd o w sk i —  „B ez w in y , w in n i“  —  O strow skiego lu b  „N a  śm ierć 

i  życ ie“  —  G a łk ina .
W  K ra k o w ie : T e a tr im . J. S łow ackiego —  „T rz y  s io s try “  —  Cze

chowa, S ta ry  T e a tr —  „W yspa P o k o ju “  —  P ię trow a .
W  P oznan iu: P ań s tw ow y T e a tr P o lsk i —  „P ugaczow “  —  Jesien ina 

lu b  „M o z a rt i S a lie r i“  —  Puszkina, T e a tr N o w y  —  „O żenek“  —  Go
gola lu b  „W yspa P o k o ju “  —  P 'e tro w a

We W ro c ła w iu : P ań s tw ow y T e a tr D o lnoś ląsk i —  „L e w  na p la cu “  
—  E renburga, T e a tr P op u la rn y  —  „W yspa P o k o ju “  —  P ię trow a .

W  K ie lca ch :  ̂T e a tr im . St. Żerom skiego —  „W yspa P o k o ju “  —  
P ię trow a , w  G d yn i —  T e a tr W ybrzeże —  „W iś n io w y  sad“  —  Czechowa, 
w  T o ru n iu : T e a tr Z ie m i P om orsk ie j —  „R e w iz o r“  —  Gogola, w  K a to -
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w icach: P ań s tw ow y T e a tr Ś ląsk i im . W yspiańskiego (i f i l ie  w  Sosnowcu 
i. O polu) —  „Ż y c ie  w  C y ta d e li“  —  Jacobsona, „B a jk a “  —  S w ie tło w a  
lu b  „O  życ iu  i  tru d z ie  g ó rn ika  Donbassa“  —  K o rn ie jczu ka , w^ B ie lsku  
C ieszyńskim : T e a tr P o lsk i —  „T u  m ó w i T a jm u r“  —  Isa je w a  i  G alica.

W  in n ych  tea trach  zostaną zorganizow ane w ieczo ry  z p rogram em  
sk ładanym  o odpow iedn ie j tem atyce.

Znaczna część m iesięczn ika „T e a tr “  będzie poświecona te a tro w i ra-n 
dzieckiem u. P ro je k to w a n y  jes t w y ja z d  do Z w ią z k u  R adzieckiego g ru p y  
w y b itn y c h  a k to ró w  i  reżyserów .

W  dziedzin ie  p la s ty k i w ys łane  zostaną do M o skw y  dw ie  w y s ta w y : 
w ys taw a  re tro sp e k tyw n ą  m a la rs tw a  po lsk iego (od p o ło w y  X IX  w . do 
m a la rs tw a  współczesnego), zaw ie ra jąca  ok. 100 eksponatów , w yp oży 
czonych z M uzeum  Narodowego w  W arszaw ie i  M uzeum  Narodowego 
w  K ra k o w ie  oraz w ys taw a  P o lsk ie j S z tu k i L u d o w e j, rep rezen tu jąca  
tka c tw o , ceram ikę, w y ro b y  z drzewa, rzeźbę ludow ą, ozdoby, s tro je , 
w y c in a n k i, p is a n k i i  in . O ddz ie lny  dz ia ł s tanow ić będą eksponaty rę k o 
dzie ln iczego p rzem ys łu  artystycznego. W ystaw a liczyć  będzie ogółem 
oko ło  600 eksponatów .

P lanow any je s t w y ja zd  do Z w ią z k u  R adzieckiego g ru p y  p la s ty 
k ó w  po lsk ich . . , .

W  dziedzin ie  m u z y k i p rze w id z ia n y  je s t szereg ko n ce rtó w  pośw ię 
conych w y łączn ie  m uzyce rad z ie ck ie j.

W  dziedzin ie  f i lm u  na przeciąg 33 dn i, w e w szys tk ich  m iastach 
w o jew ód zk ich  zostaną zorganizow ane fes tiw a le  f i lm u  radzieckiego. Ogó
łe m  w e jdz ie  na 57 ek ra n ó w  k in  fe s tiw a lo w ych  51 f i lm ó w  radz ieck ich  
N iezależn ie od tego w  te ren  w yruszą  k in a  ob jazdow e z p rogram em  
złożonym  z f ilm ó w  radz ieck ich . Pokazy w  k in a ch  ob jazdow ych poprze
dzone będą k ró tk im i pogadankam i w yg łaszanym i przez p re legen tów , 
re k ru tu ją c y c h  się spośród cz łonków  Z w ią z k u  Sam opom ocy C h łopsk ie j. 
W ydana zostanie przez „F ilm  P o ls k i“ , w  nak ładz ie  200 000 egzem plarzy, 
b roszura  o ra d z ie ck ie j p ro d u k c ji f ilm o w e j.

Udział Polskiego Radia w Miesiącu Pogłębiania Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej

W  pa źdz ie rn iku , w  ram ach m iesiąca w y m ia n y  k u ltu ra ln e j ,po lsko - 
rad z ie ck ie j, ra d io  w eźm ie czynny u d z ia ł w  a k c ji um ocn ien ia  W ięzów 
p rzy ja źn i, łączącej dw a b ra tn ie  na rody. W  c y k lu  pogadanek ośw ia to
w ych  om ów ione będą zagadnienia pow stan ia , h is to r ii,  ro z w o ju  i  życia 
Z w ią z k u  S oc ja lis tycznych  R e p u b lik  R adz ick ich .

Studia nad kulturą polską uczonych radzieckich 
* W  c h w ili obecnej w ie lu  uczonych rad z ie ck ich  p row adz i badania 
nad h is to r ią , li te ra tu rą  i  m uzyką  polską. Jak  donosi p ism o W olność 
w  In s ty tu c ie  H is to r ii Nowoczesnej A k a d e m ii N a uk ZSRR, h is to ry k  M a - 
nus iew icz  bada okres pow stan ia  styczniowego 1863 r.

Z m a r ły  w  u b ie g łym  ro k u  p ro f. P iczeta zorganizowały p rz y  In s ty tu -  
cie S łow ianoznaw stw a grupę m ło dych  badaczy -  po lon is tów , k tó ra  p ra 
cu je  ow ocnie nad  poznaniem  h is to r ii P o lsk i. Żyw e za in teresw an ie  te 
m a tyką  po lską w yka zu je  h is to ry k  s ta ro ru sk ie j l i te ra tu ry  p ro f. G udz ij, 
nuszk ino log  p ro f. B ago j oraz tea tro log  p ro f. Ign a tow , k tó ry  p ra cu je  
obecnie nad tw órczością  dram atyczną  W yspiańskiego.

N ad poznaniem  fo lk lo ru  po lskiego p ra cu je  B arag, docent In s ty 
tu tu  E tnogra ficznego A k a d e m ii N auk. Z aga dn ien iam i współczesnego 
te a tru  po lsk iego za jm u je  się docent R ostocki. R osyjską b ib lio g ra fię  
z zakresu s tu d ió w  nad tw órczością  M ick ie w icza  op racow u je  M ich a jło w a .
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S ły n n y  poeta u k ra iń s k i 
M ick iew icza .

M aksym  R y ls k i tłum a czy  dzieła Adam a

,,, In te resu jące  prace z zakresu s tu d ió w  nad k u ltu rą  polską, p row adzi 
W szechrosyjskie T ow arzys tw o  T eatra lne , k tó re  posiada sekcję s ło w ia ń 
sk ie j tw órczośc i d ram atyczne j. S ekcja  ta, rozporządza jąca bogatym  m a
te r ia łe m  z zakresu h is to r ii te a tru  po lskiego, zd jęc iam i, m ak ie tam i r y -  
sunkam i itd ., przeprow adza s tud ia  nad tea trem  po lsk im  W  ¿iągu 
osta tn ich  la t  o d b y ły  się w ieczo ry  poświęcone W o jc iechow i B ogus ław 
skiem u, S tan is ław ie  W ysockie j,) d ra m a to w i „M a r ia  S tu a rt“  S łowackiego 
p rzek ładom  kom e d ii F re d ry , „L a ta  w  N o h a n t“  J. Iw aszk iew icza  itd . ’

■ 4 , in ic ja ty w y  In s ty tu tu  Teatra lnego w  M oskw ie  w ys taw ion a  zo- 
s Lała opera „S traszny  D w ó r“  M on iu szk i oraz zorgan izow ano w ieczór 
pośw ięcony A le ksa n d ro w i Z e lw e row iczo w i, podczas jego poby tu  w  M o
skw ie.

P aństw ow y In s ty tu t  A rc h ite k tu ry  zorgan izow a ł w  r. 1946 w ystaw ę 
rysu n kó w  S tan is ław a Noakowskiego, k tó ry  w  sw o im  czasie p ro w a d z ił 
w y k ła d y  w  ty m  In s ty tu c ie !

Z pobytu pisarzy polskich w Bułgarii

W  B u łg a r ii b a w iła  w  ufo. m ies iącu g rupa  lite ra tó w  po lsk ich  w  oso
bach Leona K ruczkow sk iego , M ieczysław a Jastruna, Sew eryna P o llaka  
i  S tan is ław a W. Balick iego . W  d n iu  „Ś w ię ta  W yzw o len ia “  B u łg a r ii, 9 w rz e 
śnia, p isarze po lscy w z ię li u d z ia ł w  w ie lk ie j m an ife s ta c ji lu do w e j 
w  S ofii.

L ite ra c i po lscy b y li p rz y ję c i przez bu łgarsk iego  m in is tra  k u ltu ry  
C zerw enkow a, gdzie z e tkn ę li się z bu łga rską  de legacją na Kongres 
In te le k tu a lis tó w . Po naw iązan iu  k o n ta k tó w  ze św ia tem  lite ra c k im  
w  S o fii p isarze po lscy u d a li się na 10-dn iow ą w yc ieczkę po B u łg a r ii.

Odczyt znakomitego historyka radzieckiego prof. Sidorowa

Delegat rad z ie ck i na Z ja zd  H is to ry k ó w  w e W roc ław iu , p ro fesor 
u n iw e rs y te tu  M oskiew skiego p ro f. S ido row  w y g ło s ił w  U n iw e rsy tec ie  
W arszaw sk im  odczyt na tem at: „C h a ra k te ry s ty k a  s tu d ió w  h is to rycznych  
w  Z w ią z k u  R adz ieck im “ ,

Z działalności Komitetu Ministrów do Spraw Kultury

Is tn ie ją c y  K o m ite t M in is tró w  do S praw  K u ltu r y  jes t organem  Rzą
du d la  k ie ro w a n ia  p o lity k ą  k u ltu ra ln ą  oraz d la  k o o ry d a n c ji dz ia ła lności 
w szys tk ich  w ładz  i  in s ty tu c ji w  zakresie zagadnień k u ltu ry .  Do zakresu 
dz ia ła lności K o m ite tu  na leży: p rzedk ładan ie  Radzie M in is tró w  p ro je k - 
tó w  zasad p o lity k i rządu  w  zakresie ro z w ija n ia  i  k rze w ie n ia  k u ltu ry  
i na uk i, op in iow an ie  w sze lk ich  p ro je k tó w  ustaw , de k re tów  itd ., uzgad
n ian ie  dz ia ła lnośc i poszczególnych m in is tró w  w  zakresie ro z w ija n ia  
i  k rze w ie n ia  k u ltu ry ,  dysponow anie funduszam i spe c ja lnym i na cele, 
zw iązane z dz ia ła lnością  K o m ite tu , koo rdyn ac ja  p la n ó w  finansow ych  
i  budżetowych.

Ponadto K o rt iite t M in is tró w  do S p ra w  K u ltu r y  po w o ła ł K om is ję  
G łów ną dc S praw  K u ltu ry ,  koo rdyn u ją cą  dzia ła lność o rg an izac ji spo
łecznych w  dziedzin ie  k rze w ie n ia  k u l tu r y  w  ram ach ogólne j p o lity k i 
k u ltu ra ln e j państw a oraz d la  koo rdyn ow a n ia  gospodark i funduszam i 
społecznym i.
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K o m ite t Upowszechn ienia K s iążk i, w y ło n io n y  rów n ie ż  przez K o 
m ite t M in is tró w , m a za zadanie opracow anie p la n ó w  w ydaw n iczych  
w  zakresie a k c ji upow szechn iania ks ią żk i, usta len ie  fo rm  o rg an izacy j
nych  i  skoo rdyn ow a n ia  w y s iłk ó w  dla. re a liz a c ji p lanów  w ydaw n iczych  
w; zakresie ta n ich  m asow ych nak ładów .

Pomoc K o m ite tu , udzie lona in s ty tu c jo m  oraz tow a rzys tw om  na u 
k o w y m  w yra ża  się w  s ta łych lu b  doraźnych subw encjach na określoną 
dzia ła lność w ydaw n iczą . Z  pom ocy K o m ite tu  ko rzys ta ło   ̂dotychczas 
25 in s ty tu c ji i  to w a rz y s tw  naukow ych , ja k  Polska A kadem ia  U m ie ję t
ności, T ow a rzys tw o  Z ak ł. im . O ssolińskich, B ib lio te k a  N arodow a iltd.

Ponadto K o m ite t p ro w a d z i za pośredn ic tw em  W ojew ódzk ich  Rad 
K u ltu r y  oraz K o m is ji Pom ocy P ra co w n ikó w  N a u k i i S z tu k i akc ję  s ty 
pend ia lną .

Społeczna Organizacja Imprez Artystycznych (Arlos)
Pow sta ła  z in ic ja ty w y  R ady Z w ią zkó w  A rty s ty c z n y c h  Społeczna 

O rgan izac ja  Im p re z  A rtys tyczn ych  (A rtos) p rzys tępu je  w  tych  dń iach 
do p racy.' Celem je j je s t s tw orzen ie  ogó lnokra jow ego  społecznego apa
ra tu  technicznego d la  re a liz a c ji zadań przez o rgan izow an ie  sporadycz
nych im p rez  a rtys tycznych , u jęc ie  ic h  w  ra m y  p lanow ośc i w  ścisłej 
w sp ó łp racy  z m asow ym i o rgan izac jam i spo łecznym i i  c z y n n ik a m i rzą 
do w ym i, w ye lim inow an ie , bezw artośc iow ej, a często szkod liw e j (społecz
n ie  i  a rtys tyczn ie ) p ro d u k c ji i system atyczne zastępowanie je j im p re 
zam i w a rto śc io w ym i.

Z frontu radiofonizacji wsi
P olsk ie  R ad io  p rzys tępu je  do jes ienne j ka m p a n ii ra d io fo n iz a c ji 

w si. D on ios łym  w yd arze n ie m  w  dziedzin ie  ogó lnopo lsk ie j ra d io fo n iza c ji 
k ra ju  jes t um owa, zaw arta  pom iędzy P o ls k im  R ad iem  a Zarządem  Cen
tra ln y m  P aństw ow ych  N ie ruchom ośc i Z iem skich , dotycząca p rzep row a
dzenia a k c ji z rad io fo n izo w a n ia  500 m a ją tk ó w  pańs tw ow ych  na te ren ie  
całego k ra ju . W  m a ją tka ch  ty c h  za insta low ane będą zb iorow e urządze
n ia  rad io w e  z 10 000 g łośn ików .

U m ow a je s t zapoczątkow aniem  w ie lk ie j a k c ji rad io fo n iza cy jn e j, 
s tanow iące j do b rodz ie js tw o  d la  ro d z in  ro b o tn ik ó w  ro ln ych , m ieszka ją 
cych w  n a jh a rd z ie j odda lonych oko licach  k ra ju . A k c ja  ta w  in te n s y w 
n ie jszym  jeszcze s topn iu  przeprow adzona będzie w  la tach następnych.

Prace przygotowawcze na kursach dla analfabetów

Początek ro k u  w  szko ln ic tw ie  w szys tk ich  typ ó w  je s t ró w n ie ż  po
czą tk iem  p racy  na te ren ie  k u rs ó w  d la  ana lfabe tów  i  pó łana lfabe tów .

Z nadesłanych przez In s p e k to ra ty  S zkolne p ro je k tó w  w y n ik a , że 
w  ro k u  szko lnym  1948/49 począwszy od lis topada n ie  będzie w  Polsce 
p o w ia tu , gdzie by  n ie  b y ło  zorgan izow anych, p rz y n a jm n ie j k ilk u n a s tu , 
ku rs ó w  początkow ej n a u k i d la  dorosłych. Is tn ie ją  i  ta k ie  p o w ia ty  gdzie 
p lanow anych  jes t k ilk a d z ie s ią t ośrodków.

W  w iększości ok ręgów  sieć k u rs ó w  jest ju ż  zaplanow ana. K u ra 
to r ia  i  In s p e k to ra ty  Szkolne w  po rozu m ien iu  z R adam i Spo łeczym i do 
zw alczan ia A n a lfa b e tyzm u  p rz y s tą p iły  ju ż  do o rgan izow an ia  k o n fe re n - 
cy j i ku rs ó w  p rze szko len iow ych  d la  nauczyc ie li. N a ku rsa ch  ty c h  om ó
w ione ' będą zagadnienia dydaktyczne , m etodyka  nauczania dorosłych 
i  organ izacja  pracy.
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D użym  osiągnięciem  na od c in ku  w a lk i z analfabe tyzm em  test w y 
danie d ru k ie m  e lem entarza dla  do rosłych p t. „S ta r t “  w ra z  z „P rz e 
w o d n ik ie m  dla  naucza jących“ . U kaza ła  się rów n ie ż  broszura p t. ’„U cz 
m y  czytać“ , zaw ie ra jąca  w s k a z ó w k i m etodyczne w  odn ies ien iu  do na u 
czania dorosłych.

Stypendia dla wybitnie zdolnych dzieci w szkołach podstawowych
W  ram ach p row adzone j a k c ji udostępn ien ia  uczn iom  ze szkół n ie 

pe łnych  pe łne j szko ły  powszechnej M in is te rs tw o  O św ia ty  w  bieżącym  
ro k u  szko lnym  zorgan izow ało specja lną akc ję  s typend ia lną  

. W  ro k u  szko lnym  1948/49 s typend ia  będą udzie lane przede w szyst
k im  ty m  w y b itn ie  uzdo ln ionym  dzieciom  ch łop sk im  ze starszych k las 
Szkoły podstaw ow e j, k tó re  n ie  m a jąc  nd  m ie jscu  k la s y  V I I ,  b y ły b y  
zmuszone zrezygnować z ukończenia pe łne j szkoły.

S typend ium  w ynos i 3 000 zł m iesięcznie i  przeznaczone jes t p rze
de w s z ys tk im  na p o k ryc ie  kosztów  u trz y m a n ia  uczn ia  w  bu rs ie  lu b  
w  in te rnac ie

Na okres 4 m ies ięcy ( IX  —  X I I )  bieżącego ro k u  budżetowego M i
n is te rs tw o  O św ia ty  p rzyzna ło  na s typend ia  k w o tę  oko ło 4 m in  zł.

Ośrodek Doskonalenia Kadr w Otwocku
W  O środku D oskonalen ia  K a d r  w  O tw ocku  prace o rgan izacyjne 

i  a d m in is tra cy jn e  dobiegają końca. W  lis topadz ie  b r. rozpoczęta zostanie 
system atyczna akc ja  kursow a . Ośrodek Doskonalenia! K a d r  będzie p rze 
znaczony d la  szkolen ia p ra c o w n ik ó w  a d m in is tra c ji szko lne j: nacze ln i
ków , w iz y ta to ró w , in spek to rów , d y re k to ró w  szkół w szvs tk ich  ty p ó w  
i zak ładów  kszta łcen ia  nauczycie li, d la  k ie ro w n ik ó w  szkół podstaw o
w ych , d la  k ie ro w n ik ó w  D om ów  Dziecka oraz d la  czynnych dz ia łaczy 
społecznych spośród nauczyc ie li szkół w ie js k ic h .

Kursy zimowe i letnie
M in is te rs tw o  O św ia ty  zorgan izow ało  w  ro k u  szko lnych 1947/48 

56 ku rs ó w  d la  4 350 nauczyc ie li:
1. 28 k u rs ó w  d la  2 260 p ra c o w n ik ó w  pedagogicznych a d m in is tra 

cy jn y c h
2. 18 k u rs ó w  p rze dm io tow ych  d la  1 320 na uczyc ie li
3. 2 „  d la  140 w ych ow a w czyń  p rzedszko li
4- 1 „  d la  160 nauczyc ie li szkół specja lnych
5- 1 ję z y k ó w  s łow iańsk ich  d la  30 na uczyc ie li
6. 4 „  spo łeczno-polityczne d la  360 nauczyc ie li

3 „  d la  80 nauczyc ie li P o lon ii Zagran iczne j.
W  ram ach poszczególnych depa rtam en tów  M in is te rs tw o  O św ia ty  

p ro w a d z iło  następujące k u rsy :
w  zakresie szko ln ic tw a  ogólnokształcącego Z ak ła d  K szta łcen ia  

N auczyc ie li i P rzedszko li —  361 k u rs y  d la  14 486 nauczycie li,
w  zakresie szko ln ic tw a  zawodowego 23 k u rs y  d la  920 nauczycie li, 
w  zakresie szko ln ic tw a  dla  dorosłych 20 k u rs ó w  d la  600 nauczycie li.’ 
P onadto M in is te rs tw o  O św ia ty  subw encjonow a ło :
29 kursów^ d la  2 230 nauczyc ie li w  ram ach Z w ią z k u  N auczyc ie l

s tw a Polskiego i  1 k u rs  d la  60 nauczyc ie li w  ram ach T ow a rzys tw a  U n i
w e rs y te tó w  R obotn iczych.

O gółem  przeszko lonych  zostało w  ro k u  1947/48 ponad 22 600 na u 
c z yc ie li co s tanow i n ie m a l /  całego stanu nauczycie lskiego.
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KRONIKA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
I  ORGANIZACJI SPOŁECZNYCH <

Ponad 3 200 000 członków skupia Polski ruch zawodowy
P o lsk i ru ch  zaw odowy, zorgan izow any w  K o m is ji C e n tra lne j Z w ią z 

k ó w  Zaw odow ych, skup ia 3 226 767 członków . W  liczb ie  te j zna jd u je  Sie; 
865 000 kob ie t i  195 000 m łodocianych.

W zrost w  c iągu 6 m iesięcy b r  o ponad 200 000 cz łonków  jes t jw y n i-  
k ie m  u a k ty w n ie n ia  p racy  o rg an izacy jne j w  szeregu okręgów . N a jw ię k 
szy w zros t zanotow ał okręg w ro c ła w s k i —  53 000, k a to w ic k i —  52 000, w a r
szaw ski —  36 000, k ra k o w s k i —  32 000 i  łó d z k i —  22 000.

. Konferencja Ogólnokrajowa kierowników świetlic związkowych
K o m is ja  C entra lna  Z w ią zkó w  Z aw odow ych zorgan izow ała w  dn iach 

14, 15 i' 16 paźdz ie rn ika  w e W ro c ła w iu  ogólnopolską kon fe ren c ję  k ie 
ro w n ik ó w  ś w ie tlic  zw iązkow ych

U d z ia ł w  k o n fe re n c ji w z ię li: k ie ro w n ic y  w szystk ich , dz ia ła jących 
na te ren ie  k ra ju  ś w ie tlic  zw iązkow ych , re fe renc i św ie tlic o w i zarządów  
okręgow ych  zw iązków  zaw odow ych oraz k ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  k u l tu 
ra ln o -o św ia to w ych  zarządów  g łów n ych  i  O K  ZZ.

Akcja szkoleniowa Związku Zawodowego Robotników i Pracowników 
Przemysłu Budowlanego

W  ram ach szeroko zakro jo ne j a k c ji szko len iow ej Zw iązek Zaw odo
w y  R o bo tn ików  i  P ra co w n ikó w  B udow lan ych  p rzeszko lił na kursach  do
kszta łcan ia  ogólnego i zawodowego 5 352 osoby. W  ty m  na 61 kursach  
dla  a n a lfa be tó w  —- 969 osób. a na 73 kursach  dokszta łcania zawodowego—
1 692 osoby. O nrócz tego na 29 kursach  dokszta łcania ogólnego przeszko
lono —  826 osób,, a ną 74 kursach  języka  po lskiego i  20 kursach  ję zykó w  
obcych —  1 865 osób.

W  a k c ji szkolen ia k a d r  zorgan izow ano 32 k u rs y  d la  rad ców  z a k ła 
dow ych . k tó re  ukończy ło  748 członków; zw iązku, 39 k u rs ó w  d la  k ie ro w 
n ik ó w  św ie tlic , na k tó ry c h  przeszkolono 1 039 osób. 8 k u rs ó w  d la  m ę
żów  zaufania, k tó re  ukończy ło  378 p ra co w n ikó w  bu do w la nych  oraz 15 
k u rs ó w  d la  cz łonków  zarządów  oddzia łów , na k tó ry c h  przeszkolono 142 
ro b o tn ikó w . O gółem  w  a k c ji szkolen ia k a d r na 109 ku rsach  przeszkolono
2 519 p ra cow n ikó w .
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Związek Zawodowy Robotników i Pracowników Przemysłu Budowlanego
szkoli murarzy

Zarząd g łó w n y  Z w ią z k u  Zawodowego R o bo tn ików  i  P raco w n ików  
P rzem ysłu  B udow lanego w spó ln ie  z M in is te rs tw e m  O dbudow y po d ją ł 
osta tn io  szeroko zakro joną  akcją, m ającą na celu usp raw n ien ie  p racy 
m ura rzy  w  ca łym  k ra ju .

W  zw iązku  z ty m  zorganizow ane zosta ły trzyosobow e zespoły n a j
lepszych fachow ców  —  p rzo d o w n ikó w  pracy, k tó rz y  w y ja d ą  do poszcze
gó lnych  w o jew ództw .

R obo tn icy  c i zo rgan izu ją  zespoły p racu jące nowoczesnym  systemem 
t. zw. „ t ró jk o w y m “ .

Udział ZSCh w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej na wrsi

W  org an izac ji M iesiąca Pog łęb ien ia  P rz y ja ź n i P o lsko-R adz ieck ie j 
duży ud z ia ł weźm ie Z w ią zek  Sam opom ocy C h łopsk ie j. W  c iągu całego 
m iesiąca, od 7 pa źdz ie rn ika  do 7 lis topada, zarządy ZSCh przeprowadzą 
w  ca łym  k ra ju  akc ję  odczytow ą d la  ludnośc i w ie js k ie j.  O dczyty o sto
sunkach po lsko -ra dz ieck ich  odbędą się w e w szys tk ich  pow ia tach, g m i
nach i  grom adach.

W  celu na leżytego w yko rzys ta n ia  100 k in  ob jazdow ych  „F ilm u  P o l
skiego“ , k tó re  w yśw ie tla ć  będą na w s i radz ieck ie  f i lm y  d ługo i  k ró tk o -  
m etrażowe, zarządy w o jew ód zk ie  ZSCh w  po rozum ien iu  z ko m ite ta m i 
M iesiąca P og łęb ian ia  P rz y ja ź n i P o lsko-R adz ieck ie j, z  „F ilm e m  P o ls k im “  
i Z w ią zk ie m  Z aw odow ym  P ra c o w n ik ó w  i  R o b o tn ikó w  R olnych , usta lą 
d la  każde j e jripy  k in  ob jazdow ych  dok ładą  trasę. Z arządy oddz ia łów  
p o w ia tow ych  ZSCh w yszu ka ją  d la  e k ip  k in o w y c h  odpow iedn ie  loka le  
oraz pow iadom ią  ludność o czasie w y ś w ie tla n ia  f ilm u .

Ś w ie tlice  w ie js k ie  oraz zespoły artys tyczne  o trz y m a ły  zadanie spo
pu la ryzow a n ia  w śród ludnośc i w ie js k ie j rad z ie ck ich  u tw o ró w  scenicz
nych, ra d z ie ck ie j m u z y k i i  p ieśn i lu d o w ych  na specja ln ie  w  ty m  celu 
o rgan izow anych w ieczorn icach  i  akadem iach. Poza ty m  ZSCh przep ro 
w adz i w  po rozum ien iu  z TP P R  akc ję  o rgan izow an ia  k ó ł T ow arzys tw a 
w  gm inach  oraz akc ję  w e rbu nkow ą  ch łopów  m a ło  i  ś red n io ro lnych  do 
T ow arzystw a.

Udział młodzieży SP w uroczystościach pod hasłem 
„Szlakiem Marszów Armii Radzieckiej i Polskiej“

W  p ią tą  roczn icę b itw y  pod Le n ino  odbędzie się w  ca łe j Polsce 
w  d n iu  17 paźdz ie rn ika  b r. m asowa akc ja  m arszów  pod hasłem  „M ło 
dzież po lska m aszeruje sz lak iem  zw yc ięs tw  żo łn ie rzy  A r m ii  Radzieckie j 
i P o ls k ie j“ , zorgan izow ana przez kom endę g łów ną i  w o jew ódzką  P ow 
szechnej O rgan iza c ji „S łużba  Polsce“  oraz poszczególne organ izacje  
społeczne.

W  akcja te j ud z ia ł weźm ie cała m łodzież zorganizow ana w  szere
gach „S łu żb y  Polsce“ .

D la  b ryg ad  SP, k tó re  w  m arszach osiągną najlepsze w y n ik i k o 
m enda g łów na i  w o jew ódzka  „S łu żb y  Polsce“  przeznaczyła liczne 
nagrody. «

U d z ia ł ju n a k ó w  i  junaczek SP w  uroczystościach będzie m a n ife 
stacją  uczucia w dzięczności za w yzw o le n ie  naszego k ra ju  przez A rm ię  
Radziecką i W ojsko P o lsk ie  od o k u p a c ji i n iew o li.
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Rezolucja Plenum Zarządu Głównego Związku Młodzieży Polskiej
■ W  d ru g ie j po ło w ie  w rześn ia  b r. ob radow a ło  w  W arszaw ie rozsze

rzone p lenum  Z arządu  G łów nego Z w ią z k u  M łodz ieży P o lsk ie j, k tórego 
uczestn icy p rz y ję li jednom yś ln ie  następującą rezo luc ję :

W  d e k la ra c ji id eo w o-p rog ra m ow e j Z w ią z k u  M łodz ieży P o lsk ie j 
uchw a lone j na K ongresie  W roc ła w sk im , u s ta liliś m y  ja k o  zasadniczy cel 
Z w ią z k u  —  budow ę P o lsk i, „ w  k tó re j n ie  będzie w yzysku  cz łow ieka  przez 
człow ieka..., w  k tó re j każdem u będą dane w a ru n k i swobodnego rozw o ju , 
zgodnie z jego zdo lnościam i i  w y trw a ło ś c ią  w  nauce i  p racy  d la  na rod u  .

P olska pełnego ro z w o ju  lu d? i p racy, n ie  znająca w yzysku  cz łow ieka 
przez cz łow ieka  —  to  P olska S ocja listyczna.

W alczą o tę  Polskę p rzodu jące s iły  na rodu  —  klasa robotn icza, k tó 
ra  jednoczy swe szeregi o raz skup ia jące się w o k ó ł n ie j szerokie masy 
b iednych  i  ś redn ich  chłopów.

N a po tyka ją  one na sw ej drodze na zac iek ły  opór pragnących po- 
w s trzym ać dalszy rozw ó j naszego k ra ju  ż y w io łó w  ka p ita lis tycznych , bo- 
gaczy w ie js k ic h  i  w yzysk iw aczy  na w si, bogacących^ się z k rz y w d y  i  w y 
zysku b iednych  i  średnich ch łopów , speku lan tów  i  w yzysk iw aczy
w  m ieście. ,

Z a trzym an ie  ro zw o ju  społecznego k ra ju  —  to  w zros t e lem entów  
k a p ita lis tyczn ych  —  to  w zros t w yzysku . N ie  chcą tego najszersze masy 
ludnośc i p racu jące j w  k ra ju . . . .

W a lka  k lasow a m iędzy m asam i p ra cu jącym i, z k lasą robotn iczą na 
czele, a ż y w io ła m i k a p ita lizm u , w yzysku  i  c iem noty, łącząca się z w a lką  
na arenie m iędzynarodow e j m iędzy obozem im p e ria lis tyczn ym  a obozem 
postępu i  p o ko ju  p rzyb ie ra  na sile.

M asy pracu jące  P o lsk i L u d o w e j, idące od zw yc ięstw a do zw yc ię 
stwa, um acn ia jące swą w ładzę państw ow ą w  o fia rn y m , p e łn ym  pośw ię
cenia tru d z ie  odbudow ujące k ra j ze zniszczeń w o je n n ych  i  dźw iga jące 
go z zacofania', m a ją  w sze lk ie  dane do ostatecznego pokonan ia  w y z y s k i
w aczy i przyspieszenia m arszu do socja lizm u.

Od w y n ik ó w  prow adzone j przez n ie  w a lk i,  od je j tem pa i  przebiegu 
zależy awans społeczny, k u ltu ra ln y  i  zaw odow y m łodzieży robo tn icze j 
i  ch łopskie j.

Z w iązek  M łodz ieży P o lsk ie j —  przodu jąca , re w o lu c y jn a  organ izacja  
lu d o w e j m łodzieży m iast i  w s i b ierze w  toczącej się w a lce  k lasow e j czyn
n y  ud z ia ł u  boku  k la sy  rob o tn icze j i  mas biednego i  średniego chłopstw a, 
m o b iliz u ją c  do te j w a lk i najszersze m asy m łodzieży.

P lenum  Z G  Z M P  postanaw ia : „  . .
1. W zm óc aktyw ność ca łe j o rg a n iza c ji i  mas m łodzieży lu do w e j 

w  w alce k lasow e j o w yp ie ra n ie  e lem entów  k a p ita lis tyczn ych  w  m ieście 
i  na w s i i  usuw anie  w sze lk ich  fo rm  w yzysku  ro b o tn ikó w , b iednych  i śred
n ich  ch łopów . , . , . .

2 S tale rozszerzać i  ulepszać w spó łzaw odn ic tw o  p racy  m łodzieży,
zarów no w  m ieście, ja k  i  na w si. .

3. P row adz ić  bezkom prom isow ą w a lk ę  p rze c iw  w sze lk im  oddz ia ły 
w a n io m  id eo log ii re a kcy jn e j, drobnom ieszczańskie j na  m łodzież.

4 W alczyć o stałe rozszerzenie dostępu m łodz ieży robo tn icze j 
oraż pochodzącej z w a rs tw  biednego i  średniego ch łopstw a do szkół
średnich i  wyższych. . . . .  , . ,  .

5 R ozw inąć szeroką akc ję  ośw ia tow ą i  szko len iow ą w srod  człon
k ó w  Z w ią zku  i  mas m łodz ieży w  duchu n a u k i m a rks izm u -le n in izm u .
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Nowy ośrodek oświatowy Związku Młodzieży Polskiej
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Pn „ w 187 r ° Zp,0Czę y  Slę 1 P aźdz ie rn ika  i  trw a ć  będą dci 30 czerwca b r  
św iadectw em 1 Szkoły p a ń s tw o w e jo tr  zym a^  św iadectw o równoznaczne ze

Zakończenie turnusu szkoleniowego organizacji społecznych
W  d m u  10 b. m. zakończony zosta ł w  C e n tra ln ym  O środku S7kn 

s = k o E L y Z 2 L ? y “ ; S S i ! i h0r8anlZac11 « ™ c i k u , ,

earfn i!n ? gT mt tu rn u s u - k tó ry  ukończy ło  160 osób, obejm ow ał- m  in  za-

s k H H S S  ~
823?

k u rs ó w C )T k ra tk o Ŝ ,Cp~nrP0WiedZ,ia-ła  że?na^ c k u rs a n tó w  d y re k to rk a  
łe czn ikó w  ?otnwvph h 6 P fzyczynd lsm y  s iQ do pow iększen ia k a d r  .spo-
w  s w y c T k u rs C m ó w  a rn e j -situżby d la  dobra  narodu. W po iliśm yK ursan tow  zrozum ien ie  i  gotowość do dalszei w a lk i o u e ru n - 

• an ie p rzem ian  po lityczn ych , gospodarczych i  społecznych na drodze 
um cestw .em a w yzysku  cz łow ieka  przez cz łow ieka. ¿ 3 l  j e s t e ś m y l e
w a lk i o ^ c ja h z m ?  W k u rs a n tó w  ro z u m ie n ie  i  gotowość’ do

W  im ie n iu  K o m ite tu  K oo rdyn acy jn eg o  O rgan iza c ji Scołec7nvoh 
zab ra ł głos p łk . S ęk -M a łe ck i s tw ie rdza jąc, że w  obecnym  okresie zao 
s trza jące j się w a lk i k lasow e j w  k ra ju  i  w  św iecie, m todzi społecznicy 
po w m m  stać na s traży po ko ju  i  dobra  mas robo tn iczych  i  ch łopskich  
„M in ę ły  bezpow ro tn ie  czasy -  ośw iadczy ł da le j p łk  S ęk-M ałeC ki -
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k ie d y  organ izacje  społeczne, m ianu jące  się ap o litycznym i, b y ły  narzę
dziem  w  rę k u  re a kc ji. D z is ia j chcemy, by organ izacje  d o trz y m a ły  k ro k u  
p a rtio m  p o lityczn ym  w  m arszu k u  socja lizm ow i'“ .

W  im ie n iu  słuchaczy podz iękow a ł o rgan iza to rom  i  w yk łado w co m  
ob. Szott.

Uroczystość zakończona została rozdan iem  św iadectw .

7 000 studentów korzystało z wczasów
Z w yp oczyn ku  w akacyjnego, zorganizowanego przez G łów ny  K o m i

te t W czasów A kad em ick ich , ko rzys ta ło  w  bieżącym  ro k u  oko ło 7 00Ó 
studentów . 3 200 s tuden tów  spędziło w akac je  na obozach spo łeczno-w y- 
poczynkow ych, reszta w  dom ach w ypoczynkow ych . O ko ło  70% uczestni
k ó w  wczasów w  dom ach w ypoczynkow ych  zw o ln ion ych  by ło  ca łkow ic ie  
z op ła t za u trzym an ie , a oko ło 10% ko rzys ta ło  z 50 -procentow ej zn iżk i. 
P oby t na obozach spo łeczno-w ypoczynkow ych b y ł bezp ła tny

W ładze państw ow e oraz organ izacje  społeczne w ya sygn ow a ły  na 
tegoroczną akc ję  wczasów studenck ich  około 50 m ilio n ó w  zło tych.

P ow ażnym  osiągnięciem  tegorocznych wczasów studenck ich  są obo
zy spo łeczno-w ypoczynkow e. Obozy te, rozm ieszczono w  14 m ie jsco
wościach, przede w szys tk im  na Z iem iach  O dzyskanych.

W p racy  społecznej w y ró ż n ił się obóz w  D u na jkach , k tó rego  uczest
n ic y  p rz y c z y n ili się do te rm inow ego zakończenia ż n iw  w  m ie jscow ych  
m a ją tka ch  państw ow ych. Obóz s tudenck i W R e jow ie  p racow a ł p rzy  b u 
dow ie  zapory w odne j, obóz w  M ik o ła jk a c h  p ra cow a ł przez ca ły  czas 
trw a n ia  tu rn u s ó w  p rzy  odgruzow an iu  m iasta.

U czestn icy obozów p ra co w a li ponadto w  sekcjach skup ia jących  s tu 
dentów , w  zależności od k ie ru n k u  s tud iów . I  ta k  r,p sekcje m edyczne 
organizowa<y am b u la to ria  d la  m ie jscow e j ludnośc i craz p ro w a d z iły  po
ga dank i o h ig ie n ie  życ ia  codziennego. W p racy  le j w y ró ż n iły  się obozy 
w  Łub ien icach , D z iw no w ie  i  Trzebieży. Obóz w  Łu b ien icach  p ro w a d z ił 
ponadto gab ine t den tystyczny, cieszący się w ie lk ą  fre k w e n c ją  ludności. 
W ie le  s tuden tek p racow a ło  w  sekcjach O p ie k i nad M a tk ą  i  D zieckiem , 
o rgan izu jąc  ż ło b k i i  św ie tlice  dziecięce.

Poważne są rów n ie ż  osiągnięcia s tuden tów  na o d c in ku  p ra cy  k u ltu 
ra ln e j, szczególnie w  dz ia ła lnośc i repo lon izacy jn e j i  w  w a lce  z an a lfa 
betyzm em .

Akcja stypendialna Towarzystwa Burs i Stypendiów RP
T ow a rzys tw o  B urs  i  S type nd iów  m a na celu um o ż liw ie n ie  ksz ta łce 

n ia  się jednos tkom  zdo lnym , pochodzącym  z rod z in  d ro bn ych  ro ln ik ó w , 
ro b o tn ik ó w  oraz znacznej części in te lig e n c ji p racu jące j.

O ro z w o ju  a k c ji s type nd ia ln e j T ow a rzys tw a  B urs  i  S type nd iów  
św iadczą następujące c y fry :  gdy w  ro k u  u b ie g łym  liczba s typendystów  
w y n o s iła  5 023. a m iesięczna s taw ka  —  2 000 do 3 500 zł, to  w  ro k u  szkol
n y m  1948 49 p rze w id yw a na  liczba  stypendystów  w zrośnie do 8 000, s taw 
k i  m iesięczne zostaną podniesione od 3 000 do 5 000 zł. O gółem  TBS prze
znacza w  bieżącym  ro k u  szko lnym  na akc ję  s typend ia lną  oko ło  240 m i
lio n ó w  zł.

Fundusze na akc ję  s typend ia lną  pochodzą z o f ia r  całego społeczeń
stwa, funduszów  pa ńs tw ow ych  i  sam orządowych.

26 nowych szkół uruchomiło RTPD w roku szkolnym 1948 49
W  bieżącym  ro k u  szko lnym  Robotn icze T ow a rzys tw o  P rz y ja c ió ł 

D z iec i o tw o rzy ło  26 now ych  szkół św ieck ich  (bez n a u k i re l ig i i)  na  teren ie
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całego k ra ju . Do szkół tych  uczęszcza ok 10 000 m łodzieży. W  ro k u  ub. 
is tn ia ło  ty lk o  5 szkół tego rodza ju , ob e jm u ją cych  2 000 dzieci.

11-le tn ie  szko ły  R TP D  obow iązu je  ta k i sam p ro g ra m  nauczania ja k  
w  zakładach naukow ych  M in is te rs tw a  O św ia ty. K ie ro w n ic tw o  szkół po
s ta w iło  sobie za zadanie w ychow an ie  m łodzieży w  duchu soc ja lis tycznym  
oraz zw rócen ie specja lne j uw a g i na  wszechstronne w yro b ie n ie  zm ysłu  
estetycznego dziecka. W  ty m  ce lu zosta ły  w prow adzone jako obow iązkow e 
godziny ry tm ik i,  p la s ty k i i  um uzyka ln ien ia .

Poradnia świetlicowa TUR działa
Nadszedł sezon jes ienno -z im ow y, sezon wzm ożonej p racy  d la  św ie

tlic . W szystkie  in s ty tu c je , prowadzące akc ję  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w ą  na 
te ren ie  zak ładów  pracy, szkół, zw iązków  zaw odow ych i  o rgan izac ji, 
op racow u ją  p la n y  p racy  d la  św ie tlic , w y b ie ra ją  now e treści, fo rm y , m e
tod y  i  m a te ria ły . P o radn ia  Ś w ie tlico w a  T U R  w  W arszaw ie p rzygo tow a ła  
pom ocnicze m a te r ia ły  i  udz ie la  rad  i  in s tru k c ji św ie tlico m  i  p ra co w n i
kom  św ie tlico w ym . O prócz porad i  w skazów ek mogą on i o trzym ać od 
P o radn i w zo ry : lite rn ic tw a , d e k o ra c ji oko licznościow ych, urządzeń św ie
tlico w ych , ta b lic  pog lądow ych  itd .

Poza ty m  P oradn ia  zaopa tru je  w  teks ty  lite ra ck ie , w y d a w n ic tw a  
a rtys tyczne  i  repe rtua row e , n u ty , w y k a z y  in fo rm a c y jn e  itd . P oradn ia  
rozporządza rów n ie ż  podręczną b ib lio te k ą  św ie tlicow ą , m agazynem  w y 
da w n ic tw , ka rto te k ą  zagadnien iow ą oraz w zo ra m i i  p rz y k ła d a m i p racy 
św ie tlico w e j (gazetki św ie tlicow e , plansze zagadnieniowe, tab lice  czy te l
nicze itp .), z k tó ry c h  m ożna korzystać na m ie jscu —  A le ja  Róż 7.

P o ra dn ia  Ś w ie tlico w a  T U R  w  p ie rw szym  rzędzie s łuży pomocą 
in s ty tu c jo m  ce n tra ln ym  i  lo ka ln ym , o rg an izu jącym  akc ję  św ie tlicow ą , ich 
re fe re n tom  i  in s tru k to ro m , w yk ła d o w co m  i  słuchaczom  ku rsó w  ośw ia
to w ych  itp . a także k ie ro w n ik o m  i  p ra cow n iko m  św ie tlico w ym . Pomaga 
w  o rgan izow an iu  p o ra d n i lo ka ln ych , w spó łdz ia ła  z n im i, dostarcza im  
porad i  m a te ria łó w .

In s ty tu c je  o ś w ia to w o -k u ltu ra ln e  i  p ra cow n icy  ś w ie tlic o w i mogą 
zgłaszać do P o ra dn i Ś w ie tlico w e j T U R  zapotrzebowania, życzenia, w n io 
sk i i uw agi.

Młodzież polska przygotowuje się do obchodu „Dnia Komsomołu“
Jak  in fo rm u je  Zarząd G łó w n y  ZM P, m łodzież polska uroczyście 

obchodzić będzie 30-lecie is tn ie n ia  K om som ołu  (Z w ią zku  M łodz ieży K o 
m un is tyczne j w  ZSRR).Dzień 29 pa źdz ie rn ika  b r. u p ły n ie  w  k ra ju  pod 
znak iem  so lida rnośc i z os iągn ięc iam i m łodzieżow ej o rg an izac ji radziec
k ie j,  k tó re  służą p rzyk ła d e m  de m okra tyczn ym  i  postępow ym  organ iza
c jom  m łodz ieżow ym  św iata.

W  okresie poprzedza jącym  „D z ień  K om som ołu “  w szystk ie  o rgan iza
cje terenow e Z w ią zku  M łodz ieży P o lsk ie j p rzeprow adzą akc ję  m ającą na 
ce lu  zapoznanie m łodzieży po lsk ie j z 3 0 -le tn im  okresem  w a lk i i  p racy 
K om som ołu  oraz z jego dorobkiem . We w szys tk ich  ko łach fab rycznych , 
gm innych  i  szko lnych odbędą się w  ty m  okresie zebrania, w  m iastach 
uroczyste akadem ie, na k tó ry c h  w ygłoszone zostaną pogadanki i  re fe ra ty  
o Kom som ole. Równocześnie ko ła  te renow e Z M P  naw iążą bezpośredni 
k o n ta k t z K om som ółem  w  Z w ią zku  R adz ieck im  oraz korespondencję w  
ce lu  obustronne j w y m ia n y  doświadczeń. Specja lne audycje  rad iow e oraz 
ob jazdow a w ys ta w a  zaw ie ra jąca  eksponaty, w yk re sy , zdjęcia i  tab lice  
in fo rm a cy jn e , zapoznają m łodzież i społeczeństwo po lskie  z pracą i do
ro b k ie m  Kom som ołu.
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W  a k c ji i  uroczystościach zw iązanych z obchodem „D n ia  K om so- 
m o łu “  w eźm ie rów n ież  ud z ia ł Z w iązek  H a rce rs tw a  P olskiego oraz ju n a 
cy h u fcó w  „S łużba  Polsce“ .

Pierwsze posiedzenie Głównej Rady Kobiecej 
przy Zarządzie Związku Samopomocy Chłopskiej

W  d n iu  20.I X  odby ło  się p ierw sze posiedzenie G łów ne j R ady K o b ie 
cej p rz y  zarządzie ZSCh

W  to k u  obrad uzgodniono szereg w y tyczn ych  w  p racy  R ady K o 
biecej. Zadaniem  je j je s t uśw iadom ien ie  i  zrzeszenie w  ZSCh ja k  n a j
w iększe j lic zb y  ko b ie t m a ło - i  ś redn io ro lnych , organ izow an ie  na w s i k u r 
sów fachow ych  ze szczególnym uw zg lędn ien iem  zagadnień społeczno-po
lityczn ych , propagow an ie  spółdzielczości i  w e rbow an ie  do n ie j kob ie t, 
uśw iadam ia jąc  je  ja k a  je s t ro la  i  znaczenie ro zw o ju  spółdzielczości p ro 
d u k c y jn e j.

Rada zak re ś liła  ponadto szeroki p lan  p ra cy  na od c inku  k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow ym . P rog ram  obe jm u je  organ izow an ie  na w s i im p rez  ro z ry w 
kow ych , w ycieczek, św ie tlic , b ib lio te k  itp . W  w a lce o podn iesien ie  zd ro 
w o tnośc i w s i Rada p rzep row adz i k o n tro lę  a k c ji u zd row iskow e j i n a w ią 
że ścisłą w spółp racę z od po w ie dn im i p lacó w kam i le k a rs k im i.

Kronika bieżącej działalności placówek Polskiego Czerwonego Krzyża
P o lsk i C zerw ony K rz y ż  w  W ałczu, p rzy  w spó łudz ia le  Z w ią z k u  Sa

m opom ocy C h łopsk ie j w y s z k o lił na 8 kursach  oko ło  250 p rzodow n ic  
zd ro w ia  d la  wsi. P rzodow nice dbać będą w  te ren ie  o podn iesien ie stanu 
san ita rnego i  h ig ie n y  osobiste j ludnośc i w ie js k ie j oraz udz ie lać  będą 
p ierw sze j pom ocy w  na g łych  w ypadkach .

O ddzia ł P C K  w  P u ław ach  zorgan izow ał na ru c h liw y c h  drogach po
w ia tu  pu ław sk iego  drogowe p u n k ty  san ita rne, obsług iw ane przez spec ja l
n ie  w yszko lony  personel san ita rn y

Z  k o lo n ii le tn ic h  W arszaw skiego O kręgu  P olskiego Czerwonego 
K rzyża , zna jd u ją cych  się w  M agdalence, Józefow ie, Ostaszkow ie, R ych - 
now ie  k  M ła w y , K ad z id le  k 'O s tro łę k i i  Sabnie k/S oko łow a skorzysta ło  w  
ro k u  b ieżącym  1 690 b iednych  dzieci. D z ię k i tro s k liw e j opiece i  ob fitem u  
rac jon a ln em u  w yżyw ie n iu , dzieciom  po m iesięcznym  pobycie p rz y b y w a 
ło  p rzec ię tn ie  na wadze do 1 kg  do 6 kg.

Resort P ropagandy Zarządu G łów nego P C K  op racow ał K a le n d a iz  
Z d ro w ia  na ro k  1949, zaw ie ra ją cy  m. in  w ie le  w iadom ości z dz iedz iny 
h ig ie n y  p racy  i  życ ia  codziennego, leczn ic tw a , sa n ita r ia tu  it>d.

Z  poby tu  na ko lon iach  le tn ic h  P om orskiego O kręgu  P C K  w  N ieży- 
chow ie skorzysta ło  ponad 400 b iednych  dzieci z Pomorza.

O ddzia ł P C K  w  B ys trzycy  K ło d z k ie j zo rgan izow a ł „K u rs  d la  m ło 
dych m a te k “ . W y k ła d y  o b e jm ow a ły  w iadom ości z zakresu h ig ie n y  ko 
biece j i  dziecięcej.
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V

\

ODPOWIEDZI N A  PYTANIA CZYTELNIKÓW 

Ob. I. Rudnicka —  Wrzes?n.

Poda jt my poniżaj wykaz wyższych szkół artystycznych. 

W YŻSZE SZKOŁY ARTYSTYCZNE

Muzyczne

1. Państw. Wyższa Szkoła Muzyczna
2.
3.

99 *» 99

»t 99 »»

4.
5.
6.

Operowa
Muzyczna

7.
8. Wyższa Szkoła Muzyczna

Kraków
Katowice
Łódź
Poznań
Poznań
Sopot
Warszawa
Wrocław

Basztowa 8 
27 Stycznia 33 
1 Maja 6
Armii Czerwonej 19 
Armii Czerwonej 19 
Grunwaldzka 5 
Profesorska 6

Pl ast yczne
8. Akademia Sztuk Pięknych Warszawa Polna 42
9. »» »» Kraków Plac Matejki 13
10. Państw. Wyższa Szkoła Sztuk Piast, Poznań Plac Wolności 3
11. »» »» 99 »» Kraków Huberta 3
12. »» »» 99 99 Łódź Narutowicza 77
13. 99 99 99 99 Wrocław Trauguta 19/31
13a. „ „ „ Szt. Piast, we

Wrocławiu, Oddział Katowice Stawowa 16a
14. „ Szkoła Szt. PięknychGdańsk

z siedzibą wSopocie Westerplatte 24
15. „ „ Sztuk Piast. Warszawa Myśliwiecka 8
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T e a t r a l n e

16. Państw. Wyższa Szkoła Teatralna w Warszawie
z tymczaso
wą siedzibą

w Łodzi G dyńska 32

Ob. Stanisław Trybalski — Góra Grabowiec.
1. W sprawie encyklopedii radzimy zwrócić się z zapyta

niem bezpośrednio do którejś z większych księgarni warszaw
skich, np. Trzaska, Evert i  Michalski — Marszałkowska 51, 
Gebethner i W olff — Targowa 48.

2. Tematykę spraw ludo wych znaleźć można obecnie prze
de wszystkim w Wydawnictwie „Księgarnia Samopomocy 
Chłopskiej“  oraz w  wydawnictwie Stronnictwa Ludowego.

3. W poszczególnych artykułach, jakie będą drukowane w 
„Poradniku“ udzielimy wyjaśnień pojęć, o które zapytujecie.

Ob. H. Petrus — Ośno Lubuskie.
Państwowe Technician Korespondencyjne — Warszawa 

ul. Pankiemcza 3 — planuje uruchomić, obok już istniejącycn 
kursów na poziomie gimnazjalnym i  licealnym, również i ku r
sy na poziomie wyższym. Państwowe Technicum Koresponden
cyjne szkoli wyłącznie osoby zatrudnione w przemyśle.


